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Żychlin | Druga kwesta na ratowanie zabytkowych pomników

Zebrali 7,2 tysiąca
Druga publiczna kwesta na 

ratowanie zabytkowych pomni-
ków, zorganizowana przez Sto-
warzyszenie na Rzecz Gminy 
Żychlin oraz Towarzystwo Mi-
łośników Historii Żychlina, za-
kończyła się ogromnym sukce-
sem. Ponad 60 wolontariuszy, 
w ciągu 2 dni, 1 i 2 listopada, 
zebrało 7.205 zł. Przed rokiem, 
gdy kwestę organizowano po raz 
pierwszy, była to kwota 5.765 
złotych. Pierwszym pomnikiem, 
który został poddany rewitaliza-
cji, był grób Marii i Mariana Ko-
zielskich z 1930 roku. Nad mał-
żonkami czuwa postać anioła, 
wyrzeźbiona z wapnia pińczow-
skiego, któremu przywrócono 
świetność.

W tym roku chętnych do kwe-
stowania nie brakowało. Wszyscy 
zostali wyposażeni w specjalne 
puszki oraz imienne identyfika-
tory. Przez 2 dni kwestowało ok. 
60 osób. Aktywnie włączyli się 

uczniowie z SP 1, z SP 2, ZS i ZS 
nr 1 oraz harcerze i członkowie 
grupy Teatralnej Metafora.

– Renowacja aniołka koszto-
wała 9,6 tys. zł, część pieniędzy 
zapłaciliśmy, resztę mieliśmy do-
płacić po drugiej kweście – mówi 
Matylda Jakubowska-Czaja, pre-
zes Stowarzyszenia na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin. – Oka-
zało się, że za wykonanie umowy 
zlecenia przez konserwatorów 
musimy dodatkowo odprowadzić 
podatek do urzędu skarbowego  
w wysokości 720 zł. Dlatego 
chcę jeszcze negocjować z kon-
serwatorami, by dali nam nieco 
upustu. Jak się dogadamy, to mo-
żemy im zlecić rewitalizację ko-
lejnego pomnika.

Jak przyznaje pani Matylda, 
jeszcze nie zapadła decyzja, któ-
ry pomnik będzie rewitalizowa-
ny.

Wstępnie wytypowano trzy 
pomniki. Kolejny anioł, na gro-

bie rodziny Orłowskich, znajdu-
jący się po lewej stronie alejki, 
jest mocno poszarzały, częścio-
wo porośnięty, ale nie wymagał-
by aż tak wielu zabiegów konser-
watorskich, a przywrócenie mu 
świetności nie byłoby zawrotnie 
kosztowne. Jest też piękny po-
mnik Matki Boskiej, po prawej 
stronie głównej alei. Grób jednak 
się osunął i należałoby poprawić 
też postument oraz uzupełnić 
fragmenty figury Matki Boskiej, 
które odpadły. Wiadomo jednak, 
że rewitalizacja tego pomnika to 
większy wydatek. I jeszcze jest 
rozpatrywany grób 2 powstań-
ców.

– Razem z członkami TMHZ 
oraz konserwatorami jeszcze raz 
przejdziemy się po cmentarzu. 
Wspólnie ustalimy, na ile byłoby 
nas stać – dodaje pani Matylda.  
– Konserwatorzy oszacują 
wstępny koszt rewitalizacji za-
proponowanych pomników.  dag

Wśród kwestujących byli m.in. Szymon Wypych i Jacek Sylwestrowicz. Wszyscy wolontariusze mieli 
imienne identyfikatory.
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Oporów
II Bieg 
Niepodległości

2 listopada w Oporowie odbę-
dzie się już drugi Bieg Niepod-
ległości. Wezmą w nim udział 
dzieci ze szkół w Oporowie  
i Szczycie. Dzieci z podstawówek 
będą miały do pokonania dystans 
ok. 800 m po terenach grunto-
wych, zaś gimnazjaliści dystans 
ok. 1500 m. Dla trzech najlep-
szych zawodników w każdej ka-
tegorii będą dyplomy i medale, 
zaś dla najlepszej szkoły puchar.

– Pierwszy Bieg Niepodległo-
ści zorganizowaliśmy w ubie-
głym roku – mówi Tomasz Le-
wicki, dyrektor ZS w Oporowie. 
– Chodziło o to, aby uczniowie 
dokładnie pamiętali, kiedy Pol-
ska odzyskała niepodległość. 
Data zawsze będzie się im koja-
rzyć z biegiem i zapamiętają ją na 
długo.  dag

Pacyna | Obchody Święta Niepodległości 

Patriotyczne widowisko
Uczniowie Zespołu Szkół 

Ogólnokształcących w Pacynie 
zaprezentują patriotyczne wido-
wisko z okazji Święta Niepodle-
głości w niedzielne popołudnie, 9 
listopada, o godz. 15.00. Impreza 
ma charakter otwarty, zaproszeni 
są wszyscy mieszkańcy gminy.

Po patriotycznym widowisku 
będzie prezentacja obyczajów lu-
dowych, wspólne śpiewanie pio-
senek patriotycznych i występ 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tań-
ca Pacyna, w którym występuje 
większość uczniów szkoły lub jej 
absolwenci.  dag

Żychlin | Uroczystości 11 Listopada

Koncert piosenek Jacka 
Kaczmarskiego
Uroczystości 
patriotyczne z okazji 
Święta Niepodległości 
zaplanowano  
w Żychlinie na 11 
listopada. Rozpoczną się 
mszą świętą za Ojczyznę, 
która zostanie odprawiona 
o godz. 10.30 w kościele 
parafialnym pw. Św. Ap. 
Piotra i Pawła.

Następnie uczestnicy uroczy-
stości przejdą do Żychlińskie-
go Domu Kultury, gdzie o godz. 
11.30 zaplanowano rozpoczę-
cie koncertu z utworami Jacka 

Kaczmarskiego pt. „Na starej 
mapie...” w wykonaniu Apoli-
narego Polek i Patrycji Polek.

Jacek Kaczmarski, zmarły  
w 2003 r. poeta, prozaik, kom-
pozytor, piosenkarz, twórca pio-
senek o tematyce historycznej  
i społeczno-politycznej, to postać 
kojarzona z etosem Solidarności, 
jego twórczość była głosem anty-
komunistycznej opozycji.

I właśnie jego utwory oraz 
własne zagra i zaśpiewa Apoli-
nary Polek, autor i wykonawca 
piosenek, który na scenie wystę-
puje od 1999 roku. Jest też mu-
zykantem. Gra na gitarze aku-
stycznej i harmonijkach ustnych. 
Artysta znany jest też jako Paweł 
Oleszczuk.  dag

Bedlno | Uroczystości 11 Listopada

Pieśni neapolitańskie, musicalowe 
i operetkowe

Uroczystości z okazji 96 rocz-
nicy odzyskania niepodległości 
11 listopada rozpoczną się uro-
czystą mszą święta w intencji Oj-
czyzny, odprawioną w kościele  
w Bedlnie o godz. 11.30. Montaż 
słowno-muzyczny przygotowali 
uczniowie SP w Pniewie.

Po południu, w sali widowi-
skowej Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Bedlnie, o godz. 15.30 
rozpocznie się „Jesienne muzy-

kowanie”, a w nim półtorago-
dzinny koncert zespołu „TRIO 
Wokalno-Instrumentalne”, skła-
dającego się ze studentów Aka-
demii Muzycznej w Bydgosz-
czy. Przedstawią dwuczęściowy 
koncert. W pierwszej części będą 
włoskie pieśni neapolitańskie, 
czyli pieśni ludowe pochodzące  
z okolic Neapolu. 

W drugiej części zaprezentu-
ją piosenki musicalowe i ope-

retkowe. – W 2009 roku wy-
myśliłam cykl koncertów pod 
tytułem „Jesienne muzykowa-
nie” – mówi Jolanta Rosół, dy-
rektor GOK w Bedlnie. – Co 
roku artyści wykonują różny ro-
dzaj muzyki. Był już rock, jazz, 
rok temu muzyka celtycka. 
Mam nadzieję, że w tym roku 
pieśni neapolitańskie i operet-
kowe przypadną do gustu słu-
chaczom.  dag

www.lowiczanin.info

Cena 3,00 zł 
(w tym 8% VAT) 

W yDANie DL A życHLiNA ,  beDLNA,  OPOrOWA i  PAcyNy

CzwarteK  6 listopada 2014  |  nr 45 (1114)  |  rok XXiV  iSSN 1231-479x 



Bezpieczeństwo
 www.lowiczanin.info2 6 listopada 2014      nr 45

Mirosława G. z Żychlina skarży 
się na jakość usług i sposób 
traktowania pacjentów przez 
pogotowie Falcka. 

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOrOta GrąBCzewSKa

Żychlin | Prace ruszą na wiosnę

Będzie chodnik w Jabłonkowej 
i wodociąg w Tretkach
Dosłownie rzutem na taśmę 
Urząd Gminy w Żychlinie 
dostał dotację z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi, 
w ramach projektów unijnych 
„Odnowa wsi”, pochodzących 
z oszczędności wszystkich 
realizowanych zadań. 

Dotacja dotyczy chodnika  
w ulicy Jabłonkowej – 138.335 
zł – oraz wodociągu w Tretkach 
(kwoty dofinansowania na razie 
nie ustaliliśmy). Tak więc obie in-
westycje będą zrobione.

– Teraz trwa przygotowywanie 
specyfikacji przetargowej. Sądzę, 
że w grudniu wybierzemy wyko-
nawcę – mówi Grzegorz Ambro-
ziak, burmistrz Żychlina. – Damy 

wykonawcy termin wykonania do 
końca maja, by firma spokojnie 
mogła wywiązać się z zadania.

Do końca czerwca dotacje mu-
szą być rozliczone. Dokumentacja 
przewiduje budowę chodnika na 
długości 885 metrów, o szeroko-
ści 1,5 m. Chodnik powstanie przy 
drodze powiatowej. Powiat wyra-
ził jedynie zgodę, by zadanie reali-
zowała gmina. Bez dotacji unijnej 
realizacja zadania byłaby niemoż-
liwa. O budowę chodnika w ulicy 
Jabłonkowej mieszkańcy zabiega-
li od kilku lat. Po jego wybudo-
waniu będzie bezpieczniej. Wła-
śnie ulicą Jabłonkową do szkoły 
w Grabowie chodzi wiele dzieci,  
a dorośli z kolei dochodzą do pra-
cy w cukrowni i Cargillu.  dag

Płonęły śmietniki
Wszystkich Świętych było  

w tym roku wyjątkowo spokojne. 
Strażacy z OSP Żychlin wyjeż-
dżali do trzech płonących śmiet-
ników. 28 października, o godz. 
17.45, palił się śmietnik przy ul. 
Narutowicza w Żychlinie. Ko-
lejny śmietnik przy ul. Naruto-
wicza palił się 31 października, 
o godz. 21.50. Trzecia interwen-
cja była już 2 listopada, o godz. 
9.45. Wtedy strażacy też jechali 
gasić pożar śmietnika przy ulicy 
Cmentarnej w Żychlinie.  dag

Żychlin | Sprzedawcy domagają się toalet

Za rok ma być lepiej
Jedna toaleta w nowej części 
cmentarza parafialnego 
w Żychlinie, to, zdaniem 
mieszkańców, zdecydowanie 
za mało. Już w piątek 
poprzedzający dzień 
Wszystkich Świętych 
zadzwoniła do nas Renata 
Rolińska, która podniosła 
problem braku toalet dla 
sprzedających.

– Od lat powtarza się ten sam 
schemat – mówi pani Renata.  
– Sprzedający nie mają gdzie za-
łatwiać swoich potrzeb fizjolo-
gicznych i chodzą na moje pole. 
Podobnie robi wiele osób, które 
odwiedzają groby najbliższych. 
Słowem, mam u siebie „wycho-
dek”. Wprawdzie jest jedna to-
aleta na cmentarzu, ale jej stan 
przyprawia o zawrót głowy. Poza 
tym, to kawał drogi, nikt nie zo-
stawi stoiska na tak długo. Skoro 
Mig-Ma przed cmentarzem po-
biera placowe, to niech też zadba 
i o potrzeby sprzedających.

– Nie dostałem zlecenia od 
miasta, aby w pobliżu miejsc 
handlowych i parkingu ustawić 
sanitariaty, więc ich w tym roku 
nie będzie – tłumaczył nam Ma-
rek Materka, prezes Mig-My.  
– WC jest na cmentarzu.

Gdy w piątek, ok. godz. 10.00, 
przyszliśmy zobaczyć cmentar-
ną toaletę, złapaliśmy się za gło-
wę. Wyglądała fatalnie. Cała była 
zabrudzona odchodami, panował 

straszliwy smród. Ludzie, widząc 
nasze zainteresowanie WC, pod-
kreślali, że należy interweniować, 
gdyż tak być nie może.

Gdy zadzwoniliśmy ok. godz. 
12.00 do zarządcy cmentarza, 
spółki Granit, okazało się, że sa-
nitariat już został umyty i dopro-
wadzony do stanu używalności. 
Sprawdziliśmy. Rzeczywiście, 
po tych dwóch godzinach w WC 
było czysto.

– Toaletę na cmentarzu sprzą-
tamy sukcesywnie. Ale to ludzie 
z niej korzystają i, jak się okazu-
je, zostawiają po sobie straszli-
wy bałagan – mówi nam pełno-
mocnik firmy. dag

Żychlin | Przystanki przyjechały z opóźnieniem

Przystanki z szybami
Długo trwało oczekiwanie na 
trzy nowe przystanki, które 
miały stanąć: dwa przy ulicy 
Narutowicza i jeden przy 
ulicy Traugutta. Planowano, 
że już będą przed Wszystkimi 
Świętymi. Niestety, było 
opóźnienie, stanęły 2 i 3 
listopada.

– Firma, która miała przy-
wieźć przystanki, miała awarię 
samochodu i dlatego nie doje-
chały one 31 października – wy-
jaśnia nam Rafał Zajączkowski, 

kierownik Zakładu Komunikacji 
Miejskiej w Samorządowym Za-
kładzie Budżetowym. – Firma, 
ku naszemu zaskoczeniu, przy-
wiozła je 2 i 3 listopada.

Koszt jednego przystanku to 
3,3 tys. zł netto, wraz z monta-
żem. Czwarty nowy przystanek 
stanął przy rewitalizowanym 
parku za kościołem. Cały jest 
przeszklony i dużo większy od 
pozostałych.

– Dobrze, że przystanki są 
nowe, estetyczne, tylko, że tro-
chę za małe – mówi Anna Mi-

ziołek z Żychlina. – Jak będzie 
słota i ludzie będą chcieli się 
schować, może być tłok. Naj-
ważniejsze, aby mieszkańcy 
miasta uszanowali dobrodziej-
stwo i znów ich nie zdewastowa-
li. Przypomnijmy, że wcześniej 
ZKM wyremontował też 4 inne 
przystanki, znajdujące się na 
obrzeżach miasta. – Teraz zde-
montowaliśmy blaszany przysta-
nek przy Alejach Racławickich. 
Po wyremontowaniu stanie po-
nownie na swoje miejsce – do-
daje kierownik.  dag

Żychlin | Pacjentka z żychlina skarży się na pogotowie Falcka

Karetka bez wody utlenionej. 
Prawda czy wymysł?
Mieszkanka Żychlina, Mirosława G., jest zszokowana zachowaniem ratowników medycznych  
z firmy Falck, którzy zostali wezwani, aby udzielić jej pomocy, a jej nie udzielili. 

Jak twierdzi kobieta, pogo-
towie nie miało ani plastra, ani 
wody utlenionej, by opatrzyć 
jej ranę. Na końcu zostawili ją 
samą. Tymczasem dyrektor re-
gionalny Falcka na wojewódz-
two łódzkie twierdzi, że pomoc 
kobiecie nie została udzielona, 
ponieważ pacjentka jej odmó-
wiła.

Do zdarzenia doszło 16 paź-
dziernika, ok. godz. 13.50, pod 
restauracją „Pod Wierzbą”. Mi-
rosława G., wraz z sąsiadką, szła 
na prezentację garnków, jaka 
miała być w restauracji. 

– Jestem po udarze, od kwiet-
nia na rencie chorobowej – opo-
wiada poszkodowana kobie-
ta. – Muszę uważać jak idę. 
Zaglądałam akurat do torebki  
i potknęłam się na nierównych 
kamieniach przed lokalem. Upa-
dłam twarzą na kamienie. By-
łam w szoku, nie wiedziałam co 
się dzieje. Byłam cała zakrwa-
wiona. Z restauracji zadzwonio-
no po karetkę.

Jak mówi kobieta, pogotowie 
przyjechało bardzo szybko. Nie-
stety, jak przyznaje, dalsza część 
interwencji była już żenująca. 

– Wsadzili mnie do karet-
ki, zbadali ciśnienie, wszystko 
było dobrze. Okazało się jednak, 
że w karetce nie ma ani plastra, 
ani wody utlenionej do przemy-
cia rany – opowiada kobieta. Ra-
townicy oświadczyli, że mają 
tylko gazę i mogą mnie zawinąć 
jak mumię. Uznali, że nie kwa-
lifikuję się, by zabierać mnie do 
szpitala. Kazali iść do lekarza 
rodzinnego. Prosiłam, że sko-
ro nie mogą mi pomóc, to przy-
najmniej niech mnie podwiozą 
do Almamedu (to ok. 1-1,5 km 
– przyp. red.). Usłyszałam, że 
oni nie mają w obowiązku wo-
żenia pacjentów, gdyż NFZ im 
za to nie płaci. Zostawili mnie 
bez pomocy. Dopiero pracowni-
ce z restauracji przyniosły wodę 
utlenioną i plaster, którym za-
bezpieczyły otarcia naskórka na 
policzku i ranę na nosie.

Kobieta przyznaje, że stała 
bezradna. Miała jednak numer 
telefonu do jedynego w Żychlinie 
taksówkarza, który już nie raz ją 
podwoził w różne miejsca. Przyje-
chał i zawiózł do przychodni. Tam 
pacjentką zajęła się doktor Arle-
ta Igielska, ale chirurga Macie-
ja Wiaksy tego dnia już nie było.  
– Gdy poszłam następnego dnia 
do chirurga, okazało się, że zdar-
tej skóry z nosa już nie da się przy-

szyć, a mnie na nosie pozostanie 
szrama i najprawdopodobniej na-
rośl. Tymczasem dyrektor regio-
nalny Falcka, Krzysztof Chmiela, 
przedstawia zupełnie inną wersję 
wydarzeń. Przekonuje, że jego ka-
retki są doskonale wyposażone, 
a informacje o rzekomym braku 
plastrów i wody utlenionej są nie-
prawdziwe. Podkreśla, że Narodo-
wy Fundusz Zdrowia kontroluje 
ich firmę bardzo dokładnie 2 razy 
w miesiącu.

– Pomoc rzeczywiście nie zo-
stała udzielona tej pani, ale dla-
tego, że ona jej odmówiła. Tak 
mówią ratownicy, którzy wów-
czas uczestniczyli w interwencji  
– mówi Krzysztof Chmiela.  
– Bez zgody pacjenta nic nie 
możemy zrobić. Ratownicy 
chcieli zabrać kobietę do szpita-
la, ale też odmówiła. Wobec tak 
sprzecznych wersji wydarzeń, 
chcieliśmy spytać pracowników 
restauracji jak rzecz wyglądała, 
ale okazuje się, że nikt nie chce 
się mieszać w sprawę.  dag

Stare, blaszane wiaty przystankowe, zastąpiono nowymi, przeszklonymi.

Jedna toaleta na cmentarzu 
w Żychlinie w czasie Święta 
Zmarłych to zbyt mało. Wiele do 
życzenia ma też jej stan, bywa, 
że jest cała zanieczyszczona 
odchodami.
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Żychlin| Policyjne interwencje
Odnaleźli przywłaszczone auto

Funkcjonariusze policji z Ży-
chlina odzyskali 29 październi-
ka, ok. godz. 17.00, Forda Ga-
laxy, który znajdował się na 
ulicy Narutowicza. Pojazd zo-
stał przywłaszczony 16 sierp-
nia 2014 roku przez mieszkańca 
powiatu kutnowskiego w wieku 
ok. 50 lat. Właściciel odzyskał 
swój samochód, a mężczyzna, 
który przywłaszczył sobie auto, 
odpowie przed sądem. 

Poparzone dzieci
2 listopada w jednym z miesz-

kań w Żychlinie wrzątkiem zo-
stała oparzona dwójka małych 
dzieci, które przebywały pod 
opieką matki. – Młodsze dziec-
ko, w wieku ok. 1,5 roku, zostało 
zabrane Lotniczym Pogotowiem 
Ratunkowym do szpitala w Płoc-
ku, zaś starsze dziecko, w wieku 
ok. 3 lat, odwiezione karetką do 
szpitala w Kutnie.  dag

Żychlin
Sprzedano jedno 
mieszkanie

27 i 28 października odbył się 
pierwszy nieograniczony przetarg 
na sprzedaż mieszkań w bloku 
dawnego TBS przy ulicy Łąko-
wej. Udało się sprzedać tylko jed-
no mieszkanie za kwotę ok. 156 
tys. zł brutto.

Do zbycia było 16 mieszkań  
o powierzchni 55 i 68 mkw. 
Mieszkanie o powierzchni 54,66 
mkw wyceniono na 115.287 zł 
netto, zaś mieszkanie o pow. 67,95 
mkw na 143.318 zł netto. Warun-
kiem zakupu było postąpienie  
o 1 proc. wartości. – Sprzedali-
śmy tylko jedno większe miesz-
kanie na I piętrze – mówi nam 
Zofia Pietrzak z Urzędu Gminy 
Żychlin. – Kilka osób na razie tyl-
ko pytało o mieszkanie.

Dziś nie wiadomo, czy jeszcze 
w tym roku zostanie ogłoszony 
drugi przetarg na sprzedaż, czy 
cena zostanie obniżona.  dag
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Gmina Żychlin | burmistrz jest kandydatem na kolejne 4 lata

Grzegorz Ambroziak: Twardo po ziemi
Grzegorz Ambroziak 
ma 38 lat, od 8 lat rządzi 
miastem i gminą Żychlin. 
Ponownie ubiega się 
o reelekcję. Funkcję 
burmistrza objął mając 
niespełna 31 lat. 

Jak sam przyznaje, w pra-
cy burmistrza pomógł mu fakt, 
że przez ponad 10 lat pracował  
w Urzędzie Gminy w Żychlinie, 
w różnych wydziałach oraz ukoń-
czył studia w zakresie zarządza-
nia przedsiębiorstwem.

– Czy mijające 4 lata były  
w pana ocenie udane? – pytamy

– To były owocne 4 lata, choć 
lata 2011-2012 to czas dostoso-
wania się do zmian w ustawie o 
finansach publicznych, co zmu-
siło nas do ograniczenia wydat-
ków bieżących i ograniczenia 
wydatków inwestycyjnych. Na 
ten czas przypadła też sprzedaż 
Zakładu Energetyki Cieplnej. To 
była bardzo dobra decyzja, za-
bezpiecza miasto energetycznie,  
a w perspektywie będzie szan-
są rozwoju dla miasta. To wie-
lomilionowe inwestycje i nowe 
miejsca pracy. Pierwsze efekty 
już widać. Grupa Energa chce 
zainwestować w rozbudowę sie-
ci ciepłowniczej, co umożliwi 
podłączenie do miejskiego cie-
pła zarówno budynków komu-
nalnych, jak i spółdzielczych. 
Firma jest gotowa pokryć koszty 
budowy sieci i węzłów cieplnych. 

Gmina musiałaby zainwesto-
wać w rozprowadzenie central-
nego ogrzewania w budynkach 
komunalnych. Dzięki sprzedaży 
coraz bliższa jest perspektywa 
podciągnięcia gazu do Żychli-
na. Warunkiem jest, by miejska 
ciepłownia kupowała 3 mln me-
trów sześciennych gazu. Wszyst-
ko zmierza w dobrym kierunku. 
Firma robi dokumentację na cie-
płownię, opartą m.in. o gaz ziem-
ny, która w latach 2016/2017 ma 
być gotowa. W tamtym czasie 
dokonaliśmy też przekształce-

nia ZGK w SZB i dziś już widać 
efekty tych działań. Zakład bilan-
suje się, nie ma zadłużenia, co za-
pewnia mu płynność finansową.

Dużo na inwestycje
W 2012 roku na inwestycje 

wydaliśmy ok. 2 mln zł, w 2013 
roku – 2,8 mln zł, zaś w 2014 
roku – 5 mln zł. Średnio rocz-
nie to ok. 3 mln zł. Efektem pra-
cy mojego zespołu jest pozyska-
nie 5,3 mln zł z UE i 1,3 mln zł  
z budżetu państwa. Kwo-
ta zwiększyła się w ostatnich 

dniach, bowiem dopiero uzy-
skaliśmy informację o dofinan-
sowaniu budowy chodnika w 
ulicy Jabłonkowej i wodociągu  
w Tretkach.

Jestem dumny, że na prze-
strzeni 8 lat nasze szkoły zdecy-
dowanie zmieniły swój wizeru-
nek. Są docieplone, estetyczne, 
w dużej mierze zmodernizowa-
ne wewnątrz. Mamy też dobrą 
bazę sportową przy każdej ze 
szkół. Teraz będziemy dalej mo-
dernizować szkoły wewnątrz.
 str. 10

Gmina Żychlin | kandydat na burmistrza 

Roman Ostasz: Potrzebna 
jest nam pływalnia
Roman Ostasz, 69 lat, 
kandyduje na burmistrza 
Żychlina z KWW Unia 
Samorządowa Żychlin. 

W latach 1998-2002 był naj-
pierw przewodniczącym Rady 
Miejskiej w Żychlinie, a od po-
łowy lutego 2001 roku zastępcą 
burmistrza. Startował na burmi-
strza w kadencji 2002-2006, ale 
przegrał ze Zdzisławem Wenc-
lem, w kadencji 2006-2010 był 
radnym, przewodniczącym Ko-
misji Rewizyjnej.

Co skłoniło Pana, aby jesz-
cze raz powalczyć o fotel bur-
mistrza Żychlina?

W Żychlinie potrzebne są 
wielkie zmiany. Marnowane są 
pieniądze poprzez niewłaściwe 
inwestycje. Modernizacja sta-
dionu jest bzdurną rzeczą, gdyż 
nie ma drużyny. To bubel, który 
kosztował już ponad 2 mln zł. Jest 
za wąski i za krótki. Boisko nie 
jest pełnowymiarowe. Mieliśmy 
stadion i należało jedynie zadbać 
o murawę, a budynek socjalny 
wyremontować. Zamiast pienią-
dze angażować w stadion, prze-
znaczyć je należało na zakup no-
wych pomp głębinowych w stacji 
uzdatniania wody.

Burmistrz wydaje pieniądze 
na inwestycje pod wybory, na 
bzdurne inwestycje – jak skwer-

ki – zamiast zająć się sprawami 
potrzebnymi, by ludziom żyło się 
lepiej. Zarządzać trzeba umieć, 
a burmistrz tego nie potrafi. Zli-
kwidował CPN przy Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej, sprze-
dał wymiennikownię wody cie-
płej razem z ludźmi. Kompletny 
brak umiejętności zarządzania 
zasobami ludzkimi, brak współ-
pracy z ludźmi. W poprzedniej 
kadencji było kilku mądrych 
radnych, którzy wskazywali błę-
dy, podpowiadali, ale burmistrz 
zamiast skorzystać z ich rad  
i wiedzy, skutecznie wszystkich 
odsuwał od zajmowanych stano-
wisk. str. 10

Żychlin | Doświadczony kandydat na burmistrza 

Paweł Wołoszyn: to miasto się nie rozwija
Paweł Wołoszyn, 57 lat, po raz kolejny kandyduje na burmistrza Żychlina z KWW Pokolenia 
Samorządowe. W latach 1994-1998 był burmistrzem Żychlina, wcześniej, w latach 1992-1994 
był dyrektorem Zakładu Gospodarki Komunalnej, w latach 1998-2006 był wicestarostą kutnowskim,  
od 2013 roku jest dyrektorem Zarządu Dróg Powiatowych w Łęczycy.

  Dlaczego zdecydował się 
Pan kandydować na burmi-
strza miasta? – zadajemy mu, 
takie same jak innym, pytanie.

– Do kandydowania namówi-
li mnie mieszkańcy. Mam wie-
loletnie doświadczenie w pra-
cy samorządowej na różnych 
szczeblach. Nie podoba mi 
się zarządzanie miastem, któ-
re nie jest przejrzyste i klarow-
ne. Ważną rolę w tym zarzą-
dzaniu ma rada, to radni są od 
tego, by wszystkiego pilnować. 
Dla zasady w Komisji Rewizyj-
nej powinni być przedstawiciele 
opozycji. Jest mi przykro, gdyż 
to ja zatrudniałem Grzegorza 
Ambroziaka w urzędzie, a na-
wet na niego wcześniej głosowa-
łem. Jestem zawiedziony stylem 
zarządzania. Obecny burmistrz 
wyłącznie administruje gminą. 
Ja rozumiem, że zarządzanie, 
to podejmowanie decyzji, któ-
re mają przyczyniać się do roz-
woju miasta, a to miasto się nie 
rozwija.

 Co się konkretnie Panu nie 
podoba, co Pan by zmienił?

– To ja w połowie lat 90-tych 
wyznaczyłem działki pod tereny 
inwestycyjne. Niestety, od tam-
tej pory poza usankcjonowaniem 
tego na papierze, jako Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, 
podstrefy Żychlin, nie zrobiono 
nic. Co miasto może zaoferować 
inwestorom, skoro tereny w stre-
fie nie są uzbrojone? Nie ścią-
gniemy inwestora, jeżeli mamy 
im do zaoferowania tylko pole! 
Teren musi być uzbrojony. Inwe-
stor w Żychlinie, to praca dla lu-
dzi, której tak brakuje i większe 
dochody do budżetu gminy. Te-
reny inwestycyjne trzeba uzbro-
ić, aby były atrakcyjniejsze dla 
przedsiębiorcy.

W mojej ocenie błędem było 
budowanie stadionu za 2,1 mln 
zł, w sytuacji, gdy nie mamy 
drużyny. Kolejność działań zo-
stała w tym przypadku odwróco-
na. Nie neguję potrzeby remontu 
ulicy Kilińskiego, ale zrobiono 
ją w bardzo wysokim standar-
dzie, podczas gdy inne ulice są 
fatalne jak np. Marchlewskiego. 

Kolejna niezrozumiała decy-
zja, to kupowanie bloku od TBS 

Zgierz. Samorząd nie jest de-
weloperem i nie powinien pro-
wadzić takich interesów. Poza 
tym młode małżeństwa, kupując 
mieszkanie od gminy, nie mają 
możliwości uzyskania dofinan-
sowania z Banku Gospodarstwa 
Krajowego (pomoc rządowa), a 
to pomoc wysokości kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych. Kupno 
bloku za ponad 2 mln zł może 
być ogromnym problemem. Jak 
uda się mieszkania sprzedać, 
to pół biedy, ale jak nie będzie 
chętnych, to będzie kłopot finan-
sowy dla gminy. Przykro, że w 
naszej gminie nikt nie patrzy, co 
ludziom jest potrzebne.

 Co pan zamierza zrobić, 
gdyby mieszkańcy panu za-
ufali?

– Np. stworzyć budżet oby-
watelski. To mieszkańcy mają 
prawo decydować, co zrobić w 
pierwszej kolejności. Część bu-
dżetu może być na ten cel prze-
znaczona. Poza tym na miasto 
trzeba spojrzeć, jakby z lotu pta-
ka. W sposób perspektywiczny 
podejmować takie decyzje, któ-

re by w przyszłości pozwalały 
mu się rozwijać. Jednym z ele-
mentów byłoby zagospodaro-
wanie terenów po prawej stronie 
ulicy Narutowicza, przed Słu-
dwią. Nie może być tak, że teren 
w centrum miasta jest zarośnięty 
chwastami i jest dzikim parkin-
giem na gruntowej nawierzch-
ni. Aż się prosi, aby tam zrobić 
np. parking, którego tak brakuje 
w mieście. Skoro część gruntów 
jest prywatnych, należy podjąć 
działania, aby je wykupić. 

Przed laty, to ja wyznacza-
łem ulicę Orłowskiego i tereny 
pod zabudowę mieszkaniową. 
Dziś to fajna i już ładna dzielni-
ca miasta, choć wiele jej jeszcze 
brakuje. Jednym z elementów 
rozwoju miasta jest stworzenie 
młodym matkom warunków, 
by miały gdzie zostawić dziec-
ko w przedszkolu. Znam osobi-
ście osoby, którym odmówiono 
miejsca w przedszkolu, gdyż ich 
zabrakło. Należałoby też się za-
stanowić nad utworzeniem albo 
samorządowego żłobka, albo 
wpieranirm lokalnych inicjatyw 
utworzenia takiej placówki. 

Kluczowe dla Żychlina jest 
doprowadzenie gazu i tu gmi-
na powinna być lobbystą, by gaz 
jak najszybciej dotarł do miasta. 
Podprowadzenie gazu bez wąt-
pienia podniosłoby atrakcyjność 

podstrefy Żychlin. Równie waż-
na jest rozbudowa sieci cieplnej 
w mieście. Trzeba w tym zakre-
sie rozmawiać ze spółdzielnia-
mi, gdyż w blokach mieszkają 
nasi mieszkańcy.   str. 6

Roman Ostasz
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Paweł Wołoszyn już był burmistrzem w latach 1994-1998.
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Grzegorz Ambroziak po raz trzeci ubiega się o fotel burmistrza żychlina.
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w gminach Pacyna i Oporów
sylwetki na str. 7 i 9
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Żychlin | remonty we Wspólnym Domu zakończone

Zostały drzewa do cięcia
Remonty zaplanowane na 2014 rok w Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom na osiedlu 
Wyzwolenia dobiegły końca. To był rok 
intensywnych prac. Teraz przed pracownikami 
spółdzielni przycinanie drzew.

W tym roku rozpoczęto prace 
modernizacyjne przy elewacjach 
budynków. Pierwszą elewację 
wykonano na budynku przy ul. 
Narutowicza 79. Nie ma tam już 
dziś śladu po odpadających tyn-
kach. Przy okazji wymieniono 
rynny oraz fragmenty spróchnia-
łych krokiew, by je zamontować. 
Teraz budynek wygląda dużo 
bardziej estetycznie. Następna w 
kolejce jest nieruchomość Naru-
towicza 75, która będzie robiona 
w 2015 roku.

W przyszłym roku nową ele-
wację zyska też budynek dawnej 
porodówki. W tym roku na bu-
dynku zrobiono porządnie dach, 
by nie przeciekał, założono nowe 
rynny i wyremontowano korytarz 
wewnątrz budynku.

Naprawiono też dach na blo-
ku Narutowicza 85 f. Została 
tam ułożona papa termozgrze-
walna i wyremontowano komi-
ny, zaś pracownicy spółdzielni 
zrobili już we własnym zakre-
sie instalację odgromową. W ko-
lejce na kompleksowy remont 
czekają dwa ostatnie dachy w 
spółdzielni: na blokach przy ul. 
Waryńskiego 3 i Narutowicza 
75. Zupełnie nieprzewidzianą 
inwestycją było zakładanie papy 
na budynku Narutowicza 73. Tu-
taj prace we wrześniu wykony-
wali już sami pracownicy spół-
dzielni. Poprawiono też dach 
nad pralnią w budynku Hanki 
Sawickiej 6. Przy okazji tych 
prac okazało się, że konieczny 
jest remont kominów na całym 

dachu. To w trosce o bezpie-
czeństwo lokatorów.

I jeszcze jeden rodzaj prac, 
których potrzeba jest oczywi-
sta: chodzi o malowanie klatek 
schodowych, których stan spę-
dza mieszkańcom sen z powiek. 
Pomalowano 6 klatek: w budyn-
ku Marchlewskiego 5b – 2 klat-
ki, Hanki Sawickiej 1 – 2, Naru-
towicza 71 – 1 i Narutowicza 85 
g – 1. – W tym ostatnim budynku 
dwóch następnych klatek nie po-
malowaliśmy, gdyż aura już nie 
sprzyja pracom, zostaną dokoń-

czone na wiosnę – mówi Jerzy 
Rosiński, prezes spółdzielni.

Klatki schodowe w spółdzielni 
są w opłakanym stanie. Od trzech 
lat jest realizowany plan malowa-
nia klatek. Co roku malowanych 
jest kompleksowo po kilka sztuk. 
– Szacuję, że już ok. 40 proc. kla-
tek zostało pomalowanych. – Ko-
lejne będą malowane w następ-
nych latach. Wymieniliśmy też 
10 drzwi wejściowych, które ro-
bimy na zlecenie. Koszt jednej 
pary to ok. 1000 zł. Komplekso-
wo wymieniliśmy drzwi do Han-
ki Sawickiej 1, Hanki Sawickiej 
1/1, Hanki Sawickiej 3, Hanki Sa-
wickiej 5, i Hanki Sawickiej 5/1. 
Niektóre, po remoncie zamonto-
waliśmy w Narutowicza 79 oraz 
w porodówce.

Sposobem gospodarczym zro-
biono też parkingi osiedlowe po-
między Hanki Sawickiej 5 i 5/I 
oraz w szczycie bloku Naruto-
wicza 79/III, koło dawnej poro-
dówki. Parkingi są tylko żużlowe, 
gdyż na tyle było stać spółdziel-
nię.  dag

Żychlin | ZS dostał „Grant na lepszy start”

Zwiedzali palmiarnię w Łodzi
W piątek 24 października 

grupa 45 uczniów technikum 
i liceum z Zespołu Szkół w Ży-
chlinie uczestniczyła w wyciecz-
ce edukacyjnej do ogrodu bota-
nicznego i palmiarni w Łodzi. 

Było to możliwe dzięki re-
alizacji projektu „Naukowy za-
wrót głowy” w ramach pro-
gramu „Grant na lepszy start”, 
jaki szkoła wygrała w konkursie 
ogłoszonym przez Centrum Pro-
mocji i Rozwoju Inicjatyw Oby-
watelskich OPUS, które to zwy-
ciężyło w konkursie ogłoszonym 
przez ministerstwo pracy.

W ramach konkursu wpły-
nęło 347 wniosków, z czego 81 
dostało dofinansowanie. Wśród 
nich znalazło się koło ekologicz-
ne działające przy ZS w Żychli-
nie, któremu przyznano 4,5 tys. 
zł. W ramach projektu zaplano-
wano wycieczkę do ogrodu bo-
tanicznego, która się już odbyła. 
W planie jest gra terenowa pole-
gająca na badaniu czystości wód 
w Żychlinie, konkurs fotogra-

ficzny „Świat przyrody w obiek-
tywie” oraz piknik naukowy.

– Piknik naukowy to impre-
za środowiskowa promująca na-
uki ścisłe – mówi Elżbieta Do-
bińska, współautorka projektu. 

– W ramach pikniku odbędzie 
się przedstawienie teatralne oraz 
pokaz doświadczeń fizycznych 
i chemicznych.

Wycieczka do ogrodu bota-
nicznego i palmiarni pozwoliła 

młodzieży zobaczyć egzotyczne 
gatunki roślin m.in. palmy dak-
tylowe, palmy kokosowe, bana-
nowce, eukaliptusy, sagowce, 
rosiczki, kaktusy, storczyki oraz 
bromelie.  dag

Żychlin | Trwa remont w SP 1

Korytarz malowany na raty
Zaplanowany remont koryta-

rza w SP 1, po wiosennym poża-
rze, do wysokości I piętra, wciąż 
trwa. W miniony weekend po-
malowano tylko parter korytarza 
wraz z wejściem na półpiętrze. 
Reszta czeka na kolejny week-
end, 8-11 listopada. 

Pierwszy efekt już widać. 
Wprawdzie stare i nierówne ścia-
ny tylko pomalowano, ale nie ma 
już czarnych smug, które witały 
wchodzących do szkoły rodzi-
ców i dzieci. 

– Resztę zaplanowanych prac, 
już bardziej skomplikowanych, 
związanych z zerwaniem części 
drewnianej boazerii wzdłuż scho-
dów z półpiętra na piętro, wyko-
namy podczas długiego week-
endu. – Wtedy też na ścianie 
zostaną ułożone płyty kartono-
wo-gipsowe.

Prace postępują wolniej, gdyż 
wszystko wykonuje tylko kon-
serwator szkoły wspierany przez 
pracownika z robót publicznych. 
 dag

Bedlno | krzaki w Dębowej Górze mają być wycięte

Czy będzie bezpieczniej?
Mieszkaniec Dębowej Góry już kilka razy prosił redakcję Nowego Łowiczanina, 
by interweniować u zarządcy drogi powiatowej, aby ten wyciął krzaki rosnące na 
łuku drogi po lewej jej stronie, na wysokości posesji Dębowa Góra 33.

O pomoc w rozwiązaniu pro-
blemu zwróciliśmy się do wójta 
gminy Bedlno.

– Od wielu lat rosną tam za-
krzaczenia, które kompletnie 
ograniczają widoczność – pisze 
nasz czytelnik. – Dodatkowo no-
wych nasadzeń żywopłotowych 
dokonano na wysokości pose-
sji Dębowa Góra 31, co również 

ogranicza widoczność. Chodzi 
o bezpieczeństwo i życie ludzi. 
Proszę o pomoc.

W tym roku gmina Bedlno 
zdecydowała się przejąć na sie-
bie obowiązki bieżącego utrzy-
mania porządku wzdłuż dróg 
powiatowych, bowiem powiat 
kutnowski i tak nie wywiązywał 
się ze swych obowiązków. 

– Nie miałem żadnych sygna-
łów od mieszkańców, że jest tam 
jakikolwiek problem – mówi 
nam Krzysztof Kołach, wójt 
gminy Bedlno.– Zaraz zaintere-
suję się sprawą.

Po kilku minutach miał już 
informację od pracowników 
usuwających akurat w Dębo-
wej Górze awarię wodociągu. 

Okazało się, że krzaki rzeczy-
wiście ograniczają widoczność. 
Oszacowano, że prace potrwają 
około 3 godzin. – Po 1 listopa-
da krzaki zostaną wycięte – za-
pewnia wójt. – Na łuku drogi 
w Żeronicach, gdzie zabiła się 
Teresa Kubica, wnioskowałem, 
by starostwo ustawiło znak ogra-
niczający prędkość. Prędkość 
ograniczono do 40 km, choć 
wnioskowałem, by było to tylko 
30 km na godzinę. Jednocześnie 
zwróciłem się do nadleśnictwa, 
by wycięto część drzew w pobli-
żu drogi, które również ograni-
czają widoczność na tym odcin-
ku. Czekam na odpowiedź.  dag

Energetyka | Awarię można zgłosić SMS-em

Ma być szybciej i skuteczniej
Kilka dni temu Energa Ope-

rator uruchomił nową usługę 
powiadamiania o awariach sieci 
energetycznej za pomocą SMS. 
Tą samą drogą zakład poinfor-
muje o usunięciu awarii. Nie 
trzeba zatem czekać na połącze-
nia telefoniczne, by awarię zgło-
sić. To ważne szczególnie wów-
czas, gdy w rejonie jest więcej 
uszkodzeń. 

To pierwsza w Polsce tego 
typu usługa i druga w Euro-
pie, po Vattenfall. Aby dokonać 
zgłoszenia trzeba wysłać SMS 
pod numer 3991, a następnie po-
stępować zgodnie z instrukcją. 
Po pierwszym SMS zakład ener-
getyczny przysyła do nas wia-
domość z zapytaniem, o jaki ro-
dzaj awarii chodzi, a następnie, 
w trzecim SMS trzeba podać ad-
res.

SMS-y uzupełniają działanie 
tradycyjnej linii 991, pod który 
klienci do tej pory zgłaszali awa-
rie sieci energetycznej.

– Doskonalenie procedur awa-
ryjnych to jeden z priorytetów 
Energa-Operator, jakie deklaro-
waliśmy podczas huraganu Ksa-
wery – mówi Aldona Niedzie-
lak, rzecznik Energa-Operator, 
oddział Płock. – Od listopada 
zwiększa się również przepusto-
wość i wydajność Telefoniczne-
go Centrum Zgłoszeniowego – 
z 600 łączy analogowych na 
2000 łączy cyfrowych.

Optymalną obsługę telefonicz-
ną zapewnia firma zewnętrzna, 
która w przypadku awarii ma-
sowych będzie zwiększać licz-
bę konsultantów. Telefoniczne 
Centrum Zgłoszeniowe obsługu-
je numer 991 oraz infolinię 801-
404-404. Numer alarmowy jest 
bezpłatny, zaś za SMS trzeba za-
płacić zgodnie z cennikiem usług 
operatora komórkowego.

– Aby przyśpieszyć tempo 
usuwania awarii, powołano rów-
nież większą ilość brygad do ich 
usuwania – dodaje rzecznik.  dag

Uczniowie z ZS na wycieczce w Ogrodzie botanicznym i Palmiarni w Łodzi.
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Szacuję, że już ok.  
40 proc. klatek zostało 
pomalowanych. 
– kolejne będą 
malowane  
w następnych latach.
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Żychlin | kandydat na burmistrza żychlina

Wyrównać różnice między wsią a miastem
Andrzej Karniszewski, 35 lat, jest kandydatem 
KW PSL na burmistrza Żychlina.

– Co zdecydowało, że ubiega 
się pan o fotel burmistrza?

– Boli mnie stan dróg na te-
renach wiejskich i dlatego zde-
cydowałem się kandydować, 
aby to zmienić. Burmistrz jak-
by zapomniał o mieszkańcach 
wsi, inwestuje przede wszystkim  
w miasto. Tymczasem jakość 
dróg na terenach wiejskich wy-
maga zarówno kapitalnego re-
montu jak i budowy nowych 
dróg. W tym roku, w roku wy-
borczym, po raz pierwszy dziu-
ry po zimie zostały załatane już 
w maju. W poprzednich latach 
było to dopiero w lipcu. W Woli 
Popowej była gigantyczna dziu-
ra, którą mieszkańcy żartobliwie 
nazwali „wilczym dołem”. 

– Co nie podoba się panu  
w zarządzaniu gminą?

– Nie jestem zwolennikiem 
kampanii nienawiści. Nie twier-
dzę też, że poprzednicy wszyst-
ko robili źle, a ja od razu będę 
robić lepiej. Dla mnie ważna 
jest współpraca ze wszystkimi, 
którzy mają pomysł na rozwój 
gminy. Jeśli ktoś ma dobry po-
mysł, to zawsze uzyska moje po-
parcie. Uważam, że budowanie 
tak kosztownego stadionu w sy-

tuacji, gdy nie ma drużyny pił-
karskiej, było bez sensu. Do tego 
zmiana nawierzchni z naturalnej 
na sztuczną sprawia, że miasto 
ma dodatkowy kłopot, bo po-
zbawiło się miejsca na imprezy 
masowe. Wygląda na to, że mo-
żemy mieć tylko dożynki para-
fialne, a nie gminne. Wiadomo, 
że na sztuczną nawierzchnię nie 
da się wjechać ciężkim sprzę-
tem, rozstawiać sceny, gdyż mu-
rawę zniszczymy. Stadion mie-
liśmy, należało tylko o niego 
trochę zadbać, a tak straciliśmy 
piękny teren w środku miasta.

– Co pan zrobi, jak wygra wy-
bory?

– Pracując w Ośrodku Do-
radztwa Rolniczego w Bratosze-
wicach, nauczyłem się jak po-
zyskiwać unijne pieniądze, jak 
szukać programów z unijnym 
dofinansowaniem. W urzędzie 
musi być wyspecjalizowana ko-
mórka, która będzie zajmować 
się takimi sprawami. To priory-
tet, gdyż bez środków zewnętrz-
nych nie uda się nam wiele zro-
bić. Musimy wykorzystać nową 
perspektywę budżetową do 2020 
roku, gdyż nie ma pewności, jak 
będzie po tym okresie.

– Rozpocząłbym od zrobienia 
dróg gminnych i dróg dojazdo-
wych do pól. W nowej perspek-
tywie unijnej na lata 2014-2020 
przewidziano dużo środków 
na takie przedsięwzięcia, tylko 
trzeba o nie zabiegać. Są pienią-
dze w wysokości 60 proc. do-
finansowania z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych, ale gmina Żychlin ja-
koś z nich nie korzystała. Będą 
kolejne projekty w ramach pro-
gramu przebudowy dróg lokal-
nych tzw. Schetynówki i tu też 
trzeba czynić starania o pozy-
skanie środków, dofinansowanie 
do 30 proc.

Kolejnym ważnym przedsię-
wzięciem jest zacieranie różnic 
pomiędzy wsią a miastem. Jed-
nym z działań ma być budowa 
lub adaptacja jakiegoś budynku 
na potrzeby przedszkola. Nie-
stety, mieszkańcy terenów wiej-
skich nie mają szans, by posłać 
trzylatka do miejskiego przed-
szkola, nie chcą nawet przyjmo-
wać takich podań. A wokół tylu 
młodych nauczycieli, którzy sta-

rają się o etat. Nauką w przed-
szkolach powinniśmy objąć jak 
największą liczbę zarówno trzy- 
jak i czterolatków.

– Trzecim elementem, który 
należy poprawić, jest miejskie 
targowisko. Dla samorządów ist-
nieje program „Mój rynek” adre-
sowany do miasteczek do 50 tys. 
ludności. Można pozyskać ok. 
miliona złotych, czyli 75 proc. 
kosztów inwestycji. Trzeba wy-
korzystać tę szansę. W ościen-
nych gminach: Bedlno, Opo-
rów i Pacyna nie ma targowiska,  
a rolnicy chcą sprzedawać swo-
je produkty. Dlatego trzeba im 
stworzyć lepsze warunki do han-
dlowania. Myślę nawet, że za tak 
duże pieniądze należałoby się 
zastanowić nad zadaszeniem tar-
gowiska. Bolączką kupujących 
jest brak miejsc parkingowych 
w okolicach targowiska. Dlatego 
uważam, że należałoby ościenne 
tereny wykupić i poszerzyć tar-
gowicę również o parking. Na 
targowisku nie musimy zara-
biać, najważniejsze, by docho-
dy z targowicy pokryły koszty 

utrzymania porządku i eksplo-
atacji.

Ja postawiłbym na rozwój 
mikroinstalacji energii odna-
wialnej z różnych źródeł. Przed 
ekologią nie uciekniemy. Jest 
program „Prosument” z Na-
rodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska, adresowany do sa-
morządów, który pozwala na 
pozyskanie do 40 proc. dotacji 
na montaż solarów i ogniw fo-
towoltaicznych (tj. produkują-
cych prąd z energii słonecznej) 
na nieruchomościach mieszkań-
ców. Marzy mi się zainstalowa-
nie na wszystkich budynkach 
użyteczności publicznej ogniw 
fotowoltaicznych zapewniają 
cych darmowy prąd oraz ciepłą 
wodę. Zadaniem burmistrza jest 
stwarzanie pozytywnego lobby, 

by wreszcie do Żychlina dotarł 
gaz ziemny. Zakłady i ludzie na 
to czekają, a PGNiG pozostawi-
ło wolną podstację w Kutnie dla 
Żychlina.

Najwyższa pora aktywniej 
włączyć się w pozyskiwanie in-
westora do Łódzkiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej, podstrefy 
Żychlin. Minęło półtorej kaden-
cji i nic w tym temacie się nie 
zmieniło. Tymczasem podstrefa 
w Kutnie już się zapełnia i jest 
to kura, która znosi złote jajka  
w postaci potężnych podatków 
do gminy i miejsc pracy.

Popieram jak najbardziej jaw-
ność funkcjonowania samorzą-
du. Wszystkie informacje doty-
czące funkcjonowania urzędu 
powinny być dostępne na stronie 
internetowej urzędu.  dag

anDrzej KarniSzewSKi Prywatnie
Andrzej karniszewski ma 35 
lat, mieszka w kaczkowiźnie. 
Jest absolwentem Szkoły 
Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie 
ukończonej z tytułem magistra 
inżyniera. Wraz z żoną beatą 
prowadzi 18 ha gospodarstwo 
rolne, dzierżawi też kolejnych  
7 ha. Specjalizuje się  
w produkcji roślinnej i hodowli 
trzody chlewnej. Ma dwoje 
dzieci: 7-letnią Olę i 2,5-letniego 

Jasia. Pracuje też zawodowo 
w ODr w bratoszewicach 
jako specjalista ds. 
doradztwa rolnego. Jest też 
koordynatorem powiatowym 
ds. źródeł odnawialnych.
– Mam własny staw i lubię 
wędkować. Odpoczywam, 
spędzając wolny czas  
z rodziną, przy grillu lub 
zwiedzając nasz piękny kraj. 
czasami jedziemy razem do 
kina i teatru.

Andrzej Karniszewski jest kandydatem PSL na burmistrza żychlina.

Żychlin | ewa Wypych kandydatka PiS

Dobro mieszkańca musi 
być najważniejsze
Ewa Wypych ma 47 lat. 
Na burmistrza Żychlina 
kandyduje po raz drugi z listy 
Prawa i Sprawiedliwości. 
Deklaruje, że tysiąc złotych 
z każdej swojej pensji będzie 
przeznaczać na rozwijanie 
talentów dzieci uzdolnionych.

– Co skłoniło panią, aby ubie-
gać się o fotel burmistrza? – py-
tamy.

– Ubiegam się o stanowisko 
burmistrza gminy Żychlin, po-
nieważ ja i mieszkańcy gminy, 
potrzebujemy natychmiastowych 
zmian w zarządzaniu. Najwięk-
szym naszym problemem jest 
przede wszystkim bezrobocie, 
niekorzystne warunki do rozwi-
jania działalności gospodarczej 
oraz brak perspektyw dla mło-
dych ludzi. I to chciałabym zde-
cydowanie zmienić.

– Jak ocenia pani rządy obec-
nego burmistrza Grzegorza Am-
broziaka?

– Nie chciałabym krytykować 
poprzednika, lecz moje decyzje 
byłyby zupełnie inne. Dla przy-
kładu nie wyobrażam sobie roz-
poczęcia remontu budynku bez 
wcześniejszej naprawy dachu, 

tak jak to miało miejsce w ada-
ptowanym budynku po dawnym 
kinie Lech na potrzeby sali gim-
nastycznej dla SP 1 przy ulicy 
Barlickiego 4.  Bezczynność bur-
mistrza w pozyskiwaniu inwe-
stora od 2009 roku do Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, 
podstrefy Żychlin, jest niedo-
puszczalna. Przecież mieszkańcy 
gminy niczego tak nie potrzebu-
ją, jak pracy i pieniędzy na chleb.

Ważnym dla mnie aspektem 
postrzegania gospodarności bur-
mistrza jest również kolejność 
inwestycji przeprowadzanych  
w gminie. Ważniejsza od koloru 
elewacji budynków jest kanaliza-
cja i stan techniczny lokali. 

Wszyscy w gminie dostrzega-
my, że najwięcej remontów i in-
westycji robi się tuż przed wybo-
rami. Notabene nazywane są one 
przez mieszkańców przez miesz-
kańców żartobliwie pomnikami 
przedwyborczymi! Co gorsze, 
realizowane są w większości z 
kredytów. Szczytem rozrzutno-
ści, który widzimy w ostatniej ka-
dencji, jest budowa stadionu miej-
skiego bez bieżni za 2,136 mln zł, 
podczas gdy nie mamy drużyny 
(na utrzymanie której wcześniej 
gminy nie było stać).  str. 6
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Żychlin | ewa Wypych kandydatka PiS na burmistrza 

Dobro mieszkańca 
musi być najważniejsze

dokończenie ze str. 5
– Z powodu braku wspar-

cia finansowego przestały wów-
czas funkcjonować MKS Żychlin  
i Sparta Dobrzelin) oraz zakup 
bloku od TBS Zgierz, przy braku 
chętnych na mieszkania.

– Co zamierza pani zrobić, jeśli 
zostanie burmistrzem?

– Pierwszą czynnością będzie 
analiza finansowa budżetu gminy. 
Trzeba się liczyć ze spłatą kredy-
tów zaciągniętych przez obecne-
go burmistrza. Działania trzeba 
będzie prowadzić wielotorowo: 
pozyskiwać inwestorów i zwięk-
szać dochody gminy, konieczne 
jest sprawniejsze pozyskiwanie 
środków unijnych z perspektywy 
2013-2020, których w poprzed-
nich latach pozyskano zbyt mało. 
Musimy wchodzić w programy 
gwarantujące dofinansowanie  
z różnych źródeł. Kolejnym waż-
nym działaniem będzie stwarzanie 
dogodnych warunków do rozwoju 
przedsiębiorczości w gminie. Nie-
zbędnym jest też utworzenie bu-
dżetu obywatelskiego, o którym 
będą mogli decydować miesz-
kańcy. Jednym słowem nic o nas 
bez nas! Należałoby wreszcie za-
brać się za skanalizowanie budyn-
ków i remont dróg gminnych. To 
są priorytety!

Najwyższa pora, aby zacząć 
działania zmierzające do zatarcia 

różnic między życiem w mieście  
a na wsi. Żenujące jest dla mnie, że 
mieszkańcy wsi mają utrudniony,  
a czasami wręcz niemożliwy, do-
jazd do miasta. Tym samym ogra-
niczamy im możliwość korzysta-
nia ze wspólnego dorobku gminy, 
jakim są obiekty sportowe czy wy-
darzenia kulturalne. Trzeba więc 
pomyśleć o połączeniu ościen-
nych wsi z miastem za pomocą ko-
munikacji miejskiej. Należy prze-
analizować też obecne połączenia  
w komunikacji miejskiej, które nie 
satysfakcjonują mieszkańców.

Zależy mi na integracji nasze-
go społeczeństwa, włączenia go 
w aktywne życie miasta, pomoc 
i współpracę z organizacjami po-
zarządowymi, które w przyszłości 
będą przejmować wiele inicjatyw. 
Jestem za wprowadzeniem „Kar-
ty Seniora 60 +”, co zwiększy 
przywileje i poszanowanie eme-
rytów w gminie oraz karty „Du-
żej Rodziny 3+” gwarantującej 
zniżki dla rodzin wielodzietnych 
przy korzystaniu z oferty kultural-
nej. Dodatkowo należy pamiętać 
o pogłębiających się problemach 
w mieszkalnictwie komunalnym. 
Trzeba więc uporządkować gmin-
ną politykę mieszkaniową.

– Do zrobienia jest bardzo wie-
le. Wierzę jednak, że ludzi bezin-
teresownych w naszej gminie nie 
brakuje i znajdą się ręce do po-

mocy. – Jestem kobietą ambit-
ną, wychodzącą naprzeciw dru-
giemu człowiekowi. Cenię sobie 
szczerość, zaangażowanie i lojal-
ność. Nie boję się wyzwań, jakie 
stawia przede mną życie. Staram 
się zawsze postępować zgodnie  
z sumieniem i być ponad układa-
mi społecznymi – deklaruje kan-
dydatka.  Dorota Grąbczewska

ewa wyPyCh 
Prywatnie
ewa Wypych ma 47 lat. 
Wychowuje 2 synów: 23-letniego 
bartka, który już pracuje  
i 13-letniego Szymona. Ma 
wykształcenie wyższe, jest 
magistrem po Wyższej Szkole 
Pedagogiki Specjalnej im. M. 
Grzegorzewskiej w Warszawie. 
Obecnie jest zastępcą dyrektora 
Powiatowego centrum 
Pomocy rodzinie w kutnie. 
Jest też wieloletnim kuratorem 
społecznym oraz członkiem 
Towarzystwa Miłośników Historii 
żychlina. kandydatka na 
burmistrza przyznaje, że jej życie 
wypełnione jest pracą zawodową 
i społeczną. – czas wolny 
spędzam z rodziną, organizując 
wyjazdy do teatru, kina czy też na 
basen. kocham żychlin, z którym 
niezmiennie wiążę swoje życie.

SPONSOROWANE MAtERIAłY I OGłOSZENIA WYBORCZE

Żychlin | Doświadczony kandydat na burmistrza 

Paweł Wołoszyn: to miasto się nie rozwija
dokończenie ze str. 3
Należy rozbudowywać sieć 

kanalizacji sanitarnej i deszczo-
wej. Trudno, by w centrum mia-
sta były nadal kloaki. 

Trzeba też jak najprędzej wy-
jaśnić stan prawny budynków 
zarządzanym przez SZB. Do 
wszystkich powinna być dopro-
wadzona woda i kanalizacja, 
nawet do mieszkań socjalnych 
w Dobrzelinie. To, że niektó-
rzy tam nie płacą, nie jest żad-
ną wymówką. To obowiązek sa-
morządu, który ma nie zarabiać, 
a wspierać ludzi, nawet tych któ-
rym się w życiu nie powiodło. 
Trzeba raczej pomyśleć o znale-
zieniu dla nich pracy, w ramach 
zorganizowania większej ilości 
robót publicznych, by mogli pła-
cić czynsz i nie sięgać do pomo-
cy społecznej. I tu wracamy do 
strefy ekonomicznej – niewyko-
rzystanej szansy.

Zrobienie parkingu na pla-
cu Wolności, w centrum miasta, 
pozbawianie miasta zieleni, by-
łoby nierozsądne. Uważam, że 
zasadniej byłoby wykupić lub 
wydzierżawić teren obok targo-
wicy, należący do parafii i tam 
zrobić parking, który służyłby 
nie tylko w dni targowe, ale też 
byłby wykorzystywany przez pa-
rafian przyjeżdżających na ko-
ścielne uroczystości.

Ważnym zadaniem byłaby 
poprawa wizerunku Dobrzeli-
na, w którym przecież funkcjo-
nują dwa duże zakłady pracy: 
cukrownia i Cargill, do których 

przyjeżdżają ludzie z całego re-
gionu i kraju.

W mieście trzeba zorganizo-
wać więcej placów zabaw dla 
dzieci, gdyż jak na razie jest 
ich zbyt mało. Plac zabaw Da-
nonków na osiedlu Traugutta 
nie wystarcza. Najwyższa pora, 
aby w tym zakresie rozpocząć 
współpracę ze spółdzielniami 
mieszkaniowymi. I wreszcie 
bardzo ważna sprawa – bezpie-
czeństwo w mieście. Jest XXI 
wiek i należałoby zadbać, aby 
przynajmniej na jednym, najbar-
dziej niebezpiecznym skrzyżo-
waniu ulicy Łukasińskiego z Or-
łowskiego i Traugutta, założyć 
sygnalizację świetlną. Należa-
łoby też pomyśleć o monitorin-
gu przy ulicy Narutowicza. Jak 
dotąd, nikt się nie pochylił nad 
możliwością wybudowania ście-
żek rowerowych w tym mieście, 
których mieszkańcy oczekują. 
Nie można się zastawiać, że nie 
ma gminnych gruntów. To je wy-
kupmy, rozważmy, na ile jest to 
realne.

Naprawa dróg gminnych to też 
element poprawy bezpieczeń-
stwa. Jak na razie jest wiele pro-
gramów unijnych i można sięgać 
po dofinansowanie na ich reali-
zację.

Trudno nie wspomnieć o bru-
dzie panującym w Urzędzie Gmi-
ny Żychlin. Urząd powinien być 
przyjazny mieszkańcom, to prze-
cież miejsce, w którym miesz-
kańcy załatwiają sprawy. Każdy, 
kto tam wchodzi, od razu ma złe 
skojarzenia, wstyd jest straszny. 

Przed nami nowa perspekty-
wa unijna 2014-2020 i trzeba jak 
najlepiej tę okazję wykorzystać. 
Samorząd powinien aktywniej 
współpracować ze starostwem 
powiatowym we wszystkich dzie-
dzinach, jak drogi, jak funkcjono-
wanie szkolnictwa zawodowe-
go. Oczywiście, że ZS podlega 
pod starostwo, ale ta szkoła rów-
nież znajduje się na terenie mia-
sta i samorząd powinien wspierać 
działania, by reanimować bogate 
tradycje szkolenia zawodowego 
Żychlina.  dag

Paweł wOłOSzyn Prywatnie
Paweł Wołoszyn ma 57 lat.  
Ma wykształcenie wyższe 
techniczne i tytuł magistra 
inżyniera. Ukończył Politechnikę 
Łódzką, wydział elektryczny. 
Zdał też egzamin państwowy 
na członków rad Nadzorczych 
spółek skarbu państwa. Jest 
żonaty. żona Anna. Ma 2 własne 

córki: Joannę 31 lat  
i Martę 27 lat oraz dwie córki żony: 
Olgę 26 lat i igę 21 lat. Ma dwóch 
wnuków: Jasia i Piotrusia.  
– Uwielbiam pływać, gdyż to mnie 
odstresowuje. Lubię czytać książki 
fantastyczne i psychologiczne.  
A nade wszystko kocham muzykę  
z lat 70. i 80. – mówi.
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Pacyna | krzysztof Woźniak, wójt ponownie kandyduje

Zadowolony z kadencji
Krzysztof Woźniak, lat 
53, jest wójtem gminy 
Pacyna nieprzerwanie 
od 22 lat. Teraz 
zamierza ubiegać się  
o kolejną reelekcję.

– Opozycja twierdzi, że 22 
lata pana rządów to wystarczy...

– To wyborcy ocenią, czy 
pracowałem dobrze, czy są za-
dowoleni. A jeśli chodzi o staż, 
to powiem tak: czy jak jest mał-
żeństwo ze stażem 22 lata, to ma 
brać rozwód tylko ze względu na 
wieloletnie pożycie...?

– Czy jest pan zadowolony  
z mijającej kadencji 2010-2014?

– Tak. Pomimo skromne-
go budżetu udało się nam zro-
bić dużo inwestycji i pozyskać 
3.647.233 zł dotacji unijnych 
oraz z budżetu państwa. Nie 
mamy się czego wstydzić.

Zmodernizowaliśmy oczysz-
czalnię ścieków w Luszynie, 
wraz z częścią sieci kanaliza-
cyjnej za 218 tys. zł, z czego 
184.550 zł pozyskaliśmy od 
Agencji Nieruchomości Rol-
nych. Przebudowaliśmy 5,5 km 
dróg gminnych na asfaltowe  
w: Luszynie, Romanowie, Pod-
czachach, Łuszczanowie Dru-
gim, Robertowie, Kamionce, 
Słonkowie i Rakowie, na łącz-
ną kwotę 1.388.921 zł, z czego 
313.020 zł pochodziło z dotacji 
funduszu gruntów rolnych. Wy-
budowaliśmy 2.395 m sieci wo-
dociągowej z Pacyny do Luszy-
na, na które dostaliśmy 100 tys. 
zł dofinansowania z ANR. 

Największą inwestycją była 
budowa 5.803 m sieci kanaliza-
cyjnej z 71 przyłączami, wraz 
z oczyszczalnią ścieków za 
1.417.272 zł, z czego 935.544 
zł stanowiła dotacja unijna. Wy-
gląd zmieniła Pacyna. Powstały 
chodniki. Wartość inwestycji to 
769.655 zł, z czego 529.743 zł 
stanowiła unijna dotacja.

Rok temu zakończyliśmy bu-
dowę kompleksu boisk koło 
szkoły za 1.046.760 zł, z czego 
300 tys. zł to dofinansowanie  
z ministerstwa. To nie koniec in-
westycji w oświatę. Za pieniądze 
z kredytu kończymy docieplenie 
szkoły, która kosztowała 736 tys. 
zł. Wniosek o dofinansowanie  
z Narodowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie, poprzez 
Związek Gmin Regionu Płoc-
kiego został złożony. Liczy-
my na dotację. Zakończyliśmy 
budowę interaktywnego pla-
cu zabaw przy ZSO za kwo-
tę 170.683 zł, z czego 111.013 
zł to unijne środki. Wymienili-
śmy piec centralnego ogrzewa-
nia za 48 tys. zł i przebudowali-
śmy dach na budynku kotłowni 
za 47.400 zł.

Powstały dwa place zabaw:  
w Skrzeszewach za 43.302 zł  
(w tym 25 tys. zł to dotacja) oraz 
w Luszynie za kwotę 138.579 zł, 
z czego 76.579 zł to środki unij-
ne. W tym roku odnowiliśmy 
miejscowość Luszyn. Zrobili-
śmy chodniki od kościoła do pa-
łacu, wraz z zatoczką autobuso-
wą. Koszt inwestycji to 333.583 
zł, z czego 236.708 zł to środki 
unijne. Jeszcze w tym roku bę-
dziemy robić drugi etap zadania, 
polegający na budowie chodni-
ków, dalej, w stronę bloków. 

Realizowane były tzw. „mięk-
kie” projekty z dofinansowaniem. 
ZSO realizował projekt Come-
niusa, na który pozyskał grant 
w wysokości 61.048 zł, realizo-
wał projekt „Zagrajmy o suk-
ces” wartości 24.483 zł, projekt 
„Teatralne spotkania” wartości 
47.035 zł oraz „Fotografia pasja 
czy zawód” wartości 49.314 zł.

W latach 2012-2013 realizo-
waliśmy projekt „Indywiduali-
zacja daje szansę na rozwój”, 
wartości 29.243 zł oraz projekt 
„Dziecięca Akademia przyszło-
ści” za 17.959 zł. Środki z obu 
programów pozyskane w cało-
ści z Unii. Z kolei Gminny Ośro-
dek Pomocy realizował w ko-
lejnych latach projekt „Droga 
do pracy”, wartości 295.338 zł,  
z czego 271.608 zł stanowią 
środki z Unii. Oczywiście trze-

ba podkreślić, że realizujemy 
projekt „Przedszkole przyszło-
ści”, wartości 318.377 zł, z czego 
270.621 zł to dofinansowanie ze 
środków europejskich.

Doposażyliśmy też nasz Ze-
spół Pieśni i Tańca Ziemi w Pa-
cynie. Kupiliśmy 18 kompletów 
brakujących strojów ludowych 
za 32.500 zł, z czego 25 tys. zł 
pochodziło z dotacji.

Zakupiliśmy motopompy dla 
OSP w Pacynie i Rybiu, z czego 
4 tys. zł pozyskaliśmy z urzędu 
Marszałkowskiego.

Czy ten dług za bardzo 
nie ciąży?
Inwestycji, zwłaszcza w 2014 

roku, rzeczywiście sporo. Ale 
gmina też jest bardzo zadłużo-
na, ma ponad 4,1 mln zł, a rocz-
nie będziemy spłacać po 92 tys. 
odsetek. Tymczasem podatki są 
na wysokim poziomie – 55 zł 
za kwintal żyta uwzględniany do 
obliczania podatku rolnego, co już 
nie cieszy mieszkańców. Czy to 
nie budzi niepokoju?

– Kredyty zaciągaliśmy głów-
nie po to, by realizować projekty 
z dofinansowaniem – tłumaczy tę 
strategię wójt. Będziemy je powo-
li spłacać. Podatki na 2015 zosta-
ną na dotychczasowym poziomie, 
nie przewiduję ich podwyższania. 

– Opozycja zarzuca, że w wielu 
sferach życia publicznego można 
było prowadzić gospodarkę bar-
dziej oszczędną? Trzeba zwięk-
szać dochody, ale nie kosztem 
mieszkańców – pytamy.

– Nie zgadzam się z taką opi-
nią. Na administracji więcej 
oszczędzić się nie da. Rzeczywi-
ście, trzeba spróbować zwiększyć 
dochody, może uda się pozyskać 
inwestora? Wyższe czynsze za 
wynajem? – to ustali nowa rada. 
Nie jestem zwolennikiem wy-
odrębniania funduszu sołeckie-
go z budżetu, pomimo, że może-
my dostać dofinansowanie ok. 30 
proc. jego wysokości. To może  
i zdaje egzamin, ale w większych 
gminach. My mamy większą ko-
rzyść, gdy składamy duży wnio-
sek, gdzie dofinansowanie wyno-
si np. 70 proc.

jaki kierunek? zależy 
od dotacji
– Jakie priorytety przewidu-

je pan na nową kadencję, o ile 
mieszkańcy udzielą panu re-
komendacji? W swoim progra-
mie zamieścił pan wszystko, 
począwszy od oświetlenia gmi-
ny, przez budowę kanalizacji, 
po przebudowę dróg gminnych  
i powiatowych. str. 10

KrzySztOf wOźniaK Prywatnie

krzysztof Woźniak, 53 
lata. Wykształcenie 
zawodowe, absolwent 
szkoły zawodowej tokarz-
frezer przy Fabryce Maszyn 
żniwnych w Płocku. żona 
Hanna, dwoje dzieci: 
córka 30 lat absolwentka 
zootechniki, pracuje  
w Starostwie Powiatowym 
w Gostyninie w wydziale 
komunikacji. Syn 20 lat, 
ukończył Technikum 

rolnicze w Dąbrowie 
Zduńskiej i prowadzi własne 
gospodarstwo rolne 25 ha. 
krzysztof Woźniak obok 
funkcji wójta prowadzi też 
gospodarstwo rolne  
o powierzchni 22 ha. 
– Moją pasją są konie. 
Prowadzę stajnię zarodową 
koni zimnokrwistych,  
w większości z domieszką 
krwi ardeńskiej. W stajni 
mam 17 koni – dodaje. 

Krzysztof Woźniak gminą Pacyna rządzi od 22 lat. Teraz ponownie 
ubiega się o reelekcję.

kredyty zaciągaliśmy 
głównie po to, by 
realizować projekty  
z dofinansowaniem  
– tłumaczy tę strategię 
wójt. będziemy je 
powoli spłacać.

Gmina Pacyna | Magdalena Durka kandydatką na wójta

Dość 22-letnich rządów wójta
Magdalena Durka, 31 lat, 
jest kandydatką na wójta 
gminy Pacyna z KWW 
Rozwój Naszej Gminy.  
W wyborach, 16 listopada, 
będzie konkurować 
tylko z Krzysztofem 
Woźniakiem.

– Dlaczego zdecydowała się 
pani kandydować na wójta?  
– pytamy

– Widzę pilną potrzebę zmian, 
unowocześnienia sposobu zarzą-
dzania i rozwoju gminy. Dotych-
czasowy sposób zarządzania 
przypomina raczej dyktaturę, niż 
samorządność. Praca samorządu 
oraz jej finanse muszą być jaw-
ne dla społeczeństwa, a z tym  
w naszej gminie różnie bywa-
ło. Od urodzenia mieszkam  
w gminie Pacyna i tutaj zamie-
rzam pozostać, dlatego zależy 
mi na tym, aby nasza gmina się 
rozwijała, a młodzi ludzie chcie-
li tu pozostać.

– Od kilku lat wraz z rodzica-
mi należy pani do zdecydowa-
nych przeciwników sposobu za-
rządzania gminą przez wójta. Co 
pani nie podoba się, co należało-
by zmienić?

Kumoterstwo to 
skutek braku kontroli 
społecznej
– Nie podoba mi się dotych-

czasowy sposób sprawowania 
władzy – mówi Durka. – Nie-
wielka grupa ludzi wręcz wro-
sła w struktury samorządowe  
i niepodzielnie rządzi od po-
nad 20 lat, nie licząc się z opinią 
mieszkańców w ważnych spra-
wach. Osoby sprawujące wła-
dzę zarządzają naszą gminą jak 
prywatnym folwarkiem. Brak 
jej konsultacji społecznych, nie-
dopuszczanie krytyki, uniemoż-
liwianie zabierania głosu, wzy-
wanie policji na mieszkańców 
zadających niewygodne pytania, 
pozywanie do sądów, to przy-
kłady arogancji władzy, a ku-
moterstwo i nepotyzm, to skutek 
wieloletnich rządów i braku kon-
troli społecznej. Tylko poprzez 
wybory możemy oderwać tę eli-
tę od wygodnych stołków. Niech 
pokażą wszystkim, że potrafią 
prowadzić własną działalność  
i inwestować w posiadane gospo-
darstwa bez pobierania bardzo 
wysokich wynagrodzeń z gminy.

Źle oceniam rządy wójta Woź-
niaka, który całkowicie podpo-
rządkował sobie radnych, aby 
nie mieli własnego zdania i słu-
żyli wyłącznie jako maszynka do 
głosowania. Moim zdaniem sa-
morząd, który nie czuje oddechu 
opozycji, śpi, jest mniej aktywny. 
Opozycja zawsze mobilizuje wła-
dzę do działania.

I tak było w tym przypadku. 
Przez 20 lat gmina prawie za-
trzymała się w miejscu. Gdy-
by nie nasze sugestie dotyczące 
pozyskiwania środków unijnych, 
wzmożona kontrola działań sa-
morządowców, do dziś niewie-
le by się zmieniło, a tak wresz-
cie ruszyły inwestycje służące 
mieszkańcom. 

to było marnowanie 
pieniędzy
Wójt wielokrotnie nie działał 

dla dobra gminy. Przez wiele lat 
w nieuzasadniony sposób uma-
rzał podatki SKR-owi w Pacy-
nie. Wykupił nieruchomość od 
SKR, zamiast przejąć ją za dłu-
gi. Przez wiele lat wynajmował 
lokale gminne zamożnym oso-
bom za bardzo niskie czynsze, 
co skutecznie uszczuplało do-
chody gminy. Niezasadnie po-
zwolił, by 46 dorodnych drzew 
zostało wyciętych przy szkole za 
darmo, podczas gdy inni na tym 
zarabiają. W mojej ocenie wójt 
zbyt pochopnie wystawiał na 
sprzedaż majątek gminy (Zespół 
Parkowo-Pałacowy w Mode-
lu, działki po SKR w Skrzesze-
wach i Pacynie) nie uwzględnia-
jąc wcześniej możliwości jego 

wykorzystania dla dobra miesz-
kańców.

Kolejnym przykładem braku 
dbałości o finanse gminy był te-
goroczny remont małego dachu 
na budynku kotłowni przy szko-
le w Pacynie, który kosztował 
47.200 zł. Dla porównania, zmia-
na konstrukcji i pokrycia dacho-
wego na budynku gminnym  
w Trębkach, o pow. 323 m2, 
kosztowała 29.846 zł (to koszt 
materiałów). Większość prac 
przy zmianie tego dachu wyko-
nywali bezrobotni z terenu Gmi-
ny Szczawin Kościelny pod nad-
zorem wykonawcy.

Najbardziej jednak niepoko-
ją zbyt wysokie wynagrodze-
nie wójta i jego najbliższych 
współpracowników oraz liczne 
nagrody, w sytuacji, gdy gmina 
jest zadłużona, a budżet gminy 
skromny. 

Udało się chociaż 
uratować przedszkole
Bulwersująca jest arogancja 

władzy przy zamknięciu szko-
ły, wbrew opinii mieszkańców 
i próba zamknięcia przedszkola 
w Skrzeszewach oraz związana  
z tym propozycja wójta przekaza-
nia budynku szkoły darowizną na 
Caritas, kosztem dzieci, które by 
nie miały przedszkola. Przed są-
dem udowodniliśmy, że decyzja 
o zamknięciu szkoły w Skrzesze-
wach była niezgodna z prawem, 
co potwierdził Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Warszawie. 
Szkoły nie udało się przywrócić, 
ale budynek pozostał i teraz dzie-
ci z gminy Pacyna mają wreszcie 
piękne przedszkole.

te podatki są zbyt 
wysokie
Do tego fatalna polityka podat-

kowa. Najwyższy w powiecie po-
datek rolny oraz wprowadzenie 
podatku od nieruchomości, który 
jest szczególnie uciążliwy. Wyso-
kie wynagrodzenia wójta i jego 
urzędników oraz brak zaradności 
w zwiększaniu dochodów budże-
tu gminy innymi sposobami, ob-
ciążają nas wszystkich.

W ubiegłym roku wójt nie 
wykorzystał szansy na uzyska-
nie dotacji na budowę przydo-
mowych oczyszczalni ścieków. 
W gminie nie funkcjonuje żad-
na świetlica wiejska, a budyn-
ki remiz, które mogłyby służyć 
mieszkańcom, niedługo całko-
wicie zniszczeją.  str. 10

Magdalena Durka ma 31 lat  
i kandyduje na wójta gminy 
Pacyna. chce zmienić styl 
zarządzania gminą.
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Bedlno | kandydatka na wójta gminy 

Bycie wójtem to służba
Kolejną kandydatką na wójta gminy Bedlno, którą przedstawimy w NŁ, 
jest Elżbieta Milczarska, lat 47, z KWW Pokolenia Samorządowe.

W latach 1997-1998, przez 
półtora roku była wójtem gmi-
ny, powołanym przez radnych, 
w czasie gdy Krzysztof Kołach 
był wojewodą płockim. W la-
tach 2002-2006 była również 
radną powiatową i członkiem 
zarządu powiatu kutnowskie-
go. Zajmowała się oświatą. Od 
2001 roku jest prezesem Sto-
warzyszenia Przyjaciół Bedlna. 
Prowadzi Niepubliczną Spo-
łeczną Szkołę Podstawową im. 
Władysława Stanisława Rey-
monta w Bedlnie.

Dlaczego, po tylu latach 
przerwy w pracy w samorzą-
dzie, zdecydowała się pani kan-
dydować na wójta gminy Bedl-
no?– pytamy?

– Widzę konieczność zmian 
w naszej gminie. Demokratycz-
ne wybory dają taką możliwość. 
Dokonując wolnego wyboru, 
16 listopada mieszkańcy zdecy-

dują, kto przez następne czte-
ry lata będzie kierować gminą. 
Należy wierzyć, że dokonają 
słusznego wyboru. Wójt to szef 
gminy, a gmina to nie piękny bu-
dynek, ale my, mieszkańcy. Dla-

tego uważam, że wójt powinien 
przede wszystkim szanować każ-
dego człowieka. Być z ludźmi 
i dla ludzi, i nie zapominać, że 
to od nich dostał mandat zaufa-
nia, którego nie można zawieść. 

Bycie wójtem to przywilej, który 
można stracić, człowiekiem po-
zostaje się do końca życia.

 Jak ocenia pani działa-
nia dotychczasowego wójta, 
Krzysztofa Kołacha?

– Nie będę go oceniać, zrobią 
to wyborcy. Każdy popełnia błę-
dy, ważne, by umieć się do nich 
przyznać i żyć w zgodzie z wła-
snym sumieniem. 

 Co zamierza pani zrobić, 
jeśli wygra wybory?

– Potrzeb w gminie jest wiele. 
Konieczna jest szczegółowa ana-
liza sytuacji i wybór, w jakiej ko-
lejności będziemy zadania realizo-
wać. Na wiele kluczowych decyzji 
powinni mieć wpływ mieszkań-
cy. Należy więc słuchać, co mają 
do powiedzenia. Priorytetem bę-
dzie oświetlenie gminy. Czasy 
się zmieniają i trudno, by w XXI 
wieku żyć w ciemnościach. Tym 
bardziej, że jesteśmy jedyną gmi-
ną w powiecie kutnowskim, gdzie 
nie ma oświetlenia. Należy też za-
uważyć, że oświetlenie zwiększa 
bezpieczeństwo mieszkańców. 
Oczywiście temat trzeba dogłęb-
nie przeanalizować i wybrać naj-
lepszą koncepcję. 

Następne zadanie to kanali-
zacja gminy. Należałoby się za-
stanowić, czy budować kanali-
zację sieciową, czy może zacząć 
od przydomowych oczyszczalni 
ścieków z unijnym dofinansowa-
niem, by koszt jej założenia był 
dla mieszkańców nie za wysoki. 

Gmina powinna też zabiegać  
o unijne dofinansowanie na za-
kładanie solarów przez miesz-
kańców. Tak robią inne gminy, ro-
bią to skutecznie, więc czemu nie  
w gminie Bedlno? 

Moim zdaniem gmina zde-
cydowanie za mało korzysta ze 
środków zewnętrznych. Należy 

więc zawalczyć o wszelkie do-
stępne, zewnętrzne źródła dofi-
nansowania. 

Dobrze byłoby zostać człon-
kiem Stowarzyszenia Powiatów 
i Gmin Dorzecza Bzury. Bardzo 
ważna jest również współpraca  
z osobami prowadzącymi dzia-
łalność gospodarczą na terenie 
naszej gminy. Strona internetowa 
prowadzona przez gminę niewie-
le informuje mieszkańców o tym, 
co się w niej dzieje. To też trzeba 
zmienić. Potrzeb jest z pewnością 
więcej, dlatego raz jeszcze pod-
kreślam, jak ważne są konsultacje 
społeczne. dag

Elżbieta Milczarska – kandydatka na wójta gminy bedlno.

elżBieta MilCzarSKa Prywatnie

elżbieta Milczarska ma 47 
lat, mieszka we Florianowie, 
jest magistrem pedagogiki, 
ukończyła Uniwersytet Łódzki 
oraz podyplomowe studia 
z nauczania przyrody. Jest 
nauczycielką pracującą w SSP 
im. Wł. St. reymonta w bedlnie. 
Wraz z mężem Jackiem prowadzi 
gospodarstwo rolne, specjalizujące 
się w produkcji roślinnej. Ma 
trzech synów: Patryka, 25 lat, który 
jest żonaty, ma dwie córeczki: 

4-letnią Marysię i roczną Gabrysię, 
skończył SGGW w Warszawie. 
Drugi syn, Przemek, ma 24 lata  
i studiuje na Uniwersytecie 
Łódzkim. Najmłodszy, kacper, ma 
13 lat. – W chwilach wolnych lubię 
poczytać dobrą książkę, posłuchać 
muzyki. bardzo lubię pracę  
w ogrodzie – mówi. Należę do 
kręgu biblijnego, który powstał 
przy parafii św. Floriana w bedlnie, 
więc staram się również czynnie  
w nim uczestniczyć – dodaje. 

Bedlno | Wójt – i kandydat na wójta – krzysztof kołach

Budżet ma być realny
Krzysztof Kołach po raz kolejny ubiega się 
o reelekcję. Wójtem jest od 1990 roku, z przerwą 
w latach 1994-1998, gdy był wojewodą płockim.

 Ma pan trzech kontrkan-
dydatów. Najbardziej zaskaku-
jące jest kandydowanie dotych-
czasowego przewodniczącego 
rady, Jacka Tarki, który pełnił 
tę funkcję od 12 lat. Czy pano-
wie jesteście skłóceni? – pytamy

– Nie ma żadnego konfliktu. 
Jacek Tarka nie jest ani partne-
rem do współpracy, ani do walki 
– uważa Krzysztof Kołach. De-
mokracja ma swoje prawa. Każdy 
może startować, nawet ktoś taki 
jak Tarka. Najlepszym cenzorem 
będą wyborcy. To oni zdecydują  
o przyszłości gminy.

 Czy jest pan zadowolony  
z minionej kadencji?

– Okres 4 lat był korzystny dla 
gminy. Udało się zrealizować 
wiele inwestycji, które zmieni-

ły wizerunek gminy, podniosły 
standard życia i zaspokajają co-
raz to nowe potrzeby społeczeń-
stwa. Nie zadłużyłem gminy, od 
lat nie zaciągamy kredytów, choć 
mamy najniższe podatki w re-
gionie. Inwestycje realizujemy 
z własnych środków oraz licz-
nych środków pozyskanych z ze-
wnątrz. Z budżetu UE pozyskali-
śmy 2.590.206 zł oraz 1.577.507 
zł środków z budżetu państwa, 
łącznie 4.167.713 zł. Przy czym, 
na przełomie kadencji, z dotacją 
na początku nowej kadencji za-
kończyliśmy budowę kolektorów 
słonecznych na obiektach uży-
teczności społecznej pozysku-
jąc 316 tys. zł z UE oraz dokoń-
czyliśmy informatyzację urzędu 
„Wrota Regionu Łódzkiego”, 
otrzymując z UE 109 tys. zł.

Na remont i modernizację 
świetlic wiejskich w miejsco-
wościach Orłów-Kolonia, Szew-
ce Nadolne i Plecka Dąbrowa 
pozyskaliśmy z UE 59.715 zł.  
W Bedlnie, przy gimnazjum, 
wybudowaliśmy Orlika, pozy-
skując 811.334 zł środków ze-
wnętrznych. Pierwszy Orlik po-
wstał przy SP Żeronice, na który 
pozyskaliśmy 612.579 zł. Zrobi-
liśmy Centrum Rekreacji i Wy-
poczynku w Pniewie, na które 
pozyskaliśmy 211.500 zł z UE, 
wybudowaliśmy chodnik w tej 
miejscowości, pozyskując 81.556 
zł z UE. Przypomnijmy też, że na 
przełomie kadencji zakończyli-
śmy budowę terenu rekreacyjne-
go w Bedlnie z molem na stawie 
uzyskując 409.289 zł unijnych 
środków.

Realizowane były też tzw. pro-
jekty „miękkie”, na które gmina 
dostała dofinansowanie. W ra-
mach wieloletniego programu 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej dostał 542.788 zł na re-
alizację programu „Droga do sa-
modzielności” z Europejskiego 
Funduszu Społecznego. W gim-
nazjum realizowany był projekt 
Comenius, na który pozyskano 
67.603 zł. Na realizację „Pro-
jekty rozwojowe szkół w gminie 
Bedlno drogą do podniesienia 

kompetencji uczniów” pozyska-
liśmy z UE 259.245 zł, dzięki 
czemu nasze dzieci mogły ko-
rzystać z dodatkowych zajęć 
szkolnych, wyjazdów edukacyj-
nych i rozwojowych, wyjazdów 
do kina, teatru, czy też na basen, 
w celu wyrównywania szans 
rozwojowych młodzieży z tere-
nów wiejskich. 

Do tego dochodzą środki po-
zyskane z WFOŚ na ekoklasę  
w SP w Szewcach Nadolnych  
w wysokości 18.440 zł i ostatnio 
pozyskane dotacje na ekopracow-
nię w SP w Żeronicach (27.544 
zł) i ekopracownię w Gimnazjum 
w Bedlnie (39.195 zł). Pieniądze 
były przeznaczone na urządzenie 
pracowni przyrodniczej i zakup 
sprzętu multimedialnego i pomo-
cy dydaktycznych. Przy SP Plec-
ka Dąbrowa powstał ogródek dy-
daktyczny dzięki dofinansowaniu 
30.420 zł, zaś przy gimnazjum 
powstał ogródek dydaktycz-
ny dzięki pozyskanym środkom  
w wysokości 37.995 zł.

Ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ra-
mach programu „Przygotowa-
nie oddziałów przedszkolnych” 
w wysokości 435.483 zł zrobio-
no nowoczesne place zabaw przy 
szkołach i zorganizowano nowo-
czesne oddziały przedszkolne.

W ciągu 4 lat wyremonto-
waliśmy i zrobiliśmy nową na-
wierzchnię na 54,74 km dróg,  
w 28 miejscowościach. Na-
wierzchnię asfaltową ułożyliśmy 
na 39,55 km, destruktową na 8,61 
km i tłuczniową na 6,58 km.

Zrobiliśmy 2 studnie głębi-
nowe w Pniewie i Głuchowie, 
w celu zapewnienia wody lepszej 
jakości. Kupiliśmy nowy auto-
bus, służący dowożeniu uczniów 
do szkół, 3 samochody strażackie 
dla trzech jednostek: OSP Orłów, 
OSP Tomczyce i OSP Dębowa 
Góra i 3 pługi odśnieżne: dwa dla 
OSP Pniewo, jeden dla OSP Tom-
czyce, w celu usprawnienia zimo-
wego utrzymania dróg.

jakie plany na 
przyszłość
– Jakie ma pan plany na roz-

wój gminy w następnej kaden-
cji, o ile wyborcy powierzą panu 
mandat zaufania?

– W działalność na rzecz gmi-
ny wkładam całe swoje serce i za-
angażowanie, a jej efekty dają tym 
większe zadowolenie, im większe 
jest zadowolenie całej społeczno-
ści. Mam nowe wizje rozwoju 
gminy, wszystkie jednak przemy-
ślane i, co najważniejsze, realne 
do wykonania.

Pierwszym tematem na nową 
kadencję będzie oświetlenie gmi-
ny. Z tym tematem już się zmie-
rzyliśmy w obecnej kadencji, zro-
biliśmy pierwsze analizy kosztów, 
zinwentaryzowaliśmy istniejącą 
infrastrukturę. To ważne, by spo-
łeczeństwo gminy otrzymało rze-
telną i prawdziwą wiedzę na temat 
oświetlenia gminy, a mając taką 
wiedzę rozważnie i odpowiedzial-
nie, wspólnie z nową radą podjęło 
decyzję co do oświetlenia gminy,  
a nie wyłącznie rada czy wójt.

Kolejną ważną dla gminy spra-
wą jest finalizacja prac przez in-
westora, który chce wybudować 
13 wiatraków na terenie gminy. 
Budowa powinna się rozpocząć 
w 2015 roku. Dla nas to ozna-
cza wpływ do budżetu gminy  
po 2 mln zł rocznie, tj. dwa razy 
tyle, ile wynosi podatek rolny. 
Dla gminy oznacza to przyspie-
szenie tempa w realizacji kolej-
nych inwestycji.

Na początku kadencji chciał-
bym przystąpić do budowy no-
wej hydroforni w południowej 

części gminy, w okolicach Orło-
wa. To zdecydowanie poprawi ja-
kość wody dla mieszkańców. Nie 
mniej ważną sprawą jest naprawa, 
czy też budowa mostów na rzece 
Bzurze. Mamy do dyspozycji wie-
le nowoczesnych rozwiązań tech-
nologicznych. Przy ich wyborze 
trzeba rozwagi, a jej wybór musi 
znaleźć przełożenie na nasze lo-
kalne warunki i możliwości.

Ważną sprawą w nowej ka-
dencji będzie usuwanie azbestu. 
Już w kończącej się kadencji zin-
wentaryzowaliśmy ilość azbestu 
w gminie i opracowaliśmy Pro-
gram Usuwania Azbestu, wraz  
z jego utylizacją. Mieszkańcy 
będą mogli pozbywać się azbe-
stu za darmo. Środki na to zadanie 
pozyskamy z zewnątrz. Realizacja 
programu pozwoli na usunięcie 
odpadów niebezpiecznych i wy-
eliminowanie negatywnych skut-
ków zdrowotnych dla ludzi.

W mijającej kadencji moder-
nizacja dróg była priorytetem. To 
ważne, gdyż poprawiła się jakość 
życia mieszkańców, czego sąsied-
nie gminy mogą nam tylko po-
zazdrościć. Tworząc coś nowego, 
realizując kolejne inwestycje, na-
leży mieć na uwadze te, które już 
powstały i służą nam wszystkim. 
Zrobić to jedno, a utrzymać we 
właściwym stanie istniejącą już 
bazę to drugie, równie ważne jak 
pierwsze.

zadłużenia nie ma  
i ma nie być
W najbliższych planach roz-

wojowych gminy będę również 
poszukiwać możliwości dalszego 
korzystania z unijnego i krajowe-
go wsparcia finansowego, przy 
jednoczesnym zachowaniu umia-
ru w kreowaniu podatków i opłat 
lokalnych, wraz z utrzymaniem, 
tak jak do tej pory, zerowego za-
dłużenia – deklaruje kandydat.

– Moją dewizą jest reprezen-
towanie społeczeństwa, z które-
go się wyrosło, dlatego moim  
i moich kandydatów na radnych 
hasłem wyborczym jest „Z do-
świadczeniem i odpowiedzialno-
ścią dla ludzi”. Wszystkie moje 
nowe wizje rozwoju gminy są 
przemyślane i, co ważniejsze, 
realne do wykonania, w przeci-
wieństwie do obietnic składanych 
przez moich kontrkandydatów  
– uważa. dag

KrzySztOf KOłaCh Prywatnie
krzysztof kołach ma 53 lata. 
Ma wykształcenie wyższe, tytuł 
magistra inżyniera. Ukończył 
Akademię Techniczo-rolniczą 
w bydgoszczy. Prowadzi 
gospodarstwo rolne  
o powierzchni 40 ha, 
specjalizujące się w produkcji 
roślinnej. żona Anna jest 
nauczycielem w SP żeronice. Ma 
trzy córki. Najstarsza, Joanna, ma 
26 lat jest magistrem Wydziału 
ekonomii na kierunku finanse 
i rachunkowość, specjalność 
zarządzanie finansami prywatnymi, 
na Uniwersytecie ekonomicznym 
w Poznaniu. Na tej samej 
uczelni ukończyła drugi wydział 
zarządzania, kierunek finanse 
i rachunkowość, specjalność 
inwestycje kapitałowe i strategie 
finansowe przedsiębiorstwa, 
z drugim tytułem magistra. 
Teraz robi doktorat na wydziale 
zarządzania: dyscyplina 
finanse. Skończyła też studia 

podyplomowe z rolnictwa na 
Uniwersytecie Przyrodniczym 
w Poznaniu. Druga z córek, 
23-letnia Sylwia, w tym roku 
będzie pisać pracę magisterską 
na Uniwersytecie ekonomicznym 
w Poznaniu, na kierunku 
gospodarka międzynarodowa. 
Dwa semestry studiowała 
w rosji, gdzie jednocześnie 
odbyła kilkumiesięczny staż 
w Ambasadzie Polski w rosji. 
Teraz dwa semestry studiuje we 
Francji. Najmłodsza, 15-letnia 
Marysia, chodzi do kutnowskiego 
„Dąbrowszczaka”. – krótko śpię, 
dużo pracuję. Dużo czytam. 
Przede wszystkim publikacje 
ekonomiczne z różnych dziedzin 
oraz publikacje polityczne. 
interesują mnie nowości  
i innowacje w rolnictwie. kocham 
dobrą muzykę, szczególnie bliska 
mojemu sercu jest muzyka  
i kultura ludowa. interesuję się też 
sportem – mówi krzysztof kołach.

Krzysztof Kołach jest kandydatem PSL na wójta gminy bedlno. Funkcję 
sprawuje od 1990 roku, z przerwą w latach 1994-1998, gdy był wojewodą 
płockim.
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Oporów | robert Pawlikowski – wójt i, jednocześnie, kandydat na wójta

Twardo stąpam po ziemi
Robert Pawlikowski, który ma 46 lat, ponownie zabiega 
o fotel wójta. Gminą rządził przez 4 lata.

 Dlaczego zdecydował się 
pan ponownie kandydować? 
– pytamy.

Czuję się potrzebny gmi-
nie. Gdy zaczynałem cztery 
lata temu, największymi pro-
blemami, z którymi musiałem 
się zmierzyć, były wysokie za-
dłużenie gminy oraz zły stan 
dróg, w niektórych miejscach 
były wręcz trudno przejezdne. 
Przez pierwsze trzy lata spła-
caliśmy rocznie po ok. milio-
nie złotych kredytów z odsetka-
mi. W 2014 roku już tylko ok. 
400 tys. zł. W pierwszym roku 
funkcjonowania na inwestycje 
mieliśmy tylko 30 tys. zł, któ-
re przeznaczyliśmy wraz z unij-
nym dofinansowaniem na re-
mont świetlicy w Kamiennej. 
W drugim roku rządzenia mie-
liśmy na inwestycje już 500 tys. 
zł, w trzecim było to ok. miliona, 
zaś w 2014 to 1,5 mln zł. Wierzę, 
że społeczeństwo dostrzegło to, 
co udało się nam zrobić. Myślę, 
że pokazałem, że nawet w ma-
łej gminie można coś wykrzesać 
dla dobra społeczeństwa. Cie-
szy mnie, że mieszkańcy też ak-
tywnie się włączyli we wspólne 
budowanie. Jak mogą, pomaga-
ją – przywożą tłuczeń na drogi, 
wzmacniają pobocza.

Gdy 4 lata temu obejmowa-
łem fotel wójta, mając 42 lata, 
obawiałem się, czy podołam za-
daniu. Wiele musiałem się na-
uczyć. Pomógł mi fakt, że przez 
2 kadencje byłem przewodni-
czącym Powiatowej Izby Rolni-
czej w Kutnie. Tu nauczyłem się 

współpracować z ludźmi, pozna-
łem wiele problemów ludzi ze 
wsi.

 Co udało się zrobić przez 
4 lata?

Najważniejszą sprawą była 
przebudowa ok. 15 km dróg 
gminnych oraz poprawa pozosta-
łych, 35 przydomowych oczysz-
czalni ścieków z dofinansowa-
niem, dwie ekopracownie w ZS 
w Szczycie oraz ekopracownia 
i ogródek dydaktyczny w ZS 
w Oporowie. Dzięki ministe-
rialnemu projektowi udało się 
pozyskać pieniądze na przygo-
towanie pomieszczeń dla przed-
szkolaków oraz doposażyć 2 
place zabaw. W szkole w Szczy-
cie wymieniliśmy kosztowny  
w utrzymaniu piec olejowy na 
piec na pelet. Każda ze szkół 
została doposażona. Poza wy-
datkami na bieżące utrzymanie 
szkół, w oświatę zainwestowa-
liśmy łącznie ze środkami ze-
wnętrznymi ponad 600 tys. zł. 

Termomodernizacji został 
poddany budynek Urzędu Gmi-
ny w Oporowie, zrobiliśmy wo-
kół niego parking, teren został 
ogrodzony. Wyremontowane zo-
stały 2 świetlice w Kamiennej  
i Mnichu, częściowo wyremon-
towaliśmy budynek biblioteki. 

Powoli zwiększamy liczbę 
czynnych lamp w gminie. Dzię-
ki pracownikom z robót publicz-
nych zrobiliśmy 400 m chodnika 
koło muzeum. 

W najbliższym czasie wyko-
namy jeszcze remont chodnika 

od klasztoru do muzeum. Otrzy-
mamy na to dotację w wysokości 
67 tys. zł.

Od 4 lat co roku organizuje-
my dwie plenerowe imprezy dla 
mieszkańców, czego wcześniej 
nie było. Jedna jest na Dzień 
Dziecka, druga na dożynki. Są 
organizowane przy minimal-
nym wkładzie własnym gminy, 
szukamy sponsorów. To wyma-
ga wiele zaangażowania, ale się 
opłaca.

I najważniejsza inwestycja: 
rozpoczęliśmy budowę pełno-

wymiarowej sali sportowej przy 
ZS w Oporowie. Na jej realiza-
cję pozyskaliśmy ok. 1,25 mln zł 
z ministerstwa sportu. 

Reasumując,w ciągu 4 lat na 
wszystkie przedsięwzięcia pozy-
skaliśmy ok. 2 mln zł środków 
zewnętrznych.

 Jeśli wygra pan wybory, 
to co chciałby pan zrobić 
w gminie?

Rzeczy do zrobienia w na-
szej gminie nie brakuje. Przede 
wszystkim chciałbym dokoń-

czyć przebudowę pozostałych 
15 km dróg i podremontować 
pozostałe drogi. Kiedy uporamy 
się z własnymi drogami, zwięk-
szymy naszą partycypację w re-
montach dróg powiatowych. 
Będą powstawać następne przy-
domowe oczyszczalnie ścieków. 
W nowej perspektywie unijnej 
na lata 2014-2020 będą pienią-
dze na takie działania. Budowa 
sieciowej kanalizacji ściekowej 
jest zbyt droga i nieefektywna. 
Wkrótce przez sołtysów poda-
my informację na temat możli-
wości zapisywania się na budo-
wę przydomowych oczyszczalni 
ścieków. 

W gminie potrzebny jest dom 
kultury i trzeba go utworzyć. 
Warunki lokalowe urzędu też nie 
są najlepsze.

Przed nami adaptacja starego 
budynku po szkole. Będziemy 
zabiegać o środki zewnętrzne. 
Do tego zadania przymierzali-
śmy się w tej kadencji, ale okaza-
ło się, że bardziej realna jest bu-
dowa nowej sali gimnastycznej  
z dużym dofinansowaniem z ze-
wnątrz. Z pomysłu nie rezygnu-
ję. Chciałbym, aby w budynku 
po starej szkole była sala konfe-
rencyjna, chciałbym tam prze-
nieść bibliotekę. Miejsce po-
winna znaleźć też harcówka, 
ludowe zespoły, klub sporto-
wy, koło emerytów i rencistów. 

Może udałoby się przenieść straż  
z Oporowa. Trzeba inwestować w 
zakup samochodów strażackich. 
Na pewno przydałby się Orlik. 
Oczywiście najwyższa pora, aby 
rozpocząć przebudowę hydrofor-
ni w Oporowie, by poprawić ja-
kość wody oraz dokończyć wo-
dociągowanie gminy. Wciąż 10 
gospodarstw nie ma wodociągu, 
najwięcej w Mnichu.

Niestety, nie udało się ścią-
gnąć inwestora, a tym samym 
stworzyć miejsc pracy dla 
mieszkańców. W studium za-
gospodarowania przestrzenne-
go mamy tereny inwestycyjne. 
Może uda się to w najbliższych 
latach. Na terenie gminy wybu-
dowano pierwsze wiatraki, dzię-
ki czemu mamy wpływ podatku 
od nieruchomości do budżetu. 
Jeśli już jest mowa o podatkach, 
podkreślić trzeba, że od 2 lat je-
steśmy jedną z nielicznych gmin, 
która obniża podatek rolny.

 Ma pan kontrkandydata 
w wyborach...

– Tak, mam. Moja kampania 
trwa od 4 lat poprzez to, co ro-
biłem na rzecz gminy. To miesz-
kańcy ocenią, czy pracowałem 
dobrze. Do konkurenta odno-
szę się z szacunkiem. Wszystko  
w rękach społeczeństwa. 

Rozmawiała  
Dorota Grąbczewska

Robert Pawlikowski ubiega się o reelekcję na stanowisko wójta gminy 
Oporów. Gminą rządził przez ostatnie 4 lata.

rOBert PawliKOwSKi Prywatnie
robert Pawlikowski ma 46 
lat, ukończył Technikum 
Mechanizacji rolnictwa  
w Gąbinie. 
W Oporowie prowadzi 
rodzinne gospodarstwo 
rolne o powierzchni 45 ha. 
Wraz z żoną Dorotą 
wychowuje 3 synów w wieku 
5, 18 i 20 lat. Najstarszy, 
Maciej, jest studentem 
Politechniki Łódzkiej, 

średni, Daniel, jest w klasie 
maturalnej 
w „Staszicu” w kutnie, 
najmłodszy, Miłosz, 
uczęszcza do klasy „0”  
w Oporowie.
Wolnych chwil ma niewiele, 
większość z nich spędza 
z rodziną, ale stara się 
wygospodarować trochę 
czasu na swoją pasję, którą 
jest historia. 

Gmina Oporów | Mirosław Pruszkowski kandydat PiS na wójta gminy 

Najważniejsze to zwiększyć dochody
Mirosław Pruszkowski, lat 55, jest jedynym kontrkandydatem Roberta Pawlikowskiego na wójta Gminy Oporów. 
Kandyduje z KW PiS. Obecnie mieszka w Ostrowach, ale pochodzi z Kolonii Pobórz, gdzie mieszkał prawie 
pół dotychczasowego życia. W latach 1983-1986 pracował nawet w Urzędzie Gminy Oporów na stanowisku 
inspektora ds. rolnictwa. O stanowisko wójta gminy Oporów ubiega się po raz kolejny.

 Dlaczego zdecydował się 
pan kandydować na wójta 
gminy Oporów?

– Prawdą jest, że od ponad 20 
lat nie mieszkam w gminie Opo-
rów, ale wciąż mieszkają tu moi 
rodzice, a dobro gminy leży mi 
na sercu. Jestem poza lokalnymi 
układami. Niestety, często samo-
rządowcy działając na rzecz gmi-
ny, mają też na uwadze własne 
interesy. Chciałbym, aby gmina 
się rozwijała, a młodzi ludzie nie 
musieli jej opuszczać. Patrzę na 
gminę i widzę w niej wiele zanie-
dbań. To trzeba jak najszybciej 
zmienić. Gminie potrzebny jest 
dobry gospodarz.

 Jak ocenia pan 4 lata rzą-
dów obecnego wójta, Roberta 
Pawlikowskiego?

– W gminie pozornie coś się 
ruszyło. Mogłoby się wydawać, 
że skończył się marazm, ale 
wiele rzeczy zrobiłbym inaczej. 
Przede wszystkim należy zadbać 
o zwiększenie dochodów gmi-
ny. Nie rozumiem dlaczego tak 
ślamazarnie zabierano się za po-
wstanie farmy wiatrakowej. Pra-
ce nad miejscowym planem za-
gospodarowania przestrzennego 

zaczęto zdecydowanie za późno. 
Farma już powinna stać i przy-
nosić gminie duże pieniądze  
z podatków, co pozwoliłoby na 
realizację kolejnych inwestycji. 
Oczywiście należy zadbać, by 
elektrownie wiatrowe były sta-
wiane zgodnie z obowiązujący-
mi normami.

Błędem obecnego wójta jest 
zaniechanie w pozyskiwaniu in-
westorów. Strefa w Kutnie już 
powoli zapełnia się, a Oporów 
leży w dogodnym miejscu, bli-
sko autostrady i tę szanse trzeba 
wykorzystać. Pozyskanie inwe-
stora to nie tylko dodatkowe pie-
niądze z podatków, ale też nowe 
miejsca pracy.

Wiele inwestycji wykonywa-
nych w gminie to tylko blichtr. 
Remontowane drogi mają tak 
niewielką podbudowę, że za 5-6 
lat trzeba będzie je gruntownie 
modernizować. Biednej gminy 
nie stać na takie inwestycje!

Dla mnie wymiana pieca  
w szkole w Szczycie, bez docie-
plenia obiektu, była bezsensow-
nym wydawaniem pieniędzy. 
Oszczędności stosunkowo nie-
wielkie, a w przyszłości może 
się okazać, że piec zupełnie nie 

przystaje do potrzeb budynku. 
Wszystkie decyzje muszą wyni-
kać ze wcześniej dokonanej ana-
lizy.

 A co pan by zrobił, gdyby 
wygrał wybory?

– Priorytetem byłyby działa-
nia zmierzające do zwiększe-
nia dochodów gminy. Dalsze 
zwiększone opodatkowywanie 
rolników jest niemożliwe, trze-
ba więc szukać pieniędzy gdzie 
indziej. Przyszłość to elektrow-
nie wiatrowe oraz pozyskanie 
inwestora. Dużą szansą dla gmi-
ny byłaby również współpra-
ca z uczelniami, które wdrażają  

w życie innowacyjne rozwią-
zania. Były projekty dotyczące 
oświetlenia zewnętrznego bu-
dynków użyteczności publicznej 
innowacyjnymi technikami, nie-
malże bezkosztowymi. Tej szan-
sy nie wykorzystaliśmy. 

Uważam, że śledzenie następ-
nych projektów uczelnianych  
i ich realizacja byłyby dla gminy 
z korzyścią.

Należałoby ustalić plan dzia-
łania i kolejność realizacji inwe-
stycji. Teraz odnoszę wrażenie, 
że niektóre drogi do moderniza-
cji wybierane są według klucza 
znanego panu Pawlikowskiemu  
i jego poplecznikom.

Priorytetem byłaby moder-
nizacja wodociągów. Karygod-
ne jest, aby ludzie w XXI wie-
ku pili wodę z rur azbestowych. 
Wiadomo, jak negatywny wpływ 
na zdrowie może mieć azbest. 
Należałoby wreszcie opracować 
gminny projekt usuwania azbe-
stu. Wprawdzie mamy czas do 
2032 roku, ale czas szybko bie-
gnie. Szkoła w Szczycie wymaga 
docieplenia, ale trzeba to zrobić 
pozyskując dofinansowanie z ze-
wnątrz. Nie rozumiem dlaczego 
tego nie zrobiono przed wymia-
ną pieca.

Kolejnym ważnym tematem 
jest kontynuacja budowy przy-

domowych oczyszczalni ście-
ków, gdyż sankcje z tytułu eko-
logi będą coraz większe i przed 
tym nie uciekniemy.

W gminie potrzebne jest my-
ślenie długofalowe. Gmina 
wcześniej powinna przygotować 
kilka projektów technicznych na 
różne zadania i tylko czekać na 
pojawiające się programy unijne. 
One zwykle krótko trwają i kto 
nie jest przygotowany, nie zdąży 
z nich skorzystać.

 To pozwoli na zdecydowa-
nie większe pozyskiwanie środ-
ków unijnych, a tym samym na 
zwiększanie dochodu gminy.  

Dorota Grąbczewska
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Mirosław Pruszkowski jest kandydatem PiS na wójta gminy Oporów.
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MirOSław PrUSzKOwSKi Prywatnie
Mirosław Pruszkowski ma 
55 lat. Ukończył Akademię 
rolniczo-Techniczną  
w Olsztynie. Posiada również 
zdany w Ministerstwie 
Skarbu Państwa egzamin 
uprawniający do zasiadania 
w radach nadzorczych. 
Pracuje w firmie LS Med  
z Warszawy, która świadczy 
usługi sprzątania  

w kutnowskim szpitalu.
Jest żonaty, żona ma na 
imię Hanna. ich 25-letni syn 
konrad to student Wydziału 
Mechanicznego Politechniki 
Łódzkiej, również pracuje.
– W chwilach wolnych lubię 
poczytać publicystykę. bawi 
mnie też majsterkowanie  
w domu – to mnie relaksuje 
– mówi o sobie kandydat.
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Pacyna | krzysztof Woźniak

Zadowolony z kadencji
dokończenie ze str. 7

– Pomysłów na inwestycje 
mam dużo, ale wszystko będzie 
zależeć od możliwości pozyska-
nia dotacji. To będzie wyznacz-
nikiem kolejności realizacji in-
westycji. Na pewno priorytetem 
jest remont i termomodernizacja 
budynku przedszkola w Skrze-
szewach oraz modernizacja we-
wnątrz Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących, polegająca na 
modernizacji sanitariatów oraz 
modernizacja sali gimnastycz-
nej. Musimy pomyśleć, co zro-
bić z przedszkolem w Luszynie. 
Albo przystąpimy do moderniza-
cji i rozbudowy istniejącego bu-
dynku, ale też zastanawiamy się 
nad możliwością pozyskania no-
wego budynku. Chcemy też roz-
począć remont świetlic wiejskich. 
W planach jest remont budynku 
przy zatoczce autobusowej w Pa-
cynie, który później można by 
było wynająć.

Planujemy zrobić parking  
z tyłu urzędu dla interesantów 

oraz pacjentów ośrodka zdro-
wia. Konieczny jest podjazd dla 
osób niepełnosprawnych do urzę-
du. Chcę też dokończyć remont 
budynku, w którym mieści się 
Gminne Centrum Aktywności 
Lokalnej w Pacynie. Bardzo bym 
się cieszył, gdyby udało się nam 
poddać termomodernizacji bu-
dynki użyteczności publicznej. 
W planach jest również założenie 
chodników w Skrzeszewach, zaś 
w Luszynie na modernizację cze-
ka sieć kanalizacyjna.

Nadal będziemy kontynu-
ować remont i modernizację dróg 
gminnych. Będę też czynić sta-
rania, by wspólnie z powiatem 
rozpocząć remont dróg powiato-
wych. Będę naciskać, by Zarząd 
Dróg Wojewódzkich zmoderni-
zował pozostałą część drogi wo-
jewódzkiej od Pacyny do Ży-
chlina (od Rakowca do Woli 
Pacyńskiej). Gaz ziemny mamy 
w Pacynie, podłączona jest do 
niego m.in. szkoła. Sieć można 
rozbudować, o ile będą chętni  
– zapewnia wójt.  dag

Gmina Pacyna | Magdalena Durka kandydatką na wójta

Dość 22-letnich rządów wójta
dokończenie ze str. 7
Do tego wybiórcze traktowa-

nie jednostek OSP. Większość 
środków była kierowana do OSP 
Pacyna.

W naszej gminie przez te 
22 lata odwróciły się całkowi-
cie proporcje zarządzania. To 
wójt powinien wykonywać wolę 
mieszkańców i rady, ale ta musi 
wsłuchiwać się w problemy lu-
dzi, a nie odbierać tylko die-
ty i bezkrytycznie akceptować 
wszystko, co zaproponuje wójt, 
bo tak prościej i wygodniej.

Otworzyć urząd na 
mieszkańca
– Co pani zrobi, jak zostanie 

wybrana przez społeczeństwo na 
wójta?

– Chciałabym odbudować 
pozytywny wizerunek gminy. 
Przekonać ludzi, że urząd jest 
przyjazny, że jego pracownicy 
mają być uprzejmi i kompetent-
ni. Najwyższa pora, aby miesz-
kańcy mogli współdecydować 
o ważnych dla gminy sprawach, 
aby każdy był mile widziany na 
sesjach i komisjach rady. Za-
dbam, by pieniądze publiczne 
były wydawane mądrze, gospo-
darnie i oszczędnie, a gminne in-
westycje były budowane staran-
nie, pod rzetelnym nadzorem, by 
służyły na lata, a nie wymagały 
corocznych remontów.

Zadbam o obniżenie podat-
ków i kosztów administracyj-
nych, zniesienie podatku od 

nieruchomości, a wynagrodze-
nia dostosuję do sytuacji finan-
sowej gminy. Ponieważ unijne 
dyrektywy nakładają na gmi-
nę wymóg skanalizowania, na-
leży pozyskać środki na rozbu-
dowę kanalizacji, tam gdzie jest 
zwarta zabudowa, a w pozosta-
łych miejscowościach rozpocząć 
budowę przydomowych oczysz-
czalni ścieków.

Jak zostanę wójtem, podej-
mę działania umożliwiające ko-
rzystanie z bezpłatnych porad 
prawnych przez mieszkańców. 
Po wielu kradzieżach, jakie mia-
ły miejsce na terenie gminy, na-
leży zadbać o bezpieczeństwo  
i włączyć oświetlenie, które po-
winno działać przez całą noc we 
wszystkich sołectwach. Aby po-
budzić aktywność lokalną po-
szczególnych sołectw, potrzebne 
jest uchwalenie funduszu sołec-
kiego, w celu uzyskania dotacji 
30 proc. z budżetu państwa (dla 
naszej gminy to ok. 100 tys. zł). 
Podejmę działania, by do bu-
dynku w Skrzeszewach przy-
wrócono nauczanie w klasach 
I-III i wreszcie uruchomiono 
tam szkolną stołówkę. Zadbam 
o wszystkie drogi gminne i do-
jazdowe do pól, wyremontuję 
brakujące odcinki dróg, łączące 
poszczególne miejscowości np. 
Robertów – Łuszczanów, Kąty 
– Helenów.

Najwyższa pora, aby w na-
szej gminie wprowadzić stypen-
dia motywacyjne dla uczniów  

z najlepszymi wynikami w na-
uce i sporcie. 

 Jak najszybciej należy podjąć 
działania, zmierzające do popra-
wienia jakości usług świadczo-
nych przez NZOZ Medyk, któ-
re obecnie, za przyzwoleniem 
wójta i rady, są na niskim pozio-
mie. Zakres usług należałoby 
poszerzyć o pediatrę, kardiolo-
ga i gabinet rehabilitacyjny, aby 
ludzie starsi i schorowani nie 
musieli jeździć do odległych 
przychodni. W UG należy wy-
gospodarować pomieszczenie 
dla pracownika ODR, aby rol-
nicy mogli swobodnie korzy-
stać z pomocy doradcy. Pilną 
potrzebą jest zakup mikrobusa 
do przewożenia najmłodszych 
dzieci. 

– Będę zabiegać w Powiato-
wym Urzędzie Pracy w Gostyni-
nie o większą ilość pracowników 
z robót publicznych, interwen-
cyjnych i staży. Tak jak w sąsied-
niej gminie, Szczawin Kościel-
ny, część prac remontowych, 
porządkowych, wykonywali-
by pracownicy z naszej gminy.  
W ten sposób w gminie zrobimy 
więcej i taniej, a osoby niepra-
cujące otrzymałyby zatrudnie-
nie. Zasadniczą jednak sprawą 
jest skuteczne sięganie po środki 
unijne z nowej perspektywy bu-
dżetowej 2014-2020 na inwesty-
cje najbardziej potrzebne naszej 
gminie, aby dogonić sąsiednie 
gminy, które rozwijają się lepiej 
od nas. Dla przejrzystości wy-

datkowania publicznych środ-
ków i jawności działań urzędu, 
powinien być wprowadzony re-
jestr umów zawieranych przez 
urząd, dostępny na stronie BIP 
Urzędu Gminy Pacyna, który 
pozwoli na bieżącą kontrolę fi-
nansów gminy.

Ważne jest, by społeczeństwo 
na bieżąco było informowane 
o podejmowanych działaniach 
urzędu. Dlatego, co kwartał 
będę organizować spotkania rad-
nych, sołtysów i wójta z miesz-
kańcami.

Funkcję będę traktować jako 
służbę, której celem będzie wy-
konywanie woli mieszkańców 
oraz dbanie o ich dobro. 

 Dorota Grąbczewska

MaGDalena DUrKa 
Prywatnie
Magdalena Durka, 31 lat. 
Absolwentka Wydziału Prawa 
i Administracji Uniwersytetu 
Łódzkiego. Wykształcenie 
wyższe, z tytułem magistra 
administracji publicznej. Studia 
inżynierskie w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej  
w Skierniewicach. Tytuł inżynier 
ogrodnictwa. Mężatka, mąż 
roman i 3-letni syn Maciek. 
Od 2006 roku prowadzi 
działalność gospodarczą, sklep 
ze środkami ochrony roślin.  
– Lubię kontakt z ludźmi, lubię 
podróżować po Polsce.

Gmina Żychlin | kandydat na burmistrza 

Roman Ostasz: Potrzebna 
jest nam pływalnia

dokończenie ze str. 3

– Co zatem, pana zdaniem, 
należy zrobić, by ludziom żyło 
się lepiej?

– Od wielu lat cena wody  
i ścieków w Żychlinie są zbyt 
drogie, jedne z najdroższych  
w regionie i w Polsce, uwzględ-
niając wielkość gminy. Należy ją 
zmniejszyć o jedną piątą.

Istnieje pilna potrzeba utwo-
rzenia nowego przedszkola  
i żłobka, aby zapewnić w nich 
miejsce również dzieciom z te-
renów wiejskich. Otwarcie tych 
placówek pozwoliłoby na utrzy-
manie dotychczasowego zatrud-
nienia nauczycieli. W mojej 
ocenie należałoby czynić stara-
nia, aby szkoła w Orątkach była 
znów placówką publiczną, sa-
morządową.

– Najwyższa pora, aby po-
zyskać inwestora do Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej, podstrefy Żychlin. Oczy-
wiście, to będzie możliwe, jeśli 
znajdziemy bardziej atrakcyjną 
lokalizację dla inwestora. Do-
tychczasowe tereny w podstre-
fie, obok wysypiska i do tego na 
cudzej ziemi, są parodią. 

Należałoby wybudować pły-
walnię, wraz z brodzikiem dla 
małych dzieci koło gimnazjum, 
by mieszkańcy nie musieli jeź-
dzić do Kutna, Płocka czy in-
nych miejscowości. Młodzieży 
potrzebny jest rozwój, a dorośli 
też chętnie by skorzystali z pły-
walni. Gmina i tak refunduje 

koszty dojazdu dzieci na basen, 
tak zostałyby one na miejscu. 
Czy nas stać na to? Jak zaczy-
nałem budowę hali, też były gło-
sy, że nie udźwigniemy ciężaru. 
A udało się i do dziś hala służy 
mieszkańcom miasta.

Najwyższa pora, aby rozpo-
cząć remonty dróg gminnych na 
terenach wiejskich oraz remont 
dróg powiatowych przy współ-
pracy ze starostwem. Remon-
tu wymaga ulica Narutowicza  
i ulica Dworcowa, do przejazdu 
kolejowego. Kolejny ciąg ulic 
wymagający remontu to ulica 
Szkolna – Marianka – Śleszyn  
– Biała – Zarębów oraz ulica Że-
romskiego – Balików – Zarę-
bów – Kruki – Tretki – Janów 
Grzybowski oraz droga Żychlin 
– Luszyn przez Buszków, Orątki  
i Chochołów.

Należałoby zrobić wszystko, 
aby przywrócić funkcjonowa-
nie stacji benzynowej i sprzeda-
ży butli. Wiadomo, że będzie to 
możliwe tylko wówczas, gdy za-
kład budżetowy przekształcimy 
w spółkę, która będzie na siebie 
zarabiać.

Trzeba pomóc w ponownym 
utworzeniu stowarzyszenia zaj-
mującego się sportem, a zwłasz-
cza piłką nożną. Zmarnowano 
potężny potencjał klubów spor-
towych. Popieram, aby zorga-
nizować handel w soboty, na 
terenie w okolicach stadionu,  
w celu ułatwienia ludziom z 
osiedla Wyzwolenia zakup świe-
żych owoców i warzyw.  dag

rOMan OStaSz Prywatnie
roman Ostasz, 69 lat. 
Wykształcenie wyższe. 
Ukończył Akademię Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie. 
W latach 1977-1982 był 
kierownikiem komisariatu milicji 
w żychlinie. Później pracował 
w jednostkach kPP w kutnie 
i kPP w Łowiczu, a następnie 
był zastępcą komendanta 

powiatowego w kPP  
w brzezinach. W 1989 roku 
przeszedł na emeryturę.
Ma dwoje dorosłych dzieci. 
córka ewa ma 43 lata, syn 
Adam ma 32 lata.
– Lubię wieś, do niedawna 
miałem 2,5 ha sad 
czereśniowy. Moją pasją są 
gołębie – mówi o sobie.

Gmina Żychlin | burmistrz jest kandydatem na kolejne 4 lata

Grzegorz Ambroziak: Twardo po ziemi
dokończenie ze str. 3

Zrobiliśmy kanalizację desz-
czową w ulicy Waryńskiego, 
Dąbrowskiego i ostatnio w uli-
cy Kilińskiego. Rozpoczęliśmy 
proces rewitalizacji starówki, 
który będziemy kontynuować.

– Tylko same sukcesy były? 
Czy były porażki?

nie wszystko się udało
– Niestety, jak na razie nie 

udało się nam skutecznie po-
zyskać inwestora do Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej, podstrefy Żychlin. Nasze 
tereny przegrywają atrakcyjno-
ścią z innymi. Mamy bardzo sil-
ną konkurencję ze strony Kut-
na. Inwestorzy podkreślają brak 
bezpośredniego dostępu do dro-
gi krajowej lub autostrady oraz 
brak gazu ziemnego. Terenami 
przy ulicy 1 Maja zainteresowa-
na jest duńska firma branży mię-
snej, ale ona jeszcze decyzji nie 
podjęła. Drugą z działek, 1,5 ha, 
zainteresowana jest firma, któ-
ra chciałaby uruchomić montaż 
instalacji fotowoltaiki, ale brak 
ustawy o odnawialnych źródłach 
energii wstrzymuje przedsię-
wzięcie.

Nie mamy też pomysłu na sy-
nagogę. Konserwator zabytków 
chce, aby obiekt został odtwo-
rzony, a na to gminy nie stać. 
Próby sprzedaży też się nie po-
wiodły. Nie było chętnych.

jakie właściwie jest 
zadłużenie 
– Kandydaci zarzucają, że 

gmina jest zbyt mocno zadłużo-
na...

– Rzeczywiście, mieszkań-
cy są karmieni informacjami  
o potwornym zadłużeniu gminy, 
a my to zadłużenie zmniejszy-
liśmy z 30 proc. na koniec po-
przedniej kadencji, do 22 proc. 
obecnie. Próg maksymalny wy-
nikający z ustawy wynosił aż 
60%. Daleko nam do wyso-
kiego zadłużenia. Inwestujemy 
w sposób przemyślany. Mamy 
plan działania, który oczywi-
ście podlega modyfikacji w za-
leżności od potrzeb i środków 
zewnętrznych. Zwykle bywa-
ło, że burmistrzowie na koniec 
kadencji robili projekty, któ-
re były przez nowego burmi-
strza stawiane na półki. Niepo-
trzebnie wydawano pieniądze 
na projekty. Dlatego ja pierw-
szy rok funkcjonowania nowej 
rady traktuję jako czas przygo-
towań do inwestycji. Najpierw 
zamierzam przedstawić autor-
skie pomysły, wysłuchać nowej 
rady, jej propozycji inwestycyj-
nych, przeprowadzić konsulta-
cje społeczne i dopiero wtedy 
przystąpić do opracowywania 
projektów, by w następnym roku 
rozpocząć realizację zadań. Te-
raz mamy jeszcze inną sytuację, 
bowiem przed nami otwiera się 
nowa perspektywa unijna 2014-
2020 i trzeba z niej skorzystać.

jakie priorytety
– Jakie są plany inwestycyjne, 

gdyby wyborcy jeszcze raz ob-
darzyli pana zaufaniem?

– Patrzę na budżet realnie. 
Można składać populistyczne 
obietnice, czy obiecywać grusz-
ki na wierzbie. Ja stąpam twardo 
po ziemi.

Priorytetem w tej kadencji 
będzie modernizacja dróg i ulic 
oraz inwestycje w infrastruktu-
rę techniczną. Zaczęliśmy od 
ulicy Kilińskiego, by możliwa 
była modernizacja I etapu uli-
cy Narutowicza, od zegara, do 
skrzyżowania z Kilińskiego. 
Gdy będą prace w Narutowi-
cza, ruch będzie odbywać się 
właśnie ulicą Kilińskiego. Pod-
kreślę, że myślę o rewitalizacji 
całej starówki, wraz z ciągiem 
ulic od placu Wolności (gdzie 
mamy projekt na budowę tam 
parkingu na 120 miejsc), przez 
29 Listopada, rondo i Naruto-
wicza. Ponadto, planuję mo-
dernizację ulic Hanki Sawic-
kiej i Marchlewskiego, wraz  
z budową w części ulicy kana-
lizacji deszczowej. Ulice są tak 
ukształtowane, że woda opa-
dowa w dużej części spłynie 
w sposób grawitacyjny i do-
piero w ulicy Marchlewskiego 
zostanie odprowadzona kana-
lizacją deszczową. Trzeba też 
zrobić harmonogram moderni-

zacji dróg wiejskich, po wcze-
śniejszych konsultacjach ze 
społeczeństwem. Planuję rów-
nież budowę przydomowych 
oczyszczalni ścieków, zarów-
no na terenach wiejskich, jak  
i w mieście: przy ulicy Sannic-
kiej i 3 Maja.

W tej kadencji musimy za-
jąć się również komplekso-
wą modernizacją Żychlińskie-
go Domu Kultury, zarówno 
wewnątrz, jak i na zewnątrz 
oraz otoczenia wokół. Konty-
nuowane będą prace przy dru-
gim etapie modernizacji sta-
dionu miejskiego. Tym razem 
ma być wybudowana bieżnia 
oraz zestaw urządzeń do upra-
wiania lekkiej atletyki. Zrewi-
talizujemy też park przy ŻDK  
i przy ulicy Barlickiego. Trze-
ba też rozpocząć prace zwią-
zane z modernizacją stacji 
uzdatniania wody oraz budową 
istotnych fragmentów kanali-
zacji deszczowej.

Jestem zwolennikiem insta-
lacji małych OZE, czyli insta-
lacji fotowoltaiki produkującej 
prąd. Chciałbym, aby każdy 
budynek użyteczności publicz-
nej był wyposażony w taką in-
stalację.

W ramach programu „Czy-
ste podwórka”, w połączeniu  
z rewitalizacją starówki, planuję 
modernizację uliczek w okoli-
cach synagogi. Te prace nie tyl-
ko poprawią wizerunek starówki, 
ale też zabezpieczą ulicę Kiliń-
skiego przed spływaniem na nią 
piachu. To w trosce, by kanaliza-
cja deszczowa w ulicy Kilińskie-
go jak najlepiej spełniała swoją 
funkcję.  dag

GrzeGOrz aMBrOziaK 
Prywatnie
Grzegorz Ambroziak, 38 lat. 
Wykształcenie licencjackie  
w Wyższej Szkole Gospodarki 
krajowej w kutnie, zarządzanie 
przedsiębiorstwami. żona ewa, 
córka Julia, lat 19.
– Lubię odpoczywać na łonie 
natury, tam gdzie cywilizacja 
nie sięga. kocham Mazury. 
Uwielbiam pływanie i książki 
fantastyczno-naukowe – mówi 
o sobie burmistrz. 
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Gmina Zduny | Jarosław kwiatkowski podsumowuje kadencję

Wszystko zrealizowane lub rozpoczęte
Gdy sięgnęliśmy do planów wójta gminy Zduny, 
Jarosława Kwiatkowskiego, na obecną kadencję, 
okazało się, że nie składał obietnic bez pokrycia. 
Wszystkie inwestycje, o których wtedy mówił,  
były lub są realizowane – to budowa sali 
gimnastycznej przy Szkole Podstawowej  
i Gimnazjum w Nowych Zdunach, która ma trwać 
do 2016 roku oraz I etap budowy sieci kanalizacji 
sanitarnej, który zakończy się w 2015 r. 

W snuciu innych planów na 
lata 2014-2018 Jarosław Kwiat-
kowski jest powściągliwy. Jak 
mówi, plan na kadencję zosta-
nie przyjęty przez nowo wybra-
ną radę, ale już po zebraniach 
wiejskich (na których wybierani 
będą sołtysi), na których każdy 
będzie miał możliwość złożenia 
swojej propozycji. Rada Gminy 
podejmie decyzję, jakie zadania 
znajdą się w harmonogramie na 
całą kadencję i jak zostaną one 
rozłożone w latach. W rozmo-
wie przedwyborczej skupia się 
na tym, co udało się w gminie 
zrobić podczas minionych lat. 

nie żałujemy pieniędzy 
na oświatę
Pomimo, że sieć szkół jest 

optymalna i już nic nie da się 
scalić, gmina dokłada do oświa-
ty około 1 mln zł rocznie, co sta-
nowi około 25% subwencji. Ja-
rosław Kwiatkowski podkreśla 
jednak, że zależy mu na tym, 
aby nauczanie odbywało się na 
odpowiednim poziomie, dlate-
go gmina dotąd nie szczędzi-
ła tych pieniędzy. – Te nakła-
dy przynoszą znakomite efekty  
i gimnazjum nasze od lat jest  
w czołówce szkół powiatu łowic-
kiego. Gmina funduje stypendia 
dla uczniów osiągających naj-
wyższe wyniki w nauce. W ubie-
głym roku szkolnym otrzyma-
ło je 52 prymusów. Dodatkowo, 
gimnazjaliści, którzy uzyskali 
100% punktów z danej części eg-
zaminu gimnazjalnego, otrzymu-
ją atrakcyjne nagrody rzeczowe. 
Ostatnio były to iPody. 

Szkoły oferują wiele form za-
jęć pozalekcyjnych i gmina sta-
ra się tak organizować dowóz 
do szkół, aby młodzież mogła 
w nich uczestniczyć i rozwijać 
swoje zainteresowania. 

Z myślą o młodzieży (choć 
nie tylko) przy szkołach w No-
wych Zdunach powstał Or-
lik, który kosztował 1,1 mln zł 
(z czego dotacja z Minister-
stwa Sportu oraz Urzędu Mar-
szałkowskiego wyniosła 630 
tys. zł). Po południu odbywa-
ją się tam zajęcia z tenisa, ko-
szykówki, siatkówki i piłki noż-
nej dla młodzieży niezrzeszonej  
w klubach, prowadzone przez 
trenerów. Połowę kosztów utrzy-
mania prowadzących zajęcia 
pokrywa Ministerstwo Sportu.  
Z tego samego źródła gmina do-
finansowuje wyjazdy na basen 
dla uczniów klas IV-VI. 

Przy SP w Nowych Zdunach 
powstał ogródek dydaktyczny 
(dotacja z WFOŚ w Łodzi wy-
niosła 22 tys.), dokupiono do-
posażenie dla tej szkoły warto-
ści 72 tys. zł w ramach projektu 
„Sięgamy po rozwój z indywi-
dualizacją”. 

Tak jak było planowane przed 
4 laty, powstał nowy oddział 
przedszkolny w Złakowie Boro-
wym. Obecnie są 3 oddziały na 

terenie gminy (w nowych Zdu-
nach, Bąkowie i Złakowie Bo-
rowym), z których korzysta 75 
dzieci. W tym roku w ramach 
unijnego projektu, gmina doku-
piła urządzenia na place zabaw 
dla przedszkolaków za 400 tys. 
zł. Zainteresowanie oddziałami 
przedszkolnymi jest tak duże, 
że jest potrzeba uruchomienia 
jeszcze jednego w Nowych Zdu-
nach. 

Sport i kultura  
też są ważne 
Gmina finansuje działalność 4 

klubów sportowych: piłkarskich 
Astra Zduny i Stal Złaków, siat-
karskiego LZS Retki oraz UKS 
GOK Zduny, który w swojej 
ofercie ma szachy, tenis stołowy 
i lekką atletykę. Roczna dotacja 
dla nich wynosi 195 tys. zł. 

W poprzednim roku przy bo-
isku w Złakowie Nowym po-
wstał – planowany już wcześniej 
– budynek szatni, na który gmi-
na pozyskała z PROW 153 tys. 
zł. W tym roku prowadzono tam 
prace na zewnątrz i w środku, 
dzięki wsparciu w wysokości 28 
tys. zł z LGD Gniazdo. 

W rozmowie z nami Jarosław 
Kwiatkowski zwraca uwagę na 
bogatą ofertę zajęć organizowa-
nych przez Bibliotekę i Domu 
Kultury. Młodzież ma do wybo-
ru zajęcia: plastyczne, ceramicz-
ne, break dance, wokalne i naukę 
gry na instrumentach klawi-
szowych. Bardzo dużo jest im-
prez dla dzieci, młodzieży i se-
niorów – z którymi współpraca 
jest bardzo dobra. Jak podkreśla 
wójt Kwiatkowski, jest to duży 
sukces, że gmina może pomóc 
starszym ludziom w zachowa-
niu aktywności, uczestniczeniu 
w życiu gminy. 

aktywizacja 
bezrobotnych
370 tys. zł – to kwota, jaką  

w tej kadencji pozyskano z Ka-
pitału Ludzkiego na aktywną 
integrację osób bezrobotnych.  
W zależności od potrzeb, w każ-

dym roku organizowane były 
przez GOPS inne formy aktywi-
zacji – kursy i szkolenia, których 
celem było pomóc im w podnie-
sieniu lub zdobyciu kwalifikacji 
i znalezieniu pracy. 

nie tylko oczyszczalnia 
ścieków
Kończąca się kadencja była 

bogata w inwestycje związane  
z ochroną środowiska. Wyko-
nano planowaną termomoder-
nizację ośrodka zdrowia (wraz  
z wymianą pokrycia dachu) wy-
korzystując na to umorzenia po-
życzek z WFOŚ oraz termomo-
dernizację budynku hydroforni 
w Złakowie Borowym. 

Ponadto gmina z powodze-
niem wprowadziła system se-
gregacji odpadów, niezależny od 
ich odbioru z gospodarstw do-
mowych. W 23 sołectwach (spo-
śród 24) ustawione są pojemni-

ki na segregowane odpady, które 
gmina kupiła na własność, pozy-
skując z PROW 98 tys. zł. Roz-
wiązanie to chwalą sobie miesz-
kańcy, którym łatwiej jest w ten 
sposób pozbywać się np. szkła, 
które dziurawi worki, jak i od-
biorca odpadów, któremu zale-
ży na tym, aby stłuczka szklana 
była czysta. 

Od 3 lat na terenie gminy re-
alizowany jest Program usu-
wania azbestu, dzięki któremu 
mieszkańcy mogą otrzymać 
98% zwrot kosztów usunięcia 
pokryć azbestowych z dachów 
oraz ich utylizacji. WFOŚ prze-
kazał łącznie na ten cel 230 tys. 
zł. 

Największą inwestycją gmin-
ną w tej kadencji była zbu-
dowana w latach 2012-2013 
gminna oczyszczalnia ścieków  
w Strugienicach, która kosz-
towała 3,4 mln zł (dotacje  
z PROW i WFOŚ wyniosły 
łącznie 2,3 mln zł). Rozpoczęta  
w tym roku budowa kanaliza-
cji sanitarnej kosztować ma po-
nad 9,1 mln zł (gmina otrzyma 
dotację z PROW – 2 mln zł oraz 
zwrot podatku VAT – 1,7 mln zł, 
stara się też o pożyczkę i dotację 
w WFOŚ, ale w tej sprawie nie 
zapadła jeszcze decyzja). 

Drogi do domostw i pól
Niemała jest też lista wyko-

nanych nowych dróg, na które 

pozyskiwane były dotacje z Te-
renowego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych przy Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi oraz 
Narodowego Programu Przebu-
dowy Dróg Lokalnych. Nowe 
nakładki asfaltowe położono na 
drogach: w Złakowie Borowym 
– poprzeczka do Zalesia (180 
tys. zł z NPPDL), Maurzyce  
– Ruszków (33 tys. zł z TFOGR), 
z Nowych Zdun do Górek Stru-
gieńskich (170 tys. zł z NPPDL), 
Jackowice – Zduny, w Nowych 
Zdunach (100 tys. zł z TFOGR), 
Złakowie Borowym (23 tys. zł 
z TFOGR) i Złakowie Kościel-
nym. Zmodernizowano kilka-
naście kilometrów dróg dojaz-
dowych do pól oraz przekazano 
powiatowi 630 tys. zł jako do-

tację na remonty dróg powiato-
wych na terenie gminy. 

– Bez naszej pomocy po-
wiat na pewnie nie zrealizował-
by takiej ilości tych inwestycji  
– mówi wójt, wymieniając dro-
gi: przez Bąków, Złaków Ko-
ścielny – Pólka oraz Zduny  
– Szymanowice. 

Gmina pomogła finansowo 
jednostkom OSP w Bąkowie 
Górnym i Wiskienicy Dolnej 
przy zakupie nowych samocho-
dów. Ponadto wójt chwali się 
mniejszymi projektami: moder-
nizacją sceny w Domu Kultu-
ry w Zdunach, uzupełnieniem 
oświetlenia ulicznego w Jacko-
wicach i Nowych Zdunach, wy-
daniem publikacji promującej 
gminę, ustawianiem przy dro-
dze krajowej nr 92 tzw. witaczy, 
zakupem agregatów prądotwór-
czych dla hydroforni w Jackowi-
cach i Nowych Zdunach, zaku-
pem sprzętu komputerowego do 
Urzędu Gminy o wartości 100 
tys. zł we współpracy z Urzędem 
Marszałkowskim, który realizo-
wał projekt „Budowa zintegro-
wanego programu e-usług pu-
blicznych”. 

Kanalizacja, hala 
sportowa i rewitalizacja 
centrum zdun
– W kolejnej kadencji przyj-

dą do samorządu nowe osoby, ze 
swoimi pomysłami. Będziemy 
się zastanawiać, jakie przyjąć 
plany – mówi Jarosław Kwiat-
kowski w odpowiedzi na nasze 
pytanie. Zanim jednak moż-
na będzie snuć nowe plany, ko-
nieczne jest sprawne wykonanie 
rozpoczętych inwestycji. Po nich 
gmina będzie mogła przystąpić 
do rewitalizacji centrum gminy, 
której projekt jest już gotowy, 
podobnie jak projekt II etapu bu-
dowy kanalizacji sanitarnej, któ-
ra objąć ma Szymanowice oraz 
Dąbrowę.  mwk

RZUt OKIEM | PrOrODZiNNi kANDyDAci

Fundacja Centrum Wspierania 
Inicjatyw dla Życia i Rodziny, 
znana głownie z organizowania 
marszów, postanowiła nagradzać 
pretendentów do funkcji 
samorządowych certyfikatami 
„kandydata przyjaznego rodzinie”. 
Fundacja kieruje się własnymi 
kryteriami, szczególnie akcentując 
wartości chrześcijańskie, 
tradycyjny model rodziny 
i aktywność na polu obywatelskim. 
3 listopada w budynku Pijarskich 
Szkół królowej Pokoju w Łowiczu 
wręczono certyfikaty kandydatom 
z powiatu łowickiego. tm

naUCzyCiel i rOlniK
Jarosław kwiatkowski ma 54 
lata. Jest absolwentem  
Wydziału rolniczego 
SGGW w Warszawie oraz 
podyplomowych studiów 
z zarządzania gospodarką 
lokalną i regionalną na Wydziale 
Zarządzania Uniwersytetu 
Łódzkiego. Ma też ukończone 
Studium europejskie Prawa 
Samorządowego w instytucie 
Nauk Prawnych PAN. żona 
Hanna jest nauczycielką 
matematyki w Gimnazjum  

w Nowych Zdunach. 
kwiatkowscy mają dwie 
córki: Paulinę i Annę oraz 
6-miesięcznego wnuczka 
Miłosza. 
Z urodzenia jest łowiczaninem, 
ale wiele lat mieszkał wraz 
z rodzicami w Zduńskiej 
Dąbrowie, gdzie oboje 
pracowali w szkole. Jest nie 
tylko rolnikiem teoretykiem, 
ale i praktykiem. Posiada 
gospodarstwo rolnicze  
w bąkowie. mwk 

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
iA

k

Jarosław Kwiatkowski w bezpośrednich wyborach na wójta startuje po raz czwarty. Jak dotąd nie miał 
kontrkandydata. W tym roku czekają go prawdziwe wybory. 
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W kolejnej kadencji 
przyjdą do samorządu 
nowe osoby, ze swoimi 
pomysłami. będziemy 
się zastanawiać, jakie 
przyjąć plany.
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Gmina Zduny | żołnierz i rolnik startuje w wyborach

Nie dla pieniędzy, ale po to, 
żeby służyć społeczeństwu
Gabriel Jędrachowicz ma dopiero 35 lat, a jest już na emeryturze. Nie jest to dla niego bynajmniej czas małej 
aktywności. Wprost przeciwnie. Wraz z żoną Renatą prowadzi 30-hektarowe gospodarstwo w Bogorii Dolnej, 
które modernizuje. Ponieważ chciałby coś jeszcze dać z siebie innym, zdecydował się na start w wyborach 
samorządowych w gminie Zduny, gdzie walczy o stanowisko wójta.

Gospodarstwo przejął po ro-
dzicach w 2005 roku. Od tego 
czasu dokupił około 6 ha, wy-
dzierżawił ponad 3. Dzięki temu 
dziś dysponuje areałem 30 ha. 
Nie hoduje żadnego inwentarza. 
Główny kierunek, na który się 
nastawił to kukurydza na ziarno. 
Ma własną suszarnię do ziarna, 
w której świadczy także usługę 
suszenia innym rolnikom. Ponie-
waż unijne przepisy nie pozwa-
lają na przeznaczenie większego 
areału niż 75% pod jedną upra-
wę, na pozostałym obszarze sie-
je pszenicę, w tym roku po raz 
pierwszy zasiał rzepak. 

– Propozycję udziału w wy-
borach dostałem od powiato-
wych struktur PiS w Łowiczu, 
bowiem do tej partii należę. Dłu-
go się zastanawiałem, czy będę 
miał na to czas – mówi w roz-
mowie z nami. Zdecydował się 
jednak, ponieważ chciałby wie-
le rzeczy w swojej gminie zmie-
nić. W pierwszej kolejności 
wylicza inwestycje związane 
z ochroną środowiska, których 
Urząd Gminy byłby koordyna-
torem, ale dotyczyłyby indywi-
dualnych mieszkańców: przy-
domowe oczyszczalnie ścieków, 
panele fotogalwaniczne, instala-
cje solarne. Jego zdaniem tego 
typu przedsięwzięcia jest ła-
twiej i taniej robić, gdy pomaga 
w tym gmina, występując zbior-
czo o przyznanie dotacje, prze-
prowadzając na nie przetarg oraz 
rozliczenia. 

jesteśmy o kilka lat 
do tyłu
Pytany o obecnie rozpoczę-

te dwie duże inwestycje: budo-
wę hali sportowej w Nowych 
Zdunach oraz sieci kanalizacji 
sanitarnej mówi, że są one bar-
dzo potrzebne, ale ubolewa, że 
są realizowane tak późno. Jego 
zdaniem I etap kanalizacji powi-
nien był być zakończony do 2009 
roku, tym bardziej, że wówczas 
można było otrzymać 85% do-
finansowanie. Przy kosztach, ja-
kie szacowane były wówczas na 
36 mln zł, oznaczałby to udział 
gminy na poziomie 5,5 mln zł. 
Inwestycja rozpoczęta w tym 
roku kosztować ma 9,5 mln zł 

(I etap), a pozyskana dotacje 
wynosi ok. 2 mln zł, więc tylko 
w tym etapie udział gminy wy-
niesie ponad 7 mln zł. – Zostali-
śmy w tyle, to nie jest dla nas ko-
rzystne, ponieważ przyznawane 
teraz dotacje są niższe niż kilka 
lat temu – podkreśla. 

Kolejna sprawa, która powinna 
być zrealizowana, a nie jest, to re-
witalizacja centrum gminy, tere-
nu przy parkingu, banku, Urzę-
dzie Gminy i Domu Kultury. Tam 
od wielu lat nic się nie zmienia. 
– Patrząc na inne miejscowości, 
widzę, jak ich centra zmienia-
ją się, jak ładnie są dziś zabudo-
wane i zadbane, i aż żal patrzeć, 
jak to u nas wygląda. Przecież to 
świadczy o gospodarzu – mówi 
kandydata na wójta.   

Kontrowersyjna 
świetlica i droga
Gabriel Jędrachowicz ma wąt-

pliwości, czy gmina powinna de-
cydować się na kosztowną roz-
budowę świetlicy w Złakowie 
Borowym. Inwestycja ma kosz-
tować milion, ale czy na pewno 
nie jest możliwe wykonanie jej 
remontu i rozbudowy tańszym 
kosztem? Jego zdaniem jest to 
tym bardziej kontrowersyjne, że 
centrum gminy jest zaniedbane. 
– Ja wiem, że w każdej większej 
wsi potrzebne jest miejsce spo-
tkań dla mieszkańców, jednak 
czy musi być to tak droga świetli-
ca? Nasz rozmówca powątpiewa 
i jest skłonny ocenić to bardziej 
jako budowanie pozycji społecz-
nej wójta za publiczne pieniądze 
niż faktyczne zaspokajanie po-
trzeb mieszkańców. 

Kolejna sprawa, która mu się 
nie podoba to nieprzemyślane in-
westycje, które prowadzą do nie-
gospodarności. Przywołuje tutaj 
przykład drogi w Zdunach przy 
szkole i boisku, która została wy-
konana wraz z chodnikiem może 
2 lata temu, choć już wtedy było 
wiadomo, że będzie tam ciągnię-
ta kanalizacja i droga zostanie 
rozkopana. 

W rozmowie z nami kontrkan-
dydat Jarosława Kwiatkowskiego 
kilkakrotnie powtarza, że chciał-
by zmienić sposób funkcjonowa-
nia Urzędu Gminy tak, aby był 

on bardziej przyjazny dla miesz-
kańców. – Zmienić trzeba dużo, 
zwłaszcza podejście urzędników 
do petenta, by byli bardziej życz-
liwi. O obecnym wójcie mówi 
się, że nikomu nie zaszkodzi, 
ale też nikomu w niczym nie po-
może. Podobnie jest w całym 
urzędzie, ale to jest podejście 
nie na te czasy – mówi. 

Chciałby też przybliżyć samo-
rząd mieszkańcom. Jest przeko-
nany, że zwłaszcza młodzi ludzie 
nie interesują się w ogóle tym, 
co dzieje się w gminie. Dla nich 
i dla gminy to nie jest dobre. 

– Chciałbym, aby mieszkań-
cy mieli większy wpływ na to, 
co jest w naszej gminie robione, 
aby głos radnego był naprawdę 
głosem jego wyborców. 

Prawnik 
dla mieszkańców, 
stypendia 
dla ambitnych
Gabriel Jędrachowicz chciał-

by, jako wójt gminy Zduny, wpro-
wadzić w urzędzie stałe porady 
prawne dla mieszkańców. Widzi 
taką potrzebę, np. 1-2 razy w ty-
godniu. – W dzisiejszych czasach 

trudno sobie poradzić w gąsz-
czu przepisów prawnych, nawet 
w prostych sprawach majątko-
wych i spadkowych, ale też przy 
problemach przy odzyskaniu pie-
niędzy od nieuczciwych pośred-
ników przy sprzedaży żywca lub 
płodów rolnych. 

Chciałby też wypracować for-
mę stypendiów dla najlepszych 
uczniów, począwszy od gimna-
zjum, byłyby one formą zachęty 
do dobrej nauki. Jest nawet skłon-
ny fundować je z własnych do-
chodów, jeśli taka forma byłaby 
bardziej do przyjęcia niż z gmin-
nego budżetu. – Ja nie chcę zo-
stać wójtem dla pieniędzy. Mam 
emeryturę i gospodarstwo, pro-
wadzę też dodatkową działal-
ność związaną z rolnictwem. Nie 
chodzi mi o pieniądze, a stypen-
dium powinno być naprawdę od-
czuwalne, więc to nie może być 
100 zł, ale np. 500. 

Nasz rozmówca chciałby inwe-
stować w naukę młodego pokole-
nia i rozwijać ofertę form spę-
dzania wolnego czasu dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych (w tym se-

niorów). Nie ma tu konkretnych 
pomysłów, bo uważa, że jest to 
do przedyskutowania. Wyobraża 
sobie, że takie zajęcia powinny 
odbywać się w Domu Kultury  
w Zdunach i w sali gimnastycz-
nej szkoły. On sam proponował-
by postawienie na sztuki walki, 
które zapewniają jednocześnie 
trening fizyczny, ale też uczą 
samodyscypliny, oraz na sza-
chy czy brydża – w którego sam 
amatorsko gra. 

Jest przekonany, że gmina 
musi wspierać Gminną Spół-
kę Wodną i podejmować inter-
wencje w sprawie bobrów, któ-
re powodują w rolnictwie coraz 
większe straty. Uważa też, że sa-
morząd gminy powinien wypra-
cować sposób na to, aby stawki 
tzw. podatku śmieciowego były 
zróżnicowane, aby osoby samot-
ne oraz rodziny wielodzietne mo-
gły płacić mniej niż pozostali. 

– Problemów do rozwiązania 
będzie na pewno więcej. Jeśli 
wyborcy obdarzą go mandatem 
zaufania – będzie starał się speł-
niać ich oczekiwania.  mwk

SPONSOROWANE MAtERIAłY I OGłOSZENIA WYBORCZE

KanDyDat Prywatnie

Gabriel Jędrachowicz ma 35 lat. 
Wraz z żoną renatą (pochodzącą 
z retek) prowadzi gospodarstwo 
w bogorii Dolnej – skąd 
pochodzi. 
Ma dwie córki: 3-letnią Alicję oraz 
8-letnią elizę, uczennicę ii klasy 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach. Ukończył Liceum 
Ogólnokształcące w Zdunach 
oraz Wojskową Akademię 
Techniczną 
w Warszawie na Wydziale 
Mechatronicznym (kierunek 
uzbrojenie lotnicze). Służbę 
rozpoczął w roku 2002 
w 2. eskadrze Lotnictwa 
Transportowo-Łącznikowego 
w bydgoszczy, gdzie zajmował 
się przygotowaniem do lotów 
śmigłowców i samolotów. 
W 2007 roku przeniesiony został 

do Łasku (na swój wniosek) 
do 10. eskadry Lotnictwa 
Taktycznego, która właśnie 
przygotowywała się do przyjęcia 
myśliwców amerykańskich F-16. 
Wraz z rozpoczęciem służby w 
Łasku podjął studia na Akademii 
Obrony Narodowej na kierunku 
Zarządzanie Lotnictwem, a w 
Wyższej Szkole Oficerskiej w 
Dęblinie odbył specjalistyczne 
kursy językowe (frazeologia 
lotniczo-techniczna). Służbę 
zakończył w listopadzie 2012 
roku w stopniu kapitana, 
z powodu nieotrzymania zgody 
na służbowe przeniesienia do 
bazy wojskowej w Sklęczkach 
pod kutnem. Podanie takie 
składał ze względu na rodzinę. 
chciał być bliżej nich, aby z żoną 
i dziećmi spędzać więcej czasu. 

Rodzina w komplecie. Gabriel Jędrachowicz z żoną renatą i córkami 
Alicją i elizą. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Grzegorz Stefański kandydować na wójta nie będzie

Największy sukces: przekształcenie szkół
Po 10 latach pracy na stanowisku wójta gminy Kocierzew Południowy Grzegorz 
Stefański zdecydował, że nie będzie się ubiegał o reelekcję. Krótko po wyborach 
planuje podjąć pracę w wyuczonym zawodzie prawnika. Dlaczego? Jak mówi, 
nigdy nie planował być wójtem dłużej niż 3 kadencje. Pracował 2 i pół, ale jest 
przekonany, że lepiej zrezygnować na koniec kadencji, niż w trakcie.

Jego związki z samorządem 
być może też się nie skończą. 
Kandyduje bowiem do Rady 
Miejskiej w Łowiczu z KWW 
Krzysztofa Jana Kalińskiego. 

nie wszystko  
udało się zrobić
Gdy przed 4 laty rozmawiali-

śmy z Grzegorzem Stefańskim  
o priorytetach na lata 2010-2014, 
wymieniał m.in. inwestycje na 
drogach gminnych i powiato-
wych (remonty i nowe nakład-
ki), budowę przydomowych 
oczyszczalni ścieków, rozbudo-
wę obu stacji uzdatniania wody 
– w Płaskocinie oraz w Kocie-
rzewie Płd., remont i rozbudowę 
domu kultury w Boczkach, re-
mont Urzędu Gminy wewnątrz 
oraz wykonanie projektu budo-
wy dużej sali gimnastycznej przy 
zespole szkół w Kocierzewie Płd.  
Z tak prostego zestawienia wy-
nika, że jedynie połowę planów 
udało się zrealizować. Grzegorz 
Stefański od razu to wyjaśnia, 
mówiąc, że udało się rozwiązać 
wiele innych problemów, o któ-
rych przez 4 laty nie mówiło się. 

Wracając do planu budowy sali 
gimnastycznej, to pozostało to je-
dynie koncepcją. Myśląc o tej in-
westycji planował pozyskanie na 
nią dużej dotacji unijnej. Proces 
ten musiał rozpocząć się od po-
zyskania działki na ten cel z rąk 
prywatnych. Planował kupić oko-
ło 70 arów przy szkole. 2 nieru-
chomości gminie udało się kupić, 
trzeciej planowanej – nie, ponie-
waż cena zaproponowana przez 
właściciela była zbyt wysoka. 
Gmina nie mogła przystąpić do 

prac projektowych, nie mając po-
trzebnej pod inwestycję działki.  
– Może uda się to mojemu następ-
cy – mówi z uśmiechem. Sprawa 
remontu i rozbudowy domu kultu-
ry w Boczkach była dużo bliższa 
realizacji, o czym pisaliśmy na ła-
mach NŁ. Gmina wykonała pro-
jekt, pozyskała półmilionową do-
tację z PROW, ogłosiła przetarg 
i go unieważniła. Wójt Stefański 
przypomina, że było to w 2011 
r., gdy samorząd po raz pierwszy 
przymierzał się do przekształca-
nia oświaty – przekazanie do pro-
wadzenia przez stowarzyszenie 
szkół podstawowych w Gągoli-
nie Płd. oraz Łaguszewie. To się 
wtedy nie udało i gmina musiała 
na oświatę przeznaczyć te pienią-
dze, które planowała przeznaczyć 
na inwestycję. Kredytu na inwe-
stycję Rada Gminy nie chciała 
zaciągać. 

Placówka w Boczkach dziś 
funkcjonuje, ale wykonywane są 
w niej tylko bieżące naprawy. Czy 
samorząd kolejnej kadencji będzie 
chciał „odkurzyć” tamte plany? 

Nie przeprowadzono też w tej 
kadencji kompleksowego remon-
tu w środku Urzędu Gminy. Wójt 
podkreśla, że częściowy remont 
został w budynku zrobiony. Wy-
remontowano całe piwnice, gdzie 
kiedyś była sala konferencyjna,  
a dziś znajduje się archiwum oraz 
pomieszczenie po komisariacie 
policji, gdzie w ubiegłym roku po-
wstały nowe łazienki oraz dodatko-
we pomieszczenie dla pracowni-
ków. – Zawsze urząd traktowałem 
„po macoszemu” i jak skromnie 
wygląda mój gabinet – każdy wi-
dzi. Uważam, że szkoda było wy-

dawać kilkanaście tysięcy złotych 
publicznych pieniędzy na to, żeby 
tu, w gabinecie, było ładniej. 

Pozyskany był jeden 
roczny budżet gminy
W kończącej się kadencji 

gmina Kocierzew Płd. pozyska-
ła z UE ponad 10,4 mln zł oraz 
ze źródeł krajowych 842 tys. zł. 
Łącznie jest to mniej więcej jeden 
roczny budżet gminy. Dodatkowo 
w październiku udało się podpi-
sać umowę na dotację z PROW 
2,5 mln zł na budowę kolejnych 
164 przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Największą zrealizowaną 
inwestycją była właśnie komplek-
sowa budowa 463 takich oczysz-
czalni. Kosztowały one 8 mln 335 
tys. zł, a dotacja do nich z RPO 
wyniosła 7 mln zł i była to naj-
większa zrealizowana inwestycja. 

Koncepcja takiego rozwiąza-
nia powstała w 2007 roku. Wtedy 
w gminie analizowano, jakie roz-
wiązanie gospodarki ściekami bę-
dzie najlepsze. Na przydomowe 
oczyszczalnie zdecydowano się 
ze względu na niższe koszty i ich 
funkcjonalność. Druga koncepcja 
brana wówczas pod uwagę wyma-
gałaby budowy 2-3 oczyszczalni 
na terenie gminy oraz sieci kanali-
zacyjnej. Takie rozwiązanie z pew-
nością byłoby droższe. 

Gmina zrealizowała również 
planowaną w tej kadencji rozbu-
dowę i modernizację obu stacji 
uzdatniania wody: na granicy Sro-
mowa i Płaskocina oraz w Kocie-
rzewie Południowym. W drugiej 
z nich dodatkowo zamontowano 
agregat prądotwórczy, który pod-
czas wyłączenia prądu we wrze-

śniu tego roku został w praktyce 
przetestowany. – Po tej inwesty-
cji stacje powinny bez problemu 
funkcjonować następne 30 lat, za-
pewniając mieszkańcom dobrą 
wodę – zapewnia Grzegorz Stefań-
ski, dodając, że na inwestycje na 
SUW pozyskano dotację z PROW 
prawie 1 mln zł. 

Drogi na terenie gm. Kocierzew 
Płd remontowane były głównie  
w kadencji 2006-2010, w obecnej 
prac tych było mniej. Jak policzył 
wójt, podczas minionych 10 lat 
jego pracy w urzędzie, wyremon-
towanych zostało ok. 40 km dróg. 
Remontu w najbliższym czasie 
wymagają jeszcze drogi w Jezior-
ku Płd. oraz w Jeziorku Olesinek.  

Przekształcenie szkół
Za największy sukces Grze-

gorz Stefański uważa jednak 
przekształcenie w 2012 r. dwóch 
szkół publicznych, na placówki 
Stowarzyszenia na Rzecz Rozwo-
ju Oświaty w Gminie Kocierzew 
Płd. Współpraca gminy ze stowa-
rzyszeniem jest bardzo dobra, bo 
– jak mówi wójt – urząd i stowa-
rzyszenia mają jeden wspólny cel: 
dobre funkcjonowanie szkół w Gą-
golinie Płd. oraz Łąguszewie. 

Powodem przekształcenia szkół 
były wysokie koszty ich utrzyma-
nia przy małej liczbie uczniów,  
a więc niewielkiej subwencji. Dziś 
w gimnazjum w Łaguszewie uczy 
się 54 uczniów z miejscowości 
na pograniczu gmin Nieborów  
i Łowicz, które zwykle wybierały 
szkoły poza gminą – w Popowie 
lub Kompinie. Ciekawe jest jed-
nak to, że powiększona subwen-
cja (naliczana jest na ucznia) wy-

starcza na utrzymanie obu szkół. 
Gmina nie musi już do tych placó-
wek dokładać. Ale w przekształce-
niu tym chodziło nie tylko o finan-
se. Udało się wprowadzić w nich 
sporo zmian, są dziś bardziej przy-
jazne. We wszystkich szkołach na 
terenie gminy powstały odziały 
przedszkolne. Obecnie 2 oddziały 
są w Kocierzewie Płd., po jednym 
w Gągolinie Płd. i Łaguszewie. 
Gmina pozyskała dotację na ada-
ptację pomieszczeń, wyposażenie 
i na pierwsze 2 lata ich funkcjono-
wania, co pewnie odczuli rodzice. 

Szkoły wzbogaciły się też  
o ekopracownie: w szkołach  
w Kocierzewie Płd. i Łaguszewie 
powstały po dwie, w Gągolinie 
jest już jedna, powstać ma druga. 
W Łaguszewie jest założony ogró-
dek dydaktyczny. 

W oświacie wiele można jesz-
cze zmienić na lepsze. Co dokład-
nie? Odchodzący wójt nie chce 
mówić. Lakonicznie odpowiada, 
że jego następca powinien dokład-
nie przyjrzeć się Zespołowi Szkół 
w Kocierzewie Płd. i sam ocenić, 
co można w tej placówce zmienić. 
 mwk 

DlaCzeGO z Kww KrzySztOfa j. KalińSKieGO
informacja o tym, że Grzegorz 
Stefański w wyborach 
samorządowych kandyduje do 
rady Miejskiej w Łowiczu była dość 
zaskakująca. bardziej jednak wiele 
osób dziwiło się, że kandyduje on  
z kWW krzysztofa Jana kalińskiego.
Stefański pytany o to, wyjaśnia, że 
kaliński był jego nauczycielem  
w LO. 
– Mam do niego wielki szacunek 
za to, że przed laty poświęcił dużo 
swojego prywatnego czasu na to, 
aby dobrze przygotować mnie  
(i inne osoby) do egzaminu z historii 
na studia prawnicze. Jednocześnie 
Stefański nie ukrywa, że ma inne 

pomysły na samorząd miasta 
niż ubiegający się o reelekcję 
burmistrz. Jest jednak przekonany, 
że z takiej różnicy poglądów mogą 
powstawać wartościowe projekty. 
– Nasze poglądy na miasto różnią 
się, ale obiektywnie uważam, że 
krzysztof kaliński to burmistrz, 
który potrafi słuchać zwykłych 
ludzi. Dlaczego kandyduje do 
rady Miejskiej? – chciałbym 
zostać radnym, aby wykorzystać 
swoją wiedzę i doświadczenie 
samorządowe i mieć kontakt  
z ludźmi. Od wyborców z os. Górki 
zależeć będzie, czy będę miał 
okazję. mwk 

Grzegorz Stefański w Urzędzie Gminy w kocierzewie Płd.  
przepracował 10 lat. 
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Gmina Bolimów | Mateusz Jarczyński o swoich planach

Czas, aby Bolimów znów był miastem
Zdecydowałem się na start w wyborach na wójta, ponieważ w pewnym momencie kilka osób otwarcie mi to sugerowało,  
potem zadeklarowało także poparcie i pomoc. Z pewnością, gdybym podjął się kandydowania bez wsparcia,  
byłoby mi trudno – powiedział nam Mateusz Jarczyński, kandydat na wójta gminy Bolimów.  
W kampanii postawił na bezpośrednie spotkania z wyborcami, idąc przez kolejne wsie, odwiedza ich w domach.

Kandydat jest specjalistą 
w pozyskiwaniu funduszy ze-
wnętrznych, w tym unijnych, 
dlatego biorąc pod uwagę dość 
szczupły budżet gminy Bolimów, 
chciałby jako wójt postawić wła-
śnie na zintensyfikowanie pozy-
skiwania pieniędzy z zewnątrz, 
przede wszystkim na inwestycje 
infrastrukturalne, w mniejszym 
stopniu na społeczne.

Jarczyński przyznał, że ciężko 
będzie na terenie gminy zlokali-
zować inwestycję, która sprawiła-
by, że przybędzie miejsc pracy, a 
do gminy zaczną spływać dodat-
kowe dochody. Budowa zakła-
dów produkcyjnych czy centrach 
spedycyjnych i logistycznych nie 
będzie możliwa, dopóki gmina 
nie uzyska dogodnego dostępu 
do autostrady A2. Dziś nie ma 
z niej zjazdu na terenie gminy, 
choć przed wielu laty pojawiał 
się on na planach na skrzyżo-
waniu z drogą wojewódzką 705. 
Chciałby podjąć działania w 
celu stworzenia takiego zjazdu, 
choć przyznaje, że będzie to bar-
dzo trudne. 

Inny problem to Obszar Natu-
ra 2000 – rzeka Rawka oraz są-
siedztwo Bolimowskiego Parku 
Krajobrazowego. W ich rejonie 
nie powstanie żaden zakład, ale 
już w zachodniej części gminy 
byłoby to możliwe.

Widzi jednak inną szansę dla 
gminy – ciągle jest to atrakcyjny 
teren, aby się osiedlić, stąd ha-
sło znajdujące się w programie 
„Gmina Bolimów – Dobre miej-
sce do zamieszkania”. – Gmina 
posiada grunty, które powinna 
uzbroić i przygotować do sprze-
daży. Ofercie tej powinno towa-
rzyszyć wydanie folderu promu-
jącego te nieruchomości. Jestem 
nawet zdania, że gmina powinna 
to zrobić w partnerstwie z pry-
watnymi właścicielami grun-
tów, aby oferta ta była bogatsza. 
Folder taki, czy też ogłoszenia 
w prasie powinny się pojawić w 
sąsiednich miastach – przekonu-
je Jarczyński – Nowe domy to 

dodatkowe dochody dla budże-
tu gminy.

Jarczyński jest przekonany, że 
gmina Bolimów powinna wyko-
rzystać te walory, które już po-
siada, czyli historię i położenie. 
Dlatego też w jego programie 
jest stworzenie w Bolimowie 
Muzeum Ziemi Bolimowskiej, 
w którym znalazłyby się ekspo-
naty ilustrujące burzliwą histo-

rię tych ziem, z uwzględnieniem 
I wojny światowej i pierwszym 
użyciem tutaj gazów bojowych. 
– Muzeum mogłoby spotkać 
się z dużym zainteresowaniem 
i być ciekawostką w skali eu-
ropejskiej – ocenia Jarczyński. 
Jego zdaniem w Bolimowie od 
kilku lat jest dobry klimat do 
takich działań. Mówiąc o tym, 
dodaje, że jako wójt, chciałby, 
aby rekonstrukcje historyczne 
z okresu I wojny światowej zna-
lazły stałe miejsce w kalendarzu 
wydarzeń kulturalnych gminy.

W ramach tworzenia infra-
struktury turystycznej kandydat 
na wójta chciałby doprowadzić 
do zagospodarowania na terenie 
gminy jednego ze zbiorników 
na kąpielisko. W grę wchodzi 
zbiornik retencyjny na Ziemia-
rach, inny zbiornik znajdujący 
się w sąsiedztwie A2 lub frag-
ment Rawki. Jarczyński uważa, 
że osadzie dużą korzyść przy-
niesie remont drogi prowadzącej 
do Skierniewic i wybudowanie 
ścieżki rowerowej wzdłuż niej. 
Jego zdaniem skierniewiczanie 

chętnie wybiorą się do Bolimo-
wa na rowerową przejażdżkę, 
w jedną stronę jest to bowiem 
zaledwie 12 km.

Kandydat na wójta powie-
dział nam też, że w swojej pra-
cy chciałby działać szerzej niż 
gmina i współpracować z sąsied-
nimi samorządami i powiatami, 
np w sprawie budowy ścieżki ro-
werowej w kierunku Nieborowa, 
wzdłuż istniejącej drogi powiato-
wej. Współpraca musiałaby doty-
czyć także remontów i moderni-
zacji istniejących dróg.

Pytany o inwestycje drogowe 
Jarczyński nie chciał wymieniać 
konkretnych odcinków, powie-
dział, że potrzeby wymuszają, 
aby w każdym budżecie na ten 
cel były przewidziane jakieś pie-
niądze. Podkreślił, że chciałby 
doprowadzić do poprawy stanu 
dróg, które są wykorzystywane 
przez rolników jako dojazdowe 
do pół i łąk. – Z bezpośrednich 
rozmów z rolnikami wiem, że 
taka potrzeba jest, w tym przy-
padku chodzi o częściowe utwar-
dzenie ich tłuczniem – powie-
dział kandydat.

Jarczyński deklaruje, że jako 
wójt byłby za rozbudową kana-
lizacji sanitarnej o wsie, gdzie 
jeszcze jej nie ma i budową przy-
domowych oczyszczalni ście-
ków przy tych posesjach, które 
z różnych względów nie mogą 
być do kanalizacji podłączo-
ne. Inwestycje te powinny być, 
jego zdaniem, realizowane przy 
wykorzystaniu środków unij-
nych i z pewnością jako ewentu-
alny wójt będzie o nie zabiegał. 
Do tego proekologicznego dzia-
łania chciałby dołączyć też wdro-
żenie na terenie gminy programu 
montażu instalacji solarnych przy 
prywatnych domach i w obiek-
tach należących do gminy.

Program Mateusza Jarczyń-
skiego jest bardzo obszerny, 
w czasie naszej rozmowy kan-
dydat na wójta koncentrował się 
na najważniejszych jego zdaniem 
zamierzeniach. Wśród nich jest: 

rewitalizacja rynku w Bolimo-
wie, w tym jego doświetlenie, 
przeniesienie z niego targu np. 
na teren parkingu przy Motławie, 
uporządkowanie miejsc parkin-
gowych. Chciałby też, aby w Bo-
limowie przystąpić do wymiany 
starych chodników i nawierzchni 
na nowe, a przy cmentarzu stwo-
rzyć utwardzony parking.

W oświacie widzi koniecz-
ność dalszej reorganizacji szkół, 
polegającej na stworzeniu w Bo-
limowie zespołu szkół, łączą-
cych Szkołę Podstawową i Gim-
nazjum, przeniesienie z rynku 
przedszkola i włączenie go do ze-
społu. Chciałby też, aby w boli-
mowskiej szkole znacząco popra-
wiły się wyniki nauczania.

Przystąpienie do sukcesywnej 
wymiany oświetlenia ulicznego 
na LED i pozyskanie na ten cel 
środków zewnętrznych – to inny 
pomysł kandydata. Jest on prze-
konany, że w ten sposób udałoby 
się wygenerować oszczędności, 
a przy okazji wydłużyć działanie 
oświetlenia ulicznego, poprawia-
jąc bezpieczeństwo. Chciałby też 
doprowadzić do Bolimowa gaz 
ziemny. Uważa, że mimo braku 

w nim dużych zakładów, które 
byłyby jego poważnymi odbior-
cami, jest na to szansa.

Deklaruje też, że jako wójt bę-
dzie współpracował ze wszyst-
kimi istniejącymi już na terenie 
gminy organizacjami społeczny-
mi, szczególnie z jednostkami 
OSP, które muszą być stale wy-
posażane w nowy sprzęt. Dekla-
ruje też, że zadbałby o podnie-
sienie rangi sołtysa w gminie, 
zainicjowałby stworzenie rady 
sołtysów, która byłaby ciałem do-
radczym dla władzy wykonaw-
czej. Chciałby też zająć się pro-
mowaniem lokalnego rzemiosła, 
z którego znany jest Bolimów: 
garncarstwa i kowalstwa.

Jarczyński jako wójt chciałby 
też zainicjować prorodzinne dzia-
łania w gminie i sprawić, aby ob-
niżone zostały np. opłaty komu-
nalne dla rodzin wielodzietnych, 
o od 20 % dla rodzin posiadają-
cych 2 dzieci i 10 procent na każ-
de kolejne.

– Chciałbym, aby Bolimów 
ponownie był miastem, myślę, że 
jest taka możliwość i przy deter-
minacji mieszkańców możemy 
tego wspólnie dokonać – powie-

dział nam Jarczyński. Dlacze-
go? Bo w zasadzie nie idą za tym 
żadne koszty, także dla miesz-
kańców, bo np. podatki nie ule-
gną zmianie. Gmina dalej będzie 
mogła występować o pieniądze 
z unijnych programów przezna-
czonych dla gmin rolniczych, ale 
jednocześnie jako miasto Boli-
mów będzie mógł ubiegać się 
o pieniądze, które znajdą się 
w nowym rozdaniu na infrastruk-
turę miejską. 

Oprócz tego odzyskanie praw 
miejskich oznaczałoby prestiż 
i naprawienie szkody wyrządzo-
nej przez zaborcę rosyjskiego 
w 1870 roku. – Bolimów speł-
nia warunek zwartej zabudowy 
z wyznaczonym centrum, pro-
blemem może być spełnienie 
kryterium ilości mieszkańców, 
bo tych jest około 1 tysiąca, ale 
już zdarzały się sytuacje, gdy 
przyznawano prawa miejskie 
miejscowościom, które kryte-
rium tego nie spełniały mówi.  tb

MateUSz jarCzyńSKi Prywatnie

Uważa się za lokalnego 
patriotę, choć, jak przyznaje, 
nie pochodzi z bolimowa. 
36 lat temu urodził 
się w Skierniewicach, 
gdzie chodził do szkoły 
podstawowej 
i ponadgimnazjalnej. 
W bolimowie zamieszkał 
8 lat temu po ślubie 
z mieszkanką tej 
miejscowości. Dziś czuje się 
zżyty z tą miejscowością. 
Tu do szkoły chodzi jego 
8-letnia córka, tu angażuje 
się w życie społeczne, jest 
m.in. członkiem Ochotniczej 
Straży Pożarnej.
Jarczyński jest 
absolwentem Wyższej 

Szkoły Studiów 
Międzynarodowych 
i Dyplomacji w Łodzi 
na kierunku 
Międzynarodowe Stosunki 
Gospodarcze. Ukończył 
studia magisterskie 
w zakresie integracji 
europejskiej. W czasach 
studenckich angażował się 
w działalność organizacji 
studenckiej Unia 
Studentów, skupiającej 
żaków z kilku uczelni. 
Od 2011 roku pracuje 
w Urzędzie Miejskim 
w Skierniewicach, gdzie 
zajmuje stanowisko 
kierownicze referatu 
Funduszy inwestycyjnych, 

w którym zajmuje się 
pozyskiwaniem środków 
zewnętrznych – jak twierdzi 
z dobrym skutkiem.
Wcześniej pracował 
w rodzinnej firmie 
zajmującej się produkcją 
elementów drewnianych 
wykorzystywanych 
do wykończenia wnętrz.
Prywatnie pasją kandydata 
są sporty wodne, ma 
patent nurka, wraz z grupą 
znajomych nurkuje przede 
wszystkim w jeziorach 
na terenie kraju, ale też 
za granicą np. w chorwacji 
czy Tunezji. Stara się być 
aktywny, systematycznie 
biega. 

Gmina Bolimów | kandydat o sobie i innych zamierzeniach

Sławomir Skruczaj: by młodzi tu zostali
Sławomir Skruczaj pytany przez nas, dlaczego zdecydował się kandydować na stanowisko wójta gminy Bolimów, 
powiedział, że wielu ludzi, zwłaszcza młodych, mieszkających na terenie gminy Bolimów w rozmowie z nim  
przekonywało go, że byłby dobrym kandydatem. 

– Przekonali mnie, że był-
bym w stanie jako wójt inicjo-
wać pozytywne zmiany, które 
spowodowałyby rozwój gmi-
ny – powiedział nam. Ponadto 

podkreślił, że sporo osób do-
brze wspomina jego ojca Felik-
sa Skruczaja, który był pracow-
nikiem urzędu gminy w latach 
70. ubiegłego wieku. 

– Nie miałem dotąd kontak-
tu z pracą w samorządzie lo-
kalnym, ale nie uważam tego 
za minus. Moja praca jako in-
struktora nauki jazdy sprawiła, 
że na przestrzeni kilkunastu lat 
miałem bardzo bliski kontakt 
z mieszkańcami Bolimowa, po-
znałem wielu ludzi. 

Młodzi w rozmowie ze mną 
wielokrotnie powtarzali, że po 
skończeniu szkoły średniej, 
w Bolimowie nie ma dla nich 

przyszłości, że będą musieli 
wyjechać – powiedział nam – 
chciałbym zrobić coś, aby zo-
stali. Uważa siebie za osobę 
komunikatywną i otwartą na 
współpracę, chciałby w swo-
jej pracy jako wójt gminy kłaść 
największy nacisk na potrzeby 
ludzi, ale też stawiać na rozwój.
 str. 18

SławOMir SKrUCzaj Prywatnie

kandydat ma 46 lat, 
urodził w się w bolimowie, 
gdzie spędził swoje 
dzieciństwo i okres 
młodości. Dopiero dorosłe 
życie sprawiło, że zmienił 
miejsce zamieszkania 
na Skierniewice. Jednak 
z bolimowem nigdy nie 
zerwał kontaktu. 
Jest inżynierem transportu, 
logistyki i spedycji, tytuł 
uzyskał na Akademii 
Humanistyczno-

ekonomicznej w Łodzi. 
Od 1989 roku prowadził 
kilka różnych działalności 
gospodarczych.
Od 2003 roku do chwili 
obecnej jest zatrudniony 
w Miejskich Zakładach 
Autobusowych 
w Warszawie, od 2009 
roku prowadzi Ośrodek 
Szkolenia kierowców 
„Mobil” w bolimowie. 
Prywatnie Sławomir 
Skruczaj to mąż Alicji 

z domu kowalskiej, 
pochodzącej z bolimowa, 
z zawodu pielęgniarki 
i ojciec Norberta – inżyniera 
transportu i instruktora 
nauki jazdy. Podkreśla, 
że najbardziej lubi spędzać 
czas z rodziną, m.in. 
w domu letniskowym 
w Ziemiarach. Jego 
największymi pasjami 
są motoryzacja oraz 
wędkarstwo. Lubi też sport, 
szczególnie piłkę nożną.

Mateusz Jarczyński

Skruczaj deklaruje,  
że jako wójt byłby 
za wydłużeniem  
czasu świecenia  
ulicznych latarń.

Sławomir Skruczaj

kandydat na wójta 
chciałby doprowadzić 
do zagospodarowania 
na terenie gminy 
jednego ze zbiorników 
na kąpielisko.
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SPONSOROWANE MAtERIAłY I OGłOSZENIA WYBORCZE

StaniSław linart Prywatnie
Obecny wójt jest doskonale 
znany w gminie. W tym 
roku po raz trzeci będzie 
ubiegał się o to stanowisko. 
Przypomnijmy, obecnie 
ma 60 lat, pochodzi z Woli 
Szydłowieckiej, gdzie się 
wychował i obecnie mieszka. 
Prowadzi gospodarstwo rolne 
o powierzchni blisko 50 ha, 
wyspecjalizowane w kierunku 
produkcji roślinnej.
Ukończył Technikum 
Hodowlane w szkole 
blichowskiej. czas ten bardzo 
sobie chwali, dzięki tej szkole 

poznał Łowicz 
i do dziś utrzymuje kontakty 
z wieloma jej absolwentami. 
Jego sentyment do Łowicza 
jest duży, między innymi 
dlatego, że jego ojciec był 
radnym powiatu łowickiego, 
ale przede wszystkim 
dlatego, że właśnie z Łowicza 
pochodzi jego żona Zofia. 
Małżeństwo ma jednego syna 
Jakuba, który jest studentem 
Politechniki Warszawskiej. 
Linart po ukończeniu szkoły 
blichowskiej kontynuował 
naukę w Wyższej Szkole 

Gospodarstwa Wiejskiego, 
gdzie ukończył wydział 
ogrodniczy. 
Jak mówi sprawy 
samorządowe oraz 
prowadzenie gospodarstwa 
bardzo go pochłaniają, 
jednak gdy zdarzy się 
możliwość wypoczynku, 
chętnie spędza czas nad 
polskim morzem. 
W domu lubi oderwać się 
od bieżących spraw, 
oglądając dobry film, 
szczególnie z gatunku 
historyczno-obyczajowych.

Wójt gminy Bolimów Stanisław Linart chciałby w nadchodzącej 
kadencji, kontynuować długofalowe przedsięwzięcia, które rozpoczął 
w czasie dwóch poprzednich.

Gmina Bolimów | Małymi krokami do poważnych przedsięwzięć

Stanisław Linart: Konkretne sukcesy i konkretne plany
– Moim zdaniem mijającą kadencję należy ocenić 
pozytywnie, choć trzeba podkreślić, że to co udało się 
zrealizować, powinno się przypisać nie tylko mojej osobie, 
ale całemu samorządowi – powiedział nam Stanisław Linart. 
– Nie wolno też zapominać, że potrzeby gminy są dużo 
większe niż jej możliwości, ale przygotowujemy się powoli 
do realizacji tematów, które moim zdaniem powinny 
w przyszłości zwiększyć dochody gminy.

W czasie ostatniej kadencji 
udało się skomunalizować 37 ha 
terenu przy autostradzie. Z jego 
inicjatywy i z poparciem Rady 
Gminy, teren ten zaplanowano 
do wykorzystania na elektrow-
nię fotowoltaniczną. Gmina po-
owołała także do życia spółkę 
Energetyka Bolimów, która zaj-
mie się zarządzaniem tym tere-
nem, udało się też uzyskać wa-
runki przyłączenia planowanej 
elektrowni do sieci energetycz-
nej na moc 5,9 MW. – To duży 
projekt, którego realizacja wy-
maga dużej cierpliwości. Ma-
łymi krokami poruszamy się 
jednak do przodu, załatwiając 
kolejne sprawy. Teraz czekamy 
na regulacje prawne dotyczące 
budowy elektrowni – powiedział 
nam Linart, który jednocześnie 
przyznaje, że ma nadzieję, że po 
dalszych działaniach przygoto-
wawczych, realizacja inwestycji 
będzie możliwa przy wykorzy-
staniu pieniędzy unijnych w la-
tach 2014-2020.

– Jeżeli ten projekt uda się 
gminie zrealizować, to sądzę, 
że przyniesie on jej w skali roku 

wpływy do budżetu wynoszące 
około 1 mln zł. To dla gminy Bo-
limów byłby poważny zastrzyk 
pieniędzy. Chciałbym, jeśli będę 
wójtem, aby kwota ta została 
wykorzystana w całości na po-
prawę stanu dróg gminnych, po-
trzeby w tym temacie są olbrzy-
mie – powiedział nam wójt.

Kanalizacja: 
gdzie dalej?
Stanisław Linart podkreśla, że 

za osiągnięcie mijającej kadencji 
uważa też modernizację oczysz-
czalni ścieków w Bolimowie: 
dość sprawne kontynuowanie 
budowy kanalizacji sanitarnej. 
Obecnie gmina uzyskała dofi-
nansowanie unijne (75 % war-
tości inwestycji) na budowę ka-
nalizacji w Łasiecznikach – ok. 
5 km, wraz z budową sieci wo-
dociągowej o fragmenty o łącz-
nej długości ok. 3 km m.in. 
w Woli Szydłowieckiej i Woli 
Łasieckiej. Wartość tych zadań to 
ok. 4 mln zł. Wcześniej udało się 
wybudować kanalizację w Soko-
łowie, Podsokołowie, Jasionnej 
i Sierzchowie. 

Jak deklaruje, będzie stał 
na stanowisku, aby budowę ka-
nalizacji kontynuować, kolejną 
miejscowością którą ma to do-
tyczyć są Ziemiary – na te pra-
ce gmina ma już przygotowany 
projekt, a realizacja ma nastąpić 
w 2016 roku. Prace te, jego zda-
niem, muszą być realizowane 
w oparciu o pieniądze unijne. 
Podobnie z rozbudową sieci wo-
dociągowej – musi ona być stale 
realizowana, tam gdzie zaistnie-
ją ku temu powody.

Bardzo szybko internet
W końcu obecnej kadencji 

gmina przygotowała się do bar-
dzo poważnego wyzwania, ja-

kim jest budowa na jej terenie 
sieci światłowodowej dla po-
trzeb internetu szerokopasmo-
wego i innych mediów. Projekt 
stworzony przez gminę został 
zaaprobowany przez jedną z in-
stytucji podległych Minister-
stwu Spraw Wewnętrznych i Cy-
fryzacji i otrzyma ona 3,4 mln zł 
na wybudowanie 24 km sie-
ci, która obejmie znaczną część 
miejscowości znajdujących się 
na terenie gminy – projekt ma 
być zrealizowany do końca 2015 
roku. Co ważne, gmina nie po-
niesie praktycznie żadnych kosz-
tów z tym związanych, inwesty-
cja będzie w całości finansowana 
środkami z zewnątrz. 

– To dla gminy kolejna szan-
sa, dostęp do szerokopasmowe-

go internetu może ułatwić dzia-
łalność firmom, ale też zachęcić 
nowe przedsiębiorstwa do osie-
dlenia się na jej terenie. Oczywi-
ście, ułatwi to korzystanie z in-
ternetu zwykłym mieszkańcom 
gminy – powiedział nam kan-
dydat.

Dokąd przenieść 
przedszkole
Ta kadencja to także reorgani-

zacja szkół, której wielu się oba-
wiało. Placówki w Kęszycach 
i Kurabce zostały przejęte przez 
stowarzyszenie oświatowe, dzię-
ki czemu gmina ograniczyła wy-
datki, ale utrzymała przy życiu 
małe szkoły, którym groziła li-
kwidacja.  
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Gmina Bolimów | Małymi krokami do poważnych przedsięwzięć

Stanisław Linart: Konkretne sukcesy i konkretne plany
dokończenie ze str. 15
– Problemem staje się lokali-

zacja przedszkola, przypomnę, 
że gmina Bolimów utrzymała 
je przez cały czas od lat 90-tych 
ubiegłego wieku, podczas gdy 
inne samorządy zdecydowały się 
na ich zamykanie. Teraz zainte-
resowanie rodziców jest duże, co 
roku powstaje lista rezerwowa, 
zdecydowanie trzeba będzie pro-
blem ten rozwiązać – powiedział 
Stanisław Linart. Stwierdził rów-
nież, że gmina będzie musiała 
rozważyć budowę nowego obiek-
tu lub adaptację pomieszczeń w 
budynku przy ul. Sokołowskiej. 
Możliwe bowiem, że uda się po-
zyskać pomieszczenia od powia-
tu w sąsiednim budynku szkoły 
ponadgimnazjalnej, w której spa-
da ilość uczniów i klas.

wykorzystać rawkę
Gmina w drugiej połowie tej 

kadencji przystąpiła do procesu 
komunalizacji kolejnych grun-
tów na jej terenie. Chodzi o 59 
ha znajdujących się przy Raw-
ce w Ziemiarach. – Na ten grunt 
mamy konkretny pomysł – po-
wstanie Eko Parku, który gmi-
na mogłaby zrealizować w part-
nerstwie publiczno-prywatnym. 
Chcielibyśmy w ten sposób 
zwiększyć turystyczną atrakcyj-
ność Bolimowa – mówi Linart. 
Powstałyby tam ścieżki dydak-
tyczne, platformy, ale też przej-
ście przez Rawkę na drugą stronę 

rzeki, umożliwiające dojście nad 
zalew. Projekt jest ambitny, ale 
ponownie jego realizacja będzie 
rozciągnięta w czasie. Kandydat 
podkreśla, że sąsiedztwo Boli-
mowskiego Parku Krajobrazowe-
go oraz Obszaru Natura 2000 na 
Rawce ogranicza powstanie za-
kładów przemysłowych, ale daje 
inne szanse, które gmina powin-
na wykorzystać.

Myśląc o zwiększeniu poten-
cjału Bolimowa jako miejsca 
ciekawego turystycznie, Stani-
sław Linart chciałby, o ile zosta-
nie wójtem, doprowadzić w nad-
chodzącej kadencji do powstania 
w Bolimowie stałej plenerowej 
ekspozycji dotyczącej okresu 
I wojny światowej. Zadanie to 
miałoby być realizowane w part-
nerstwie z podmiotami prywat-
nymi. 

Oprócz tego chciałby zin-
tensyfikować działania gminy 
w celu wykorzystania istnieją-

cych zbiorników wodnych na 
cele rekreacyjne, wędkarstwa 
i czynnego wypoczynku, w tym 
budowy instalacji z wyciągiem 
do nart wodnych. Bolimów zy-
ska lepszy dostęp do Skiernie-
wic po modernizacji drogi wo-
jewódzkiej, którą łączy go ze 
Skierniewicami, powstanie też 
scieżka rowerowa, która uła-
twi komunikację osobom zain-
teresowanym rekreacją. Przy tej 
okazji widzi też konieczność 
podjęcia działań majacych wes-
przeć mieszkańców gminy przy 
zakładania gospodarstw agrotu-
rystycznych. Hotel już jest, ale to 
za mało – powiedział.

Przybliżyć się 
do autostrady
Innym poważnym projektem, 

który może wpłynąć na oży-
wienie gminy, a który swój po-
czątek ma w mijającej kaden-
cji, jest zmodernizowanie ciągu 
dróg łączących Wiskitki z Nie-
borowem, a przede wszyst-
kim zwiększenie ich nośności.  
W ten sposób powstałaby ob-
wodnica dla odcinka autostra-
dy A2 pomiędzy jego dwoma 
zjazdami, a jednocześnie droga 
umożliwiająca dobry dojazd od 
nich do terenów inwestycyjnych 
na terenie gminy, które wójt 
chciałby lokalizować wzdłuż tej 
drogi oraz przy drodze woje-
wódzkiej nr 705 w kierunku So-
chaczewa. 

Modernizacja tych dróg mo-
głaby kosztować nawet 20 mln 
zł. Część tych pieniędzy mogła-
by wyłożyć gmina, jednak więk-
szość wnioskodawcy powinni 
pozyskać z puli środków dostęp-
nych w drugim rozdaniu pienię-
dzy z Unii Europejskiej. 

inne wyzwania
Przyszła kadencja zdaniem 

kandydata powinna skupić się 
na dalszej modernizacji i remon-
tach dróg gminnych oraz ulic 
na terenie Bolimowa, odtwarza-
niu poboczy i rowów przydroż-
nych, a także rozbudowie oświe-
tlenia ulicznego. Te zadania, 
obok dużych projektów, są zda-
niem obecnego wójta zwykłą ko-
niecznością, zgodną z oczekiwa-
niami mieszkańców i nie wolno o 
nich zapominać. Jak przyznał, w 
mijającej kadencji zadania te re-
alizowano, ale potrzeby nadal są 
bardzo duże.

Poważnym zamiarem na przy-
szłą kadencję jest budowa świe-
tlicy wiejskiej w Huminie. – To 

potrzebna inwestycja dla lokal-
nej społeczności, która nie ma 
gdzie się spotykać. Świetlica ta 
służyłaby nie tylko mieszkań-
com Humina, ale też kilku są-
siednich miejscowości takich jak 
Kolonia Wola Szydłowiecka, Jó-
zefów i Humin DZ – mówi Sta-
nisław Linart. Dodał też, że ko-
nieczne są remonty świetlic 
w Kurabce, Józefowie i Soko-
łowie. W poprzedniej kadencji 
gmina wybudowała świetlicę w 
Kęszycach, w obecnej skupiła się 
na remontach, które wykonała w 
Łasiecznikach, Ziąbkach i Woli 
Szydłowieckiej

Obecny wójt deklaruje konty-
nuację współpracy ze wszystki-
mi organizacjami społecznymi 
działającymi na terenie gminy. 
Zaznacza, że w ostatnim czasie 
powstało kilka nowych organi-
zacji, z czego bardzo się cieszy, 
tym bardziej że działają one ak-
tywnie, wśród nich wymienia  
np. Stowarzyszenie 

Inicjatywa Ziemi Bolimow-
skiej 1914. Uważa, że rolą gminy 
powinno być wspieranie takich 
społeczności  przy zakładaniu 
kolejnych.

Pomoc dla straży
Obecny wójt podkreśla, że 

zarówno w mijającej kadencji, 
jak i w nadchodzącej chciał-
by szczególną uwagę poświę-
cić Ochotniczym Strażom Po-
żarnym. 

Inwestycją zaplanowaną już 
na rok przyszły jest rozpoczęcie 
remontu strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bolimowie. 

Warto przy tym zaznaczyć, 
że 6 sołectw w całości, zaś 2 
w części zgodziło się przekazać 
na ten cel pieniądze z Funduszu 
Sołeckiego. W sumie w ten spo-
sób uzbierano ponad około 80 
tys. zł.

Ważne będzie też podjęcie te-
matów remontów innych straż-
nic, np. w Kurabce, Józefowie 
czy Sokołowie. 

Ważną inwestycją, którą Sta-
nisław Linart chciałby przepro-
wadzić w przyszłej kadencji to 
przebudowa drewnianego mostu 
w Sokołowie. Obiekt jest obec-
nie nieprzejezdny, co kompli-
kuje życie ludziom. – Stan mo-
stu jest fatalny, trzeba będzie 
go właściwie całkowicie roze-
brać, aż pozostaną tylko beto-
nowe elementy i od nowa wy-
budować. Most będzie tak jak 
do tej pory drewniany – powie-
dział nam.  Inwestycja będzie 
kosztować kilkaset tysięcy zło-
tych.

Kandydat podkreśla, że od-
kąd jest wójtem, a zatem w cią-
gu dwóch kadencji w latach 
2007-2014 łącznie na inwesty-
cje i projekty „miękkie” gmina 
wydała 27 mln 650 tys. zł, a do-
finansowanie z zewnątrz z róż-
nych źródeł wynosiło aż 14 mln 
600 tys. zł.  tb

Gmina Bolimów | kandydat o sobie i innych zamierzeniach

Sławomir Skruczaj:  
by młodzi tu zostali

dokończenie ze str. 14
Skruczaj powiedział nam, że 

w przypadku wyboru na wój-
ta chciałby kontynuować rozpo-
częte już w gminie długofalowe 
inwestycje, np. budowę sieci ka-
nalizacji sanitarnej, remonty ist-
niejących już dróg gminnych, 
inicjować budowę nowych od-
cinków dróg – potrzeby i oczeki-
wania w tym względzie są jego 
zdaniem ogromne. Chciałby zin-
tensyfikować działania gminy na 
pozyskanie na ten cel pieniędzy 
z Unii Europejskiej.

Uważa, że gmina Bolimów po-
winna iść wyraźnie w kierunku 
turystyki. Dlatego chciałby, aby 
na terenie gminy powstały kolej-
ne miejsca noclegowe, gdzie tu-
ryści mogliby się zatrzymać. Jed-
nym ze sposobów miałoby być 
zachęcanie mieszkańców gminy 
do zakładania gospodarstw agro-
turystycznych. Jest też duża po-
trzeba, aby w samym Bolimowie 
powstało miejsce, w którym nie 
tylko turyści, ale także miejscowi 
mogliby zatrzymać się na kawę 
czy obiad. Oczywiście gmina 
nie założy restauracji, ale może 
wspierać w tym zakresie przed-
siębiorców.

Jego zdaniem trzeba podjąć 
działania w celu efektywniejsze-
go wykorzystania walorów tu-
rystycznych gminy i stworzenia 
pełnej i przyjaznej oferty. Chciał-
by doprowadzić w końcu do ure-
gulowania problemu dojazdu do 
zbiornika retencyjnego na Zie-
miarach, który staje się popular-
nym miejscem rekreacji, cieka-
wym łowiskiem dla wędkarzy. 

Według niego trzeba też pod-
jąć temat zagospodarowania 
zbiornika wodnego powstałego 
po żwirowni pod Bolimowem. 

Podkreśla, że dużą szansą dla 
Bolimowa jest zakładana budowa 
ścieżki rowerowej ze Skierniewic 
wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 
705, ale chciałby, by ścieżki po-
wstawały też wzdłuż dróg gmin-
nych.

Program Skruczaja jest opar-
ty w dużej mierze na opiniach 
mieszkańców gminy, część tych 
rzeczy to sprawy z pozoru błahe. 
– Słyszę skargi, że Bolimów nie-
wiele oferuje młodym ludziom, 
bardzo wiele osób skarży się 
na bardzo trudny dojazd do Skier-
niewic, odczuwają to uczniowie 
szkół średnich oraz pracownicy 
firm dojeżdżających do zakła-
dów pracy. Problem ten nasila się 
zwłaszcza w weekendy i święta, 
gdy autobusów w ogóle nie ma. 
Myślę, że można to rozwiązać, 
gmina musi podjąć rozmowy np. 
ze skierniewickim PKS.

Inny problem zgłaszany bez-
pośrednio przez mieszkańców to 
kwestia bezpieczeństwa, a szcze-
gólnie oświetlenia ulicznego, 
które działa bardzo krótko. Skru-
czaj deklaruje, że jako wójt byłby 
za wydłużeniem czasu świecenia 
ulicznych latarń.

Niestety, sąsiedztwo z Boli-
mowskim Parkiem Krajobrazo-
wym i obecność Obszaru Natura 
2000 na Rawce poważnie ogra-
nicza możliwości ściągnięcia 
na teren gminy dużych inwesto-
rów, którzy zapewniliby zatrud-
nienie i dochody z podatków. 

Ograniczeniem dla gminy jest też 
brak zjazdu z autostrady. Skru-
czaj chciałby jednak podjąć pró-
bę: widziałby rozwiązanie pro-
blemu zatrudnienia w pomocy 
gminy dla mieszkańców i po-
średniczeniu w znalezieniu pra-
cy np. w centrach logistycznych 
w Błoniu. Gmina mogłaby rów-
nież pomóc w zapewnieniu do-
jazdu.

Jeśli chodzi o oświatę, to kan-
dydat chciałby rozwiązać pro-
blem przedszkola w Bolimowie, 
które znajduje się w dość cia-
snym budynku i nie ma szans na 
jego poszerzenie. Możliwe, że 
konieczna byłaby zmiana jego 
lokalizacji. Chciałby też, żeby 
w Bolimowie powstał żłobek, 
który pomógłby młodym mał-
żeństwom. – Myślę, że gmi-
na powinna zaangażować się w 
promocję Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych, szkoła istnieje 
od lat i radzi sobie całkiem nie-
źle. Dziś, w sytuacji niżu de-
mograficznego, uczniów syste-
matycznie ubywa – powiedział 
nam. Docenia pracę Gminne-
go Ośrodka Kultury, który przy 
niewielkich środkach, którymi 
dysponuje, stara się zapewnić 
mieszkańcom ofertę kulturalną 
i na wysokim poziomie, stara się 
też z sukcesem pozyskiwać środ-
ki zewnętrzne.

Za bardzo istotną uważa 
współpracę z organizacjami po-
zarządowymi, które już istnieją 
oraz tymi dopiero powstającymi. 
Uważa, że ich głos powinien się 
liczyć w sprawach dotyczących 
gminy.  tb

Poważnym projektem, 
który może wpłynąć 
na ożywienie gminy, 
jest zmodernizowanie 
ciągu dróg łączących 
Wiskitki z Nieborowem

Poważnym zamiarem 
na przyszłą kadencję 
jest budowa świetlicy 
wiejskiej w Huminie.

Wybory samorządowe | kampania w toku

Spotkania z kandydatami
Prezentujemy terminy 
spotkań wyborczych 
kandydatów na wójtów, 
którzy przekazali nam 
informacje na ten temat.

8 listopada o godzinie 16  
w GOK w Łyszkowicach spo-
tkanie z wyborcami organizuje 
walczący o fotel wójta gminy 
łyszkowice Adam Ruta. Jego 
kontrkandydat Piotr Klimkie-
wicz będzie prezentował swój 
program 9 listopada o 15 w sie-
dzibie OSP w Czatolinie.

W gminie Kocierzew Po-
łudniowy trwają spotkania  
z wszystkimi czterema kandyda-
tami. Planowane są 6 listopada  
o 16 w OSP w Osieku oraz o 19 
w OSP w Wejscach. 7 listopada 
– w OSP Wicie o 19, 10 listo-
pada o 19 w Szkole Podstawo-
wej w Gągolinie Południowym, 
12 listopada w OSP Boczki o 19  
i 13 listopada w szkole w Łagu-
szewie (godzina nieustalona).

Gabriel Jędrachowicz, kan-
dydat na wójta gminy Zduny 
zaprasza na spotkania plano-
wane na 10 listopada w trzech 
miejscowościach: w świetlicy 
wiejskiej w Rząśnie II – o 11;  
w świetlicy w Bogorii Dolnej  
– o 14; w sali OSP Zduny o 18. 

Wójt gminy Sanniki Gabriel 
Wieczorek spotka się z wybor-
cami: 6 listopada w świetlicy 
wiejskiej w Brzezi, 7 listopada 
w remizie OSP w Wólce, 8 li-
stopada w świetlicy wiejskiej  
w Szkaradzie, 10 listopada w re-
mizie OSP w Sannikach i 12 li-
stopada w świetlicy wiejskiej  

w Lubikowie. Wszystkie plano-
wane spotkania z wójtem rozpo-
czynają się o godzinie 17.

Kandydatka na wójta gminy 
Kiernozia, Beata Miazek, więk-
szość spotkań z wyborcami ma 
już za sobą. Planuje jeszcze dwa 
– 8 listopada o godz. 19 w siedzi-
bie OSP Niedzieliska i 9 listopa-
da o godz. 16 w OSP Kierno-
zia. Jej kontrkandydat – obecny 
wójt Zenon Kaźmierczak – spo-
tka się z wyborcami jeszcze 6 li-
stopada o 18 w Lasocinie i o 20  
w Niedzieliskach, 7 listopada o 17  
w Zamiarach i 12 listopada o 17 
w GOK w Kiernozi.

Ubiegający się o reelekcję 
wójt gminy Nieborów An-
drzej Werle spotka się z wybor-
cami – 6 listopada o godz. 18  
w OSP Nieborów, 7 listopada  
o 17 w GOK w Bobrownikach, 
12 listopada o 17 w Gimnazjum 
w Dzierzgówku, 13 listopada  
o 17 w szkole w Bełchowie oraz 
14 listopada o 17 w GOK w Beł-
chowie. 

Z wyborcami spotyka się też 
aktualny wójt gminy Bolimów, 
Stanisław Linart. Planowane ter-
miny i miejsca spotkań to: 6 li-
stopada o godz. 19 w świetlicy 
OSP Ziąbki, 7 listopada o 16.30 
w szkole w Kurabce, 8 listopa-
da o 16 w świetlicy wiejskiej 
w Huminie, 9 listopada o 14  
w świetlicy OSP w Łasiecznikach  
i o 17 w świetlicy wiejskiej  
w Woli Szydłowieckiej, 11 listo-
pada o 18 w Domu Ludowym 
w Bolimowie, 12 listopada o 18 
w świetlicy wiejskiej w Sokoło-
wie i 13 listopada o 18 w OSP  
w Sierzchowie.  tm, mwk

Pamiętam, jak się wtedy 
zachował – i doceniam to

Szanowny Panie Redaktorze, 
zbliżające się wybory samorządo-
we ujawniają na terenie powiatu 
łowickiego osoby, które kandydują 
na wójtów, burmistrzów i radnych 
do rad gmin oraz powiatu.

W 1999 roku, w związku  
z trudną sytuacją w rolnictwie  
i w obronie interesów rolników 
utworzyliśmy komitet organizują-
cy protesty i blokady na drogach 
powiatu łowickiego.

Komendantem Powiatowym 
Policji w Łowiczu był wówczas 
Adam Ruta.

Dzięki jego postawie w cza-
sie manifestowania naszych po-
stulatów nie doszło do użycia siły  
i przemocy między protestującymi 
rolnikami a policją.

Adam Ruta w tej sytuacji poka-
zał doskonałą umiejętność nego-
cjacji, spokój oraz kulturę osobistą.

Trzeba mieć niesamowite po-
czucie odpowiedzialności i argu-
menty w podejmowaniu decyzji, 
kiedy od jednostek wyższego szcze-
bla otrzymał polecenie zatrzymy-
wania i karania uczestników blo-
kad i protestów. Mimo to, żaden  
z protestujących nie został zatrzy-
many, czy też ukarany. Sytuacja 
była naprawdę dramatyczna.

Dziś wiemy, że Adam Ruta jest 
jednym z kandydatów na wójta 
gminy Łyszkowice, dlatego zwra-
camy się z apelem do mieszkań-
ców gminy Łyszkowice o głosowa-
nie na tego kandydata.

Swymi decyzjami i zachowa-
niem potwierdził, że rozumie sy-
tuację rolników i mieszkańców 
wsi i, że zasługuje na zaufanie. 

Przewodniczący 
Komitetu protestacyjnego
Waldemar Wojciechowski

LIStY  
DO REDAKCJI
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Gmina Nieborów | Wieloletniemu wójtowi nadal się chce pracować

Andrzej Werle: doświadczenie 24 lat
– Mijająca kadencja nie była prosta. Szczególnie początek był trudny i burzliwy. Zmienił się znacząco skład Rady Gminy, zmienił się też przewodniczący, 
trudno było się nam czasami porozumieć. Czułem się nawet przez pierwsze 2 lata trochę odsuwany przez radnych od decyzji. Ostatnie dwa lata stały jednak 
pod znakiem stabilizacji i wspólnej pracy – powiedział nam obecny wójt gminy Nieborów Andrzej Werle, który po raz 7 ubiega się o reelekcję.

Mijająca kadencja to też bu-
dowa autostrady A2, gmina bar-
dzo obawiała się, że zniszczeniu 
przez transport ulegną lokalne 
drogi. Zdaniem wójta dzięki sta-
łej kontroli ze strony gminy uda-
ło się uniknąć strat, a te odcinki, 
które zostały uszkodzone, zosta-
ły przez wykonawcę robót na-
prawione. Z inwestycją tą wiąże 
się także wykonanie w ubiegłym 
roku przez gminę dwóch odcin-
ków dróg, które połączyły Bo-
browniki i Dzierzgów z dro-
gą krajową nr 70. Poprawiło to  
w znaczący sposób dojazd do 
tych wsi.

wykorzystać szansę, 
jaką daje autostrada
Niestety, inna sprawa doty-

cząca autostrady i węzła Skier-
niewice, który położony jest na 
terenie gminy Nieborów, utknę-
ła w martwym punkcie. Chodzi 
o uruchomienie terenów inwe-
stycyjnych, na co liczy bardzo 
wielu właścicieli gruntów. Wójt 
Werle zaznaczył w rozmowie  
z nami, że wystąpiły poważne 
problemy związane z przekształ-
ceniem tych terenów z leśnych  
i rolniczych na usługowo-prze-
mysłowe. Ale gmina nie podda-
je się. Odwołuje się od negatyw-
nych dla niej decyzji. – Pewnym 
problemem w sprawie tej są sto-
warzyszenia działające na tere-
nie gminy, które nie godzą się 
na zagospodarowanie tego tere-
nu. Sprawa trwa od dwóch lat  
i jak dotąd słyszymy tylko nie, 
bo nie, nie ma z ich strony żad-
nej konstruktywnej alternatywy. 
Dla gminy jednak jest to bardzo 
ważna sprawa – chodzi o rozwój,  
o podatki, które zasiliłyby bu-
dżet, chodzi o miejsca pracy dla 
naszych mieszkańców i miesz-
kańców okolicznych gmin – po-
wiedział nam Werle.

Uruchomienie gospodar-
cze terenów przy autostradzie 
traktuje Werle jako priorytet.  
W ostateczności będzie optował 
za dokonywaniem zmian prze-
znaczenia tego obszaru małymi 
fragmentami, wówczas nie po-
winno być tak dużych proble-
mów jak obecnie.

Szybka kolej: problem, 
który odszedł  
w niepamięć
Mijająca kadencja była mo-

mentami dla wójta bardzo trud-
na też z powodu pojawienia się 
projektu trasy Kolei Dużych 
Prędkości, którą wytyczono 
przez Piaski, w okolicach pała-
cu w Nieborowie i przez Dzierz-
gów. – Myślę, że projekt KDP 
szybko nie powróci, bo prioryte-
ty rządu obecnie nie obejmują jej 
budowy. Niemniej przykro mi 
było, gdy po 20 latach pracy dla 
lokalnej społeczności, niektórzy 
mieszkańcy Nieborowa i Piask 
potraktowali mnie, jakbym to ja 
był winien całego zamieszania 
z tą koleją. Jak podkreśla, nigdy 
nie był zwolennikiem KDP, od 
początku sprzeciwiał się trasie 

przez Nieborów w kształcie, jaki 
został ujęty w stworzonej kon-
cepcji.

fundusz sołecki: to jest 
sukces
Zdecydowanie mianem suk-

cesu określa wójt Werle wej-
ście gminy w tworzenie Fundu-
szu Sołeckiego. – Podjęliśmy się 
tego od początku, uważam, że 
przez 4 lata fundusz się spraw-
dził. Dzięki pieniądzom, jakie  
w nim ma do dyspozycji każde 
sołectwo, mieszkańcy przez ze-
brania wiejskie mogli decydo-
wać o realizacji drobnych zadań, 
które najbardziej ich dotyczą. 
Zdecydowanie jestem za utrzy-
maniem funduszu, choć urzęd-
nicy gminy  muszą przez to do-
datkowo zajmować się wieloma 
drobnymi sprawami. Fundusz 
sołecki w gminie wynosi ok. 
230 tys. zł rocznie.

Szkoła w Mysłakowie 
była potrzebna
Sztandarowa inwestycją tej 

kadencji była budowa nowej 
Szkoły Podstawowej w Mysła-
kowie, która kosztowała blisko  
4 mln. zł, pochodzące w całości 
z budżetu gminy. Inwestycja 
była kontrowersyjna, m.in. dla-
tego, że do jej realizacji zacią-
gnięto kredyt, którego spłata 
przez najbliższe dwa lata będzie 
dla samorządu obciążeniem. – 
To była inwestycja potrzebna, 
jestem o tym całkowicie prze-
konany, podnoszą się głosy, że 
szkoła jest duża, ale dziś nowo 
wybudowane szkoły musza 
spełniać szereg wymogów doty-
czących szerokości i wysokości 
korytarzy czy klas, a to wszyst-
ko ciągnie za sobą koszty. Nowa 
szkoła z pewnością będzie słu-
żyła lokalnej społeczności. My-
słaków ciągle się dynamicznie 
rozwija, ciągle przybywa w nim 
nowych mieszkańców – uzasad-
nia tę decyzję wójt.

W kolejnej kadencji gmina 
powinna, zdaniem wójta, po-
łożyć w oświacie nacisk na re-
monty szkół. – Nie widzę po-
trzeby dokonywania poważnych 
inwestycji w oświacie, remon-
ty jednak powinny być dokony-
wane sukcesywnie w kolejnych 
szkołach. Przykładem są Bedna-
ry, gdzie przecieka dach, a pro-
blemem jest jego konstrukcja. 
Możliwe, że trzeba będzie zająć 
się jego przebudową.

Świetlice i boiska
Oprócz tego gmina wybudo-

wała w mijającej kadencji dwie 
świetlice wiejskie: w Arkadii, 
gdzie dzieli ona pomieszczenia z 
filią biblioteki oraz w Karolewie. 
Wójt podkreśla, że te dwie in-

westycje były bardzo potrzebne 
dla lokalnej społeczności, która 
nie miała gdzie się spotkać np. 
na zebraniach wiejskich. Dziś  
w świetlicach tych odbywają się 
nie tylko zebrania, ale też zajęcia 
np. z aerobiku, spotkania KGW. 
Obie świetlice zostały wybudo-
wane przy wykorzystaniu środ-
ków unijnych.

Kompleksowo zmodernizo-
wano boisko piłkarskie w Bo-
brownikach. Jest tam dziś nowa, 
równa murawa, trybuny dla ki-
biców, tam też przy szkole wy-
budowano od podstaw boisko 
wielofunkcyjne o sztucznej na-
wierzchni. Zmodernizowano też 
boisko w Bełchowie, gdzie mu-
rawa wzbogaciła się o system 
nawadniania. W Bednarach przy 
szkole wybudowano wielofunk-
cyjne boisko w ramach progra-
mu Orlik. 

W Nieborowie zakończono 
realizowaną przez kilka lat inwe-
stycję budowy kompleksu spor-
towego. W tym roku zakończo-
no III, ostatni etap. Kompleks 
wzbogacił się o dwa boiska  
o sztucznej nawierzchni oraz kort 
tenisowy i oświetlenie. Boisko 
piłkarskie, które zmodernizowa-
no wcześniej, zyskało trybuny 
oraz duży budynek socjalny.

Wójt podkreśla, że na duże in-
westycje udało się gminie pozy-
skać pieniądze z zewnątrz. Wójt 
widzi potrzebę dokonania wła-
ściwie już tylko jednej inwestycji 
w sporcie – zadbać o powstanie 
budynku socjalnego na tere-
nie boiska w Bednarach, gdzie 
dziś znajduje się kontener. Samo 
boisko zaś jest, jego zdaniem,  
w dobrym stanie.

nazwy ulic są 
potrzebne  
w nieborowie  
i Mysłakowie
Wójt chwali też inicjaty-

wy oddolne, które ujawniły się 
w minionej kadencji, przede 
wszystkim w Bednarach, gdzie 
powstałe stowarzyszenie dopro-
wadziło do zmiany nazwy miej-
scowości i wprowadzenia nazw 

ulic. Uporządkowało to miejsco-
wość. – Było z tym sporo pracy 
w gminie, ale uważam, że jest 
to dobry kierunek, chciałbym, 
aby nazwy ulic pojawiły się też  
w Nieborowie i Mysłakowie. 
Obie miejscowości są mocno 
rozrzucone i trudno tam trafić 
pod wskazany adres. Ale zależeć 
będzie to oczywiście od miesz-
kańców – powiedział wójt.

Dla turysty – i dla 
mieszkańca
Współpraca z Muzeum  

w Nieborowie i Arkadii to, zda-
niem wójta, podstawowe wy-
zwania w dziedzinie promocji. 
W mijającej kadencji mocno się 
ona zacieśniła, ale wójt przyznał, 
że możliwości są dużo większe. 
Jednym z przejawów tej współ-
pracy była budowa przez gmi-
nę, przy wykorzystaniu środków 
UE, parkingu przy parku w Ar-
kadii. Dziś panuje tam porządek, 
o który było dawniej trudno.

Werle widzi potrzebę wykre-
owania marki Nieborów poza 
gminą, nawet poza granicami 
kraju. Oprócz tego wójt zapo-
wiada, że będzie  proponował 
podjęcie działań zmierzają-
cych do wybudowania ścieżki 
rowerowej łączącej Nieborów 
z Łowiczem. Pierwsze kroki 
już zostały poczynione, gmi-
na przygotowała projekt ścieżki 
z centrum Nieborowa do Zyg-
muntowa. W przyszłym roku 
przystąpi do wywłaszczania 
właścicieli gruntów, aby wzdłuż 
dawnej drogi krajowej nr 70 
wybudować drogę dla rowerów. 
Ścieżka ta powinna w przyszło-
ści dojść do drogi krajowej nr 
70 i połączyć się z drogami ser-
wisowymi, co umożliwi spokoj-
ny przejazd rowerem np. do Bo-
brownik.

Które drogi do remontu
Gmina w przyszłej kadencji 

powinna, zdaniem wójta, inwe-
stować w poprawę stanu dróg, 
które od lat 70. i 80. ubiegłe-
go wieku nie były remontowa-
ne, np. w Karolewie, Piaskach, 

Dzierzgówku, Janowicach i My-
słakowie. Potrzebna jest też bu-
dowa nowej drogi w Nieborowie 
(położenie asfaltu od Zygmunto-
wa do Alei Legionów Polskich). 
Oprócz tego w przyszłej kaden-
cji wójt chciałby, aby powiat ło-
wicki zajął się modernizacją 
mostu na Bzurze w Kompinie, 
którego stan jest zły. Jak zazna-
czył, mosty należące do gmi-
ny są obecnie w dobrym stanie, 
nie wymagają remontów. Na po-
czątku tej kadencji udało się za-
kończyć remont drewnianego 
mostu w Patokach.

Mieszkania komunalne 
do sprzedaży
W czasie tej kadencji prze-

prowadzono termomodernizację 
dwóch budynków komunalnych 
w Bełchowie, w przyszłości pra-
ce będą dotyczyć jeszcze dwóch 
budynków, gdzie gmina prze-
prowadziła już wymianę poszy-
cia dachowego. – Chciałbym, 
aby w przyszłej kadencji pod-
jęto w gminie temat sprzedaży 
mieszkań ich lokatorom – dekla-
ruje wójt.

Wśród deklaracji jest też na-
prawa wiat autobusowych, pra-
wie wszystkie są zniszczone 
przez wandali. – Jestem za tym, 
aby dokonać naprawy wiat auto-
busowych jeszcze raz, już po raz 
ostatni. Jeżeli zostaną ponownie 
zniszczone, trzeba będzie je zli-
kwidować – powiedział.

Wójt chciałby też, aby w Nie-
borowie co roku odbywał się fe-
styn gminny, który zaprzesta-
no organizować po rozpoczęciu 
modernizacji boiska. Wśród po-
ważniejszych deklaracji wójta 
jest wejście programu e-urząd 
i zbudowanie systemu komu-
nikacji pomiędzy wszystkimi 
jednostkami podległymi samo-
rządowi z platformą do komu-
nikowania się z nimi mieszkań-
ców. Ważne, jego zdaniem, jest 
też kontynuowanie rozbudowy 
sieci wodociągowej oraz oświe-
tlenia ulicznego. 

w planach jest 
początek kanalizacji 
Gmina w mijającej kadencji 

nie podjęła się realizacji kana-
lizacji sanitarnej. Wójt Andrzej 
Werle powiedział nam, że obec-
nie gmina posiada koncepcję 
realizacji tego zdania i w przy-
szłym roku planowane jest po-
wstanie projektu wykonawcze-
go dla pierwszego etapu prac, 
który obejmie budowę sieci w 
Nieborowie wraz z oczyszczal-
nią ścieków ze zlewnią dla be-
czek asenizacyjnych. Planowa-
ny koszt – 20 mln. zł. Całość ma 
kosztować ponad 100 mln. zł. – 
Kanalizacja całej gminy potrwa 
kilka kadencji, na pierwszy i ko-
lejne etapy gmina będzie wystę-
pować o środki unijne z rozdania 
w latach 2014–2020. Koncepcja 
przewiduje budowę 180 km sie-
ci w całej gminie oraz budowę 5 
oczyszczalni ścieków.

To pokazuje skalę wyzwań, 
jakie stoją przed gminą, ale We-
rle jest przekonany, że można się 
z tymi wyzwaniami zmierzyć. 
Chciałby, aby przyszła kadencja 
była dla gminy równie owocna 
co obecna. Zaznaczył, że przez 
cztery lata wydatki inwestycyjne 
łącznie wyniosły 17 689 tys. zł,  
z czego pieniądze pozyskane  
z zewnątrz zamknęły się w kwo-
cie 5 mln. 548 tys. zł, co stanowi 
31 % (wójt ujął w tym zestawie-
niu też budowę sali gimnastycz-
nej w Kompinie, inwestycja 
rozpoczęła się w poprzedniej ka-
dencji).

– Gmina powinna dalej za-
biegać o pozyskanie pieniędzy 
z zewnątrz. Dziś z perspektywy 
czasu jestem zadowolony m.in.  
z tego, że weszła ona do lokal-
nych grup działania Gniazdo  
i Ryby, które dysponowały unijne 
pieniądze. Dzięki temu skorzy-
stała z dotacji gmina, podległe 
jej jednostki, Muzeum w Niebo-
rowie, ale też osoby prowadzące 
np. działalność gospodarczą, bo 
także mogły aplikować o unijne 
pieniądze – podkreślił wójt. 

anDrzej werle Prywatnie
Obecny wójt ma 65 lat, od 
urodzenia mieszka  
w bednarach kolonii.  
Jak sam mówi, wywodzi się  
z rodziny, która ma w genach 
wpisaną długowieczność. 
Jest żonaty, ma dwie dorosłe 
i zamężne córki oraz czworo 
wnucząt, pomiędzy którymi 
jest spora różnica wieku, od 
studenckiego po 3 lata.
Swoją edukację rozpoczął od 
Szkoły Podstawowej  
w bednarach, potem ukończył 
Technikum rolnicze na 
blichu, po czym edukację 
kontynuował na wydziale 
zootechnicznym Szkoły 
Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.
Po ukończonych studiach 
przez 17 lat pracował 
w referacie rolnictwa 
Urzędu Gminy w Łowiczu. 
20 czerwca 1990 roku, 
po pierwszych wolnych 
wyborach samorządowych, 
zasiadł w fotelu wójta gminy 

Nieborów. Funkcję tę sprawuje 
nieprzerwanie do obecnej 
chwili, czyli przez 24 lata.
Prywatnie Andrzej Werle 
lubi nie tylko słuchać 
muzyki, ale też grać na 
gitarze. Muzykowanie to 
jego druga miłość i widok 
wójta sięgającego po 
instrument na jakiejś gminnej 
imprezie nie jest niczym 
niezwykłym. Odpoczywając 
w domu, lubi obejrzeć 
dobry film, najbardziej lubi 
te przedstawiające dzikie 
życie lub sylwetki wybitnych 
osób. Przed telewizorem 
też najczęściej kibicuje, 
zastrzega jednak, że lubi 
wszystkie dyscypliny sportu, 
od lekkiej atletyki, przez 
sporty zimowe po piłkę 
nożną – z wyłączeniem boksu. 
rekreacyjnie, dla zdrowia 
jeździ rowerem, chodzi na 
spacery. Ale najchętniej czas 
spędza z wnukami, które są 
jego największą radością. tb

tOMaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wójt Andrzej Werle, ubiega się o kolejną, już 7. kadencję. Zdaje sobie 
sprawę, że pracy będzie sporo, ale chce jeszcze raz spróbować.
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Uruchomienie 
gospodarcze terenów 
przy autostradzie 
traktuje Werle jako 
priorytet.
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Gmina Nieborów | kandydat wystawiony przez PSL

Leszek Antos: zawsze angażowałem się społecznie
– Kandyduję, bo chciałbym spróbować swoich sił w czymś nowym. Nie oceniam źle obecnego w wójta 
Andrzeja Werle, ale uważam, że mógłbym ze swej strony też coś wnieść dla gminy. Niemal od zawsze 
angażowałem się społecznie, więc działanie dla innych nie jest mi obce. Uważam, że w samorządzie 
właśnie to się liczy, nie polityka – powiedział kandydat Polskiego Stronnictwa Ludowego na stanowisko 
wójta gminy Nieborów, Leszek Antos, członek Stowarzyszenia Rzeczpospolita Łowicka.

Antos podkreśla, że przyszła 
kadencja powinna skupić się  
w dużej mierze na rozpoczęciu 
budowy na terenie gminy kanali-
zacji sanitarnej. – Uważam, że to 
powinno być rozpoczęte już kilka 
lat temu. Uważam, że w przypad-
ku Bełchowa, jak i Dzierzgowa, 
Dzierzgówka, gmina powinna 
skupić się na współpracy z są-
siadami, np. gminą Skierniewi-
ce i podłączyć swój kolektor do 
kolektora w Mokrej – powiedział 
nam. Podkreślił przy tym, że Beł-
chów Osiedle, ze względu na 
zwartą zabudowę, powinien być 
skanalizowany w pierwszej ko-
lejności.

Jako wójt skupiłby się na po-
zyskaniu dla gminy inwestorów. 
Nie może się pogodzić z tym,że 
mimo lokalizacji na jej terenie 
węzła autostradowego, nic nie 
dzieje się na terenach do niego 
przyległych. Wskazuje przy tym 
na tereny przemysłowe w samym 
Bełchowie, gdzie nic się nie dzie-
je. Dodaje przy tym, że to gmina 
powinna była mieć pełną kontro-
lę nad terenem przy węźle i przez 
ostatnie lata skupić się na sukce-
sywnym wykupie gruntów.

– Część dróg gminnych obec-
nie nadaje się do gruntownej 
przebudowy, nie tylko należy za-

dbać o nową nawierzchnię, ale 
także je poszerzyć, 3 metry sze-
rokości to stanowczo za mało  
– powiedział – Bardzo ważne 
jest zintensyfikowanie prac do-
tyczących bieżącego utrzymania 
dróg, prawidłowego łatania dziur 
i wyrw. 

Chciałby też inicjować jako 
wójt budowę chodników i ście-
żek rowerowych przy drogach 
gminnych. Myśląc o bezpieczeń-
stwie powalczyłby także o pra-
woskręt do Nieborowa na drodze 
krajowej nr 70. – Obecnie skrę-
cający zwalnia i tamuje ruch za 

sobą, stwarza to duże zagroże-
nie – twierdzi kandydat i dodaje, 
że konieczne jest w tym miejscu 
oświetlenie uliczne. W jego za-
myśle jest też zajęcie się sprawą 
bezpieczeństwa przy Szkole Pod-
stawowej w Bełchowie. Widział-
by tam rondo.

Leszek Antos uważa, że gmi-
na Nieborów ma ogromne szczę-
ście, że na jej terenie znajduje się 
Muzeum w Nieborowie i Arkadii 
i jest przekonany, że ścisła współ-
praca z muzeum i wykorzystanie 
go do promocji gminy przynio-
słoby dobry efekt. To okazja dla 

mieszkańców, aby pomyśleli nad 
turystycznym potencjałem gmi-
ny, której znaczną część zajmu-
je Bolimowski Park Krajobrazo-
wy. – Stawiałbym na powstawanie 
kolejnych gospodarstw agrotury-
stycznych. Gmina położona jest 
pomiędzy Łodzią a Warszawą, 
już to daje poważne szanse, że ko-
rzystając ze zjazdu z autostrady 
przyjeżdżałoby do nas wielu tury-
stów na kilkudniowy wypoczynek  
– powiedział. – Oznaczałoby to 
dodatkowy dochód, w dzisiej-
szych czasach jest to bardzo istot-
ne, zwłaszcza na wsi – mówi.

Kandydat jest przeciwnikiem 
pozbywania się majątku gmin-
nego, nie dopuszcza, aby w przy-
szłości sprzedawano jakiekol-
wiek gminne obiekty, np. szkoły, 
choć liczba dzieci w nich dra-
stycznie spadła. Każda szkoła jest 
niezwykle ważnym miejscem dla 
lokalnej społeczności. Oprócz 
nauczania, z sal gimnastycznych 
korzysta młodzież i dorośli. Jeśli 
sytuacja, w którejś gminnej szko-
le sprawi, że jej utrzymanie ze 
względu na małą ilość uczniów 
będzie zbyt drogie, to gmina po-
winna szukać dla niej alternatyw-
nego wykorzystania.

Leszek Antos jako wójt starał-
by się zainicjować program od-

bierania azbestu z prywatnych 
posesji, bo oczekiwania lokalnej 
społeczności są w tym temacie 
bardzo duże.

Jeśli chodzi o świetlice wiej-
skie czy strażnice OSP, to jest 
przekonany o potrzebie stałej po-
mocy gminy w celu ich utrzyma-
nia. Deklaruje też, że jako wójt 
współpracowałby ze wszystki-
mi organizacjami społecznymi, 
przede wszystkim tymi najlicz-
niejszymi: KGW i OSP. Chciał-
by też bardziej zadbać o orkie-
strę dętą przy OSP w Bełchowie. 
Jego zdaniem, muzycy ci powin-
ni być bardziej wykorzystywani 
przez gminę do promocji.

Za bardzo poważny problem 
uważa przyszłość młodych lu-
dzi, zwłaszcza tych z mniej za-
możnych rodzin. Uważa, że 
gmina powinna zająć się nimi, 
doprowadzić do aktywizacji. 
Działania te powinny wykraczać 
daleko poza ustawowy obowią-
zek spoczywający na gminie. Do 
tego potrzebne są też nowe miej-
sca pracy.

Kandydat jest zdecydowa-
nym przeciwnikiem podnosze-
nia podatków i wszelkich opłat.  
–  Sam jestem mieszkańcem gminy  
i płacę podatki, uważam, że już 
w obecnej formie są dużym ob-
ciążeniem. Chciałby, jako wójt, 
położyć nacisk na pozyskiwanie 
środków zewnętrznych, szczegól-
nie z UE. Uważa, że gmina po-
winna zintensyfikować działania 
w celu ich pozyskiwania.  tb

leSzeK antOS Prywatnie
Jest mieszkańcem bełchowa 
Osiedla od urodzenia. 
Skończył Szkołę Podstawową 
w bełchowie, potem szkołę 
zasadniczą „rawent”  
w Skierniewicach na kierunku 
ślusarz spawacz, potem 
technikum kolejarskie  
w koluszkach na kierunku 
mechanik w specjalności 
transport kolejowy. Pracuje 
w warszawskim centrum 
Diagnostyki PkP.
Ma 50 lat, żonę i dwójkę dzieci 
oraz 2-letnią wnuczkę. Jak 
przyznaje, nie ma czasu na 
przyjemności, czy rozwijanie 
pasji, praca pochłania go bez 
reszty, stara się jednak jak 
najwięcej czasu poświęcić 

rodzinie. Dziś oczkiem  
w głowie jest wnuczka, którą  
– jak przyznaje – rozpieszcza.
Od wielu lat stara się 
angażować społecznie 
w życie bełchowa. 
Przez dwie kadencje był 
przewodniczącym komisji 
rewizyjnej w LkS Pogoń 
bełchów, obecnie jest 
przewodniczącym komisji 
rewizyjnej w jednostce OSP w 
bełchowie. Jest także od kilku 
lat członkiem Stowarzyszenia 
rzeczpospolita Łowicka. Jak 
podkreśla, nigdy nie należał 
do żadnej partii, zgodził 
się jednak kandydować na 
fotel wójta z listy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. 

Leszek Antos – kandydat PSL na stanowisko wójta gminy Nieborów.
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Gmina Nieborów | Dariusz kosmatka czuje się wystarczająco mocny, by udźwignąć ciężar odpowiedzialności 

Połączyć historię z nowoczesnością
– Dlaczego startuję w wyborach na wójta? Cztery lata temu też miałem taki zamiar, 
ale wówczas obecny wójt Andrzej Werle zdeklarował swój start. Bardzo go szanuję 
i nie chciałem z nim rywalizować. Wiedziałem też, iż jego pozycja w gminie była 
wówczas bardzo mocna – odpowiada na nasze pytanie Dariusz Kosmatka. Przed 
tegorocznymi wyborami wójt wielokrotnie deklarował, że nie wystartuje  
w wyborach, więc ja się zdecydowałem, że wezmę w nich udział. Potem wójt  
zmienił zdanie, a ja tego już nie chciałem robić, bo poczułem poparcie dla swojej 
osoby zbyt wielu ludzi, którzy moją deklarację potraktowali poważnie.

– Oprócz tego – dodaje Ko-
smatka – do decyzji przyczy-
niły się inne powody, przede 
wszystkim udało mu się wygrać 
z chorobą, z którą walczył od 
kilkunastu lat i która okresowo 
poważnie ograniczała jego za-
angażowanie w pracę. – Czuję 
się po tej walce silny i myślę, że 
może być już tylko lepiej – mówi 
w rozmowie z NŁ.

Pracy dotychczasowego wój-
ta nie ocenia źle, ale uważa, że 
nadszedł czas, aby gmina dosta-
ła przysłowiowego „kopa” i jest 
przekonany, że on może to za-
pewnić.

Pałac jest szansą
W jego programie wybor-

czym na pierwszym miejscu 
znajduje się nawiązanie ścisłej 
współpracy z Muzeum w Nie-
borowie. To może dziwić, ale 
Kosmatka wyjaśnia. – Kogo by-
śmy nie spytali, z czym kojarzy 
mu się Nieborów, odpowie, że 
z pałacem Radziwiłłów, czyli 
z muzeum. Tylko że nic z tego 
nie wynika. Muzeum i samorząd 
funkcjonują obok siebie, ich 
związek jest bardzo ograniczo-
ny. Kwitnie współpraca ze szko-
łami, ale na tym koniec.

Kosmatka chciałby ścisłej 
współpracy samorządu gmin-
nego z muzeum w zakresie im-
prez kulturalnych, działalności 
edukacyjnej, ale także na polu 
turystyki. – Część ze 100 tysię-
cy turystów przyjeżdżających do 
Nieborowa, aby obejrzeć pałac, 
trzeba spróbować zatrzymać na 
dłużej na terenie gminy – mówi. 
Jest za tym, aby inwestować  
w infrastrukturę przyjazną tu-
rystyce: rozwiniętą sieć ścieżek 
rowerowych, których powstanie 
powinno być realizowane wspól-
nie z sąsiednimi samorządami, 
dobrze oznaczone szlaki tury-
styczne, budowa ścieżek rowero-
wych a także promocję atrakcji 
przez stworzenie punktu infor-
macji turystycznej. 

Widziałby także w Nieboro-
wie miejsce w sąsiedztwie pa-
łacu, gdzie lokalni twórcy lu-
dowi, producenci żywności np. 
owoców, warzyw, miodu, wę-

dlin, mieliby możliwość zaofe-
rowania swoich wyrobów. – Ta-
kie miejsce jest, trzeba jednak 
spróbować je zagospodarować – 
twierdzi Kosmatka. 

Dodaje też, że działaniom 
tym powinna towarzyszyć roz-
budowa sieci gospodarstw agro-
turystycznych na terenie gmi-
ny – zachęcenie mieszkańców 
do takiej działalności. – Niebo-
rów już ma potencjał, z które-
go w pełni nie korzysta, jest je-
dyną miejscowością na terenie 
powiatu, gdzie już istnieje dość 
dobra baza noclegowa, są hotele  
i agroturystyka, jest możliwość 
spędzenia czasu w siodle w kil-
ku gospodarstwach. Co ważne, 
gmina za kilka milionów bu-
dowała przez kilka lat centrum 
sportowe, gdzie są boiska do pił-
ki nożnej, siatkówki i koszyków-
ki i kort tenisowy z prawdziwe-
go zdarzenia. Uważam, że jest to 
dodatkowa zaleta. Bardzo ważna 
wydaje mu się promocja Niebo-
rowa na zewnątrz, na terenie Pol-
ski, ale też w innych krajach UE.

tereny  
przy autostradzie  
muszą być 
przeznaczone 
pod inwestycje
Równie ważne dla Dariusza 

Kosmatki jest jak najszybsze 
uruchomienie terenów inwesty-
cyjnych znajdujących się wokół 
węzła autostradowego pod Beł-
chowem. Pozytywnie ocenia do-
tychczasowe kroki gminy w tym 
celu. Zauważa jednak, że gmina 

utknęła w tej sprawie w miejscu, 
bo spotkała się z oporem części 
mieszkańców. – Trzeba usiąść 
do rozmów i wypracować jakieś 
stanowisko. Możliwe, że gmi-
na chciała za dużo przekształ-
cać od razu. Ja w tej chwili je-
stem przekonany, że w pierwszej 
kolejności teren pod inwesty-
cje powinien być uruchomiony  
w obszarze od A2 do Bełchowa  
i Dzierzgowa, bo jest to teren 
najmniej konfliktowy – powie-
dział nam. Kosmatka twierdzi, 
że zrobi wszystko, aby tereny te 
zostały objęte Łódzką Specjalną 
Strefą Ekonomiczną, co zwięk-
szy zainteresowanie dużych in-
westorów, którym zależy na ofe-
rowanych przez nią korzyściach. 
Pierwszy taki obszar bez więk-
szego problemu powinien objąć 
starą bazę w Bełchowie, gdzie 
plan zagospodarowania gminy 
dopuszcza zabudowę przemy-
słową. Kosmatka myśli o tym, 
aby teren ten został skomunali-
zowany, obecnie należy on bo-
wiem do Skarbu Państwa.

Kanalizacja?  
– we spółpracy 
z łowiczem  
i Skierniewicami
Dużym wyzwaniem będzie, 

zdaniem Kosmatki, budowa 
kanalizacji sanitarnej na tere-
nie gminy. Jego zdaniem gmina 
powinna była zintensyfikować 
przygotowania do jej budo-
wy już dużo wcześniej, myśląc 
przede wszystkim o minimalizo-
waniu kosztów. 

Jego zdaniem jest to do wyko-
nania poprzez porozumienie się 
w kwestii odbiorów nieczystości 
z gminą Łowicz i gminą Miasto 
Łowicz oraz gminą Skierniewi-
ce. Przy wykorzystaniu infra-
struktury tych pierwszych ście-
ki powinny być odbierane np.  
z Mysłakowa oraz Kompiny  
i Patok, natomiast gmina Skier-
niewice mogłaby udostępnić 
swój kolektor do odbioru nie-
czystości z Bełchowa, Bełchowa 
Osiedla i Dzierzgowa. Kosmat-
ka twierdzi, że jest to możliwe, 
trzeba tylko podjąć w tej sprawie 
konkretne rozmowy.

Ponadto jego zdaniem budo-
wa aż 5 oczyszczalni ścieków 
na terenie gminy to zbyt duże 
obciążenie dla samorządu, do-
brze byłoby wprowadzić na te-
renie gminy więcej oczyszczalni 
przydomowych. Zadanie to na 
pewno jest do realizacji w cią-
gu kilku najbliższych kadencji. 
Biorąc pod uwagę uruchomienie 
w przyszłym roku środków unij-
nych z drugiego rozdania, gmi-
na powinna już dziś dysponować 
gotowymi projektami i uzgod-
nieniami choć na część prac, 
posiada zaś tylko koncepcję.  
W tym przypadku już doszło do 
opóźnienia.

inne potrzeby
W przypadku oświaty, Ko-

smatka nie widzi potrzeby do-
konywania poważniejszych in-
westycji. Jego zdaniem w tej 
chwili najważniejsze zdaje się 
być przystąpienie do remontów 
istniejących budynków np. wy-
miany okien w szkole w Dzierz-
gówku, remont dachu i kominów 
w Bednarach, remontu szkoły  
w Nieborowie z ewentualną jej 
rozbudową, bo odczuwalna staje 
się tam ciasnota.

Kandydat chciałby, gdyby zo-
stał wójtem, zadbać też o bez-
pieczeństwo mieszkańców, wy-
mienia przy tym remonty dróg 
gminnych, dalszą współpracę  
i współfinansowanie inwestycji 
realizowanych przez powiat ło-
wicki na drogach, poprawienie 
funkcjowania zimowego utrzy-
mania dróg na terenie gminy  
i wprowadzenie systematycz-

nego odśnieżania chodników 
w okresie zimy, rozpoczęcie 
stopniowej wymiany oświetle-
nia ulicznego z sodowego na 
LED w celu wygenerowania 
oszczędności, ale też wydłuże-
nia świecenia oświetlenia ulicz-
nego. Oprócz tego chciałby 
rozpocząć realizację programu 
odbioru od mieszkańców eter-
nitu oraz pozyskać pieniądze  
z Unii Europejskiej na instalacje 

kolektorów słonecznych u zain-
teresowanych tym mieszkańców 
gminy i na budynkach samorzą-
dowych: szkołach i Gminnych 
Ośrodkach Kultury.

Kosmatka jako wójt chciał-
by kontynuować współpracę  
z Ochotniczymi Strażami Po-
żarnymi, wspierać je w dopo-
sażaniu w sprzęt. Deklaruje też 
współpracę z innymi organiza-
cjami społecznymi, np. Kołami 
Gospodyń Wiejskich i innymi 
stowarzyszeniami. Chciałby też 
wspierać lokalną społeczność w 
organizowaniu się w stowarzy-
szenia. Szczególną jego uwa-
gę przykuwają Koła Seniorów, 
zwłaszcza to w Bełchowie, które 
liczy już ponad 90 osób.

Kosmatka uważa ponadto, że 
gmina w pierwszej kolejności 
powinna skupić się na stworze-
niu bardzo dobrej, popartej sze-
rokimi konsultacjami i analiza-
mi strategię rozwoju, w której 
powinny być zawarte najważ-
niejsze kierunki działań na naj-
bliższe lata z uwzględnieniem 
koniecznych do realizacji inwe-
stycji. Dokument ten powinien 
być zgodny ze strategiami po-
wiatu łowickiego i województwa 
łódzkiego oraz uwzględniać kie-
runki działań i inwestycje sąsied-
nich gmin, które mają znaczenie 
wykraczające poza ich granice  
i pośrednio dotyczące gminy 
Nieborów.  tb

Jestem przekonany, 
że w pierwszej 
kolejności teren pod 
inwestycje powinien 
być uruchomiony  
w obszarze od A2  
do bełchowa  
i Dzierzgowa.

DariUSz KOSMatKa Prywatnie
Od urodzenia mieszka na 
osiedlu w bełchowie, ma 54 
lat. Ukończył szkołę  
w bełchowie, potem 
Technikum kolejowe  
w Warszawie, Wyższą Szkołę 
inżynierską w radomiu, gdzie 
uzyskał dyplom inżyniera 
ochrony środowiska, tytuł 
magisterski zdobył zaś na 
wydziale finanse  
i rachunkowość na Akademii 
Finansów w Warszawie.
W latach 1980-2002 był 
pracownikiem PkP Zakład 
Napraw infrastruktury  
Sp. z. o.o. w Warszawie na 
stanowiskach (kolejno): 

majster, kierownik grupy 
robót, zastępca sekcji. Od 
2002 do 2012 roku był 
pracownikiem PkP Zakład 
Linii kolejowych  
w Warszawie na stanowisku 
inspektora. Po rozstaniu się 
z PkP do obecnej chwili jest 
pracownikiem łowickiego 
starostwa na stanowisku 
wicestarosty.
Z samorządem lokalnym 
związał się w 2002 roku, 
gdy został radnym gminy 
Nieborów. kolejne dwie 
kadencje był radnym rady 
Powiatu Łowickiego.
Od 1990 roku do 2012 

roku był członkiem NSZZ 
Solidarność, w zakładach,  
w których wówczas pracował, 
członkostwo zawiesił na czas 
pełnienia funkcji wicestarosty.
Dariusz kosmatka udziela 
się również społecznie: od 
2006 roku jest członkiem 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w bełchowie, od 2010 roku 
członkiem rady Parafialnej 
parafii w bełchowie.
Prywatnie, kandydat na wójta 
jest żonaty, ma dwoje dzieci: 
syna i córkę i dwie wnuczki,  
z którymi od początku 
uwielbiał spędzać wolny czas.
Odpoczynku szuka w kilku 

pasjach, przede wszystkim 
w muzyce: gra na gitarze 
basowej, akustycznej, 
saksofonie, śpiewa, dawniej 
w zespole, ostatnio w kapeli 
podwórkowej, którą założył 
przy GOk w bełchowie 
wspólnie z lokalnymi 
muzykami. był wówczas już 
radnym powiatowym.
Oprócz tego od ok. 6 lat lubi 
zimą wyjechać na narty,  
a latem pod żagle. Znacznie 
starszą pasją jest myślistwo. 
Od 1997 roku jest członkiem 
koła „Jedność” Polskiego 
Związku Łowieckiego, od 15 
lat jest w kole łowczym. 

rekLAMA

Dariusz Kosmatka chce być wójtem gminy Nieborów, bo uważa, że jest 
w stanie zadbać, aby gmina zaczęłą się bardziej intensywnie rozwijać
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Gmina Nieborów | bezpartyjny kandydat na wójta startujący z listy PO 

Marek Rybus: Trzeba próbować
Decyzję o swoim starcie podjął w momencie, gdy mówiło się, że obecny wójt Andrzej Werle nie będzie w najbliższych wyborach 
startował. – Jak wiemy, sytuacja się zmieniła, ja natomiast nie zmieniłem swojej decyzji. Uważam, że trzeba próbować. Jak teraz 
się nie uda, to może za 4 lata? – mówi kandydat na wójta z gminy Nieborów, Marek Rybus. 

Jego zdaniem w gminie jest 
bardzo wiele do zrobienia. Do 
oczywistych, koniecznych do 
wykonywania inwestycji, należą 
np. drogi i kanalizacja. Uważa, że 
budowa nowych dróg jest potrzeb-
na cały czas, tak samo z kanaliza-
cją. W momencie, gdy w gminie 
będzie zbudowana cała infrastruk-
tura, trzeba będzie przystępować 
do remontowania tej najstarszej  
i trzeba myśleć o rozwoju – budo-
wie kolejnych dróg. 

W swych założeniach jest jed-
nak daleki od konkretów, a tłuma-
cząc ich brak mówi, że nie należy 
zapominać, że wójt jest organem 
wykonawczym i wykonuje te in-
westycje, o których postanowi 
Rada Gminy. Według niego naj-
trudniejszy dla nowych wójtów 
będzie pierwszy rok zarządzania 
gminą, również z tego względu, 
że przyszłoroczny budżet jest już 
ustalony. – To będzie też czas na 
to, by się dobrze zapoznać z po-
trzebami ludzi zamieszkujących 
gminę, a chciałbym zachęcić ludzi 
do wspólnego rozwijania gminy. 
Do tego potrzebny jest lepszy do-
stęp do informacji – mówi. 

Według niego wiele osób za-
mieszkujących gminę nie jest od-

powiednio dobrze poinformo-
wanych o tym, co się w gminie 
dzieje. – Proszę wejść na stronę 
internetową gminy, niewiele na 
niej jest – uważa. W jaki sposób 
chciałby dotrzeć do mieszkań-
ców? Według niego informacje, 
np. o zebraniach wiejskich, które 
są rozpowszechniane za pomocą 
kartek, przekazywanych z domu 
do domu, do wielu osób nie docie-
rają. – Ludzie na to narzekają, a in-
formacja jest bardzo ważna i waż-
ne jest to, by skutecznie do ludzi 
dotarła – uważa. Dlatego warto, 
według niego, rozważyć nietypo-
we rozwiązania, które byłyby nie 
tylko skuteczne, ale podkreśliłyby 
odmienność i wyjątkowość gminy 
i... zatrudnić dobosza. – Mógłby 
chodzić i obwieszczać informacje 
nie tylko w samym Nieborowie, 
ale również w innych wsiach. Dla-
czego nie? – mówi. 

Za bardzo ważną sprawę na naj-
bliższą kadencję uważa stworze-
nie realnego programu turystyki 
rowerowej, wraz z infrastrukturą 
pomiędzy Łowiczem a Nieboro-
wem. Według niego nie można  
w tej kwestii myśleć wyłącznie 
kategoriami, że droga pomiędzy 
Łowiczem a Nieborowem nie 

jest drogą gminną. Nie można też  
w tej kwestii nie współpracować 
z innymi gminami. Dojazd ro-
werem z Łowicza do Nieboro-
wa powinien być, jego zdaniem, 
bezproblemowy, a przede wszyst-
kim bezpieczny. – To trudna spra-
wa, ale trzeba podjąć takie kro-
ki i tak z innymi współpracować, 
żeby ścieżka rowerowa powstała. 
Dla chcącego nic trudnego. Trze-
ba wokół tego chodzić nieustan-
nie – uważa. Jako przykład podaje 
np. ścieżkę rowerową prowadzącą 
przez las w okolicach Łącka. 

Kandydat chciałby też roz-
szerzyć działalność Gminnych 
Ośrodków Kultury na terenie gmi-
ny. – Brakuje np. dobrej informa-
cji turystycznej i powinien się tym 
zająć GOK – uważa. Według nie-
go ośrodki kultury powinny być 
otwarte nie tylko w tygodniu, ale 
również w soboty i niedziele i być 
tym samym otwarte dla turystów. 
Należałoby też nawiązać współ-
pracę w tej kwestii m.in. z Mu-
zeum w Arkadii i Nieborowie  
i starostwem oraz próbować poro-
zumieć się np. z Żelazową Wolą, 
Bolimowskim Parkiem Krajobra-
zowym. Jako przykład rozwiąza-
nia godnego naśladowania podaje 
Sandomierz, gdzie był niedawno 
i w godzinach późnopopołudnio-
wych, w centrum informacji tu-
rystycznej, otrzymał komplet in-
formacji nie tylko o tym, co się 
dzieje tam na miejscu, ale również 
w okolicach. – Chciałbym dopro-
wadzić do tego, że o całej gminie 
Nieborów byłoby słychać nie tyl-
ko w Polsce, ale i w Europie, i nie 
tylko byłby to pałac – twierdzi. 

Chciałby też poprawić dostęp-
ność komunikacyjną poszczegól-
nych wsi, bo, jego zdaniem, nie 
jest z tym najlepiej. Nie chciał 

zdradzić w jaki sposób. – Nie 
wszystko mogę teraz powiedzieć, 
ale pracuję nad tym pomysłem  
– mówi. 

Jeśli zostanie wybrany, chciał-
by też położyć większy nacisk 
na efektywne pozyskiwanie pie-
niędzy unijnych. Na przykład 
mieszkaniec gminy mógł otrzy-
mać dofinansowanie do instalacji 
solarnych w wysokości ok. 40%,  
a są gminy w Polsce, których 
mieszkańcy uzyskiwali dofinan-
sowanie powyżej 80-90%. Gmina 
powinna o to zadbać – mówi. 

Chciałby też postawić nacisk 
na pozyskiwanie dotacji i dofinan-
sowań do inwestycji związanych  
z energią odnawialną – wspo-
mnianych instalacji solarnych i od-
zysk biogazu z gnojowicy czy też 
stawianie turbin wiatrowych lub 
sadzenie tzw. wierzby energetycz-
nej. Gdzie i na jakich zasadach? 
Wg kandydata jest zbyt wcześnie 
na konkrety. Gmina jednak win-
na zająć się nie tylko zachęca-
niem mieszkańców do inwestycji 
w energię odnawialną, ale rów-
nież pomagać w sprawach zwią-
zanych z dokumentacją, a przede 
wszystkim szukać źródeł dofinan-
sowania inwestycji i organizować 

mieszkańców w grupy, które mają 
wspólny cel. Chciałby też wpły-
nąć na nową Radę Gminy w Nie-
borowie, by w znacznie większym 
stopniu niż do tej pory konsulto-
wała się w sprawach gminnych  
z mieszkańcami. – To oni powin-
ni nam mówić co jest potrzeb-
ne, co trzeba zrobić. Chciałbym, 
żeby czuli się współwłaściciela-
mi gminy – uważa.  mak 

Gmina Sanniki | Tylko jeden kandydat na wójta 

Gabriel Wieczorek musi uzyskać ponad 50% ważnych głosów 
Obecny wójt gminy 
Sanniki nie ma  
w zbliżających się 
wyborach samorządowych 
kontrkandydata. 

W gminie Sanniki wyborów 
wójta nie będzie, odbędzie się na-
tomiast plebiscyt, a na karcie wy-
borczej będzie pytanie, czy wy-
borcy chcą, by Gabriel Wieczorek 
został wójtem, czy nie. W tymże 
plebiscycie, by zarządzać gminą 
dalej, będzie musiał uzyskać co 
najmniej 50% ważnych głosów 
plus 1. Osiem lat temu wójt Wie-
czorek pokonał w wyborach 3 
kontrkandydatów, cztery lata temu 
– już tylko jednego. Teraz do wy-
borów na stanowisko wójta przy-
stąpił tylko on. 

– Udało się zrobić dużo i mam 
nadzieję, że będziemy kontynu-
ować pracę na rzecz gminy – uwa-
ża. Według niego jedną z waż-
niejszych inwestycji w minionej 
kadencji było utwardzenie ponad 
12 km dróg gminnych. W więk-
szości drogi te wykonywano nową 
metodą – podbudowę drogi „za-
lewano” jedną warstwą masy as-
faltowej. Wykonywane były też 
drogi metodą tradycyjną, polega-
jącą na ułożeniu dwóch warstw 
asfaltu. – Mamy świadomość, że 
drogi wykonane nową metodą są 
dużo słabsze, zdarza się, że as-
falt na nich pęka, że siada podbu-
dowa, ale właśnie tak miało być. 
Po skończeniu wszystkich dróg  
w gminie do nich wrócimy i na tę 
warstwę asfaltu położymy kolejną, 
o grubości około 8 centymetrów  
i dopiero to będą docelowe drogi  
– tłumaczy wójt Wieczorek. 

W ostatnich latach wykonane 
zostały odcinki dróg gminnych  

w Barciku, Brzezi, Osmolinie, 
Brzezinach, Sielcach, Krubi-
nie, Lasku, samych Sannikach, 
Osmólsku, Działach, Lubiko-
wie, Czyżewie i Wólce. W tym 
roku wykonana jeszcze zosta-
nie nawierzchnia drogi gminnej  
w Aleksandrowie. Dlaczego gmi-
na zdecydowała się na, wydawa-
łoby się połowiczne, wykonanie 
dróg nową metodą jednokrotne-
go asfaltowania? – Właśnie dla-
tego, żeby zrobić jak najwięcej 
utwardzonych dróg w jak najkrót-
szym czasie, a potem na nie wró-
cić i utwardzić w sposób docelo-
wy – mówi wójt Wieczorek. Za 
duży sukces uważa wójt przepro-
wadzone przy udziale pieniędzy 
unijnych remonty świetlic wiej-
skich, rozsianych po terenie całej 
gminy. Świetlice zostały nie tyl-
ko wyremontowane, ale również 
solidnie wyposażone w meble, 
zaplecze kuchenne, telewizory, 
komputery itp. Przy świetlicach 
powstawały również place zabaw, 
a tam gdzie było miejsce – boiska 
sportowe. Remonty zostały prze-
prowadzone w świetlicach w Kru-
binie, Staropolu, Szkaradzie, Siel-
cach, Lwówku i Czyżewie. 

Przeprowadzona też została 
termomodernizacja dwóch bu-
dynków szkół: w Osmolinie i bu-
dynku, w którym mieści się Szko-
ła Podstawowa oraz Gimnazjum 
w Sannikach. Ten drugi budynek 
czeka w przyszłej kadencji rozbu-
dowa. – Planujemy wybudować 
małą salę gimnastyczną obok ist-
niejącej, a nad nią kilka sal dydak-
tycznych i sanitariaty dla młod-
szych dzieci – zapowiada wójt. 

rozbudowa kanalizacji 
Za istotne osiągnięcie w mi-

nionej kadencji uważa też rozpo-

częcie I etapu budowy kanaliza-
cji na osiedlu przy ul. Witosa w 
Sannikach i związaną z tym mo-
dernizację gminnej oczyszczalni 
ścieków. Drugi etap kanalizowa-
nia osiedla Witosa planowany jest  
w przyszłym roku. Gmina otrzy-
mała na ten cel dofinansowanie  
w wysokości około 2 milionów 
złotych. – Nie ma więc mowy, że-
byśmy tego nie wykonali, co zda-
rzyło mi się usłyszeć, bo wtedy 
przepadłoby nam to dofinansowa-
nie, a na to nie możemy sobie po-
zwolić – mówi wójt Wieczorek. 

Pomoc dla strażaków
Gmina dofinansowuje też 

działalność miejscowych Ochot-
niczych Straży Pożarnych, a jako 
przykład wójt podaje zrealizo-
wany w tym roku zakup nowego 
średniego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego na podwoziu Merce-
desa Atego dla jednostki OSP  
w Sannikach. – Wartość tego sa-
mochodu to około 700 tys. zło-
tych, a z budżetu gminy wyda-
liśmy tylko około 200 tys. zł. 
Pozostałą część pieniędzy udało 

nam się pozyskać na szczeblach 
krajowych i wojewódzkich straży 
oraz w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Warszawie. 

Z mniejszych inwestycji wójt 
wymienia zagospodarowanie par-
kingu na zapleczu urzędu i ośrod-
ka zdrowia w Sannikach oraz wy-
mianę dachu na tymże ośrodku 
zdrowia. Budynek należy bowiem 
do gminy i jest wynajmowany 
na potrzeby przychodni zdrowia.  
– Teraz będzie nas czekała termo-
modernizacja tego budynku. Trze-
ba ją wykonać może w przyszłym 
roku, a może za dwa lata – uwa-
ża wójt. 

jakie plany na przyszłość 
Jakie ma plany na przyszłą ka-

dencję? – Najważniejsza rzecz to 
dokończenie asfaltowania dróg 
gminnych, szczególnie tych, przy 
których mieszkają ludzie oraz łą-
czą miejscowości. Zostało nam 
jeszcze około 12 kilometrów, a to 
oznacza, że powinniśmy je zro-
bić w najbliższej kadencji – mówi 
wójt. Wtedy, według niego, nale-
żałoby wrócić do dróg już asfalto-
wanych nową metodą i pokryć je 
docelową warstwą asfaltu. 

Wójt wspomina, że technolo-
gię polegającą na wstępnym, jed-
nokrotnym utwardzeniu dróg, 
„przywiózł” do gminy przed kil-
koma laty zastępca wójta, Henryk 
Podsiadło. Dowiedział się o niej 
na jednym ze szkoleń. – Zanim ją  
u nas zastosowaliśmy, jeździłem  
w miejsca, gdzie już były takie 
drogi. Wspólnie z radnymi stwier-
dziliśmy, że to dobry sposób na 
utwardzenie wielu dróg w krót-
kim czasie – mówi wójt. 

Dokończenia w przyszłym 
roku wymaga też wspomniana 

już kanalizacja na osiedlu Wito-
sa. Przyszła kadencja powinna też, 
zdaniem wójta, upłynąć pod zna-
kiem rozbudowy szkoły w Sanni-
kach. 

Kontynuowana ma również 
być budowa ścieżek rowerowych 
wzdłuż dróg wojewódzkich. Są 
one wykonywane przez gminę za 
zgodą i porozumieniem z zarząd-
cą drogi. W najbliższej kadencji, 
zdaniem wójta, należy wykonać 
ścieżki rowerowe i chodniki od 
Szkarady do Lasku oraz od San-
nik w kierunku Konstantynowa. 

– W latach przyszłych należy 
też pomyśleć o przydomowych 
oczyszczalniach ścieków. Nie je-
steśmy w stanie skanalizować ca-
łej gminy – uważa wójt. Według 
niego gmina powinna przygoto-
wać całą dokumentację i wnio-
ski o pozyskanie dofinansowania 
unijnego takich przydomowych 
oczyszczalni. 

Po zakończeniu asfaltowa-
nia wójt chciałby zająć się budo-
wą nowych punktów świetlnych 
na terenie gminy. Według niego 
w ciągu najbliższych lat powinna 
rozwinąć się technologia lamp za-
silanych siłą wiatru i panelami sło-
necznymi. Wtedy gmina przynaj-

mniej w części uniezależniłaby się 
od firm energetycznych. 

zmienić centrum Sannik 
Wyzwaniem ma być też zago-

spodarowanie centrum Sannik. 
Wójt chciałby żeby w centrum 
powstał estetyczny rynek z częścią 
rekreacyjno-turystyczną oraz wy-
dzielonymi miejscami do sprzeda-
ży płodów rolnych miejscowych 
rolników. Wiązać się to ma też  
z wyburzeniem budynku przy ul. 
Warszawskiej, w którymi obecnie 
mieszka jeszcze 12 rodzin. – Pro-
ponowaliśmy wszystkim miesz-
kania w Brzezi w zmodernizowa-
nym budynku mieszkalnym po 
szkole, ale napotkaliśmy na opór. 
Sprawa jest w toku – mówi wójt. 

Konieczna jest też budowa ko-
lejnej nowej studni w Lubiko-
wie. Bywało, że w sezonie letnim 
wody w gminie brakowało z po-
wodu niewydolnych studni. Koszt 
takiej budowy – samej studni – to 
około 150-200 tys. zł. 

– Przydałaby się też inwestycja 
generująca miejsca pracy. Chcie-
libyśmy pozyskać inwestora, naj-
lepiej z branży obróbki owoców  
i warzyw. Będziemy nad tym pra-
cowali – mówi wójt.  mak 

MareK ryBUS 
Prywatnie 
Marek rybus ma 53 lata, jest 
żonaty, ma dwóch dorosłych 
synów, urodził się w bednarach, 
gdzie mieszkał przez pierwszych 
11 lat życia. Od 1972 roku mieszkał 
w Łowiczu, a od 11 lat mieszka 
w Nieborowie. Z Nieborowa 
pochodzą jego dziadkowie 
i mama. Ma wykształcenie 
wyższe, ukończył w 1988 roku 
Szkołę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego, gdzie uzyskał tytuł 
magistra inżyniera techniki rolniczej 
i leśnej. Po studiach pracował 
w Polfie Łyszkowice, m.in. jako 
p.o. głównego mechanika, 
a później prowadził własną 
działalność gospodarczą, od 
1996 roku zajmował stanowisko 
menedżerskie w niemiecko-
angielskim holdingu eckes Granini 
(branża spożywcza – soki), później 
w firmie emig w Warszawie 
(producent soków i dostawca usług 
rozlewu i pakowania), w której 
był regionalnym dyrektorem d/s 
kluczowych klientów. Obecnie jest 
inżynierem budowy w prywatnej 
firmie usługowo-budowlanej. 

wójt Prywatnie 
Gabriel Paweł Wieczorek ma 40 
lat, mieszka w Sannikach, jest 
członkiem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, ma wykształcenie 
wyższe – ukończył ekonomię w 
Szkole Głównej Handlowej  
w Warszawie, zna język  
angielski, holenderski  
i rosyjski. Przez 5 lat pracował 
Urzędzie Marszałkowskim  
w Warszawie, gdzie zajmował się 

m.in. obsługą funduszy unijnych 
i inwestycjami zagranicznymi 
na Mazowszu. Przez 4 lata 
(2002-2006) był radnym rady 
Gminy w Sannikach i w tym 
czasie był przewodniczącym 
komisji Finansów i budżetu. Jest 
miłośnikiem średniowiecza  
i starych, mechanicznych 
zegarków. żona mieszka i pracuje 
w Warszawie, ma córkę Alicję. 

Wójt gminy Sanniki, Gabriel 
Wieczorek

Kandydat na wójta gminy 
Nieborów – Marek rybus.
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łowicz | Nie o rekordy tu chodzi, czyli o kweście na cmentarzach

Pieniędzy zebrano więcej  
niż w każdej z poprzednich kwest
14.043,60 zł – tyle dokładnie udało się zebrać  
w czasie piątej kwesty na rzecz ratowania 
zabytkowych grobowców na łowickich 
cmentarzach, która odbyła się 1 i 2 listopada. 

Pomysłodawcą i organiza-
torem kwesty są przewodnicy  
z łowickiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego.

W tym roku na dwóch cmen-
tarzach, Emaus i katedralnym, 
z puszkami stanęło 76 osób. 
Oprócz przewodników byli 
wśród nich radni miejscy i po-
wiatowi, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, dyrektorzy 
instytucji działających na terenie 
miasta, m.in Marzena Kozanec-
ka-Zwierz – dyrektor Muzeum, 
byli także członkowie zespołu 
folklorystycznego Mazovia, któ-
rzy kwestowali ubrani w łowickie 
stroje ludowe oraz biorący udział 
w kweście od początku członko-
wie Stowarzyszenia Historyczne-
go im. 10 Pułku Piechoty, którzy 
stali w mundurach z okresu II RP.

Wśród kwestujących była 
też młodzież z Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu, działająca w szkol-
nym kole PTTK.

– Biorąc udział w tej akcji, czu-
ję, że robię coś ważnego. Uwa-
żam, że to potrzebna akcja, trze-
ba zadbać i chronić historię, która 
jest na łowickich cmentarzach, 
w ten sposób ocalić pamięć o lu-
dziach, którzy żyli w tym mieście 
przed nami – powiedział nam Fi-
lip Kramarz z klasy IIIE z Gim-
nazjum nr 2, który kwestował 
przy bramie prowadzącej od stro-
ny ulicy Bocznej wspólnie z kole-
żanką z klasy Kamilą Charążką, 
Julią Kolką z kl. IB oraz Krystyną 
Kucharską, wicedyrektor Gimna-
zjum nr 2. Przy głównej bramie 
stała z uczniami nauczyciela Gra-
żyna Dubiel, opiekun szkolnego 
koła PTTK.

Adam Szymański, przewodnik 
i jeden z inicjatorów kwesty oce-
nił, że tegoroczna jej edycja za-
kończyła się dużym sukcesem, 
zebrano więcej pieniędzy niż  
w każdej z poprzednich czterech. 
W czasie komisyjnego liczenia, 
które odbyło się po zakończeniu 
akcji w niedzielę 2 listopada, za-
uważono, że wśród datków było 
znacząco mniej monet o nomi-
nałach 1-, 2- i 5-groszowych, 

sporo było za to banknotów 10- 
i 20-złotowych i monet 1-, 2-  
i 5-złotowych. – Myślę, że to do-
wód na to, że wielu ludzi prze-
konało się do naszej akcji. Wi-
dzą efekty naszej pracy, zarówno  
w czasie spacerów na cmenta-
rzach jak i na pocztówkach, które 
co roku rozdajemy w czasie kwe-
sty. Oprócz tego spotykamy się  
z bardzo miłymi reakcjami od-

wiedzających cmentarze – po-
wiedział nam Szymański. Przy-
pomniał on, że rok temu zebrano 
13,5 tys. zł, a kwesta trwała trzy 
dni.

Zebrane w tym roku pienią-
dze zostaną wykorzystane do 
sfinansowania II etapu prac przy 
renowacji dużego grobowca le-
gionisty Władysława Frątczaka, 
który został pochowany w nim 

w 1919 r. Grobowiec znajduje 
się na cmentarzu katedralnym.  
W ramach prac został praktycznie 
cały rozebrany, po czym od fun-
damentu ponownie wybudowa-
ny. Aby uznać prace za zakoń-
czone, należy jeszcze zadbać 
o detale architektoniczne i przy-
wrócić tablice z nazwiskami 
osób w nim pochowanych, któ-
re znajdują się w konserwacji. 

Całkowity koszt zamknie się 
w kwocie przewyższającej 30 
tys. zł. Przewodnik PTTK Jacek 
Rybus powiedział, że ma nadzie-
ję, iż uda się w przyszłym roku 
nie tylko skończyć prace przy 
tym grobowcu, ale też przepro-
wadzić kolejne, na mniejszym 
grobie. 

– Dziękujemy wolontariu-
szom, policji, która umożliwiała 
nam dojazd samochodami na te-
ren cmentarza, proboszczom za 
umożliwienie przeprowadzenia 
kwesty, ale najbardziej dziękuje-
my za zaufanie wszystkim dar-
czyńcom, którzy zdecydowali się 
zasilić nasze puszki datkami. Bez 
nich nic byśmy nie zrobili – po-
wiedział nam Rybus.  tb

Po Wszystkich Świętych

Najbardziej dziękujemy 
za zaufanie wszystkim 
darczyńcom, którzy 
zdecydowali się zasilić 
nasze puszki datkami.

Przewodnik PttK Zdzisław Kryściak kwestował na cmentarzu katedralnym, rozdawał przy tym 
okolicznościowe pocztówki.
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łowicz | Młodzież Wszechpolska też stała z puszkami

Kwestowali na upamiętnienie 
Żołnierzy Wyklętych

W sobotę i niedzielę, 1 i 2 listo-
pada na łowickich cmentarzach 
Emaus i katedralnym, oprócz 
wolontariuszy PTTK, zbierają-
cych na renowację starych gro-
bowców i kleryków kwestują-
cych na utrzymanie Wyższego 
Seminarium Duchownego w Ło-
wiczu, można było spotkać także 
członków i sympatyków łowic-
kiego Koła Młodzieży Wszech-
polskiej, którzy zbierali pienią-
dze w ramach ogólnopolskiej 
zbiórki publicznej „Przywraca-
my pamięć o Żołnierzach Wy-
klętych”, organizowanej przez 
Fundację im. Kazimierza Wiel-
kiego z Lublina.

Prezes koła Daniel Wielembo-
rek powiedział nam, że po zlicze-
niu pieniędzy z dwóch puszek, 
którymi dysponowali, okazało 
się, że odwiedzający cmentarze 
wrzucili do nich blisko 600 zł. – 
Spotkaliśmy się z bardzo miłym 
przyjęciem, wiele osób zatrzy-
mywało się przy nas i dopytywało 
się o cel naszej kwesty. Gdy otrzy-
mywali odpowiedź, wszyscy 
wspomagali nas datkami, chwa-

ląc inicjatywę – powiedział nam 
Wielemborek. Łowiccy Wszech-
polacy będą kontynuować kwe-
stę do końca roku. Jak zapewnia 
prezes, na pewno będzie ich moż-
na jeszcze spotkać przed mszami 
świętymi w jedną z niedziel, za-
prasza więc do wsparcia kwesty.

Fundacja im. Kazimierza 
Wielkiego z Lublina planuje za 
zebrane pieniądze m.in. zadbać 
o remonty znanych mogił Żoł-
nierzy Wyklętych, prowadzić ak-
cje edukacyjne i sfinansować po-
wstanie fabularyzowanego filmu 
na ich temat.  tb

łowicz | PTTk zaprasza w weekend

Poznajmy łowickie nekropolie
Przewodnicy z łowickiego od-

działu PTTK zapraszają na szó-
stą edycję spacerów po cmen-
tarzach „Pokój ich cieniom...”.  
W tym roku odbędą się one  
w najbliższą sobotę i niedzielę, 8 
i 9 listopada.

Pierwszego dnia o godz. 15.00 
przed bramą główną cmentarza 
katedralnego będzie czekał prze-
wodnik Piotr Zakrzewski, który 
przybliży zebranym życiorysy ło-
wiczan zaangażowanych w dzia-
łalność konspiracyjną podczas II 
wojny światowej. Warto przypo-

mnieć, że dotychczas przez 5 lat 
coroczne spacery po tej nekropo-
lii organizował i prowadził prze-
wodnik Zdzisław Kryściak, każ-
dorazowo wydając z tej okazji 
krótką broszurkę, której również  
i w tym roku nie zabraknie.

Kolejnego dnia, także o godz. 
15.00 spod bramy przy kaplicy 
rozpocznie się spacer po cmen-
tarzu Emaus. Przez ostatnich pięć 
lat listopadowe wycieczki opro-
wadzał po nim Marek Wiśniew-
ski, zaś w tym roku przewodni-
kiem będzie Jacek Rybus.

Spacery historyczne są for-
mą podziękowania dla miesz-
kańców Łowicza za ich hojność 
podczas kwesty na rzecz rato-
wania zabytkowych nagrobków. 
Są również doskonałą okazją 
do poznania historii łowickich 
nekropolii i mają na celu przy-
bliżenie postaci niegdyś silnie 
związanych z naszym miastem. 
– Tak długo trwa pamięć o tych 
ludziach, jak długo będziemy  
o nich mówić – wyjaśnia Zdzi-
sław Kryściak, jeden z pomysło-
dawców cyklu spacerów.

Udział w tym wydarzeniu jest 
bezpłatny, warto mieć ze sobą 
znicz do postawienia na jednym 
z odwiedzonych grobów.

łowicz | SH 10 PP

„Dzięsiątacy” odwiedzili wojenne cmentarze
15 członków Stowarzysze-

nia Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty z Łowicza w miniony 
weekend 1 i 2 listopada w związ-
ku ze świętem Wszystkich Świę-
tych przeprowadzili akcję „Świa-
tełko dla żołnierza”. Odwiedzili 
cmentarze wojenne z 1939 roku 
w Łowiczu: katedralny, Emaus 
i przy ul. Listopadowej oraz  
w Walewicach, Bielawach, Ryb-

nie, Kompinie, Zdunach, Boli-
mowie, Bednarach, Nieborowie, 
Dębsku, Kocierzewie, Koźlu 
Szlacheckim oraz Guźni. Na 
każdym zapalili na żołnierskich 
mogiłach znicze i oddali hołd 
spoczywającym. Była to druga 
edycja akcji.

Członkowie Stowarzyszenia 
postanowili wesprzeć kwestę na 
łowickich cmentarzach, przygo-

towując 2 karty pocztowe w na-
kładzie tysiąca sztuk. Pierwszą 
poświęcono osobie dowódcy 
10pp płk Krudowskiego – jest 
na niej fotografia grobowca, 
w którym jest on pochowany oraz 
jego podobizna. Druga przed-
stawia bezimienną mogiłę 
z II wojny światowej, którą na 
zdjęciu uwiecznił jeden z łowic-
kich fotografów, już po wojnie.  tb

KryStyna 
KUCharSKa
wicedyrektor 
Gimnazjum nr 2

Od początku działania 
w naszej szkole koła 
PTTk prowadząca je 
Grażyna Dubiel angażuje 
młodzież w różne akcje, 
które dzieją się na terenie 
miasta. W kweście 
młodzież bierze udział 
od pierwszej edycji, 
realizujemy  
w ten sposób program 
wychowawczy, który ma 
na celu obudzenie wśród 
uczniów wrażliwości 
na potrzebę drugiego 
człowieka, na miasto i na  
jego piękne, zabytkowe 
miejsca.

Jednym z kwestujących na rzecz upamiętnienia Żołnierzy Wyklętych 
był sympatyk Młodzieży Wszechpolskiej Damian bolimowski z kompiny.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANą W NASZeJ PAMięci

Barbara Karoluk urodziła się 13 listopada 1946 roku w Łowiczu i większość 
swojego życia mieszkała w rodzinnej miejscowości bądź w okolicach. 
Tylko przez niecały rok – w latach osiemdziesiątych – razem z mężem 
Stanisławem mieszkała w Międzyrzeczu Podlaskim oraz przez kolejnych 
kilkanaście miesięcy w Terespolu. Mąż był bowiem kolejarzem  
i znalazł pracę oraz służbowe mieszkanie właśnie na wschodzie kraju.

Ostatecznie jednak małżon-
kowie zamieszkali w Łowi-
czu, kiedy pani Barbara odzie-
dziczyła po rodzicach dom 
pod Łowiczem. Po sprzeda-
niu zniszczonego domu wraz 
ze sporej wielkości działką, ku-
pili trzypokojowe mieszkanie 
na osiedlu Tkaczew. W latach 
dziewięćdziesiątych przepro-
wadzili się jednak do mniej-
szego mieszkania na osiedlu 
Starzyńskiego, gdzie mieszkali  
do końca swoich dni. 

Państwo Karolukowie wy-
chowali syna Tomasza. Ich cór-
ka zmarła natomiast kilkanaście 
miesięcy po urodzeniu. 

Pani Barbara poznała swo-
jego męża poprzez znajomych, 
do których jeździła w odwie-
dziny. Stanisław był ich dalszą 
rodziną, a będąc kolejarzem,  
nie musiał płacić za podróże 
pociągiem i odwiedzał ich sto-
sunkowo często. Na stałe miesz-
kał w Międzyrzeczu Podlaskim. 

– Mama mówiła, że spotka-
li się po raz pierwszy w Ziel-
kowicach, kiedyś pokazywała 
mi dom, w którym nawet chy-
ba tata się jej oświadczył. Miała 

wtedy łzy w oczach... – wspo-
minał syn państwa Karoluków 
– Tomasz. Życia nie mieli usła-
nego różami, ale syn wspomina, 
że byli szczęśliwą, choć nieza-
możną rodziną. 

Od kiedy pamięta, jego ojca 
często nie było w domu – wyjeż-
dżał w kilkudniowe delegacje. 
– Były z tego jakieś pieniądze, 
ale mama wolała, kiedy tata był 
w domu – wspomina. 

Po urodzeniu córki – jak 
się okazało niedługo później,  
z wadą serca – pani Barba-
ra musiała przestać pracować 
i zajmowała się wyłącznie opie-
ką nad dziećmi. 

Pan Tomasz sam o sobie 
mówi, że nie należał do naj-
grzeczniejszych chłopców  
i sprawiał rodzicom problemy 
wychowawcze. Stałej opieki 
oraz częstych wizyt w szpitalu 
wymagała natomiast córka Zo-
sia. Mimo zapewnionej opieki, 
wada serca okazała się nieule-
czalna i córeczka zmarła. Był 
to duży cios dla pani Barbary 
i jej męża. 

Zachwiało to rodziną, pan Sta-
nisław wyprowadził się z domu, 

ale z własnej woli przesyłał 
co miesiąc pieniądze, a na po-
twierdzeniach wpłat pisał „na 
wychowanie syna”. Sytuacja 
taka trwała przez kilka lat. 

– Nie wiem dlaczego i nie 
wiem, jak to się stało, ale jak 
wróciłem kiedyś ze szko-
ły, to mama mi powiedzia-
ła w drzwiach „tata wrócił”. 
Rzeczywiście był i miał już 
na nogach swoje stare kap-
cie... – wspomina pan Tomasz 
ze łzami w oczach. Wydawało 
się wtedy, że już będzie dobrze, 
ale rodzinna idylla nie trwała 
zbyt długo. Pan Stanisław zmarł 
kilka miesięcy później. – Zosta-
ła mi wtedy tylko renta po ojcu 
– wspomina pan Tomasz. 

Pani Barbara nie doczekała 
się wnuków, syn do dzisiaj jest 
kawalerem. Do końca swoich 
dni mieszkała z nim pod jed-
nym dachem. Zmarła 14 listo-
pada ubiegłego roku.

– Najpierw ona opiekowa-
ła się mną, a potem ja nią. Jak 
zmarła, to sprzedałem mieszka-
nie i wynajmuję kawalerkę. Dla 
mnie miejsca wystarcza – opo-
wiada.  mak 

Barbara Karoluk (1946-2013) 

rekLAMA

  27 października: Helena 
kwiatkowska, l.94, Głowno; 
elżbieta barczyńska, l.51; 
Lucyna Papierzewska, l.60.

  28 października: Zofia 
Trojanowska, l.76, Łowicz; 
Maciej Firak, l.33, Łowicz.

  29 października: ewelina 
Agnieszka Jurga, l.29.

  30 października: Damian 
Dańczak, l.21.

  31 października: Artur 

Pietrzak, l.42; Józef Janeczek, 
l.75, Łowicz.

  1 listopada: Jadwiga 
Sicińska, l.75, Głowno.

  2 listopada: Piotr Tarnowski, 
l.76; Mirosław Fiutkowski, l.55; 
Lonarda Maria Mazur, l.68; 
Halina Jadwiga kalmus, l.89.

  3 listopada: Mariusz 
bińczak, l.37.

  4 listopada: irena Nowak, 
l.84; Piotr Tarnowski, l.76.

ODESZLI OD NAS | 27.10.2014-4.11.2014

 Barbara Karoluk 
(1946-2013)
Urodziła się w Łowiczu i 
większość swojego życia 
mieszkała w rodzinnej 
miejscowości bądź w 
okolicach. Wraz z mężem 
wychowała syna Tomasza, 
córka zmarła kilkanaście 
miesięcy po urodzeniu. 
życia nie mieli usłanego 
różami, ale syn wspomina, 
że byli szczęśliwą, choć 
niezamożną rodziną. 

łowicz 
Miejski Dzień 
Seniora 

W najbliższą sobotę, 8 listo-
pada w kinie Fenix odbędzie się 
Miejski Dzień Seniora organi-
zowany przez Klub Seniora Ra-
dość, przy współpracy Urzędu 
Miejskiego i ŁOK, pod honoro-
wym patronatem burmistrza. 

Impreza rozpocznie się o godz. 
15. i trwać będzie około 2 go-
dzin. W tym czasie na scenie wy-
stąpią seniorzy, przedstawiając 
swoje działania w ramach pro-
jektów Aktywny Łowicki Senior 
oraz Żywa Lekcja Historii. Nie 
zabraknie okolicznościowych 
wierszy i piosenek w wykona-
niu seniorów, ale też młodzieży  
z Gimnazjum nr 1 oraz II Liceum 
Ogólnokształcącego. Impreza 
ma charakter otwarty.  mwk 
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które 
w dniach poprzedzających wydanie tego numeru naszego 
tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, 
wraz z datą tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się na publikację zdjęcia, życzymy 
dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. 
Jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym 
szpitalu – prosimy, podeślijcie nam fotografię i dane (e-mail: 
redakcja@lowiczanin.info, tel. 535-455-338)  
– także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Witamy wśród nas!

Zuzanna Więcek, ur. 27.10.214 r., 
godz. 12.00, dł. 50 cm,  
waga 2.840 g, córka Wioletty  
i Stanisława, zam. Zduny

Zuzanna Nowińska, ur. 
25.10.2014 r., godz. 9:05, dł. 56 cm, 
waga 3.000 g, córka Agnieszki  
i Artura, zam. Lisiewice Małe

Wiktor Jarzębski, ur. 23.10.2014 r.,  
godz. 11:45, dł. 52 cm,  
waga 3.400 g, syn Sylwii i rafała, 
zam. Łowicz

Przemysław Plichta,  
ur. 23.10.2014 r., godz. 13:15,  
dł. 56 cm, waga 3.600 g, syn 
elżbiety i Tomasza, zam. Łowicz

Oliwia turska, ur. 27.10.2014 r., 
godz. 10:55, dł. 53 cm,  
waga 3400 g, córka Anny  
i Grzegorza, zam. Łowicz

Milena Cholewa, ur. 26.10.2014 r., 
godz. 3:00, dł. 47 cm,  
waga 2.000 g, córka Malwiny  
i krzysztofa, zam. Łowicz

Leon Chmurski, ur. 21.10.2014 r.,  
godz. 11.25, dł. 51 cm,  
waga 2.790 g, syn Marceliny  
i Marka, zam. Głowno

Lenka Kamińska, ur. 1.11.2014 r., 
godz. 9.40, dł. 56 cm,  
waga 3.450 g, córka Sylwii  
i Łukasza, zam. żychlin

Julia Serafińska ur. 30.10.2014 r., 
godz. 18.20, dł. 57 cm, waga 3470 g, 
córka Agnieszki i Jarosława,  
zam. Zagłoba, gm. Stryków

Jan Surała ur. 29.10.2014 r.,  
godz. 3.35, dł. 54 cm,  
waga 3460 g, syn Marty i Jakuba, 
zam. bartniki

łowicz | egzekwie ludowe ku czci prymasów

Misterium religijne i folklor
w niecodziennym wydaniu
Wieczór 3 listopada był bardzo ciekawym 
doświadczeniem dla wszystkich tych, którzy 
zdecydowali się wziąć udział w odprawianych  
w bazylice katedralnej „Egzekwiach ludowych”,  
a później w stypie zorganizowanej w Klubie Pracownia 
przy Łowickim Ośrodku Kultury.

Uroczystość rozpoczęła się od 
czuwania przy katafalku usta-
wionym w nawie głównej. Na 
ten czas zgasło główne oświetle-
nie katedry, wszystko odbywało 
się przy słabym, przytłumionym 
świetle. Czuwaniu towarzyszy-
ły na przemian żałobne śpiewy 
ludowe oraz dostojne brzmienie 
organów. Oprawę tę współtwo-
rzyły: grupa Jerycho, Bractwo 
Śpiewacze z Brochowa, pod kie-
runkiem dr. Bartosza Izbickiego 
oraz śpiewacy tradycyjni z parafii 
Kocierzew i okolic. 

Potem została odprawio-
na msza Requiem w intencji 

dwunastu zmarłych prymasów, 
których szczątki spoczywają  
w bazylice. Przewodniczył jej  
o. Petroniusz Powęzka, rek-
tor kościoła sióstr bernardynek  
w Łowiczu, zaś homilię wygło-
sił z ambony biskup ordynariusz 
Andrzej F. Dziuba.

Mszę odprawiano w języku 
łacińskim, w nadzwyczajnej for-
mie rytu rzymskiego (potocz-
nie określanej jako ryt trydencki 
lub przedsoborowy), która była 
główną formą odprawiania mszy 
do Soboru Watykańskiego II. 
Trzon oprawy muzycznej stano-
wiły chorały gregoriańskie. 

Stypa dla pokrzepienia 
duszy
Ponieważ żałoba także musi 

mieć kiedyś swój kres, po nabo-
żeństwie zaproszono wszystkich 
na stypę do Klubu Pracownia 
przy ŁOK. Tam, przy skocznych 
nutach tradycyjnych tańców lu-
dowych, granych przez Kapelę 
Brodów, goście mogli radykalnie 
zmienić swój nastrój. 

Istniejący od 1992 roku ze-
spół specjalizuje się w utworach 
świeckich i religijnych z obsza-

rów Pierwszej Rzeczypospoli-
tej, dbając o ich jak najwierniej-
sze brzmienie. Dlatego też często 
wykorzystują różnego rodzaju in-
strumenty dawne. W koncercie  
w Pracowni były to cymbały – ta-
kie same, na jakich Jankiel grał na 
weselu Zosi i Tadeusza. – Każdy, 
przynajmniej z tych, którzy czy-
tali „Pana Tadeusza”, o takim in-
strumencie słyszał, ale większość 
ludzi nie ma pojęcia jak one wy-
glądały, jak brzmiały – zauważył 
lider kapeli, Witek Broda.  tm

Procesja rozpoczynająca mszę świętą, odprawianą w nadzwyczajnej 
formie rytu rzymskiego. Forma ta była w kościele katolickim dominującą 
przez ok. 400 lat, do reform Soboru Watykańskiego ii.

Koncert Kapeli Brodów. Scena „Pracowni” kojarzy się najczęściej 
z występami gitarowymi, teraz jednak rozległy się z niej brzmienia 
tradycyjnych instrumentów. 
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łowicz | klub kolarski

123 km do wolności
Nowo powstały Klub 
Kolarski Łowicz zaprasza 
do włączenia się  
w ogólnopolską akcję  
„123 km do wolności”.

11 listopada, dla upamiętnienia 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości w 1918 r., jego członko-
wie i każdy inny chętny wsiądą 
na rowery, aby przejechać 123 
km, które mają symbolizować 
czas zaborów. 

Zbiórka odbędzie się przy po-
mniku na ul. Powstańców 1863 
r. o godz. 8.00. Przewidywana 
prędkość ruchu ok. 25 km/h, dla-
tego zaproszenie nie jest skiero-
wane do dzieci czy młodzieży. 
Trasa będzie ustalana na bieżą-
co, jest bowiem uzależniona od 
pogody. Na pewno będzie zaczy-
nać i kończyć się w Łowiczu. Mi-

łośnicy dwóch kółek, którzy nie 
zdołają pokonać takiego dystan-
su, mogą indywidualnie przeje-
chać krótszy odcinek. Nie liczy 
się prędkość, nie liczy się czas, 
tylko pamięć. 

Klub Kolarski Łowicz zo-
stał zarejestrowany w 2014 roku. 
Tworzy go grupa 4 amatorów  
z Łowicza i okolic, dla których 
jazda na rowerze jest prawdziwą 
pasją. Razem trenują, ścigają się, 
wyjeżdżają w góry. Od działają-
cego już na naszym terenie Klu-
bu Szprycha odróżnia ich przede 
wszystkim to, że oni są zaintere-
sowani jazdą szosową, która wią-
że się ze znacznymi prędkościa-
mi. Inspiracją do powstania klubu 
były ostanie kolarskie sukcesy 
polskich zawodników, m.in. Mi-
chała Kwiatkowskiego czy Rafa-
ła Majki.  bz

RZUt OKIEM | UDANe GrZybObrANie

Gmina Chąśno obfituje  
w dorodne grzyby i ich bardzo 
młodych zbieraczy. 3-letni 
Kacper Gmoch z Chąśna, 
podczas spaceru z babcią, znalazł 
w przydrożnym zagajniku kilka 
dużych koźlarków, z których 
największy ważył aż 620 g 
(najładniejsze okazy prezentuje 
wraz z mamą na zdjęciu). rodzina 
mówi, że kacper już w ubiegłym 
roku zaczął zwracać uwagę na 
grzyby, teraz zaś nauczył się 
odróżniać jadalne od trujących.tm    

łowicz
PCK i Sanepid 
o uzależnieniu

W czwartek, 6 listopada,  
o godz. 11.00 w restauracji Szkieł-
ka w Łowiczu odbędzie się XII 
Konferencja prozdrowotna pod 
hasłem „Alkohol – życie bez pro-
centów”. Organizatorami będą 
łowicki oddział Polskiego Czer-
wonego Krzyża i łowicka Sta-
cja Sanitarno-Epidemiologiczna. 
Prelegenci przedstawią referaty 
na następujące tematy: „Diagnoza 
spożycia alkoholu przez młodych 
ludzi”, „Picie alkoholu – czynniki 
ryzyka i konsekwencje”, „Alko-
hol a zdrowie dzieci i młodzieży”, 
„Uzależnienia – skala zjawiska  
w powiecie łowickim”. Konferen-
cję zakończy około godz. 13.00 
podsumowanie konkursów proz-
drowotnych, wręczenie podzię-
kowań i nagród. Spotkanie jest 
otwarte.  tb TO
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Punkt zapalny
łowicz | Na Świętojańskiej lepiej uważać 

Kolejny raz zapada się asfalt 
przed skrzyżowaniem
Coraz głębsze i o większej powierzchni zadolenie – zapadlisko w asfalcie na ulicy 
Świętojańskiej w Łowiczu zagraża bezpieczeństwu jeżdżących tamtędy kierowców 
oraz pieszych, którzy korzystają z „zebry” kilka metrów dalej.

Miejsce to znajduje się na dro-
dze po stronie budynku Agencji 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa – tuż przed przej-
ściem dla pieszych przez ulicę 
Świętojańską, w bezpośrednim 
sąsiedztwie skrzyżowania z ulicą 
Bonifraterską. Zadolenie napo-
tkają więc kierowcy wjeżdżają-
cy do miasta ulicą Świętojańską 
z drogi krajowej nr 14 Łowicz – 
Łódź. 

Wielu jeżdżących tą dro-
gą kierowców wie o tym, że ta-
kie zadolenie tam jest i omija 
je, zjeżdżając na przeciwny pas 
ruchu. Staje się tak tuż przed 
przejściem dla pieszych, przed 
skrzyżowaniem z Bonifraterską 
i przed łukiem drogi. Na szczę-
ście kierowcy nie osiągają zwy-
kle na tym odcinku drogi znacz-
nych prędkości. 

Asfalt w tym miejscu był już 
kilkakrotnie wycinany, uzupeł-

niana była podbudowa drogi i po-
nownie wykonywano nakładkę 
asfaltową. Na niewiele to się zda-
ło, ponieważ zadolenie powstaje 
wciąż w tym samym miejscu – 

na łatanym odcinku Świętojań-
skiej. – Tam często stoi woda, 
nawet po niedużym deszczu. 
Ja i wielu innych kierowców 
o tym wiemy, ale osoba, która 

przyjedzie z zewnątrz lub nie zna 
sytuacji może się mocno zdziwić 
głębokością kałuży – powiedział 
nam mieszkaniec Łowicza często 
korzystający z tej drogi. 

Według niego to zapadlisko 
w ostatnich dniach stało się głęb-
sze, co sugeruje, że spod asfal-
tu wymywana jest podbudowa.  
– Może jak ktoś uszkodzi zawie-
szenie w samochodzie i pójdzie 
po odszkodowanie, to wreszcie 
miasto coś z tym zrobi – mówi 
zirytowany. 

Wydział Inwestycji i Remon-
tów łowickiego Urzędu Miej-
skiego twierdzi, że zna sprawę, 
ale oprócz ponownego uzupeł-
nienia podbudowy i nadlania 
asfaltu niewiele więcej może  
– przynajmniej w tym roku  
– zrobić. 

– Rzeczywiście cyklicznie 
występuje tam problem. Jest 
spowodowany częściowo nie-
drożną kanalizacją sanitarną 
w okolicy tego miejsca. Wymy-
wa nam tam piach i asfalt „sia-
da”... – powiedział nam naczel-
nik tegoż wydziału Grzegorz 
Pełka. Według niego problemu 
będzie można się pozbyć całko-
wicie dopiero po wymianie rur 
kanalizacyjnych w tym miejscu. 
– To poważniejsza inwestycja, 
na pewno nie na tę chwilę przed 
zimą. Obserwujemy to miejsce, 
łatamy, zabezpieczamy i na razie 
tyle – mówi Pełka.  mak 

Wielu kierowców wiedząc, że w tym miejscu jest zadolenie, omija je, 
wyjeżdżając na środek drogi. 
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Powiat łowicki | Ostatnia sesja?

Zmiany w budżecie 
powiatu nie przeszły
Ostatnia planowa 
sesja Rady Powiatu 
Łowickiego (29 
października) nie obyła 
się bez emocji i napięć 
– co w tej kadencji nie 
było niczym nowym.

Po raz pierwszy jednak do-
szło do tego, że radni nie podjęli 
uchwały w sprawie zmian w bu-
dżecie, które przyjmowane są za-
wsze i zwykle nie wywołują ta-
kiego oporu jak tym razem.

Kością niezgody w propono-
wanych przez zarząd powiatu 
zmianach okazało się zwiększe-
nie o 20 tys. zł wydatków rzeczo-
wych w Starostwie Powiatowym. 
Pieniądze pochodzić miały z po-
ręczeń kredytów dla szpitala, któ-
re nie są już potrzebne. Zdaniem 
opozycji, w zarządzaniu urzę-
dem zabrakło gospodarności, np.  
w korzystaniu ze służbowego 
samochodu, dlatego nie chcieli 
zwiększać wydatków na ten cel. 

Zmian tych miało być jed-
nak więcej, a skarbnik powiatu, 
Ewa Kotarska-Furman, pytana  

o najważniejsze z nich wymieniła 
zmniejszenie o 14.269 zł wydat-
ków planowanych na remont dro-
gi Lisiewice – Bocheń (w związ-
ku z rozstrzygnięciem przetargu) 
i zwiększenie wpływów z zajęcia 
pasa drogowego o 65 tys. zł. Obie 
kwoty miały być przeznaczone 
na bieżące utrzymanie powiato-
wych dróg. Zmiany miały doty-
czyć też finansów Domu Pomo-
cy Społecznej w Borówku, gdzie 
przychody wzrastają o 95 tys. zł 
pochodzących z wpłat pensjona-
riuszy, a rozdysponowane mia-
ły być na pokrycie kosztów ich 
wyżywienia oraz składki ZUS 
pracowników. Trzecia sprawa to 
wprowadzenia do budżetu 17.644 
zł na ekopracownię w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1. 

zmiany tak, prognoza nie
Kuriozalna sytuacja zaistniała 

na sesji, gdy w pierwszym głoso-
waniu uchwały o zmianach w bu-
dżecie przyjęli je 11 głosami za, 
przy 9 przeciwnych i 1 wstrzy-
mującym, a następnie nie przyję-
li uchwały w sprawie wieloletniej 
prognozy finansowej, która była 
konsekwencją pierwszej. str. 35
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Robert Sikorski (na zdjęciu z prawej strony) przewidywał, że jego  
praca pomoże tylko na krótki czas. Tak też było... już po trzech dniach  
na miejsce wkroczył ZUk.

łowicz | Pretendent do fotela burmistrza łatał dziury w drodze

Happening kandydata
Niejeden kierowca zgubił kołpak, zniszczył amortyzator czy inną część samochodu, wpadając w jedną  
z dwóch dużych dziur pojawiających się cyklicznie przy obu krańcach mostu na ul. Mostowej  
w Łowiczu. Dwóch śmiałków zdecydowało się nie czekać dłużej na ZUK, ale samemu załatać dziury.

Inicjatywy tej nie sposób od-
dzielić od toczącej się właśnie 
kampanii wyborczej – tymi, któ-
rzy wyręczyli z roboty pracowni-
ków ZUK, są bowiem kandydat 
KWW Porozumienie Łowickie 
na burmistrza – Robert Sikorski 
oraz starszy z jego synów – Anto-
ni. Jest to ich odpowiedź na jeden 
z punktów programu wyborcze-
go obecnego burmistrza Krzysz-
tofa Jana Kalińskiego, który obie-
cuje utworzenie interwencyjnego 
portalu internetowego, na którym 
każdy będzie mógł zamieszczać 
informacje o problemach w mie-
ście, w tym też dziurach w dro-
gach. – Jeżeli pan burmistrz, jeż-
dżąc tędy codziennie do pracy  
i z powrotem nie zauważył tej 
dziury, to na portalu internetowym 
nie zauważy jej tym bardziej – 
komentuje Robert Sikorski.

ile trzeba, by załatać 
dziurę?
Sikorscy z własnej kieszeni 

kupili sześć worków masy asfal-
towej na zimno, co kosztowało 
ich ok. 600 zł, ponieważ kupo-
wali detalicznie. Gdyby kupo-
wać ten materiał na tony, jeden 
kilogram byłby nawet dwukrot-
nie tańszy. Do tego potrzebne 
były narzędzia – łopata, grabie, 
zmiotka i proste, choć ciężkie, 

przyrządy do ręcznego ubijania 
masy. Przydał się też pachołek 
ostrzegający uczestników ruchu 
o zamierzonych robotach. Jeśli 
chodzi o potrzebny na operację 
czas, to załatanie jednej dziury  
w dwie osoby zajęło ok. 3-5 mi-
nut. – Wreszcie ktoś zlitował się 
nad tą dziurą... – powiedziała 
jedna z przejeżdżających obok 
rowerzystek.

Mowa cały czas o działa-
niu prowizorycznym, bo dziu-
ry prawdopodobnie za jakiś 
czas się odnowią, póki co jed-
nak można się cieszyć z przejaz-
du przez most bez niepotrzeb-
nych wstrząsów. Chodziło też o 

komfort przejazdu tą drogą dla 
wszystkich odwiedzających gro-
by swoich bliskich w Łowiczu 
podczas Dnia Wszystkich Świę-
tych i Zaduszek.

Trzy dni po akcji Roberta Si-
korskiego na moście pojawili się 
pracownicy Zakładu Usług Ko-
munalnych, którzy usunęli efekt 
jego pracy i załatali dziury swo-
im sposobem. 

Co na to zarządca drogi?
Przedsięwzięcie z pewnością 

spotkało się z aprobatą wielu 
kierowców. Wątpliwości budzi 
jednak jego aspekt prawny, bo 
przecież nie każdy może wy-

konywać remonty na drogach 
publicznych. Robert Sikorski 
powołuje się na zgodę wicebur-
mistrza Bogusława Bończaka 
(zarządcą drogi jest miasto), do 
którego telefonował w tej spra-
wie w naszej obecności. Wcze-
śniej próbował ustalić warunki 
z Zakładem Usług Komunal-
nych, ale nie mógł się skontak-
tować ani z dyrektorem, ani  
z zastępcą. Co prawda bardziej 
przekonująca niż krótka wymia-
na zdań przez telefon byłaby za-
pewne zgoda pisemna, jednak 
Robert Sikorski ma nadzieję, że 
jego inicjatywa również ze stro-
ny władz miasta spotka się z po-
klaskiem. – Przecież w końcu im 
pomagam – kpił.

Kłopoty od lat
Naczelnik wydziału inwesty-

cji i remontów Urzędu Miejskie-
go Paweł Gawroński mówi, że 
przyczyną powstawania dziur są 
wady konstrukcyjne mostu – jego 
dylatacji, czyli szczelin pozo-
stawionych w celu przenoszenia 
obciążenia i uniknięcia naprężeń 
technicznych. 

To właśnie na tych szczelinach 
tworzą się dziury w nawierzch-
ni, które są przez ZUK łatane 
3-4 razy w roku. Nawet najlepiej 
wykonane wypełnienie ubytków 
wystarcza na 2-3 miesiące.

Przypomnijmy, że wymiana 
całej konstrukcji mostu będzie 
w najbliższych latach i tak ko-
nieczna – będzie to jedna z po-
ważniejszych prac na drogach 
w Łowiczu. Umożliwi to utwo-
rzenie dylatacji nowego typu, na 
których asfalt nie będzie się nisz-
czył tak szybko – zapowiada na-
czelnik Gawroński.  tm
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Przyczyną  
powstawania dziur 
są wady konstrukcyjne 
mostu – jego dylatacji.

łowicz | Prawo autorskie a wybory

Spór o wzór wycinanki  
w materiałach kandydatów
Znany łowicki grafik Jacek 
Rutkowski złożył do komitetu 
wyborczego Prawa  
i Sprawiedliwości  
w Łowiczu protest przeciwko 
bezprawnemu, jego zdaniem, 
wykorzystaniu stworzonego 
przez siebie wzoru wycinanki 
łowickiej na facebookowym 
profilu kandydata do Rady 
Powiatu Marcina Kosiorka.

Wycinanka, wprawdzie „wy-
szarzona”, ale będąca, jego zda-
niem, jego autorstwa, widnieje  
w tle plakatu, a nikt z komitetu nie 
zwracał się do niego o zgodę na 
takie czy jakiekolwiek inne wyko-
rzystanie. 

Rutkowski podkreśla, że jest to 
naruszenie ustawy o prawie autor-
skim. W rozmowie z nami powie-
dział, że nie wie jeszcze, czy bę-
dzie występował w obronie swych 
praw autorskich na drogę postępo-
wania cywilnego, czy zgłosi spra-
wę do prokuratury. 

Podejrzewa on jednocześnie, iż 
ze strony wspomnianego komi-
tetu mogą być wywierane naci-
ski na innych twórców ludowych, 
których prace rozpoznał on na 
plakatach i ogłoszeniach, by post 
factum wyrazili zgodę na ich wy-
korzystanie. Zapytany przez nas 
o to Marcin Kosiorek zaprzecza 
jednak, jakoby wykorzystana wy-
cinanka była autorstwa Rutkow-
skiego. Twierdzi, że istotnie jest 
podobna, ale wyszła spod ręki in-
nej twórczyni ludowej Henryki 
Lus i że jego komitet wyborczy 
ma zgodę na jej wykorzystanie. 

Kosiorek, będący szefem łowic-
kiego PiS zapewnił nas, że wszyst-
kie materiały drukowane PiS wy-
korzystują elementy wycinanki za 
zgodą ich autorów. Niekiedy zgo-
da ta wydawana była już dawno, 
jeszcze w poprzedniej kampanii 
wyborczej. Przyznał natomiast, że 
na jego prywatnym profilu i fanpa-
ge'u PiS mogła przez omyłkę zo-

stać wykorzystana przez grafika 
inna wycinanka. – O ile jest to wy-
cinanka autorstwa Jacka Rutkow-
skiego, mógł się do nas zwrócić, 
od razu byśmy usunęli. I tak, na 
wszelki wypadek, już to zrobili-
śmy – dodaje.

Kosiorek wyraża przy tym swe 
wątpliwości, czy istotnie wyci-
nanka jako element twórczości 
ludowej podlega ochronie prawa 
autorskiego. Podkreśla, że wyci-
nanki są niemal identyczne, mo-
tywy na nich stosowane się po-
wielają, układ kolorów także,  
w jego przekonaniu nie jest to 
twórczość mająca wybitnie indy-
widualne cechy. – To są nasze, ło-
wickie wycinanki, wszyscy wie-
my, jak wyglądają – mówi.  wal

jaCeK rUtKOwSKi
artysta plastyk

 
Od osób ubiegających się o 
mandat w służbie publicznej, 
oczekuję przynajmniej takich 
samych standardów moralnych 
jak od siebie samego. Nadal 
nie otrzymałem rzeczowej 
odpowiedzi z komitetu 
Wyborczego PiS w Łowiczu, 
do którego zwróciłem 
się z protestem droga 
elektroniczną. Wątpię czy 
ów komitet otrzymał licencję 
na wykorzystanie wszystkich 
używanych w kampanii dzieł 
sztuki ludowej, tym bardziej że 
część z nich to utwory autorów 
nieżyjących. Za wszelkie 
aspekty kampanii odpowiadają 
kandydaci oraz ich komitety 
wyborcze. 
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RZUt OKIEM | POGODA NA SUMA

Kabaret Moralnego Niepokoju wystąpił 23 października w hali OSir przy ul. Jana Pawła ii w Łowiczu, prezentując 
nowy program „Pogoda na suma”. Złożyły się na niego nowe skecze i piosenki, nieemitowane jeszcze 
w telewizji, choć w końcówce występu nie zabrakło też czasu na najbardziej lubiane i rozpoznawalne ze starszych 
numerów grupy. Przybyło przeszło 400 widzów i – sądząc po ich reakcjach na żywo – nie będą żałować.  tm

łowicz | Muzeum zaprasza

Kresowa muzyka  
na jubileusz  
Chełmońskiego

Muzeum w Łowiczu zapra-
sza na podsumowanie jubile-
uszu 100-lecia śmierci wybitnego 
malarza, Józefa Chełmońskie-
go (1849-1914). Spotkanie odbę-
dzie się w dniu 7 listopada 2014 r. 
o godz. 12.00. 

Uroczystości otworzy Marze-
na Kozanecka-Zwierz, dyrektor 
muzem, podsumowaniem wy-
darzeń organizowanych w roku 
2014 w Powiecie Łowickim. Po-
tem nastąpi prezentacja obrazu 
„Pejzaż z jastrzębiem” oraz pocz-
tówek z reprodukcjami prac arty-
sty z okresu międzywojennego 
z kolekcji prywatnych.

Swoją prelekcję pn. „Gorące 
nazwisko” na temat życia i twór-
czości malarza wygłosi Monika 
Nowakowska z Muzeum Miasta 
Łodzi.

Następnie odbędzie się roz-
strzygnięcie konkursu fotogra-
ficznego dla dzieci i młodzieży 
„Cztery pory roku według Józefa 
Chełmońskiego”. Zostanie rów-
nież otwarta wystawa pokonkur-
sowa.

Na zakończenie zebrani będą 
mieli okazję wysłuchać koncer-
tu „Szumki i dumki kresowe...” 
w wykonaniu Marty Siewiery 
(kontralt), Patrycji Szymańskiej 
(skrzypce) oraz Julii Laskowskiej 
(fortepian). Koncert swą tema-
tyką nawiązuje do podróży Jó-
zefa Chełmońskiego na Ukrainę 
i Podole oraz jego zainteresowań 
kulturą ludową. Teksty oraz zapi-
sy nutowe wybranych utworów 
pochodzą ze zbiorów Muzeum 
Lwowa i Kresów. Wstęp na całe 
spotkanie jest wolny.  bz

łowicz | klub Pracownia zaprasza

Gienek Loska zagra akustycznie
Zwycięzca pierwszej 
polskiej edycji X Factor 
zagości w Klubie Pracownia 
7 listopada o godzinie 20.00 
z projektem Gienek Loska 
Akustycznie.

Jest on wokalistą i gitarzy-
stą białoruskiego pochodzenia, 
mieszkającym na stałe w War-
szawie. Był współzałożycielem 

i wieloletnim wokalistą blues-
-rockowego zespołu Seven B. 
Obecnie prowadzi zespołu Gie-
nek Loska Band. Słynie także 
z występów na ulicach.

Artysta będzie kontynuował 
swoje ostre blues-rockowe gra-
nie, a także wróci do bliskiemu 
jemu sercu akustycznego brzmie-
nia. Wraz z gitarzystą Michałem 
Olesińskim i pianistą Marcinem 

Młynarczykiem stworzył nowy 
projekt – akustyczne trio, któ-
rego repertuar zawiera kompo-
zycje z obu płyt Gienka „Dom” 
i „Hazardzista”, a także covery, 
np. „Jednego serca” z repertuaru 
Czesława Niemena, zaaranżowa-
ne i zagrane zupełnie inaczej.

Bilety w przedsprzedaży moż-
na kupić za 15 zł, w dniu koncer-
tu – za 20 zł.  bz

łowicz | kino Fenix

„Bogowie” odnieśli olbrzymi sukces
Film „Bogowie” w reżyse-

rii Łukasza Palkowskiego oka-
zał się prawdziwym hitem ostat-
nich miesięcy w łowickim kinie. 
Obejrzało go ponad 2,5 tys. wi-
dzów, co jest znakomitym wy-
nikiem. Ze względu na duże 
zainteresowanie widzów, kino 
prawdopodobnie zdecyduje się 
na kolejne seanse w ostatnich 
dniach listopada.

Film ten opowiada o pierw-
szym udanym polskim prze-

szczepie serca dokonanym przez 
prof. Religę w Zabrzu. – Pro-
dukcja zdobyła bardzo dobre re-
cenzje, na pochwałę zasługuje 
zwłaszcza piękna kreacja Toma-
sza Kota, wierne oddanie klima-
tu PRL-u, a przede wszystkim 
wspaniała, wizjonerska postać 
prof. Religi – tak wypowiedział 
się na temat „Bogów” dyrektor 
ŁOK Maciej Malangiewicz.

I właśnie to urzekło widzów. 
Mimo że film był wyświetlany 

trzy razy dziennie, często zda-
rzało się, że miejsc na seanse 
brakowało, widzowie musieli re-
zerwować bilety na inny dzień. 
Film szczególnie chętnie oglą-
dały osoby powyżej 50. roku 
życia, czyli ci, którzy pamię-
tają tamte czasy. Na seansach 
panowała atmosfera skupienia 
i zadumy. Nie brakowało także 
momentów komicznych i grote-
skowych ze względu na barwną 
osobowość prof. Religi.  bz

łowicz | kino Fenix
Bezpłatna 
„Ida” –  
warto 
skorzystać

W przyszły czwartek, 13 listo-
pada, o godzinie 16 odbędzie 
się kolejny już darmowy, pro-
mocyjny pokaz filmu. 

Tym razem zaprezentowana 
zostanie „Ida” Pawła Pawlikow-
skiego. Jest to polski kandy-
dat do Oscara w kategorii Naj-
lepszy Film Nieanglojęzyczny. 
Obraz ten nieustannie budzi 
ogromne emocje i z pewnością 
będzie się liczył w USA w ry-
walizacji o najważniejsze filmo-
we nagrody sezonu. 

Akcja filmu toczy sie w la-
tach 60. Jego bohaterką jest 
Anna, sierota wychowywana 
w klasztorze. Zanim dziewczy-
na sama przyjmie śluby i zosta-
nie zakonnicą, spotyka Wan-
dę, swoją jedyną krewną, która 
mówi jej, że jest Żydówką. Obie 
kobiety rozpoczynają podróż 
i odkrywają tragiczną historię 
rodziny.  bz
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łowicz | Powstała książka o Łowiczu w czasie i wojny. Może być fascynująca. Prezentacja w przyszłą sobotę

Ta wojna była dla Łowicza straszna 
15 listopada o godz. 16.00 
w sali kina Fenix będzie 
miała miejsce promocja 
książki pt. „I wojna 
światowa w Łowiczu 1914-
1918”, autorstwa Macieja 
Malangiewicza i Jacka 
Rutkowskiego. Już dziś 
warto zapisać sobie tę datę 
w kalendarzu. Książka 
zapowiada się bowiem 
niezwykle interesująco.

Ma to być monograficzny al-
bum poświęcony temu, jak I woj-
na światowa dotknęła Łowicz. 
Słowo album jest kluczowe: praca 
zawiera bowiem reprodukcje oko-
ło 250 archiwalnych zdjęć, kart 
pocztowych, do tego dokumentów 
i map. Pochodzą one ze zbiorów 
łowickiego muzeum i archiwum, 
od indywidualnych kolekcjone-
rów i z domowych szuflad miesz-
kańców. Te skarby, zawierające  
w pojedynczych przypadkach na-
wet odręczne zapiski z tych cza-
sów, wydobywał często od ludzi 
Jacek Rutkowski. – Ludzie go 
znają, wiedzą co jest jego pasją, 
przed nim się te szuflady w do-
mach otwierają – mówi Maciej 
Malangiewicz. Zebranych zdjęć 
było nawet więcej, nie wszystkie 
się w książce zmieściły. 

Możemy się więc spodzie-
wać ciekawego spojrzenia na lata 
1914-18 w Łowiczu, ale spojrze-
nie, ogląd, to nie wszystko. Jak 

zapowiada Maciej Malangie-
wicz, książka może być porusza-
jąca także w swej warstwie tek-
stowej. Na pomysł jej napisania 
wpadł on przed 2 laty, interesu-
je się okresem międzywojennym, 
zbliżała się 100 rocznica wybu-
chu wielkiej wojny, chciał ją jakoś  
w świadomości ludzi zapisać. 
Szperał po archiwach, wiedział 
też, że w miejskiej bibliotece 
jest maszynopis kroniki pierw-
szych 9 miesięcy wojny, napisanej 
przez Władysława Tarczyńskiego.  
– To jest porażające – mówi o tych 
wspomnieniach. – Miasto prze-
chodziło w pierwszych miesią-
cach wojny z rąk do rąk, potem 
obozowały w nim i przejeżdżały 
przez nie tysiące żołnierzy. Pano-
wała bieda, głód, szerzyła się pro-
stytucja. II wojna w Łowiczu to 
błahostka w porównaniu do tego, 

co tu się działo w czasie pierwszej 
– uważa po lekturze. Wspomnień 
Tarczyńskiego jednak nie wydali, 
bo okazało się, że rękopisem dys-
ponuje łowickie archiwum i to ono 
nosi się z zamiarem wydania ich 
drukiem. Plany takie potwierdza  
w rozmowie z NŁ kierownik ło-
wickiego archiwum, Marek Woj-
tylak. 

Jacek Rutkowski wpadł więc 
na pomysł, by wydać reprint „No-
tatek jeńca z Danholmu”, napi-
sanych przez Karola Rybackie-
go, wydawcę „Łowiczanina”,  
w czasie jego pobytu w niewoli 
niemieckiej. Malangiewicz prze-
czytał, zafascynowały go. I wtedy 
pomyśleli, że może warto byłoby 
przejrzeć, co o przebiegu wojny  
w Łowiczu da się wyczytać  
w Łowiczaninie. Dało się wyczy-
tać dużo. Tak dużo, że właśnie 

wydawcę Łowiczanina uczynili 
narratorem swej książki, opowia-
dającym tydzień po tygodniu jak 
wyglądał wojenny los Łowicza  
i jego mieszkańców. 

Mieszkańców, których w pew-
nych okresach było w mieście 
mniej, niż stacjonujących w nim 
niemieckich żołnierzy. Łowicz 
spotkało bowiem to nieszczęście, 
że odkąd w grudniu 1914 roku 
front ustabilizował się na Rawce, 
Łowicz był bezpośrednim zaple-
czem pobliskich okopów. Co to 
znaczyło – Malangiewicz i Rut-
kowski piszą w swej książce.

Dedykowali ją Karolowi Ry-
backiemu. Na jej wydanie (dru-
kowana jest w łowickiej drukar-
ni p. Kacprzaka, w nakładzie 
łącznym 500 egz.) otrzymali 
grant z Urzędu Marszałkowskie-
go w wysokości 14 tys. zł, dla-
tego część nakładu (350 egz.), 
w tym ta kierowana do placó-
wek kultury i udostępniona na 
spotkaniu promocyjnym, bę-
dzie rozprowadzana nieodpłat-

nie (przy czym na spotkaniu  
w formie cegiełki, a dochód  
z tych dobrowolnych datków po-
służy do sfinansowania pamiąt-
kowej tablicy na grobie Karo-
la Rybackiego. Niezależnie od 
tego ŁOK sfinansował druk 150 
egzemplarzy – i te będą już nor-
malnie sprzedawane. 

Maciej Malangiewicz pod-
kreśla, że książka ma być rodza-
jem hołdu złożonego tym łowi-
czanom, którzy w tym trudnym 
czasie nie opuścili miasta, takim 
jak Balcer, Gołębiewski, Stani-
sławski, Tarczyński.

Więcej o książce będzie moż-
na dowiedzieć się na wspomnia-
nej promocji. Autorzy zapowia-
dają między innymi projekcję 
na kinowym ekranie co ciekaw-
szych, zawartych w niej starych 
fotografii.  wal

rUtKOwSKi: POKazać  
wOjnę OCzyMa  
taMtyCh lUDzi
Współtwórca książki Jacek 
rutkowski, od kilku lat gromadzi, 
w formie cyfrowej, archiwalne 
fotografie dokumentujące naszą 
lokalną historię. W książce spora 
część z nich będzie pokazana.  
– Zależało mi jednak na tym, by 
na to, co się wtedy działo, spojrzeć 
oczyma ludzi, którzy wtedy 
żyli – mówi rutkowski. Dlatego 
wyszukiwał spisanych relacji 
mieszkańców, którzy tę wojnę  
w tym miejscu przeżyli. Szczególnie 
poleca dwie, w książce szeroko 
wykorzystane: Stanisława Wódki 
z bąkowa i Władysława Anyszki 
z retek. Syn Stanisława Wódki 
będzie obecny na promocji książki. 

Pierwsza strona okładki. 

Zniszczony dworzec kolejowy łowicz Wiedeński (Północny, obecnie 
Łowicz Główny), ok. 1914 r.

Skład niemieckiego Magistratu w 1915 r., w środku wojskowy 
burmistrz kpt. edward Lerner.
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Zduny | biblioteka i Dom kultury zapraszają

Święto Jesieni pod znakiem Chełmońskiego
W niedzielę 9 listopada w sali 

widowiskowej Domu Kultury  
w Zdunach nastąpi podsumowa-
nie projektu „Krajobraz” – in-
terdyscyplinarnych działań kul-
turalnych przeprowadzonych  
w związku z 100. rocznicą śmier-
ci i 165. rocznicą urodzin Józefa 
Chełmońskiego.

Były one prowadzone od 
sierpnia we współpracy z Łódz-
kim Domem Kultury i składały 

się z sześciu wydarzeń. Każde  
z nich swoją nazwę wzięło od 
tytułu obrazu Józefa Chełmoń-
skiego. Były to: rajd „Droga”, 
warsztaty malarskie „Powitanie 
słońca”, warsztaty fotograficz-
ne „Sielanka”, planer malarski  
w Maurzycach „Babie lato”, pre-
lekcja dotycząca życia artysty 
„Mgły poranne” oraz wyciecz-
ka jego śladami „Dworek w Ku-
klówce”.  Święto Jesieni rozpocz-

nie się o godz. 14.30 recitalem 
Olgi Bończyk. Aktorka ta uzna-
nie szerszej publiczności zdobyła 
dzięki roli doktor Edyty w seria-
lu „Na dobre i na złe”. Na sta-
łe współpracuje z teatrami war-
szawskimi. Jest także znakomitą 
wokalistką, ma na koncie kilka 
płyt  i wiele koncertów.

Po recitalu, o godz. 16, nastąpi 
podsumowanie całego projektu – 
prezentacja multimedialna oraz 

rozstrzygnięcie konkursów pla-
stycznych „Chełmoński jesien-
nie” oraz „Babie lato”. O godz. 
16.30 organizatorzy zaplanowali 
tort dla „przyjaciół Chełmońskie-
go”, czyli wszystkich przybyłych 
gości, przygotywany przez panie 
z KGW w Zdunach. Na zakoń-
czenie zostanie otwarta wystawa 
„Babie lato”, obejmująca prace 
powstałe na wspomnianym już 
plenerze malarsko-fotograficz-
nym w maurzyckim skansenie,  
w którym brali udział głównie 
profesjonalni artyści. Wstęp na 
imprezę jest wolny.  bz

łowicz | kino Fenix

Drugie spotkanie z cyklu 
dla kinomaniaków
Kino Fenix zaprasza 
6 listopada na kolejne 
filmy z cyklu „X Muza 
– Instrukcja obsługi. 
Zbuntowani twórcy, 
niepokorne filmy.”  
na godz. 11.00. 

Będzie można zobaczyć film 
pt. „Dziwolągi” w reżyserii Toda 
Browninga. Film ten pochodzi 
z 1932 roku. Następnie zosta-
nie wyświetlona „Edukacja dla 
śmierci: Jak stworzyć faszystę”, 
wyreżyserowana przez Clyde’a 
Geronimiego w 1943. 

Film „Dziwolągi” to dramat 
opowiadający o grupie artystów 
cyrkowych o zdeformowanych 
ciałach. Wszyscy jednak godzą 
się na swój los i starają się żyć 
tak, jak normalni ludzie. Gdy 
wsród nich pojawia się intry-
gantka, postanawiają się na niej 

zemścić. Film ten zadaje wie-
le ważnych pytań dotyczących 
ksenofobii. Drugi obraz to krót-
ka, 10-minutowa, Disney’owska 
animacja wyjaśniająca, czym 
jest dla jednostki ideologia tota-
litarna.

Spotkanie rozpocznie się wy-
kładem Grzegorza Pieńkowskie-
go, wybitnego znawcy tematyki 
filmowej, wieloletniego pra-
cownika Filmoteki Narodowej, 
wykładowcy Akademii Filmu  
i Telewizji w Warszawie oraz ak-
tywnego działacza Polskiej Fe-
deracji Dyskusyjnych Klubów 
Filmowych. To właśnie on opra-
cował cykl X Muzy.

Po projekcji filmów jest prze-
widziana dyskusja na ich temat.

Wstęp na to spotkanie jest 
bezpłatny. Niestety, godzina 
pokazu jest taka, że w prakty-
ce zaproszeni są tylko emery-
ci. Uczniowie są w tym czasie  
w szkole, większość pracujących 
– w pracy.  bz

Nieborów, Arkadia | koniec sezonu

Muzeum zamknięte, 
park za darmo
Muzeum w Nieborowie  
i Arkadii z dniem  
31 października zakończyło 
sezon turystyczny.

W związku z tym ekspozycja 
muzealna będzie zamknięta dla 
turystów indywidualnych do 28 
lutego 2015 r. 

W związku z tym od 1 listo-
pada parki w Nieborowie i Arka-
dii będą dostępne dla zwiedza-
jących codziennie od godziny 
10.00 do zmierzchu bezpłatnie.

Dla grup zorganizowanych 
oraz grup szkolnych (w ramach 

zajęć edukacyjnych) istnieje 
możliwość otwarcia ekspozy-
cji w pałacu, po wcześniejszym 
ustaleniu terminu przyjazdu.

Wszelkich informacji udzie-
lają pracownicy Działu Sztuki 
Muzeum w Nieborowie i Arka-
dii: tel. 46 838 56 35 wew.15, e-
-mail: dzial.sztuki@nieborow.
art.pl, edukacja@nieborow.art.
pl.

Do końca lutego 2015 r. 
wystawa majoliki nieborow-
skiej będzie także zamknięta 
dla zwiedzających w związku  
z trwającym remontem.  bz

Kościół pijarski w łowiczu | Odnowiono główną część polichromii

Można już podziwiać efekty 
prac konserwatorów
W piątek 31 października 
krakowska firma  
AC Konserwacja 
zakończyła zaplanowane 
na ten rok prace nad 
odnowieniem polichromii 
na sklepieniu kościoła 
ojców pijarów w Łowiczu.

Ojcowie pijarzy mają nadzieję, 
że w przyszłym roku dzieło zo-
stanie doprowadzone do końca.

Malowidła nie były odna-
wiane od momentu powstania. 
Otrzymane na początku 2014 
roku dofinansowanie z Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego w kwocie 300 tys. zł 
wystarczyło na odnowienie 
głównej części polichromii, sta-
nowiącej ok. 2/3 całości. Kon-
serwatorzy pracowali nad nimi 
od czerwca. 

Ojcowie złożyli już wniosek 
o kolejne dofinansowanie, któ-
re umożliwi dokończenie dzieła.  
Z tego względu w kościele pozo-
staną rozstawione rusztowania. 
Odpowiedź na niego powinni 
otrzymać na początku 2015 roku. 

Jak mówił nam rektor łowickiego 
zgromadzenia o. Marian Galas – 

Jeśli wniosek zostanie zaakcepto-
wany, to za rok o tej porze poli-

chromie powinny być w całości 
odnowione.  tm

Ojcowie pijarzy znów złożyli do ministerstwa wniosek o 300 tys. zł dofinansowania, które pozwoliłoby  
na ukończenie renowacji polichromii w przyszłym roku.
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Bolimów | Ślubowanie pierwszaków

Musiały pokazać co już potrafią
27 października uczniowie 
klasy Ia i Ib Szkoły 
Podstawowej w Bolimowie 
złożyli uroczyste 
ślubowanie  
na sztandar szkoły.

Nim jednak do tego doszło, 
zaprezentowali oni wszystkim 
swoje wiadomości i umiejętno-
ści, które dotychczas zdobyli  
w szkole. Okazało się, że przez 
te dwa miesiące nauczyli się bar-
dzo dużo, np. jak zachować się 
w szkole, jak głoskować i pisać 
równiutkie literki oraz śpiewać, 
recytować, a nawet przygotować 
klasę do lekcji: wytrzeć tabli-
cę i przewietrzyć salę. Ucznio-
wie klas starszych zwrócili się 
do pierwszaków – „że nie może 

być włączony do uczniów szko-
ły grona, kto nie wie nic na te-
mat jej patrona”. Z tego zadania 
pierwszaki również wywiąza-
ły się wzorowo. Udowodniły, że 

postać Henryka Dąbrowskiego 
nie jest im obca. Wówczas oka-
zało się, że nic nie stoi na prze-
szkodzie, by zostali przyjęci do 
braci szkolnej.  opr. tb

rekLAMA

Gmina Bielawy | Ochrona przeciwpożarowa

Samorząd przed poważnym zakupem
Gmina Bielawy nosi się  
z zamiarem zakupienia  
dla jednostki OSP  
w Bielawach nowego wozu 
strażackiego. Chce na to 
pozyskać pieniądze.

Według wstępnych szacun-
ków potrzeba na to około milio-
na zł, z tym że 550 tys. zł na ten 
cel pochodzić ma z Europejskie-
go Funduszu Rybackiego, w ra-
mach programu „Rozwoju ob-
szarów zależnych od rybactwa”. 
Wniosek gminy Bielawy na za-
kup specjalistycznego samocho-
du ratowniczo-gaśniczego wraz  
z doposażeniem ratownictwa 
ekologiczno-chemicznego na po-
czątku września zyskał aprobatę 
komitetu opiniującego Łowickiej 
Grupy Rybackiej, któremu prze-
wodniczył wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński. 

– Wniosek bielawski zo-
stał oceniony bardzo wysoko.  
W tej chwili czekamy na podpi-
sanie umowy z Urzędem Mar-
szałkowskim. Dalsze losy tego 
wniosku zależą od udziału w za-
daniu środków z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej. Tutaj wy-
stąpiliśmy o 400 tys. zł – mówił 
wójt na sesji Rady Gminy Biela-
wy, 24 września i wyjaśniał da-
lej: – Początkowo tych środków  
w Funduszu brakło, teraz są, ale 
ponieważ jeszcze nie mamy umo-
wy z Urzędem Marszałkowskim, 
nie można wykluczyć, że za-
kup nie dojdzie do skutku w tym 
roku, a jeżeli dojdzie, to późną je-
sienią lub dopiero wiosną. 

Zaakceptowanie wniosku na 
550 tys. zł i szansa na kolejne 
400 tys. to wymierne wsparcie 
dla samorządu tej niezbyt za-

możnej gminy oraz dla zarządu 
bielawskiej jednostki OSP. która 
funkcjonując w Krajowym Sys-
temie Ratowniczo-Gaśniczym 
ma w rejonie operacyjnym przy-
dzielony także odcinek autostra-
dy A1.

Starania o dotacje z WFO-
ŚiGW wymagały od wniosko-
dawcy wykazania planowanego 
udziału własnego w inwestycji  
i w związku z tym na ostatniej se-
sji Rada Gminy Bielawy w dro-
dze uchwały zmieniła budżet, 
przeznaczając na ten cel 143 tys. 
zł, zmniejszając planowane wy-
datki na: drogi publiczne, urzędy 
gmin, rezerwy ogólne, admini-
strację gminną i ochotnicze straże. 
Zmianę tę ujęto w jednej uchwale, 
wraz z szeregiem innych zmian w 
budżecie i przegłosowano więk-
szością 12 głosów za, przy jednym 
wstrzymującym się.  ewr 

Aktualności

RZUt OKIEM | SAŁATki PySZNe i ZDrOWe

Uczniowie Szkoły Podstawowej w łyszkowicach od i klasy uczą się zdolności kulinarnych. 27 października 
pierwszaki, przyodziane w fartuszki, zajęły się przygotowywaniem sałatek z warzyw i owoców. była to okazja do nauki, 
na temat kluczowej roli warzyw i owoców w diecie, a także przypomnienia zasad bezpieczeństwa i higieny pracy.  tm
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Gmina Kocierzew Płd. | konkurs dla mieszkańców

Która przydomowa oczyszczalnia 
najładniejsza? 

Nagrodę w wysokości 800 zł 
otrzyma zwycięzca konkursu 
ogłoszonego przez Urząd Gmi-
ny Kocierzew Płd. na najładniej 
zagospodarowaną przydomową 
oczyszczalnię ścieków. 

Osoby, które chciałby wziąć 
w niej udział, mają na to jeszcze 
dużo czasu – zarówno na zago-
spodarowanie jej, jak i na zgło-
szenie. 

Formularze zgłoszeniowe 
(które dostępne są już na stronie 
www.kocierzewpoludniowy.pl) 
przyjmowane będą do 31 sierpnia 

2015 roku. Do konkursu zgłasza-
ne mogą być jedynie te oczysz-
czalnie, jakie gmina wykonała  
w latach 2013-2014 w ramach 
RPO, a jest ich 463. 

Warto dodać, że miejsca, gdzie 
się znajdują oczyszczalnie, łatwo 
poznać, bo na powierzchni zie-
mi powstały nasypy ziemi z od-
powietrznikiem. Ponieważ znaj-
dują się one blisko domów, wiele 
osób wkomponowało je w swoje 
ogródki. 

W regulaminie konkursu prze-
widziano, że mogą w nim wziąć 

udział obiekty zagospodarowane 
(upiększone) dowolną techniką, 
z użyciem materiałów dekoracyj-
nych, niezależnie od tego, czy jest 
to zagospodarowanie trwałe, czy 
jednoroczne. 

Ocena zgłoszeń odbędzie się 
we wrześniu przyszłego roku, 
rozstrzygnięcie – w październi-
ku, a więc za rok. 

Poza główną nagrodą, konkur-
sowe jury przyznać ma również 
nagrody: 500 zł – za miejsce II, 
300 zł – za miejsce III oraz 3 wy-
różnienia, po 100 zł każde.  mwk 

Dzieci z klas pierwszych zaprezentowały zebranym program artystyczny.
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łowicz – Poznań | Uczniowie ZSP 3 na targach turystycznych

Trochę Śląska, trochę Gruzji
Grupa ok. 30 uczniów róż-

nych klas Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3 w Łowiczu 
wraz z opiekunkami – Eweliną 
Jabłońską i Wiolettą Kamer-Mi-
ką była 24 października w Po-
znaniu.

Głównym punktem wyciecz-
ki było wzięcie udziału w XXV 
Targach Regionów i Produk-
tów Turystycznych organizowa-

nych przez tamtejszą Wyższą 
Szkołę Hotelarstwa i Gastrono-
mii. Uczniowie oglądali stoiska, 
na których mogli podpatrywać 
pracę doświadczonych kucharzy 
i kelnerów, a przy okazji zapo-
znawać się z ofertą edukacyjną 
szkoły organizującej targi. Swo-
je walory prezentowały poszcze-
gólne regiony turystyczne Polski 
i świata. Co roku jeden region 

Polski i jeden kraj zagraniczny 
są partnerami w głównych przy-
gotowaniach. W tym roku były 
to województwo śląskie i Gru-
zja. Wystąpił m.in. Zespół Pieśni 
i Tańca Śląsk.

Organizatorzy, wraz z Uni-
wersytetem Adama Mickiewi-
cza i PTTK, przygotowali też 
inne atrakcje, takie jak warszta-
ty, konkursy i quiz wiedzy o Pol-

sce, a także spotkanie dyskusyjne 
na temat turystyki kulinarnej oraz 
przegląd książki turystycznej 
i krajoznawczej. 

ZSP nr 3 w Łowiczu bierze 
w targach udział regularnie od 
2011 roku.– Targi miały dobrą 
organizację, wszystko było prze-
myślane i przebiegało sprawnie 
– mówiła nam uczennica Pauli-
na Tokarska. – Najfajniejsze były 
koncerty zespołów regionalnych.

– Cały wyjazd można uznać 
za udany i przydatny dla nas – 
dodaje jej kolega Bartosz Dwor-
niczak.     tm

łowicz – Wielka Brytania | Wyjazd Pijarskiego Gimnazjum

Zwiedzanie z niezwykłą 
niespodzianką
Od 19 do 23 października 
grupa prawie 30 uczniów 
Pijarskiego Gimnazjum 
w Łowiczu była wraz 
z opiekunkami – Agnieszką 
Bochniak i Agatą Pietrasik, 
na wycieczce w Wielkiej 
Brytanii. 

Choć zaplanowanych atrakcji 
było wiele, to chyba najbardziej 
zapamiętają tę nieplanowaną – 
dzięki zbiegowi okoliczności, 
mogli z odległości 10-25 metrów 
zobaczyć rodzinę królewską.

Wycieczka zmierzała w stro-
nę pałacu Buckingham, kiedy 

natrafiła na paradę wystawioną 
z okazji wizyty prezydenta Sin-
gapuru Tony’ego Tan Keng 
Yama i pierwszej damy Mary 
Tan. W złotej karecie jecha-
ła królowa Elżbieta II, wraz 
z księciem Williamem i księż-
ną Kate, w otoczeniu dużej licz-
by gwardzistów i konnych. – To 
była miła niespodzianka, nie-
często ma się okazję zobaczyć 
królową z tak bliska – mówiła 
nam uczennica Helena Piorun. 
– Trzeba jednak podkreślić, że 
cały wyjazd był pełen atrakcji.

– Świetna była gra miejska 
w Stratford, miasteczku, w któ-
rym mieliśmy hotel – opowiada 

inna z uczestniczek wyjazdu Ola 
Solarek. – Mieliśmy wyznaczo-
ne zadania, musieliśmy chodzić 
po mieście i je wykonywać, do-
cierać w określone miejsca, roz-
mawiać z ludźmi. Bardzo cieka-
we przeżycie.

Były też warsztaty z manedże-
rem hotelu, degustacja brytyj-
skich przysmaków i oczywiście 
dużo zwiedzania w Londynie – 
parlament, Big Ben, London Eye, 
główne muzea i galeria narodo-
wa. W Stratford wycieczka podą-
żała śladami Williama Szekspira 
– od miejsca jego narodzin, po-
przez tamtejszy teatr, po miejsce 
spoczynku w katedrze.    tm Stratford – miasto Szekspira. Uczniowie w pełni uśmiechu rozpoczynają przygodę w Anglii. 
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Podczas targów uczniowie byli gośćmi profesjonalnych restauracji. 
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Powiat łowicki | Ostatnia sesja?

Zmiany w budżecie nie przeszły
dokończenie ze str. 28

Wtedy Marcin Kosiorek zło-
żył wniosek o reasumpcję (po-
nowne rozpatrzenie sprawy), po-
nieważ radny Eugeniusz Furman 
przyznał, że omyłkowo nacisnął 
przycisk za, a chciał przeciw, zaś 
wicestarosta Dariusz Kosmatka 
chciał nacisnąć przycisk przeciw, 
a nacisnął wstrzymanie się od 
głosu. Podczas tradycyjnego gło-
sowania przez podniesienie ręki 
nie policzono głosów. 

Przed tym głosowaniem sta-
rosta Krzysztof Figat, zabiera-
jąc głos, starał się przekonać 
radnych, aby zmiany przyjęli, 
mówiąc, że 85 tys. zł potrzeb-
ne jest przede wszystkim na roz-
strzygnięcie przetargów na zi-
mowe utrzymanie dróg, 20 tys. 
zł na bieżące wydatki starostwa, 
a 1.200 zł na naprawę masztu na 

budynku Powiatowego Urzędu 
Pracy. – Chciałbym, aby wszyscy 
mieli świadomość, za czym gło-
sują – mówił. 

Artur Michalak, zabierając 
głos ocenił, że trudno staroście  
o cokolwiek apelować na ostat-
niej sesji, gdy normą jest jego 
nieobecność na komisjach sta-

łych. – Nie pierwszy raz wyka-
zuje pan ignorancję wobec rady. 
Gdyby pan uczestniczył w po-
siedzeniach komisji, odpowiadał 
na pytania i wątpliwości radnych, 
sesje wyglądałby inaczej. 

Irena Kolos nie zgodziła się  
z tym stwierdzeniem, mówiąc, że 
w dniu sesji starosta był na posie-
dzeniu Komisji Budżetu i Finan-
sów, a pytań do niego nie było. 
Wtedy Artur Michalak dodał, że 
w posiedzeniach Komisji Rewi-
zyjnej również często nie bierze 
udziału. 

Opozycja swoimi głosami 
przyjęła reasumpcję, po czym 
wszyscy radni popierający sta-
rostę Figata ostentacyjnie opu-
ścili salę obrad, oznajmiając, że 
oni już w tej sprawie głosowa-
li. Ponieważ na sali pozostało 11 
osób, głosowanie obyło się. Jed-
nogłośnie, 11 głosami, odrzuco-

no uchwałę o zmianach w bu-
dżecie. Pożegnanie radnych IV 
kadencji nie odbyło się wyjątko-
wo uroczyście. Podziękowania  
i kwiaty otrzymały wprawdzie Be-
ata Prus-Miterka i Wioleta Kwa-
sek z Biura Rady Powiatu oraz 
Stanisław Felczyński – który rad-
nym w powiecie jest od 4 kaden-
cji i jako jedyny z obecnej rady nie 
kandyduje w kolejnych wyborach.

Starosta Krzysztof Figat po-
dziękował jedynie tym radnym, 
którzy poparli go przed 2 laty  
i pozostali przy nim do końca ka-
dencji – a tych jest dziesięcioro. 
Potem obrady zamknięto, a dwie 
siły polityczne udały się w dwa 
inne miejsca na pożegnalne ko-
lacje. Nawet tego dnia nie umieli 
zasiąść przy jednym stole. Część 
biesiadowała w Karczmie Bed-
narskiej, a część w restauracji Po-
lonia w Łowiczu.  mwk

rekLAMA

Dwie siły polityczne 
udały się w dwa 
inne miejsca na 
pożegnalne kolacje.  
Nawet tego dnia nie 
umieli zasiąść  
przy jednym stole.

Piaski | Ochotnicza Straż Pożarna 

Nowy dach na strażnicy
Dwa tygodnie temu  
pracownicy ekipy 
remontowej gminy Nieborów 
zakończyli prace na 
strażnicy OSP w Piaskach.

Po zdjęciu eternitu, który tra-
fił do utylizacji, założyli na niej 
poszycie z blachy, przy okazji 
dokonując koniecznych popra-

wek konstrukcji nośnej. Roze-
brane i wymurowane na nowo 
zostały też kominy. 

Koszt prac zamknął się  
w kwocie 17 tys. zł, z czego 12 
tys. zł pochodziło z Funduszu 
Sołeckiego wsi Piaski, a 5 tys. 
zł z budżetu gminy. Wydatki te 
związane były z zakupem mate-
riału.  tb
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łowicz | Zakład karny

Wirtualne widzenia
Komunikacja internetowa 
otwiera przed osadzonymi 
w zakładach karnych 
możliwość częstszych 
kontaktów z pozostającymi 
na wolności bliskimi, na 
przykład za pośrednictwem 
komunikatora Skype.

Mimo, że kodeks karny do-
puszcza taką formę komunikacji 
osadzonych z bliskimi, to obec-
nie korzysta z tej możliwości je-
dynie 15 jednostek w całej Pol-
sce. W Łowiczu przetestowano 
ją w maju i w czerwcu tego roku, 
uruchamiając jedno stanowisko 
komputerowe. Od października 
jest już do dyspozycji więźniów 
pięć komputerów.

Więzień nie ma pełnej swo-
body korzystania z komunika-

tora. Musi najpierw wystąpić 
do dyrektora o zgodę i czekać 
na odpowiedź. W pierwszej ko-
lejności do Skype’a dopuszcza-
ni są skazani, którzy mają dzieci 
do 15 roku życia, cudzoziemcy 
oraz ci, których najbliższe rodzi-
ny zamieszkują w znacznej od-
ległości od Łowicza, lub inne 
czynniki uniemożliwiają im 
częste widzenia. Rozmowa nie 
może trwać dłużej niż 30 minut 
i musi przebiegać zgodnie z re-
gulaminem ustanowionym przez 
dyrektora jednostki – chodzi 
przede wszystkim o to, aby była 
wykorzystywana zgodnie z ce-
lem, a więc do nawiązania kon-
taktu z najbliższą rodziną, a nie 
z innymi osobami. Rozmowy są 
nadzorowane na bieżąco przez 
funkcjonariuszy Służby Wię-
ziennej.   tm

Stanowisko do wirtualnych widzeń w zakładzie karnym. 

Strażnica OSP w Piaskach prezentuje się obecnie dużo lepiej z nowym 
dachem, teraz strażacy mogą myśleć o dalszych pracach remontowych.
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samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto niezależnie 
od stanu i rocznika, najwyższe ceny, 
tel. kom. 537-667-709.

 �Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup, tel. kom. 697-508-812.

 �Auto skup, 1-24 h, tel. 796-999-111.

 �Auto skup, płacimy za auta 
całe i uszkodzone, najlepsze 
ceny, wszystkie marki, satysfakcja 
gwarantowana, zadzwoń!, tel. kom. 
604-191-186.

 �kupię samochód cały lub 
uszkodzony, tel. kom. 609-027-388.

 �kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 �Mercedes, Toyota, tel. kom. 
725-361-836.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części, tel. kom. 
605-695-882.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDi, 1.8 LPG, 1990 rok, tel. kom. 

669-015-836.

 �AUDi A4, 1.9 TDi, 2005 rok, 
kombi, bogate wyposażenie, cały w 
oryginale,bezwypadkowy, atrakcyjna 
cena, w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �bMW 320D e46, 2003 rok, bogate 
wyposażenie (możliwość zamiany na 
mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �bMW 525, 2.5 TDS, 1998 rok, stan 
dobry, 6.000 zł do negocjacji.

 �bMW e46 benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 509-338-434.

 �cHeVrOLeT captiva, 2.0 TDi, 
garażowany, tel. kom. 509-726-001.

 �cHrySLer Voyager benzyna, 2007 
rok, tel. kom. 788-293-343.

 �ciTrOËN c3, 2002 rok, tel. kom. 
660-513-748.

 �ciTrOËN c5, 2.0 benzyna/gaz, 
2002 rok, kombi, automat, stan bdb, 
tel. kom. 512-098-364, 501-926-444.

 �ciTrOËN Jumpy, 1.9 TD, 1999 rok, 
tel. kom. 501-299-709.

 �FiAT 500, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FiAT cinquecento, 700, 1997/1998 
rok, stan dobry, tel. kom. 530-025-311.

 �FiAT Dooblo, 1.9 diesel, 2004 rok, 
stan bdb, tel. kom. 511-381-992.

 �Fiat Punto 1997r, benzyna plus 
LPG, sprawny, tanio, tel. kom. 
603-341-613.

 �FiAT Punto evo, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FiAT Punto, 2004 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �FiAT Seicento, 2002 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FiAT Siena, 1.6, benzyna, 1998 rok, i 
właściciel, stan bdb, 4.400 zł, tel. kom. 
508-184-066.

 �FOrD Focus 1.6 D, 2006 rok, tel. 
kom. 530-407-028.

 �FOrD Focus iii, 1.8 TDci, kombi, 
115 kM, krajowy, wysposażenie: 
klimatyzacja, komputer pokładowy, 
eSP, elektryczne szyby, sterowane 
radio przy kierownicy, tel. kom. 
607-159-307.

 �FOrD Focus, 2001 rok, pojemność 
2,0 benzyna, sedan, stan bardzo 
dobry, bogate wyposażenie, tel. kom. 
883-313-089.

 �FOrD Focus, 1.8 TDci, 2002 
rok, kombi, 6.200 zł, tel. kom. 
694-601-984.

 �FOrD Mondeo, kombi 1999, tel. 
kom. 606-617-497.

 �FOrD Mondeo, 2.0 TDci, 2004 
rok, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna (możliwość zamiany 
na mniejszy), tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 505-990-112.

 �FOrD Mondeo, 1.8, 2010 
rok, 81.000 km, kombi, tel. kom. 
668-631-963.

 �HONDA civic, 2.2 cDTi,  
2006 rok, 147.000 km, tel. kom. 
694-456-496.

 �kiA 2700, 2000 rok, kontener, tel. 
kom. 602-618-875.

 �kiA Seed, 2013 rok, kombi, srebrny, 
tel. kom. 508-411-270.

 �LAND rOVer Freelander, 1.8 
benzyna/gaz, 2000 rok, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 667-349-211.

 �MAN-8-153, 1996 rok, skrzyniowy, 
tel. kom. 604-196-842.

 �MerceDeS 124 200D, 1987 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 605-733-519.

 �MerceDeS 124, 1994 rok, tanio, 
tel. kom. 530-352-279.

 �MerceDeS A160, 2000 rok, 
automat, szyber dach, tel. kom. 
783-910-886.

 �MerceDeS c klasa, 2.2 cDi, 
2002 rok, 136 kM, skrzynia 6, bogate 
wyposażenie (możliwość zamiany na 
mniejszy, tel. kom. 604-706-309.

 �NiSSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, 
alufelgi, elektryka, 2,300 zł, tel. kom. 
512-476-760.

 �OPeL Astra, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
784-950-660.

 �OPeL Astra 1, 1.4 16V, 1997 rok, 
sedan, gaz (2014), stan bdb., tel. kom. 
887-560-753..

 �OPeL Astra 2, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 539-914-476.

 �OPeL Astra 2, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 889-419-152.

 �OPeL Astra 3, 1.6, 2008 rok, tel. 
kom. 602-756-975.

 �OPeL Astra ii, 2.0D, 1998 rok, 
kombi, 4x Airbag, elektr.  
szyby, elektr. podgrzewane lusterka, 
klima, alufelgi, 4.900 zł, tel. kom. 
668-208-450.

 �OPeL Astra iii, kombi, 1991 rok, 
centralny zamek, szyberdach, hak, tel. 
kom. 722-099-688.

 �OPeL Astra ii, 1.7 cDTi, 2004 rok, 
kombi, stan bdb, i właściciel, tel. kom. 
785-423-498.

 �OPeL Astra ii, 1.4, 2003 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609-500-982.

 �OPeL Astra, 1.4, benzyna, 1996 
rok, sedan, stan dobry, tel. kom. 
609-459-539.

 �OPeL corsa, 1.3 D, 2007 rok, 
115.000 km, tel. kom. 793-133-933.

 �OPeL corsa, 1.2, gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 601-514-280.

 �OPeL corsa b, 1.0, 1997/1998 rok, 
5-drzwiowy, tel. (42) 719-41-72.

 �OPeL corsa, 1.0, 2001 rok, stan 
bdb, 6.200 zł, tel. kom. 607-144-154.

 �OPeL corsa, 2002 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �OPeL Vectra, 1.8 16V, 1999 rok, tel. 
kom. 507-789-994.

 �Opel Vectra 2.0D, stan dobry, 1998 
rok, tel. kom. 503-047-083.

 �Opel Vectra b, części, tel. kom. 
880-353-819.

 �PeUGeOT 2008, 2014 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PeUGeOT 306, 1.4, 4-drzwiowy, 
stan bdb, tel. kom. 513-375-786.

 �PeUGeOT Partner, 2001 rok, 
niedrogo, tel. kom. 721-060-306.

 �POLONeZ caro, gaz, 1994 rok, w 
oryginale, tel. kom. 660-842-007.

 �reNAULT clio, 1.2, 2000 rok, 
tylko 130.000 km, i właściciel, 
garażowany, stan rewelacyjny, tel. 
kom. 513-375-786.

 �reNAULT Laguna i, 1999 rok, 
nawigacja z polskimi mapami, 3.700 
zł, tel. kom. 517-176-003.

 �reNAULT Laguna, 1.9 Dci, 2001 
rok, hatchback, stan bdb, tel. kom. 
725-496-064.

 �reNAULT Megane Scenic, 
1.9 diesel, 1999 rok, tel. kom. 
795-285-021.

 �SeAT Altea, 2.0 benzyna, 2005 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �SeAT cordoba, benzyna/gaz, 
1999 rok, kombi, stan bdb, tel. kom. 
609-459-539.

 �SeAT ibiza, 1.4, 1996 rok, po 15, tel. 
kom. 885-616-368.

 �SeAT ibiza, 1.4, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SeAT ibiza, 2007 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �SeAT Leon, 1.6, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SeAT Toledo D, 2001 rok,  
bogate wyposażenie, tel. kom. 
511-034-093.

 �SkODA Octavia, benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. kom. 508-107-655.

 �SkODA Octavia, 2.0 TDi, 2006 rok, 
DSG, tel. kom. 609-052-572.

 �SUZUki Grand Vitara, 2.0 benzyna, 
2008 rok, tel. kom. 788-293-343.

 �SUZUki Grand Vitara, 2003 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 788-293-343.

 �Toyota Auris, 2010 r. pierwszy 
właściciel, szary metalik, tel. kom. 
696-417-857.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 
2006/07 rok, srebrny metalik,  
i właściciel, bogato wyposażona, 
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 
22.200 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �TOyOTA corolla, 1.4, 2001 rok, 
zadbana, tel. kom. 880-805-084.

 �TOyOTA yaris, 2006 rok, tel. kom. 
602-387-020.

 �VOLVO S60, diesel, złoty, tel. kom. 
509-162-369.

 �VW caddy, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW crafter, 2011 rok, średniak, tel. 
kom. 788-293-343.

 �VW Golf iii, 1.6, benzyna/gaz, 1996 
rok, stan bdb, tel. kom. 724-341-756.

 �VW Golf iii, 1.8 GT, 1995 rok, tanio, 
tel. kom. 604-628-107.

 �VW Golf ii, 1987 rok, tanio, tel. kom. 
721-224-761.

 �VW Golf iV, 1.6, benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 723-802-225.

 �VW Golf iV, 1.4, 5-drzwiowy, stan 
bdb., tel. kom. 605-591-610.

 �VW Golf V, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Lupo, 2000 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat, kombi 1.9 TDi, 1997 
rok, tel. kom. 606-428-162.

 �VW Pasat, kombi 1.8, 1999 rok, 
7.500, tel. kom. 696-144-023.

 �VW Passat, 2.0, 2005 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �VW Passat b6, 2005 rok, tel. kom. 
721-169-137.

 �VW Passat b6, 2.0 FSi 200 km, 
2008 rok, sedan,  
bogate wyposażenie, z salonu  
(w rozliczeniu przyjmę tańszy),  
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Passat G9, 1.9 TDi, 2003 
rok, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
601-378-895.

 �VW Passat kombi, 2011 rok, 
4Motion, tel. kom. 788-293-343.

 �VW Passat, 1.8 T benzyna/
gaz, 2000 rok, kombi, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 509-338-434.

 �VW Passat, b6 2.0 diesel, 2005 rok, 
sprowadzony, i właściciel, tel. kom. 
513-606-013.

 �VW Polo, 1.4 TDi, 2001 rok, tel. kom. 
503-639-101.

 �VW Polo, 2006 rok, tel. kom. 
510-177-036.

 �VW Polo, 2001 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �VW Polo, 1.4 tDI, 2001 rok, 
5 drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
782-411-558, po 16.

 �VW Tiguan, 1.4 TSi, 2011 rok, 
33.000 km, tel. kom. 788-293-343.

 �VW Transporter Doka, 2011 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �VW Vento, 1.0 TDi, 1997 rok, 4.900 
zł, tel. kom. 511-381-992.

 �WV Golf iii, 1.4 benzyna/gaz, 1996 
rok, tel. kom. 695-885-953.

 �żUk, blaszak, tel. kom. 693-574-400.

inne
 �Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową 
zarejestrowaną, tel. kom. 793-755-321.

 �Opony 14, tel. kom. 662-173-679.

 �Sprzedam opony zimowe 
15x195x65, tel. kom. 507-659-615.

 �Sprzedam komplet kół 
samochodowych z oponami 
zimowymi, rozmiar 13, stalowa felga, 
tel. kom. 517-895-817.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam części do cinquecento, 
tel. kom. 609-940-110.

 �Sprzedam nowe opony zimowe 
z alufelgami 185/65/14, tel. kom. 
693-830-160.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, samochody, 

części kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię WSK 125, 175, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Romet SK 150, tel. 605-142-474.

 �Sprzedam skuter 2006 rok, tel. kom. 
533-110-710.

 �Honda Transalp xl 600, 1996 rok, 
Jackowice, tel. kom. 609-468-158.

 �Sprzedam Quada, 2010 rok, poj. 
200, zarejestrowany, tel. 603-319-430.

garaże

sprzedaż
 �Garaż przy ul. Matejki-tanio, tel. kom. 

783-644-537.

 �Sprzedam garaż na os. bratkowice 
przy intermarche, tel. kom. 
608-476-143.

wynajem
 �Wynajmę garaż murowany ul. 

Wygoda przy hali OSir, Łowicz, tel. 
kom. 600-675-619.

 �Wynajmę garaż na os. bratkowice, 
tel. kom. 668-403-654.

 �Wynajmę garaż ul. Tuszewska, tel. 
kom. 880-441-890.

nieruchomości
kupno

 �kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. 607-809-288.
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 �kupię ziemię rolną 1-20 ha z 
dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888-431-443.

 �kupię działkę budowlaną do 
20.000zł w Głownie lub okolicach, tel. 
kom. 506-198-233.

sprzedaż
 �Działka budowlana 1433 mkw., 

Mysłaków, 80.000 zł, tel. kom. 
692-363-474.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane w Nieborowie, 
tel. kom. 607-328-032.

 �Sprzedam działkę 0,3ha, 30.000 zł, 
bielawy, tel. kom. 608-458-519.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw. budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam M-3, tel. kom. 
662-332-287.

 �Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �Dom w Głownie, tel. kom. 
690-467-733.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., bielawy, 
tel. kom. 664-041-140.

 �Sprzedam działkę budowlaną 2.938 
mkw., możliwość podziału, Strzelcew, 
tel. kom. 788-017-179.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką 
990 mkw., w Głownie, tel. kom. 
664-944-374.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
5.740 mkw. pod Głownem, tel. kom. 
664-944-374.

 �Gospodarstwo rolne 5,06 ha, gmina 
Sochaczew, tel. kom. 514-061-936.

 �Sprzedam ziemię 6,28 ha, gmina 
bielawy, tel. kom. 602-898-128.

 �M-3, cena 138.000 zł, tel. kom. 
602-898-128.

 �Sprzedam 0,72 ha łąki, Lisiewice, 
tel. kom. 732-701-854.

 �Dom 70 mkw. działka 4.595 
mkw., 210.000 zł, Głowno, tel. kom. 
602-882-617.

 �Dom, tel. kom. 602-504-924.

 �Sprzedam mieszkanie 100 mkw., 
tel. kom. 602-504-924.

 �Działka, Zielkowice, tel. kom. 
602-504-924.

 �Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606-889-643.

 �M-3, 51.1 mkw., garaż, tel. kom. 
601-264-362.

 �Sprzedam mieszkanie 45 
mkw., parter, os. kostka, tel. kom. 
501-072-557.

 �Działka budowlana, media, 5 
km do A2, Bobrowniki, tel. kom. 
501-518-325.

 �Dom jednorodzinny w bielawach, 
tel. kom. 500-238-363.

 �M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego, ii 
piętro, tel. kom. 603-767-775.

 �Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660-985-606.

 �Działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 501-782-451.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 888-223-036.

 �Sprzedam M-5 os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 503-327-347.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 
mkw., parter, os. kostka, tel. kom. 
505-416-171.

 �Sprzedam działkę 1710 mkw. w 
Mysłakowie, tel. kom. 739-066-604.

 �Mieszkanie 3-pokojowe w Łowiczu, 
tel. kom. 662-076-960.

 �Dom, Zduny, tel. kom. 512-490-910.

 �Sprzedam siedlisko z budynkami, 
działce 1.400 mkw, 5 km od Łowicza, 
tel. kom. 509-231-973.

 �Sprzedam 48 mkw. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 693-622-240.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
w blokach w Strykowie, tel. kom. 
609-678-005.

 �Sprzedam 3 ha ziemi ornej, 
Tydówka, gm. kiernozia, tel. kom. 
536-359-433.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, parter, 
48 mkw., bloki Zabrzeźnia, tel. kom. 
608-657-588.

 �budynek handlowo-usługowy do 
remontu w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, 
przy ul. Armii krajowej, blok z cegły, ii 
piętro, tel. kom. 783-644-537.

 �Sprzedam działkę, tel. kom. 
608-264-404.

 �M-4, 60 mkw., bratkowice, tel. kom. 
600-915-738.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-
75, tel. kom. 729-674-534.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Sprzedam działki budowlane, 
bronisławów (gmina Głowno), tel. 
kom. 606-510-545.

 �Działka budowlana w Łowiczu, 
media, tel. kom. 790-285-059.

 �Działki budowlane, droga Łowicz-
Nieborów, przy lesie, tel. kom. 
880-542-539.

 �Sprzedam 3 ha ziemi zysk polski, 
tel. kom. 787-390-464.

 �Sprzedam dom w miejscowości 
chąśno odnowiony w środku nowe 
instalacje, działka 5.200 mkw., dom 
63 mkw., tel. kom. 784-199-210.

 �Działka 3.000 mkw. brzozów, gm. 
iłów, tel. kom. 696-310-121.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
22 ary, uzbrojoną, 2 namioty 
foliowe 30mx6m, Sobota, tel. kom. 
721-109-045.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1700 
mkw., 500 m od Łowicza, tel. kom. 
669-877-514.

 �Mieszkanie z garażem, os. 
Starzyńskiego, 49 mkw., 3-pokojowe, 
tanio, tel. kom. 696-223-305.

 �M-4, 60 mkw., bratkowice, tel. kom. 
605-562-651.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2.000 mkw., okolice Łowicza, tel. kom. 
509-231-973.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw, 
os. kostka blok 5, i piętro, tel. kom. 
539-064-414.

 �Zduńska 25, oficyna w bramie, 
sprzedam, tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw, iV 
piętro, z garażem, os. bratkowice, tel. 
kom. 882-073-537.

 �Własnościowe, 2-pokojowe, i piętro, 
cegła, tel. kom. 604-774-461.

 �Sprzedam mieszkanie, 2 pokoje, 52 
mkw., iV piętro, ul. kwiatowa, tel. kom. 
502-024-251.

 �Sprzedam kamienicę, Łowicz, 
Nowy rynek, tel. kom. 604-695-389, 
606-288-540.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 
660-053-988.

 �Dąbrowskiego 35 mkw, tel. kom. 
663-667-522.

 �Działki w Otolicach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
parter, osiedle korabka, tel. kom. 
517-402-260.

 �Działka 465 mkw., z budynkiem 
60 mkw., w Łowiczu, tel. kom. 
508-242-263.

 �Dom lub zamienię z dopłatą na 
bloki, tel. kom. 539-783-523.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw., ii piętro, tel. kom. 668-403-654.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Mysłakowie 1.200 mkw., tel. kom. 
784-814-278.

 �Sprzedam 2 ha ziemi w borówku 
oraz 2 działki po 10 arów z kawałkiem 
lasu, tel. kom. 604-529-656.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 50 mkw., 
ii p., Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 
602-103-739.

 �Działka budowlana 2.801 mkw., 
możliwość podziału, ogrodzona przy 
ul. Poznańskiej k/Polmoblichu, tel. 
kom. 794-544-158.

 �Działka budowlana 1.400 mkw., 
szerokość działki 27 m, Zielkowice, tel. 
kom. 512-098-366.

 �Sprzedam lub zamienię 58 mkw., na 
mniejsze. os. Starzyńskiego, pierwsze 
piętro, tel. kom. 787-736-881, po 16.

 �kostka, 34 mkw., tel. kom. 
501-280-594.

 �bloki, 48 mkw., Głowno, tel. kom. 
500-494-413.

 �Działka budowlana w Głownie, tel. 
kom. 609-141-785.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 
mkw., broniewskiego, tel. kom. 
691-033-690.

 �Sprzedam dom w Głownie i 3 
ha ziemi w dwóch kawałkach w 
Mąkolicach, tel. kom. 508-759-691.

 �Dom i budynki gospodarcze, gmina 
chąśno, tel. kom. 783-886-162.

 �Sprzedam mieszkanie 53 mkw., 
i piętro, 3 pokoje, blok z cegły, 
ocieplony, ul. Podrzeczna, tel. kom. 
603-754-001, wieczorem.

 �Mieszkanie M-6 w Domaniewicach, 
tel. kom. 724-145-014.

 �Sprzedam mieszkanie z garażem 
na os. bratkowice: 72 mkw., iii piętro, 
częściowo umeblowane, cena 
200.000zł., tel. kom. 608-476-143.

 �M-2, 36 mkw., bratkowice, tel. kom. 
668-304-223.

 �Łąka 0.9 ha, Mysłaków, tel. kom. 
505-065-046.

 �Działka rolno-budowlana z lasem, 
media w działce, koło Skierniewic 
gm. Maków, tanio 3zł/mkw, tel. kom. 
781-843-265.

wynajem
 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 

Łowicz, bratkowice, tel. kom. 
723-880-870.

 �kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �Wynajmę warsztat samochodowy, 
tel. kom. 602-387-020.

 �Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., ii piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607-328-028.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Wynajmę działkę z pomieszczeniem 
gospodarczym, tel. kom. 601-292-994.

 �Wynajmę lokal użytkowy 100 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 �Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �Wynajmę 2 dziewczynom M-2, 
centrum Łowicza, tel. (46) 837-89-47.

 �Wynajmę lokal na krakowskiej nad 
apteką, tel. kom. 607-809-288.

 �Wynajmę dom, Osiny k/kiernozi, tel. 
kom. 724-066-109.

 �Pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �Wydzierżawię lub sprzedam 
sklep spożywczy na wsi, tel. kom. 
608-614-266.

 �kawalerka do wynajęcia w centrum 
(parter), tel. kom. 665-724-018, po 
16:00.

 �Wynajmę lokal 230 mkw., na 
gabinety lekarskie lub przychodnię, 
centrum Głowna, tel. kom. 
516-180-211.

 �Wynajmę hale magazynowe, 185 
mkw., 132 mkw. oraz lokale pod 
działalność gospodarczą, Głowno, tel. 
kom. 516-180-211.

 �kawalerka do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 506-891-216, po 16:00.

 �M-2, tel. kom. 692-101-989.

 �Do wynajęcia lokal na działalność 
gospodarczą przy ul. Nowy rynek 18 
o pow. 19 mkw, tel. kom. 883-832-360.

 �Wynajmę 3 pokoje z kuchnią w 
Głownie, tel. kom. 507-783-443.

 �budynek parterowy jednorodzinny, 
pokój, kuchnia, łazienka, tel. kom. 
668-551-398.

 �Do wynajęcia pokój dla 1-2 
uczennic, tel. kom. 693-543-658.

 �Wynajmę pokój z kuchnią 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
505-211-908.

 �Wynajmę, bratkowice 48 mkw., 
nieumeblowane, tel. kom. 793-734-
949, 724-130-022.

 �Mieszkania: 65 i 105 mkw., w 
posesji w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-187-540.

 �Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł, tel. kom. 
608-369-852.

 �Wynajmę M3 (2 pokoje i kuchnia) 
na os. bratkowice, na parterze, po 
remoncie, tel. kom. 602-203-464.

 �Do wynajęcia kwatery dla 
pracowników, tel. kom. 509-837-717.

 �Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 42 
mkw., Głowno, os. kopernika, tel. 
kom. 507-359-112.

 �Wynajmę dom w czatolinie, tel. 
kom. 785-588-005.

 �Firma wynajmie mieszkanie na 
os. bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, toaleta, stan db., 1000zł/m-
ąc + opłaty. kaucja 1000 zł, tel. kom. 
608-476-143.

 �Domek w Strykowie do wynajęcia, 
tel. kom. 603-642-202.

 �Mieszkanie w centrum Łowicza, 
2-pokojowe, 44 mkw., tel. kom. 
888-751-723.

 �Wynajmę mieszkanie w Łowiczu 
na ul. Starzyńskiego 38 mkw., dwa 
pokoje, kuchnia umeblowana, 
łazienka, korytarz, tel. kom. 
601-321-360.

zamiana
 �Zamienię M-5, 53 mkw. na mniejsze 

M-3, tel. kom. 795-340-943.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �rębaki do drewna: średnica ciętego 
drzewa do 15 cm, na kawałki po 15 
cm długości, tel. kom. 602-249-683.

 �kupię medale, odznaki, 
odznaczenia, tel. kom. 501-591-903.

 �Skupuję narzędzia stolarskie, 
ślusarskie, silniki, tel. kom. 
510-832-050.

 �kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, 
pustaki, tel. kom. 607-809-288.

 �kupię książkę telefoniczną, 
papierową, tel. kom. 505-665-137.

 �kupię płytki chodnikowe z 
demontażu 400-500 szt., tel. kom. 
785-240-260.

 �kupię stare motocykle, motorowery, 
samochody, tel. kom. 514-924-815.

 �kupie orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �kupię płyty winylowe, cD, tel. kom. 
503-133-524.

 �Skup złomu, folii, makulatury, 
wywózka gruzu, ziemi, odpady 
budowlane, tel. kom. 695-416-747, 
795-229-419.

 �kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
793-682-021.

sprzedaż różne
 �Sprzedam drewno kominkowe, 

opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, 
koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �Tanie wózki dziecięce nowe  
i używane Łowicz, Targowica Miejska, 
tel. kom. 698-620-680.

 �Piasek, pospółka, www.kop-pol.pl, 
tel. kom. 697-442-808.

 �żwir, kamień drenażowy,  
tel. kom. 783-482-883.

 �kopalnia kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 
0-2 mm (stosowany do tynków, 
miksokreta itp.), piasek podsypkowy, 
żwir, transport, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 16-32 do budowy 
oczyszczalni, transport 1-25 t, tel. 
kom. 600-895-026.

 �Opał ekologiczny Pellet, wyrób i 
sprzedaż, tel. kom. 693-699-784.

 �Drewno kominkowe suche; pelet 
drzewny, tel. kom. 504-010-550.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych. www.elegant-meble.pl, 
tel. kom. 785-633-045.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Sprzedaż gazu w dobrej jakości 
i dobrej cenie, szukasz punktu 
gazowego lub jesteś niezadowolony  
z firmy konkurencyjnej, zadzwoń 
do nas mamy opakowania firma 
markowych, tel. kom. 600-270-811.

 �Sprzedam używaną bramę 
garażową, uchylaną, ocieplaną 
2,10x2,40, tel. kom. 601-543-623, od 
16.00-20.00.

 �Sprzedam tanio profesjonalny stół 
bilardowy, tel. kom. 601-346-042.

 �krajzega, przecinarka metalu, 
łuparka świdrowa, heblarka, tel. kom. 
503-830-451.

 �komputer, tanio, tel. (46) 837-01-51.

 �Piec c.O. 35 kW, tel. kom. 
782-045-518.

 �Szatkownik do kapusty, tel. kom. 
692-199-767.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
693-172-904.

 �Sprzedam telewizor, tel. kom. 
514-188-038.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505-700-777.

 �Sprzedam szafę i ladę chłodniczą, 
tel. kom. 608-614-266.

 �Wełniak w komplecie, wiata, 
sadzonki truskawek, tanio, tel. kom. 
726-732-589.

 �Topole, tel. kom. 785-520-886.

 �Sprzedam rogówkę + 2 
fotele, stan dobry, nie podarte - 
wystarczy lekko odświeżyć, tel. 
kom. 667-341-968.
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 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783-131-913.

 �Sprzedam lodówkę Mastercook, tel. 
kom. 512-816-406.

 �Drzewo opałowe, tel. kom. 
600-139-605.

 �Sprzedam futro z karakułów, tel. 
kom. 697-957-992.

 �Piec c.O. 38 kW z 
oprzyrządowaniem, stan bdb.; 
grzejniki żeliwne z demontażu, 
cena złomu użytkowego, tel. kom. 
605-591-610.

 �kanapa „3”+ fotel- ekoskóra, tel. 
kom. 607-516-918.

 �kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam meble młodzieżowe 
w bardzo dobrym stanie, 
tel. (46) 839-63-72.

 �Sprzedam piec miałowo-węglowy 
firmy Ogniwo, rocznik 2009, moc 
17 kW., powierzchnia grzewcza 
150 mkw., z komputerem, tel. kom. 
505-087-296.

 �Odstąpię termin na lipiec 2015 r. „U 
Pana Tadeusza”, tel. 570-191-752.

 �Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 
zł, tel. kom. 509-771-352.

 �Drewno kominkowe, dąb, 
sprzedam, tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam skrzyniopalety nowe i 
łóżko piętrowe, tel. kom. 692-132-798.

 �Wózek widłowy GPW, akumulatory 
do widlaka 24 V, części używane do 
widlaków, tel. kom. 785-405-552.

 �Sprzedam piec Defro econo 12 
kW i zbiornik wyrównawczy, tel. kom. 
696-691-596.

 �Sprzedam Autosan D-55, 3-stronny 
wywrot, stan idealny, tel. kom. 
660-408-769.

 �Sprzedam wiertarkę stołową WS15, 
tel. kom. 514-924-815.

 �kontener mieszkalny, tel. kom. 
514-924-815.

 �Wyprzedaż płyt, płytek 
chodnikowych, kręgi, pokrywy, 
przepusty, tel. kom. 531-467-981.

 �Sprzedam drzewo rozpałkowe, 
opałowe, pocięte, suche, tel. kom. 
695-736-381.

 �Drewno opałowe, tel. 539-783-523.

 �Sprzedam telewizor 32 cale 
z zestawem kina domowego (4 
kolumny + subwoofer) i szafką pod 
telewizor (ciemny brąz), cena 1000 zł, 
tel. kom. 602-688-142.

 �Akordeon Horch, 120 basów, tel. 
kom. 723-026-226, 601-546-395.

 �Sprzedam piec c.o., kamino, 
tel. (42) 719-36-31.

 �Sprzedam meble młodzieżowe, tel. 
kom. 783-027-090.

 �Sprzedam tunel foliowy 30/7, tel. 
kom. 795-114-198.

 �ceownik 50/40/4, 60 szt., 80/45/5, 
6 szt., rura fi100, 5 szt., rura kwasówka 
fi45, dwa kosze druciane składane, 
tel. kom. 517-160-370.

 �Dwa koła drewniane, stary warsztat 
stolarski, tel. kom. 517-160-370.

 �Piec c.o. 20 kW, zamrażarka 
caraweel rozsuwana, tel. kom. 
517-160-370.

 �Łódź wędkarska, 3-osobowa, silnik 
Suzuki, tel. kom. 606-428-162.

 �betoniarka nowa b/silnika, tel. kom. 
603-072-751.

 �Sprzedam bindry i blachę t-18 13 
mkw., tel. kom. 609-525-105.

 �Piec c.o. Defro 12 kW, tel. kom. 
506-740-092.

 �Zestaw nagłaśniający 2x1200V, tel. 
kom. 508-411-270.

 �Silnik 5,5 kW, tel. kom. 504-297-209.

praca

dam pracę
 �Przyjmę kucharza/ pizzermana, 

możliwość przyuczenia do zawodu, 
tel. kom. 691-214-187.

 �Szwalnia w Głownie  
zatrudni szwaczki: dzianina, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344.

 �Przyjmę kucharza do przyuczenia, 
tel. kom. 603-398-573.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
501-038-542.

 �Szwaczki na zakład, tel. kom. 
501-671-060.

 �Zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek. Praca całoroczna, umowa, 
tel. kom. 605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne, gm. Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
691-621-098.

 �Zatrudnię operatora koparki, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Zatrudnię handlowca owoców, 
warzyw; cV: freshmar@wp.pl.

 �Przyjmę do małej gastronomii 
(hamburgery, lody), tel. kom. 509-854-
421, 501-788-231

 �Przyjmę kierowcę kat. c+e, w 
transporcie międzynarodowym, dobre 
zarobki!!!, tel. kom. 519-077-103.

 �Zatrudnię pracowników ochrony  
w Strykowie, tel. kom. 698-698-570.

 �Zatrudnię sprzątaczki w Strykowie, 
tel. kom. 698-698-570.

 �Firma meblarska (brzozów 
pod bielawami) zatrudni stolarzy 
meblowych z doświadczeniem, tel. 
kom. 664-416-274.

 �Firma meblarska (brzozów pod 
bielawami) zatrudni technologa 
drewna lub osobę pracującą 
w meblarstwie z bardzo dobrą 
umiejętnością obsługi cada oraz 
znajomością języka angielskiego do 
działu przygotowania produkcji, tel. 
kom. 664-416-274.

 �Zatrudnię majstra robót drogowych, 
tel. kom. 663-690-050.

 �Firma krawiecka z Głowna 
zatrudni szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię krojczego, tel. kom. 
784-481-422.

 �Przyjmę do pracy mężczyzn w 
wieku 25-40 lat na skup złomu i 
stację demontażu pojazdów, tel. kom. 
510-100-449.

 �Zatrudnię kierowcę c+e 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
570-154-348.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Przyjmę ślusarzy, monterów, tel. 
kom. 665-147-488.

 �Zatrudnię dekarza, tel. kom. 
508-155-289.

 �Zatrudnię dziewiarzy na Ange. 
Możliwość przyuczenia, tel. kom. 698-
722-770, od 9 do 16.

 �Zatrudnię kierowcę  
w transporcie międzynarodowym 
(kontenery). Kat. prawo jazdy C+E. 
Umowa o pracę, tel. 602-596-467.

 �Zatrudnię operatora dźwigu, tel. 
kom. 502-124-098.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Zatrudnię osobę do pracy w barze, 
Stryków, tel. kom. 601-433-007.

 �Firma zatrudni kierowcę z 
doświadczeniem kat. C+E w ruchu 
krajowym bądź międzynarodowym, 
chłodnia, tel. kom. 604-402-020.

 �Przyjmę spawaczy, ślusarzy, tel. 
kom. 693-833-073.

 �Przyjmę pomoc kucharza oraz 
kierowcę, praca w weekendy, 
doświadczenie niewymagane, tel. 
kom. 783-961-954.

 �Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem kategorii c+e 
z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
508-677-664.

 �Zatrudnimy piekarza  
z doświadczeniem, tel. kom. 
603-607-617.

 �Zatrudnię operatora HDS do pracy 
w lesie. Praca od zaraz, tel. kom. 
608-468-278.

 �Zatrudnię młodego mężczyznę. 
Praca Strzelcew koło łowicza. 
Wymagana matura, prawojazdy. 
Oferty na: kadrybratex@op.pl.

 �Przyjmę kierowcę do pizzeri - praca 
na stałe, tel. kom. 783-202-675.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię szwaczki, swetry, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię parowaczkę 
(prasowanie swetrów), Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię mechanika do aut 
ciężarowych, Łowicz, tel. kom. 504-
352-764, Łowicz.

 �Zatrudnię spawaczy z okolic 
Łowicza, tel. kom. 793-065-376.

 �Zatrudnię pomocnika na 
dziewiarnię, maszyny płaskie, 
Głowno, tel. kom. 603-627-246.

 �Potrzebny pomocnik do montażu 
okien, do 30 lat, tel. kom. 609-135-411.

 �Dam pracę na overlock, 
dwuigłówkę łańcuszkową.  
Praca cały rok, tel. kom. 
606-988-027.

 �biuro rachunkowe zatrudni 
księgową ze znajomością ksiąg 
handlowych, tel. (42) 710-70-70.

 �Zatrudnię szwaczki (biustonosze), 
praca całoroczna, tel. kom. 
510-313-123.

 �Piekarnia łyszkowice zatrudni 
piekarza lub osobę do przyuczenia, 
tel. kom. 660-414-516.

 �Kierowca C+E w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
600-352-099.

 �Zatrudnię elektryka  
z doświadczeniem i ważnymi 
uprawnieniami, tel. kom. 793-098-999.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
665-693-972.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
665-693-972.

 �Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS  
na numer 603-959-031 z imieniem  
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Zbiór warzyw, owoców, tel. kom. 
725-875-589.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, praca 
w relacji Polska-Niemcy, umowa o 
pracę, tel. kom. 509-784-126.

 �kierownika i sprzedawców do 
sklepu zoologicznego w Galerii 
Głowno. cv ze zdjęciem na 
delfin.glowno@onet.pl, tel. kom. 
501-456-444.

 �Zatrudnię na budowę, tel. kom.  
517-166-581, po 18:00.

 �Stacja paliw Orlen zatrudni osobę, 
tel. kom. 605-170-483.

 �Samodzielnego stolarza od zaraz, 
tel. kom. 604-068-840.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+e 
w ruchu krajowym, tel. kom. 
519-113-663.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 604-413-669.

 �Zatrudnię fryzjerkę na umowę  
o pracę, do w pełni wyposażonego 
salonu fryzjerskiego w Łowiczu,  
tel. kom. 605-330-839.

 �Zatrudnię piekarza do pieca,  
tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnia, tel. kom. 600-878-065.

 �Salon fryzjersko - kosmetyczny 
w łowiczu poszukuje fryzjera/
fryzjerki - oferujemy pracę lub 
współpracę. Pełne wyposażenie 
salonu, tel. kom. 607-343-375.

 �Zatrudnię do pracy w Niemczech, 
język w formie komunikatywnym, tel. 
kom. 509-299-676.

 �Poszukuję do pracy fryzjera/fryzjerki 
do salonu kosmetycznego w Łowicz, 
wymagane doświadczenie,  
tel. kom. 788-907-925.

szukam pracy
 �Sprzątanie mieszkań, cmentarzy, tel. 

kom. 604-599-417.

 �rencista podejmie pracę, tel. kom. 
693-172-904.

 �Przyprowadzę dziecko ze szkoły, 
pomogę w lekcjach, tel. kom. 
798-961-099.

 �Osoba z grupą inwalidzką szuka 
pracy, tel. kom. 509-286-654.

 �Szukam pracy, młoda osoba, kat. b, 
tel. kom. 798-014-133.

 �chałupnictwo, oprócz szycia, tel. 
kom. 724-216-037.

 �Mężczyzna 44 lata z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności 
poszukuje pracy jako portier lub na lini 
produkcyjnej, tel. kom. 661-628-467.

 �Przyjmę przeszycia, tel. kom. 
662-611-197.

 �Przyjmę sprzątanie, uczciwa, tel. 
kom. 730-649-354.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
660-318-692.

inne
 �Salon fryzjerski z wyposażeniem , 

tel. kom. 607-516-918.

 �Dojeżdżam do Sochaczewa 
samochodem na 6.30, poszukuję 
współpasażera, tel. kom. 692-890-451.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, HD, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Fotografia. Wideofilmowanie, tel. 
kom. 535-288-866.

 �Videofilmowanie „eVeL-STUDiO”, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Wideofilmowanie, DVD, blu-ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �Śluby, chrzty, komunie:  
Foto-Video. Auta do ślubu, tel. kom. 
606-447-777.
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 � indywidualne Videofilmowanie 
FullHD, bluray. www.
studiovideopiksel.pl tel. kom. 505-780-
835 i 603-452-221.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Układanie kostki www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 604-413-669.

 �kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, 
tel. kom. 790-606-451.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607-378-288.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608-444-405.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Usługi ziemne, przyłącza, 
przeciski pod drogami „Kret”, tel. 
kom. 607-748-073.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Tartak objazdowy, tel. kom. 
506-202-161.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Wykończenia wnętrz, poddaszy, 
glazura, malowanie, gipsy, tynki 
tradycyjne z piaskiem kwarcowym, 
docieplenia elewacji, tel. kom. 
603-164-156.

 �kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �DAcHy kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600-150-162.

 �Usługi koparko-ładowarką i 
minikoparką, kocierzew, tel. kom. 
721-136-035.

 �Schody drewniane. komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �tynki, gładzie, glazura, 
terakota, remonty, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, gładzie 
gipsowe, zabudowy k/g, panele, 
tel. kom. 600-779-659.

 �Remonty, wykończenia od A 
do Z, tel. kom. 608-228-789.

 �cyklinowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 668-750-437.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Tynki ręczne, maszynowe, tel. 
kom. 501-782-451.

 �Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie itp, tel. kom. 
721-108-965.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, itp., tel. 
kom. 668-208-450.

 �WYLEWKI, tYNKI 
AGREGAtEM, tEL. KOM. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, gipsy, 
glazura, tel. kom. 511-735-802.

 �Glazura, terakota, gipsy, płoty 
klinkierowe, tel. kom. 793-175-132.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �A. Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody- 
renowacja. Profesjonalnie i solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
tel. kom. 668-181-142.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �kompleksowe wykończenia 
wnętrz, docieplanie budynków, płyty 
k/g, panele podłogowe i ścienne, 
malowanie, tel. kom. 695-833-087.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Glazura, terakota. Usługi 
wykończeniowe, tel. kom. 
783-815-744.

 �Wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, malowanie, tel. kom. 
796-953-999.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �klinkier: ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, kostka 
brukowa, tel. kom. 516-061-848.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728-163-557.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790.

 �Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668-342-534.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605-562-651.

 �Okna: naprawa i regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-kam, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 695-384-425.

 �Docieplanie budynków, podbitka 
i inne remontowe, tel. kom. 
516-061-848.

 �Ocieplanie poddaszy, solidnie i 
tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �krycie papą termozgrzewalną, 
montaż drzwi, okien, tel. kom. 
725-970-343.

 �Glazura, terakota, panele, tel. kom. 
607-235-863.

 �Usługi budowlano-tynkarskie, 
rozbiórki, remonty, klinkier, faktury 
VAT, tel. kom. 692-382-852.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Usługi minikoparką, wywrotką, 
50 zł/h, tel. kom. 508-175-031.

 �Odwodnienia, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508-175-031.

 �Solidnie i uczciwie pełna 
budowlanka wewnątrz i na zewnątrz, 
tel. kom. 662-636-878.

 �Ocieplenia poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �budowy budynków od podstaw, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609-227-348.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, tel. kom. 508-313-799.

 �Usługi remontowo-budowlane. 
Solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
696-154-330.

 �Układanie gładźi, tarakoty, 
ocieplenia domów, tel. kom. 
694-805-433.

sprzedaż
 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 

Maurzyce oferuje: piasek 
płukany 0-2 mm (stosowany do 
tynków, miksokreta itp.), piasek 
podsypkowy, żwir, transport, tel. 
kom. 601-239-779.

 �Sprzedaż kruszywa drogowego, 
piasku i gruzu kruszonego, tel. kom. 
691-621-098.

 �Pustaki żelbetonowe, tel. kom. 
785-520-886.

 �bramy, montaż napędu, konstrukcje 
stalowe, tel. kom. 785-350-294.

 �betoniarka; przecinarka do metalu, 
tel. kom. 532-454-047.

 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 
Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �blacha trapezowa T-18 brąz, 
arkusze 2 i 3 m od ręki, cena 15 zł 
brutto mkw., Łowicz klickiego 70, tel. 
kom. 501-543-057.

 �Stemple budowlane i deski po 
budowie, tel. kom. 515-291-421.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
724-145-014.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601-818-310.

 �elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697-725-830.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, wideo-
domofony, rTV-Sat, komputerowe, 
bramonapędy, alarmy, kamery, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �Usługi hydrauliczne, kotłownie, 
kolektory słoneczne, pompy ciepła, 
tel. kom. 535-990-299.

 �Gazownik. Montaż kuchenek, 
sprawdzanie szczelności, tel. kom. 
511-636-538.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �kompleksowe usługi 
podnośnikiem koszowym, Polesie 
136, tel. kom. 669-033-697.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. 
kom. 607-992-169, 601-854-670.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w 
zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Zespół muzyczny NON-
STOP, bale, wesela, tel. kom. 
669-877-514.

 �Usługi informatyczne, naprawy 
komputerów, tel. kom. 501-447-185.

 �Dekoracje sal weselnych, 
tel. kom. 886-328-694, www.
facebook.com/WardArt7.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. 
kom. 602-471-796.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. 
Tanio, tel. kom. 504-070-837.
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 �Zespół muzyczny: wesela, bale, 
itd., tel. kom. 609-037-343.

 �Akordeonista, tel. kom. 
503-112-384.

 �Zespół muzyczny: wesela, 
sylwester, tel. kom. 693-754-349.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �Ale szybka gotówka - nawet 
10.000 zł! Proste zasady, bez 
zbędnych formalności. Provident 
Polska S.A., tel. kom. 600-400-295, 
(opłata wg taryfy operatora).

 �DJJohny, Andrzejki, Sylwster, tel. 
kom. 880-098-537.

 �Przeprowadzki taniej, tel. kom. 
725-562-998.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Toczenie, ślusarstwo, spawanie, 
naprawy, tel. kom. 698-052-917.

 �Meble kuchenne, szafy, 
zabudowy pod wymiar, tel. kom. 
660-048-076.

 �Malowanie artystyczne na 
ścianach, motywy bajkowe i inne, 
tel. kom. 796-989-906.

matrymonialne
 �Poznam Panią, sms, tel. kom. 

664-745-567.

 �Pan 50-letni, 185 cm, pozna wolną 
Panią bez zobowiązań. konieczne 
prawo jazdy, tylko sms, tel. kom. 
723-755-672.

 �Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
723-193-569.

 �Poznam panią, tel. kom. 
500-045-907.

 �Sympatyczną, ładną dziewczynę, 
tel. kom. 725-361-836.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �Polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. Fachowo, 603-246-033.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �korepetycje język niemiecki, 
angielska, tel. kom. 693-705-617.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �biologia, tel. kom. 665-110-977.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Mgr matematyki, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski profesjonalnie (dzieci, 
młodzież), tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka: gimnazjum, 
średnie, wyższe, przygotowanie do 
matury, tel. kom. 660-781-884.

 �Łączone korepetycje z fizyki, 
matematyki dla wszystkich typów 
szkół, tel. kom. 604-449-538.

 �korepetycje chemia, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 605-729-686.

 �korepetycje chemia, tel. kom. 
792-108-802.

 �Angielski, Łowicz, tel. kom. 
604-461-803.

 �kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, 
tel. kom. 604-621-125.

 �„Native speaker”: nauka i 
korepetycje z angielskiego i 
francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i 
średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Pisanie prac licencjackich, 
dyplomowych, zaliczeniowych, tel. 
kom. 661-683-041, po 17.00.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Fizyka, matematyka, chemia, tel. 
kom. 500-104-432.

 �Matematyka, fizyka, chemia, tel. 
kom. 783-672-926.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Prezentacje maturalne, pomoc, 
tel. kom. 608-433-138.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Język niemiecki, skuteczne, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
wszystkie poziomy, matura, 
tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �Prace magisterskie, 
licencjackie. korekta, redakcja, tel. 
kom. 883-171-368.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię zboże każdą ilość, odbiór 

luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603-573-567.

 �kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �kupię jęczmień paszowy, odbiór 
powyżej 10 ton, tel. kom. 880-350-450.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �kupię buraczek czerwony i cebulę, 
tel. kom. 695-052-735.

 �kupię zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom.  
783-112-512.

 �kupię zboże, własny transport, tel. 
kom. 607-202-732.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �kupię żyto, tel. kom. 697-677-530.

 �Kupię żyto, mieszankę, tel. kom. 
666-737-054.

 �kupię jęczmień paszowy, tel. kom. 
693-253-063.

 �kupię pszenżyto paszowe, odbiór 
od 12 ton, tel. kom. 880-350-450.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, 
koni, tel. kom. 795-795-583.

 �kupię cielęta mieszańce, tel. 
kom. 606-901-931.

 �kupię byczki ładne do opasu nie 
HF 70-80 kg cena, ok. 15 zł/kg, tel. 
kom. 603-850-374.

maszyny
 �kupię kombajn „Anna”, „bolko”, 

prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501-385-800.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, claas, Famarol; kombajn: 
Anna, bolko, karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: claas rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, Welger, tel. 
kom. 518-857-308.

 �kupię orkan, przyczepę, kombajn 
bizon, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MtZ, t-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �każdego Władymirca, Ursusa, 
tel. kom. 725-562-998.

 �kupię ciągniki i maszyny, stan 
obojętny, tel. kom. 600-335-473.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
887-252-952.

 �kupię przyczepę zbierającą, 
Jugosłowiankę, tel. kom. 
608-691-072.

inne
 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 

500-133-630.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
503-007-351.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
697-689-902.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
600-139-605.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Nawóz kainit, transport gratis, tel. 

kom. 665-734-042.

 �Przewóz wytłoków 
buraczanych, tel. kom. 
695-608-762.

 �Ziemniaki: irga, Denar, tel. kom. 
669-775-344.

 �Sadzonki truskawek, dużo 
odmian, tel. kom. 790-365-746.

 �Sprzedam wytłoki z jabłek wraz z 
transportem do klienta, wystawiam 
faktury VAT, tel. kom. 604-976-593.

 �Wysłodki buraczane 
z dowozem, tel. kom. 
601-301-412.

 �Wysłodki buraczane: 
przywóz, tel. kom. 
605-255-914.

 �Siano-kostka, tel. kom. 
534-101-060.

 �kukurydza sucha, tel. kom. 
606-294-284.

 �Siano bele, ziemniak irga, 
Tajfun, tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783-090-600.

 �Owies, tel. kom. 605-052-065.

 �burak pastewny, kiernozia, tel. 
kom. 781-266-566.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam kukurydzę po 
suszarni podłogowej, bogoria 
Górna 11, tel. (46) 839-18-35, tel. 
kom. 507-140-275.

 �Sadzonki porzeczki czarnej 
ruben, Orest, tel. kom. 
666-936-173.

 �Sadzonki porzeczki czerwonej 
Jonkheer, tel. kom. 666-936-173.

 �Sadzonki truskawki roksana, Alba, 
tel. kom. 666-936-173.

 �Sadzonki porzeczki czarnej 
ukraińskiej Sofijewskaja, tel. kom. 
666-936-173.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
728-988-648.

 �Sprzedam pszenżyto, większa 
ilość, tel. kom. 725-006-362.

 �Pszenżyto, tel. kom. 500-255-144.

 �Sadzonki truskawek Honeoye i 
marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, 
młóta browarnianego, tel. kom. 
605-255-914.

 �Owies, tel. kom. 504-832-533.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, siano 
w balotach, tel. (46) 839-21-92, po 
18.00.

 �Sprzedam marchew na paszę, tel. 
kom. 724-066-109.

 �Pszenżyto, okolice rybna, tel. kom. 
723-490-245.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
728-795-110.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �Pszenżyto, jęczmień, ozime 20 t, tel. 
kom. 609-184-092.

 �Mieszanka zbóż, pszenżyto, tel. 
kom. 605-224-393.

 �Ziemniaki Lordy, tel. kom. 
603-408-122.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, tel. 
kom. 606-383-995.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 606-383-995.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
504-672-586.

 �Sprzedam ziemniaki irgę, 
jadalne, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 504-421-157.

 �Sprzedam kukurydzę, pszenicę, 
jęczmień, sianokiszoknę, słomę, 
tel. kom. 506-115-015.

 �kukurydza mokra, tel. kom. 
506-115-015.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
668-374-464.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
606-485-033.

 �Sadzonki truskawek eleganse- 
średnio-wczesna, Malwina- późna, 
tel. kom. 506-294-180.

 �Sprzedam flancę truskawek 
włoskich, różne odmiany, tel. kom. 
512-050-957.

 �Sadzeniaki ziemniaka, 
zboża jare oferuje: Firma 
Nasienna Granum Sp.j., 
łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
506-641-820.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam słomę, siano w 
kostkach, mieszankę, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam żyto i mieszankę, tel. 
kom. 796-567-896.

 �Sprzedam siano i słomę w 
kostkach, tel. kom. 508-586-263.

 �Sprzedam mieszankę 450 zł/
tona, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 514-337-436.

 �Sprzedam słomę, kostka, okrągłe 
bele, tel. kom. 888-114-186.

 �burak pastewny, 
tel. (24) 277-95-92.

 �buraki pastewne, tel. kom. 
668-950-189.

 �Pszenżyto 8 ton, tel. kom. 
667-385-220.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
691-243-245.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
690-678-063.

 �Sprzedam wysłodki mokre, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Pszenżyto 7 ton, mieszanka 
zbożowa 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �Słoma w balotach 22zł/sztuka, 
tel. kom. 661-776-695.

 �buraczek czerwony, paszowy, tel. 
kom. 696-441-178.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Honeoye, Głowno, tel. kom. 
604-260-576.

 �Sprzedam pszenżyto - pszenicę, 
tel. kom. 504-501-038.

 �Pszenica paszowa, tel. kom. 
883-111-194.

 �czosnek, tel. kom. 506-299-410.

 �Pszenżyto 10 t, żyto 3 t, tel. kom. 
509-838-266.

 �Sadzonki truskawek, roksana, 
wiele innych, tel. kom. 883-237-644.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne irga, 
tel. kom. 661-760-255.
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 �Mieszanka, żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
722-152-794.

 �Truskawki cler 0,25 zł/szt., tel. 
kom. 603-254-088.

 �Sianokiszonka - 50 zł, tel. kom. 
500-336-162.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
600-763-979.

 �Pszenica, tel. kom. 606-470-406.

 �kukurydza sucha, śruta 
kukurydziana, Waliszew Dworski 1, 
tel. kom. 726-078-244.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień 
ozimy. Okolice rybna, tel. kom. 
664-475-276.

 �Marchew, ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 600-858-370.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
odmiana Denar, Tajfun, tel. kom. 
513-958-823.

 �Ziemniaki, buraczek, marchew 
jadalne i paszowe, tel. kom. 
501-538-808.

 �Sadzonki porzeczki czarnej 
Tiben, ruben, tel. kom. 
604-071-943.

 �Sprzedam słomę okrągłe bele, 
tel. kom. 605-120-638.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 608-721-730.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
668-199-261.

 �Sprzedam czosnek zimowy, tel. 
kom. 665-573-485, 697-753-260.

 �Sprzedam żyto, pszenice, tel. 
kom. 889-680-464.

 �Sprzedam mieszankę 
jęczmiena z pszenżytem, tel. kom. 
607-889-775.

 �Sprzedam kukurydzę, mokrą z 
pola, tel. kom. 605-094-165.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, 
tel. kom. 695-608-762.

 �korzonki, wytłoki buraczane 
przywiozę, tel. kom. 726-121-861.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
693-830-160.

 �Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, przywóz, tel. kom. 
532-596-476.

 �kukurydza na ziarno, mokra  
lub sucha, tel. kom.  
600-822-089.

hodowlane
 �Loszki, knury hodowlane, 

transport gratis, pełna dokumentacja 
hodowlana, tel. kom. 608-591-474.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, koni, 
tel. kom. 795-795-583.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
798-911-646.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
wycielenia pierwszy tydzień grudnia 
2014, tel. kom. 662-870-291.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
607-494-146.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668-153-219.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
533-403-503.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 781-173-462, 665-371-635.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin na 
połowę listopada, Jasieniec 39, tel. 
kom. 504-449-745.

 �Jałówka i krowa, wysokocielne, 
tel. kom. 787-652-009.

 �Sprzedam byczki i jałówki, tel. 
kom. 609-514-291.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 503-347-214.

 �Sprzedam byczki do dalszego 
odchowu, tel. kom. 513-598-806.

 �Sprzedam jałówkę cielną HF, 
wycielenie 25.12.2014, tel. kom. 
665-878-902.

 �Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, tel. kom. 
698-166-786.

 �Sprzedam cielaki mięsne, waga 
200-300 kg, tel. kom. 607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
886-587-918.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
667-257-460.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
665-489-346.

 �Dwie krowy, wycielenie listopad, 
(likwidacja), tel. kom. 663-513-400.

 �Sprzedam jałówkę cielną  
Simental, Łaźniki, tel. ( 
46) 838-72-99.

 �Sprzedam jałówkę HF 600 kg, 
termin wycielenia 15.12.2014, tel. kom. 
601-342-794.

 �Jałoszka, 2 byczki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 17 listopada, tel. kom. 
660-672-701.

 �Likwidacja stada. Sprzedam krowe 
na wycieleniu, początek grudnia, 
kwotę mleczną 18.000 l, tel. kom. 
661-145-861.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
termi: 26.11.2014, 11.12.2014 Łowicz 
ul. Armii krajowej 109, tel. kom. 
664-270-461.

 �Jałówka cielna, termin 12 grudnia, 
tel. kom. 724-216-037.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
i jałówkę do zacielenia, tel. kom. 
691-639-756.

 �Sprzedam 2-letnią jałoszkę na 
ocieleniu, tel. (46) 838-93-09.

 �Duże jałówki cielne, tel. kom. 
512-799-479.

 �Sprzedam krowę młodą z 
milekiem, likwidacja stada, 
tel. (46) 838-33-33.

 �Jałówka wysokocielna, wycielenie 
7 litropada, tel. kom. 722-371-835.

 �Jałówki, wycielenie listopad, 
grudzień, tel. kom. 503-163-721.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
606-324-970.

 �Jałówka na wycieleniu, 4.12.2014, 
tel. kom. 602-213-726.

 �krowa na wycieleniu, tel. kom. 
889-951-089.

 �Jałówka, termin wycielenia 9 
listopad, tel. kom. 660-726-748.

 �Jałówka wysokocielna, wysoka, 
700 kg, tel. kom. 607-890-158.

 �Prosięta mięsne sprzedam, tel. 
kom. 696-565-452.

 �Jałówka roczna, mięsna, tel. kom. 
662-576-666.

 �Sprzedam prosięta, Domaniewice, 
tel. kom. 784-851-798.

 �Sprzedam 3 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 664-246-262.

 �Likwidacja stada, sprzedam jałówkę 
wycielenie 4 grudnia, jałówkę po 
wycieleniu, zacieloną, tel. (46) 838-60-
21, tel. kom. 724-145-005.

 �Jałówki cielne, 5 szt., tel. (46) 838-
12-12, tel. kom. 668-551-389.

 �Sprzedam młodego knurka, tel. 
kom. 668-199-261.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 505-243-493.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. (46) 839-60-57.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 783-304-912, 506-587-077.

 �krowa cielna z trzecim cielakiem, 
tel. kom. 783-131-955.

 �Jałówka hodowlana, 
wysokocielna, tel. kom. 
668-472-081.

 �Sprzedam 4-letnią krowę cielną, 
termin 8 października 2014, 
jałówkę cielną 8 stycznia 2015, 
likwidacja, tel. kom. 787-714-185.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. (46) 838-77-64.

 �knurki w ciągłej sprzedaży rasy 
PbZ, tel. kom. 663-063-208.

 �Prosięta w ciągłej sprzedaży, tel. 
kom. 663-063-208.

maszyny
 �John Deere 985, heder 4,80, 

kainit dowóz gratis, tel. kom. 
665-734-042.

 �rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb w 
oryginale, niemalowany, taniej, tel. 
kom. 607-889-255.

 �Talerzówka 4 m razol 
hydraulicznie podnoszona na 
kołach, ciągana, stan idealny; 
agregat uprawowy Grudziądz 3,70 
m, wąskie zęby, 2 wałki tylnie; pług 
Grudziądz Vario, 4-skibowy, wialnia 
z silnikiem, tel. kom. 514-061-936.

 �Ursus c-330 z turem; pług 
1-skibowy; przyczepa; dmuchawa 
ssąco-tłocząca do zboża 
(wydajność 4-7 t/h)opryskiwacz 
Pilmet; rozsiewacz Amazone, 
widlak czeski 3,5 t Desta diesel, 
kabina do c-330, siewnik 
poznaniak, tel. kom. 514-061-936.

 �cyklop, 2005, tel. kom. 
728-988-648.

 �cyklop, hydrofor 500 litrów, tel. 
kom. 665-752-681.

 �rozrzutnik 2-osiowy, kosiarka 
rotacyjna, tur do c-330 3-sekcyjny, 
tel. kom. 664-872-593.

 �cyklop 2005 rok, tel. kom. 
728-988-648.

 �Białoruś rolnicza, tel. kom. 
605-142-474.

 �Ładowacz Trol, śrutownik 
walcowy, tel. kom. 507-012-425.

 �Ładowarka teleskopowa Manitou 
1986 rok, owijarka kverneland, 
rozsiewacz do nawozów 2 t, pług 
obrotowy 4-skibowy rabe Werk, 
siewnik zbożowy 3 m, tel. kom. 
607-992-213.

 �Pług czteroskibowy Staltech, 
chwytak do balotów stan bdb, tel. 
kom. 666-971-634.

 �Sprzedam siewnik, ciagnik, prasę, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki i 
maszyny, tel. kom. 607-809-288.

 �Agregat uprawowy 3,20, lejek 
do nawozu, dłużyca ciągnikowa 
1-osiowa, tel. kom. 662-181-413.

 �basen na mleko 430 l., tel. kom. 
662-212-754.

 �Zetor 5320 z turem, 2 przyczepy, tel. 
kom. 664-485-229.

 �Prasa kostka, agregat uprawowy 
2,70, ładowacz UNHZ, pług 
3-skibowy, 5-skibowy podorywkowy, 
przetrząsaczo-zgrabiarka 
7+przetrząsacz, wielorak, pompa 
paliwowa c-328, opony 11,2/24, 
przyczepa sztywna 3,5 t, rama 
kultywatora, tel. kom. 667-329-720.

 �Siewnik poznaniak, brony, światła, 
5 ton pszenżyta, kępa, tel. kom. 
600-765-293.

 �Nowa maszynka elektryczna 
do strzyżenia owiec, tel. kom. 
665-884-075.

 �Prasa rolująca Gaaugwani, tel. kom. 
668-937-581.

 �cyklop, zbiornik na mleko 430 l, 
waga 1 t, tel. kom. 606-476-395.

 �Siewnik, bielarka, tel. kom. 
692-101-989.

 �rozrzutnik obornika, tandem 6 t, tel. 
kom. 694-550-661.

 �Rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 605-224-393.

 �Siewnik, tel. kom. 785-520-886.

 �Glebogryzarka Farmer MH 5001r, 
odśnieżarka spalinowa z napędem, 
tel. kom. 608-217-364.

 �kombajn New Holland 8050, 4 
metry kosa, 1987 rok stan bdb., tel. 
kom. 508-341-931.

 �Przyczepę wywrotkę, 1-osiową do 
zboża, tel. kom. 726-121-861.

 �Przyczepa HL 8111, 8 t, po 
odbudowie; ciągnik Fendt 312, tel. 
kom. 661-848-399.

 �kombajn bizon, 1989 rok, z kabiną, 
tel. kom. 723-937-593.

 �Opryskiwacz, kabina c-330, tel. 
kom. 887-380-863.

 �Pług obrotowy ibis, 5 skib, 7.500 
zł; opryskiwacz bury 815, 3.500 zł; 
zgrabiarko- przetrząsarka 750 zł, tel. 
kom. 604-754-415.

 �rębak, obsypnik kopcy, łuskarka 
do bobu, tel. kom. 608-570-034.

 �Adapter pionowy do rozrzutnika, tel. 
kom. 510-420-824.

 �Ursus c-360, 1983 rok; pług 
3-skibowy; talerzówka; kultywator, 
13 zębów, tel. kom. 605-617-998 
669-439-117.

 �Nowe i używane maszyny 
sadownicze z Ue, tel. kom. 697-342-
902 www.sadmasz.com.pl.

 �Ursus 4512 z turem, maszt widlaka, 
tel. kom. 663-226-547.

 �Wycinak kiszonek Fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �c-360 1982 rok, stan dobry; kabina 
do ciągnika Ursus 2812 lub 3512, tel. 
kom. 500-004-993.

 �c-330M, 1990 rok, i właściciel, tel. 
kom. 792-235-440.

 �Pługi kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �kombajn case 1460, do kukurydzy, 
tel. kom. 601-272-521.

 �beczka asenizacyjna holenderska, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, kombajn bizon, tel. kom. 
669-480-828.

 �Sprzedam kombajn bizon Z-056 
po kapitalnym remoncie silnika, nowa 
kabina, tel. kom. 691-524-901.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
zarejestrowaną, tel. kom. 690-233-988.

 �Sprzedam prasę Z-224, stan dobry, 
tel. kom. 692-733-263.

 �Sprzedam ciągnik c-360 3P, tel. 
kom. 787-390-464.

 �rozrzutnik z 1998 roku 1-osiowy 
rosyjski, tel. kom. 880-107-781.

 �Pług 3-skiowy grudziądzki, stan 
bdb, tel. kom. 697-567-880.

 �Ursus c-330z kabiną, 14.800 zł, 
stan bdb, tel. kom. 502-358-304.

 �Zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880-353-819.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880-353-819.

 �ciągnik John Deere 2140, tel. kom. 
505-128-289.
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 �c-360, kabina, płaska oś, tel. 
kom. 505-128-289.

 �Tur 5211, c-360, pług 2, tel. 
kom. 690-899-100.

 �c-360 3P, tel. kom. 667-491-487.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, tel. 
kom. 695-305-028.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 
662-089-395.

 �Prasa zmiennokomorowa 
648 New Holland, sadzarka 
do ziemniaków - czeska, 
tel. (42) 719-57-19.

 �Sprzedam prasę Sipmę Z-276, 
stan bdb., tel. kom. 794-762-644.

 �Pionowa dmuchawa do siana, 
tel. kom. 600-749-007.

 �Przyczepa jugosłowianka 
jedynka, tel. kom. 600-749-007.

 �Agregat 2,20 z 2 wałkami, tel. 
kom. 600-749-007.

 �Sprzedam tanio śrutownik, tel. 
kom. 791-644-161.

 �Sprzedam T-25, tel. kom. 
669-523-877.

 �Heder do kukurydzy z 
podcinaczem, 5-rzędowy, do 
kombajnu John Deere i podobne, 
tel. kom. 608-420-169.

 �John Deere: 6320, 105 kM, 
2006 rok;John Deere 6910, 135 
kM, 2002 rok; John Deere 7810, 
170 kM, 1998 rok; JohnDeere 
7720, 220 kM, 2006 rok; 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �Prasa rolująca krone comprima 
2007 rok; Ferraboli 1995 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Fendt 716 Vario, 2002 rok, 
Fendt 920 Vario, 2002 rok, Fendt 
930 Vario, 2004 rok, sprowadzone 
z Niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3 i 
5-skibowe, na zabezpieczeniach, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Ładowacze czołowe do: 
claasa, Fendta, case, Deutz Fahr, 
New Holland, Ursus, tel. kom. 
608-420-169.

 �Zgrabiarka krone kS, 3.50-
10, przetrząsałka Fella 520 
hydraulicznie składana, tel. kom. 
608-420-169.

 �claas celtis 446, 95 kM, 2007 
rok, claas Ares 697 ATZ, 140 kM, 
tel. kom. 608-420-169.

 �Landini Globus 60-68 kM, 2000 
rok, Valtra 65 kM, 2000 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 
m. i zawieszana tył, 2.74 m., tel. 
kom. 608-420-169.

 �Deutz Fahr Agrotron 150 Mk3 
2000 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Massey Ferguson 4270, 
110 kM, 2000 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Fendt 309 1999 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sieczkarnia John Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �MTZ Pronar-82 SA, 2005 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �Lamborgini Formuła 135, 2002 
rok, przedni TUZ i WOM, tel. kom. 
692-601-689.

 �Agregat scierniskowy;  
gruber Lemken 5,5 m, 
hydraulicznie-składany, tel. kom. 
608-420-169.

 �Sprzedam prasę John Deere 
550, 2 razy sznurek, tel. kom. 509-
231-830 508-283-855.

 �Sprzedam siewnik do nawozu, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam pług 4-skibowy 
Staltech, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 784-691-275.

 �bizon 056, Warfama Z-543, 
kopaczka do ziemniaków, 
Sipma Z-224/1, orkan 2A, 
pług do odśnieżania, tel. kom. 
604-213-682.

 �Prasa Warfama 2012 lub 2013, 
Metal- Fach, owijarka do bela, 
501-504-723.

 �MTZ Pronar 82 SA lub Zefir 85, 
501-504-723.

 �Zetor Fortera 96-41, New 
Holand TD95, John Deere 6120, 
501-504-723.

 �beczkowóz 9.000 l, platforma 
do słomy, agregat ścierniskowy 
4,2 m, agregat uprawowy 3 
m, rozsiewacz wapna rcw-5, 
rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
883-760-108.

 �Ursus 10-14, Ursus 35-12, 
renault Ares 816 rZ, tel. kom. 
501-504-723.

 �Ładowacz Tur do Ursus 53-14, 
Tur do MTZ Pronar, John Deere, 
Deutz-fach, tel. kom. 883-760-108.

 �c-360 do remontu, pług 2  
i 3-skibowy. Ogrodzenie metalowe 
wymiary 2,5x120 m. Przyczepa 6 t 
wywrotka, tel. kom. 788-440-206.

 �Sprzedam kombajn 
ziemniaczany Anna, tel. kom. 
887-059-818.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
2,20, przetrząsacz karuzelowy  
na pasek, tel. kom. 502-436-234.

 �c-330 z turem; pług 2-skibowy; 
kabina c-360, tel. kom. 
885-964-896.

 �Pług 3-skibowy, grudziądzki, tel. 
kom. 662-059-527.

 �Zetor Fortiera, 110 kM, 2008 
rok, tel. kom. 501-850-017.

 �Zetor 7745 z turem, tel. kom. 
501-850-017.

 �belarus 82, 1998 rok, prasa 
kostka, tel. kom. 600-335-473.

 �c-360, 1983 rok, przyczepa 
3,5 do remontu, tel. kom. 
600-335-473.

 �c-330, 1976 rok, Tur do 360, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Silnik 330, most widlaka, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Mccormick 150 MTX, 2006 rok, 
tel. kom. 600-335-473.

 �bizon 1990 rok, kabina, 
sieczkarnia 30.000, tel. kom. 
600-335-473.

 �Sprzedam Władimirca T-25, 
1984 rok, pług 2-skibowy, tel. kom. 
609-386-125.

 �Silos 50 ton, pług 4-skibowy, 
siewka do nawozów, tel. kom. 
604-245-140.

 �Sprzedam kabinę do c-360, 
opiełacz do warzyw, tel. kom. 
784-720-912.

 �Opryskiwacz polowy Pilmet 
2001 rok, ciągany 1700l. skrętny 
dyszel, lance 18 m., tel. kom. 
600-623-430.

 �ciągnik Farmer 8244-c2, 
kosiarka rotacyjna 2, 10, 
przetrząsacz Deutche, tel. kom. 
609-843-635.

 �ciągnik MF 675 z napędem  
na 4 koła, tur 3-sekcyjny, 1985,  
tel. kom. 609-921-210.

 �Pług kverneland Fraude 
4-skibowy, zagonowy,  
agregat uprawowy 2,8 m na 
graczkach sprężynowych, tel. 
kom. 602-189-610.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok, 4 tony, stan idealny, tel. 
kom. 606-490-951.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-592-345.

 �Prasa kostkująca, 1996 rok; 
dwie felgi szerokie do bizona, 
nowe, tel. kom. 693-830-160.

 �Dwa koła do przyczepy HL 
1200/20, opony 16/70-20, tel. 
kom. 693-830-160.

 �rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe i 
używane, tel. kom. 693-830-160.

 �rozrzutnik Fortschritt 8-10t, po 
odbudowie, tur do ciągnika, tel. 
kom. 600-822-089.

inne
 �Wytłok jabłkowy, tel. kom. 

728-988-648.

 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �kwota buraczana, tel. kom. 
697-689-902.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
502-140-481.

 �Sprzedam preparaty 
antybiegunkowe dla cielą  
w proszku. koniec terminu 
ważności. 20 zł za sztukę!  
tel. kom. 886-830-625, po 16.

 �basen 400 l, tel. kom. 
721-169-137.

 �Oddam nawóz koński 
zeszłoroczny, odbiór własny, 
okolice Strykowa, tel. kom. 
608-217-364.

 �Zbiornik na mleko 1000 l, tel. 
kom. 693-538-499.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
poj. 560 l firmy Frigomilk, tel. kom. 
607-809-602.

 �Sprzedam kwotę, tel. kom. 
781-239-334.

 �Wyciąg linowy obornika, 
basen Frigomilk 550 l, tel. kom. 
602-512-587.

 �Sprzedam kwotę mleczną, około 
26.000 kg, tel. kom. 733-805-078.

 �Sprzedam wysłodki jabłkowe, 
buraczane, młóto buraczane, tel. 
kom. 669-886-188.

 �Opony 12.4-32, tel. kom. 
781-174-730.

 �tunele foliowe, tel. kom. 
660-326-496.

 �basen Alfa-Lavel, 330 l, tel. kom. 
724-216-037.

 �Sprzedam kwotę mleczną 
10000, tel. kom. 600-532-955.

 �Sprzedam opony do ciągnika 
12.4/32, tel. kom. 509-499-907.

 �basen 400 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �big-bagi z wkładem foliowym, tel. 
kom. 604-463-486.

 �Sprzedam kwotę mleczną 
20.000 kg, tel. kom.  
782-283-046.

 �Sprzedam kwotę mleczną 
20000, tel. kom. 883-201-980.

 �kwota mleczna, tel. kom. 
784-479-967.

 �Sprzedam obornik bydlęcy  
i pług 3-skibowy, tel. kom. 
512-348-128.

 �kwota mleczna, tel. kom. 
511-772-990.

 �Sprzedam 2 opony 12.4x28 
mało używane do c-330, tel. kom. 
691-318-959.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
609-843-635.

 �Dojarka dwukonwiowa, tel. kom. 
609-541-312.

 �Wysłodki buraczane, 
jabłkowe z dowozem, tel. kom. 
600-323-947.

 �kwota mleczna, tel. kom. 
507-785-230.

 �Sprzedam nowy parnik 
elektryczny + wkład do tego 
parnika, tel. kom. 791-885-503.

 �Sprzedam kwotę mleczną, tel. 
kom. 604-798-728.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

rolnicze - usługi
 �Wysłodki buraczane,  

wytłoki z jabłek: transport,  
tel. kom. 888-666-226.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem John Deere + 
transport, tel. kom. 695-608-762.

 �Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
609-135-502.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem New Holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno, 
tanio, tel. kom. 604-463-486.

 �Rozliczenia VAt rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Usługi transportowe, tel. kom. 
534-108-664.

 �Zrobię drzwi na 
zamówienie do stodoły,  
obory, garażu,  
tel. kom. 505-928-735.

 �Naprawa silników 
wysokoprężnych, maszyn 
rolniczych, tel. kom. 794-762-644.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych i sprzętu 
budowlanego, tel. kom. 
510-809-025.

zwierzęta

sprzedaż
 �Szczeniaki owczarka 

niemieckiego, czarne,  
z rodowodem, długowłose 
i krótkowłose, tel. kom. 
510-144-213.

 �Gołębie rzeszowskie  
i staropolskie 2013, tel. kom. 
882-404-160.

 �Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, tel. kom. 
660-854-640.

 �Szczenięta wilk, tel. (46)  
838-60-61, tel. kom. 783-090-600.

 �Owczarki z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
697-369-886.

 �kury i bażanty ozdobne, tel. 
kom. 726-121-861.

 �Szczenięta sznaucerki 
miniaturki, tel. kom. 533-904-400.

 �Sprzedam pawie młode, 
tel. (46) 838-13-57.

 �Sprzedam klatkę z szynszylem, 
tel. kom. 790-363-888.

 �Oddam w dobre ręce  
psy labladory, tel. (46) 835-32-08, 
tel. kom. 793-450-012.

 �Oddam sukę bernardyna, 
gmina bielawy, tel. kom. 
781-485-006.

 �Oddam 2-miesięczne kotki, tel. 
kom. 505-866-202.

inne
 �Zaginęła suka foxterier, 

mieszniec, biała  
w czarne 
łaty, tel. kom. 604-428-289.

 �Zginął pies, czarny Lablador, tel. 
kom. 501-131-081.
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych nume-

rach tp 118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna 

linia tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarzą-

dzania Kryzysowego łódzkiego 
Urzędu Wojewódzkiego w łodzi 
9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – hydrofornia Orłów-

-Parcel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego 

Kutno: całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-
06-60 

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w 
Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �taxi osobowe Kutno:  

(24) 253-30-44, (24) 355-57-10,  
604-554-539, 604-527-782

 �PUP Filia w Żychlinie: 
(24) 285-13-46 

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �Urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

 �Urząd Gminy w Bedlnie:  
(24) 282-14-20

 �Urząd Gminy w Pacynie:  
(24) 285-80-54

 �Urząd Gminy Oporów:  
(24) 383-11-50

 �Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze  

w Płocku, oddział w Pacynie: 
(24) 285-80-10

 �Urzędy Stanu Cywilnego: żychlin 
(24) 285-49-60, bedlno  
(24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: 
żychlin (24) 285-11-26, bedlno: (24) 
282-17-64, Pacyna (24) 285-80-60, 
Oporów: (24) 383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży  
w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wycho-
wawcza Nadzieja w Żychlinie:  
(24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klu-
bu Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia tele-
foniczna dla osób dorosłych w 
kryzysie emocjonalnym, czynna 
od pon.-pt. godz. 14.00-22.00 pod 
bezpłatnym numerem telefonu 116 
123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34
czynny w godzinach: 
Poniedziałek – 8.00 – 17.00
Wtorek - 8.00 – 16.00
Środa – 8.00 – 17.00
czwartek – 8.00 – 16.00
Piątek – 8.00 – 14.00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36;  
czynny od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INtER-MED : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Żychlin, Kaplica pw. św. Maksy-
miliana Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Alek-
sandra Papieża i Męczennika: 
9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisła-
wa Biskupa i Męczennika: 

9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. 

Zwiastowania Najświętszej Maryi 
Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisła-
wa Kostki w trębkach: 8.00, 9.30, 
11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyń-
ca, diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Baseny codziennie  
w godz. 6.00-22.00, tel. 24-357-56-08.

 �Fitness, Squash  
czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 22.00, tel. 24-357-56-07

 �Kręgle czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 24.00, tel. 24 357-56-11

pływalnia 
w łowiczu 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Sobota – 12.00-20.00 
 �Niedziela – 12.00-20.00 
 �Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt 
do animatora sportu remigiusza 
Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, 
pon.-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, 
ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej 
nr 6 w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w 
weekendy  w godz. 9-16, do ustalenia 
na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 
9  w Kutnie – pon.-pt. 15-20,  
w weekendy w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynaję-
cie),  tel. (24) 355-22-24

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26  
(tylko dla mieszkańców gminy 
bedlno)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

 �Piątek, 7 listopada 2014, 
godz. 15:30 – Pudłaki (3D dub.), 
amilijny animowany; Pod urokliwy-
mi, brukowanymi uliczkami Serbrid-
ge mieszkają Pudłaki, psotne istoty, 
które nocami myszkują po mieście 
i kradną dzieci! A przynajmniej tak 
mówi legenda, w którą ludzie od 
zawsze wierzyli. A tak naprawdę 
Pudłaki to nieszkodliwe stworzonka, 
które noszą kartonowe pudła tak, 
jak żółwie noszą swoje skorupy. A 
na powierzchnię ziemi wychodzą 
tylko po popsute urządzenia i inne 
niepotrzebne ludziom rzeczy, które 
zmieniają w magiczne wynalazki... 

 �Sobota, 8 listopada: 
godz. 11.00 – Pudłaki (3D dub.)
godz. 18.00, 20.00 – Obywatel – 
godz. 22.00 – Interstellar – 

 �Niedziela, 9 listopada: 
godz. 15.30 – Pudłaki (3D dub.)
godz. 17.15, 19.15 – Obywatel
godz. 21.15 – Annabelle – horror; 

 �Poniedziałek, 10 listopada: 
godz. 15.30 – Pudłaki (2D dub.)
godz. 17.15, 19.15 – Obywatel
godz. 21.15 – Interstellar

 �Wtorek, 11 listopada: 
godz. 15.30 – Pudłaki (2D dub.)
godz. 17.15, 19.15 – Obywatel
godz. 21.15 – Interstellar

 �Środa, 12 listopada: 
godz. 15.30 – Pudłaki (2D dub.) 
godz. 17.15, 19.15 – Obywatel
godz. 21.15 – Interstellar

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, 
tel. 46-837-40-01

 � Czwartek, 6 listopada:
godz. 11.00 – „Dziwolągi” - film prod. 
USA, 1932 r. w ramach cyklu „X Muza  
– instrukcja obsługi. Zbuntowani twórcy, 
niepokorne filmy”, sala kina Fenix,  
ul. Podrzeczna 20.
godz. 17.30 – „Rogi” – horror prod. 
kanada-USA.
godz. 20.00 – „Furia” – dramat wojenny 
prod. chiny, USA, Wielka brytania,  
reż. David Ayer.

 �Piątek – niedziela, 7-9 listopada 
godz. 17.30, 20.45 – „Obywatel” (premie-
ra) – dramat, komedia prod. polskiej

reż. Jerzy Stuhr; Obywatel Jan bratek. 
Gdziekolwiek się nie pojawi, ściąga na 
siebie lawinę niespodziewanych zdarzeń. 
Niczym Forrest Gump, bratek bierze 
udział w najważniejszych wydarzeniach 
swojej epoki.
godz. 19.00 – „Jeziorak” (premiera) – 
dramat, kryminalny prod. polskiej, reż.  
Michał Otłowski; Policjanci z prowincjo-
nalnej komendy likwidują leśną bimbrow-
nię. Oddział zostaje ostrzelany i jeden  
z policjantów zostaje ranny. bimbrowniko-
wi udaje się uciec. W tym samym czasie, 
w dryfującej po jeziorze łódce, znalezione 
zostaje ciało młodej dziewczyny.

 �Poniedziałek, 10 listopada:
godz. 17.00 – „Jeziorak”
godz 19.00 – „Obywatel”

 �Wtorek, 11 listopada:
godz. 17.00 – „Obywatel”

 �Środa, 12 listopada:
godz. 17.00, 20.45 – „Obywatel”
godz. 19.00 – „Jeziorak”

 �Czwartek, 13 listopada:
godz. 16.00 – „Ida” – dramat prod. 
Dania, Polska, Wielka brytania,
reż. Paweł Pawlikowski. „ida” jest polskim 
kandydatem do Oscara w kategorii 
Najlepszy Film Nieanglojęzyczny. Seans 
niebiletowany.
godz. 18.00 – „Jeziorak”
godz. 19.45 – „Obywatel”

wystawy stałe
 �Muzeum-Zamek w Oporowie,  

czynne codziennie w godzinach 
10:00-16:00, kasa 10:00-15:30.  
W sezonie wiosenno-letnim od 1 maja 
do 30 września w soboty i niedziele 
w godzinach 10:00-17:00, kasa 10:00-
16:30. W poniedziałki wstęp bez-
płatny. Ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem 
Muzeum

 �Sztuka Baroku – rzemiosło 
artystyczne: meble, tkaniny, szkło, por-
celana, malarstwo i rzeźba. Muzeum 
w Łowiczu. bilety wstępu: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł.

 �historia miasta i regionu: zabytki 
archeologiczne, militaria, rzemiosło 
artystyczne, portrety trumienne, 
pamiątki powstańcze, gabinet kolek-
cjonera. Muzeum w Łowiczu. bilety 
wstępu: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Etnografia Księstwa łowic-
kiego – stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramika, tkaniny, eksponaty z 
dziedziny papiero-plastyki. Muzeum w 
Łowiczu; czynna w godz. 10-16; bilety: 
10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w 
łowiczu – czynny od 1 kwietnia 
do 31 października; bilety: 5 zł i 3 zł 
(ulgowy).

 �Skansen w Maurzycach – czynny 
od 1 kwietnia do 31 października; 
bilety:  8 zł i 5 zł (ulgowy).

 �Muzeum w Nieborowie i Arkadii  
– zamknięte do 28 lutego 2014 r.;  
Od 1 listopada ogrody czynne codziennie, 
wstęp bezpłatny. 

 �Wystawa w Muzeum Diecezjal-
nym w łowiczu – zwiedzanie katedry 
wraz z eksponatami znajdującymi się  
w wieży; możliwość oglądania 
panoramy miasta z tarasu; czynna: 
pon.-sob. 10-16. 

 �Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich w Sromowie czynne 
przez cały rok w dni powszednie 9.00-
17.00, w niedziele i święta 12.00-17.00, 
tel. 46-838-44-72.

 �Ekspozycja 500 guzików  
z Muzeum Guzików w łowiczu, 
w tym ok. 200 sztuk guzików perso-
nalnych; Galeria Łowicka, i piętro, ul. 
Stanisławskiego; czynna pon.-pt. w 
godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
 �historia jednej fotografii kpt. Władysła-

wa Nawrockiego – wystawa w żychlińskim 
Domu kultury, ul. Fabryczna 3.

 �Liryka, poetyka, obraz – wystawa 
pokonkursowa iV Ogólnopolskiego 
konkursu Plastycznego na  ilustrację  
do tekstu Jeremiego Przybory;  
kutnowski Dom kultury, ul. żółkiew-
skiego 4, galeria ii piętro; wstęp wolny.

 �Gloria Victis 1863-1864 – 
Pamięć i tradycja – w 150. rocznicę 
wybuchu Powstania Styczniowego 
na Ziemi Łowickiej – wystawa 
internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka; strona Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy:  
www.warszawa.ap.gov.pl 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszako-
wie, Chopin” – wystawa obrazująca 
pobyt młodego Fryderyka chopina 
w Pałacu w Sannikach, czynna do 
końca 2014 roku, od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00

 �„Wyrażając siebie” – wystawa prac 
iwony Nielubowicz; czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00; Pałac  
w Sannikach.

 �„Knieją inspirowane” – wystawa 
malarska o tematyce przyrodniczo-ło-
wieckiej Wiesława Pańczaka i Mirosła-
wa Szunia; Pałac w Sannikach.

 �Święty Jan Paweł II w łowiczu – 
wystawa zdjęć Michała Sierszaka  
z wizyty Jana Pawła ii w Łowiczu  
w 1999 r. Galeria eV 34, ul. Zduńska 34.

 �Powrót do przeszłości 1919-
2014 (95. rocznica przybycia do 
łowicza 10 PP) – wystawa zdjęć  
w dużym formacie, Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 30.

 �„the Krasnals” – czyli „towarzysze 
broni” Andrzeja Biernackiego  
– wystawa obrazów i innych prac grupy 
artystycznej The krasnals. Galeria 
browarna w Łowiczu. Wystawa czynna 
do 15 listopada.

 � „łowickie Nekropolie” - historia 
i teraźniejszość; wystawa fotograficz-
na autorstwa Sylwestra cichala  
i Jacka rybusa. Powiatowa biblioteka 
Publiczna w Łowiczu, wejście  
od ul. 3 Maja.

 �Arkadia na obrazach – wystawa 
prac powstałych podczas letniego 
pleneru malarskiego w parku  
w Arkadii; wystawa czynna do końca 
listopada w Gminnej bibliotece  
Publicznej w Nieborowie. 

 �„Smoki, fiaty i rakiety – czyli zwy-
kłe  i niezwykłe pojazdy naszych 
bohaterów” – wystawa prac plastycz-
nych postaci i pojazdów z komiksów; 
Miejska biblioteka  w Łowiczu; czynna 
do 14 listopada.

 �„Kolory muzyki” – wystawa fotogra-
ficzna prezentująca klimat koncertów 
jubileuszowej, 15. edycji Wędrownego 
Festiwalu Filharmonii Łódzkiej „kolory 
Polski”. Autorami zdjęć są: Dariusz 
kulesza, Tomasz Ogrodowczyk, 
Marcin Stępień, radosław Jóźwiak. 
Wernisaż wystawy 6 listopada o godz. 
17.00 w siedzibie Urzędu Gminy 
w Nieborowie, przy al. Legionów 
Polskich 26. Wystawę będzie można 
oglądać do 23 listopada w godzinach 
7.00-15.00.

 �„Babie lato” – wystawa prac powstałych 
na plenerze malarsko-fotograficznym  
w skansenie w Maurzycach. Wernisaż 
wystawy 9 listopada w Domu kultury  
w Zdunach, godz. 14.30, wstęp wolny.

koncerty
 �Piątek, 7 listopada:
godz. 20.00 – Gienek Loska  
Akustycznie; klub Pracownia, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 20; bilety w przedsprzeda-
ży 15 zł, w dniu koncertu 20 zł

 �Wtorek, 11 listopada:
godz. 11.30 – „Na starej mapie...”  
– koncert piosenek Jacka kaczmarskie-
go w wykonaniu Apolinarego Polek  
i Patrycji Polek; żychliński Dom kultury.
godz. 15.30 – „Jesienne muzykowanie”  
– koncert zespołu „TriO Wokalno-
-instrumentalne” z bydgoszczy, sala 
widowiskowa Gminnego Ośrodka kultury 
w bedlnie.

inne 
 � Czwartek, 6 listopada:
godz. 17.00 – „łowicz pod okupa-
cją niemiecką w latach I wojny 
światowej (1914-1918)” – wykład 
Marka Wojtylaka organizowany 
przez Łowicki klub katolicki Die-
cezji Łowickiej, sala audiowizualna 
w Domu biskupa ul. Stary rynek 
24/30e; wstęp wolny.

 �Niedziela,9 listopada:
godz. 15,00 – Obchody Święta  
Niepodległości w Pacynie, uczniowie 
Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
zaprezentują patriotyczne widowisko, po 
nim prezentacja obyczajów ludowych, 
wspólne śpiewanie piosenek patriotycz-
nych i występ Ludowego Zespołu Pieśni  
i Tańca Pacyna; wstęp wolny.

 �Poniedziałek, 10 listopada:
godz. 15.00 – „Mazowieckie Siedziby 
Józefa Chełmońskiego” prezentacja 
albumu Andrzeja biernackiego , sala 
Urzędu Stanu cywilnego w budynku ŁOk 
ul. Podrzeczna 20 Łowicz.
godz. 18.00 – Święto Niepodległości 
ze starym filmem – spotkanie przy 
świecach i prezentacja filmu pt. „Śluby 
Ułańskie”; restauracja Stara Łaźnia, Ło-
wicz ul. Tkaczew 8; bezpłatne wejściówki 
do odebrania w restauracji Stara Łaźnia.

 �Wtorek, 11 listopada:
godz. 8.00 – „123 km do wolności”
– ogólnopolska akcja rowerowa dla 
upamiętnienia odzyskania przez Polskę 
niepodległości w 1918 r.; zbiórka, przy 
pomniku na ul. Powstańców 1863 r.. 
godz. 11.30 – Uroczystości z okazji 
96 rocznicy odzyskania niepodle-
głości, msza święta w intencji Ojczyzny 
odprawiona będzie w kościele w bedlnie, 
montaż słowno-muzyczny przygotowali 
uczniowie SP w Pniewie.



Informacje
INFORMAtOR DLA życHLiNA i OkOLic

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 5.11.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,30 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,10 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,10 zł/kg+VAT

 � karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/
kg+VAT, krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 
7,10 zł/kg+VAT; 

 � różyce:  jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/
kg+VAT;    

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/
kg+VAT; krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 
7,00 zł/kg+VAT;   

 � kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł/kg+VAT; 
byki 6-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6-6,50 
zł/kg+VAT

cebula kg 0,80-1,20
czosnek szt. 0,50-2,00
jabłka kg 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-11,00
marchew kg 1,00-1,50
pieczarki kg 5,00-7,00
pietruszka kg 1,50-3,00
por szt. 0,50-1,00
seler kg 1,50-3,50
miód 0,9 litra 32,00-38,00
brokuł szt. 0,50-1,50
kapusta pekińska szt. 1,00-1,50
włoszczyzna pęczek 1,50-2,50
papryka żółta kg 2,50-3,00
papryka czerwona kg 2,50-3,50
koperek pęczek 0,70-1,00
natka pietruszki pęczek 1,00-1,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
pomidor polny kg 0,50-3,00
ogórek polny kg 1,50-2,00
ziemniaki kg 0,60-0,80
kapusta biała szt. 1,00-2,50
kalafior szt. 2,50-4,00
fasolka szparagowa kg 4,00-5,00
śliwki kg 2,50-3,00
buraczki czerwone pęczek 0,60-1,00
pomidor szklarniowy kg 4,00-5,00
ogórek szklarniowy kg 3,50-5,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANiA Z TArGOWiSkA 
W ŁOWicZU z dnia 31.10.2014 r.

OFERtY PRACY
POWiATOWy UrZąD PrAcy W ŁOWicZU
(stan na 5.11.2014 r.)

 � Sprzedawca
 � kucharz
 � HANDLOWiec
 � Pozostali specjaliści do spraw 

administracji i rozwoju 
 � Spedytor
 � elektromechanik pojazdów 

samochodowych
 � Sprzedawca
 � Dziewiarz
 � Magazynier - operator wózka widłowego
 � Lekarz weterynarii

OFERtY PRACY
POWiATOWy UrZąD PrAcy W kUTNie
(stan na 5.11.2014 r.)

 � kierowca ciągnika siodłowego – kraje Ue
 � betoniarz - zbrojarzy
 � blacharz samochodowy
 � brukarz
 � Diagnosta samochodowy
 � Doradca klienta biznesowego
 � Doradca klienta d/s ubezpieczeń
 � elektromechanik pojazdów  

samochodowych
 � elektromonter pogotowia elektroener-

getycznego
 � elektromonter/elektryk
 � Technik elektryk-mechanik - z możliwo-

ścią przyuczenia
 � elektronik
 � elektryk
 � Fakturzysta-spedytor
 � Handlowiec
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Piłka siatkowa | iX Puchar Polski Nauczycieli 

Mistrzostwo było bardzo blisko
Kolejny ogólnopolski tur-

niej zaliczyli nauczyciele wy-
chowania fizycznego z powia-
tu łowickiego, których pasją jest 
siatkówka. W weekend 24-26 
października reprezentanci na-
szego miasta wzięli udział IX Pu-
charze Polski Nauczycieli w Piłce 
Siatkowej, który rozgrywany był 
w Supraślu. 

Do rywalizacji w tej imprezie 
zgłosiło się pięć zespołów. W tur-
nieju w Supraślu zespół pod kie-
rownictwem Arkadiusza Stajudy 
był bardzo blisko mistrzowskie-
go tytułu. 

W pierwszym meczu nasz 
team pokonał ekipę z Radomia 
2:1, w drugim wygrał z Gru-
dziądzem 2:0. Decydujący jed-
nak okazał się mecz ze Szcze-
cinkiem, który jak się okazało, 
zdobył pierwsze miejsce. Pojedy-
nek ten był bardzo pechowy. 

W pierwszej partii łowicza-
nie prowadzili 17:12 i wszystko 
szło zgodnie z planem. Niestety, 
w jednej z akcji groźnej kontuzji 
palca doznał rozgrywający Woj-
ciech Florczak i musiał opuścić 
boisko. To nieco zakłóciło grę  
i pierwszy set zakończył się po-
rażką. 

W drugiej partii nasza repre-
zentacja pozbierała się i wygrała 
do 16. W tie-breaku  łowiczanie 
przy stanie 15:14 mieli już piłkę 
meczową, jednak przegrali trzy 
kolejne akcje i zeszli z placu boju 
pokonaniu 1:2. 

W ostatnim meczu nasz zespół 
nieco się podłamał i przegrał po 
słabszej grze z Białymstokiem 
0:2, kończąc ostatecznie rywali-
zację na 3. miejscu. Oczywiście 
brązowe medale są dużym suk-
cesem naszych wuefistów, ale 
pozostaje niedosyt, bo złoto było 
bardzo blisko. 

Na zakończenie łowiczanie 
otrzymali okazały puchar, drob-
ne nagrody i pamiątkowe meda-
le. Cenne wyróżnienie trafiło na 
ręce Łukasza Świątkowskiego, 
który został MVP tegorocznych 
zawodów.  

W IX Pucharze Polski Na-
uczycieli w Supraślu ZNP Ło-
wicz zagrał w składzie: Cezary 
Dołowiec, Wojciech Florczak, 
Maciej Kolos, Zbigniew Łaziń-
ski, Tomasz Piasecki, Łukasz 

Świątkowski i Paweł Tomczak. 
Trenerem zespołu był Arkadiusz 
Stajuda.  zł

 Wyniki: Grudziądz – Szczecinek 
0:2 (14:25, 12:25), radom – Łowicz 
1:2 (26:24, 26:28, 8:15), Szczecinek 
– białystok 2:0 (25:23, 31:29), Gru-
dziądz – Łowicz 0:2 (15:25, 13:25), 
radom -białystok 0:2 (13:25, 18:25), 
Łowicz – Szczecinek 1:2 (24:26, 
25:16, 14:16), radom -Grudziądz 
2:0 (25:23, 25:12), białystok – Ło-
wicz 2:0 (25:18, 27:25), Grudziądz – 
białystok 0:2 (22:25, 19:25), Szcze-
cinek – radom 2:0 (25:16, 25:14).

1. ZNP Szczecinek 4 8 8:1

2. Wersal Podlaski białystok 4 7 6:2

3. ZNP łowicz 4 6 5:5

4. ZNP radom 4 5 3:6

5. Volley Team Grudziądz 4 4 0:8

łowiccy nauczyciele w-f z brązowymi medalami pucharu polski.

tenis stołowy | 3. kolejka ii i iV ligi tenisa stołowego 

Porażka i zwycięstwo 
Trzeci mecz  
w tym  sezonie zagrali 
tenisiści stołowi UMKS 
Księżak Łowicz, którzy 
rywalizują w II lidze. 
Do tego pojedynku 
ekipa  Krzysztofa Placka  
przystępowała z bilansem 
zwycięstwa i porażki.

W 3. kolejce nie udało się po-
prawić konta i  łowicki zespół 
przegrał w Łowiczu w piątek  
24 października 4:6 z mocną 
drużyną Startu Przygłów. Trady-
cyjnie liderem Księżaka okazał 
się  kapitan Piotr Podsędek, któ-
ry zdobył 2 punkty. 

Po 3. kolejce Księżak plasu-
je się w połowie tabeli II ligi na 
7. miejscu. Liderem rywalizacji 
jest obecnie zespół Energetyka 
Łódź.  

W 4. kolejce tenisiści Księża-
ka zagrają w niedzielę 9 listopa-
da w Białej Rawskiej z mocną 
ekipą Białej.   

 UMKS Księżak łowicz – LUKS 
Start Przygłów 4:6
Księżak: Piotr Podsędek 2, krzysz-
tof Placek 1,5, Leszek kalina 0,5 
i Mateusz Podsędek.

 3. kolejka II ligi tenisa stoło-
wego mężczyzn: UMkS księżak 
Łowicz – LUkS Start Przygłów 

4:6, Legion Skierniewice – LTSr 
buczek 8:2, MLUkS Dwójka rawa 
Mazowiecka – UkS Fungis Maków 
6:4, PkS Polonia białogon kielce – 
LkS Jutrzenka bychlew 2:8, ener-
getyk AMŁ Dzianiny Łódź – GLkS 
burza Pawlikowice 9:1, UkS Orlęta 
bilcza – UkS Fungis Maków (8 li-
stopada, godz. 16.00). 

1. energetyk AMŁ (3) 3 5 20-10

2. LUkS Start Przygłów (3) 3 5 17-13

3. LkS biała rawska (1) 3 4 23-7

4. UkS Fungis Maków (2) 3 4 20-10

5. MLUkS Dwójka rawa M.(5) 3 4 18-12

6. Legion Skierniewice (10) 4 4 18-22

7. UMKS Księżak łowicz (6) 3 2 15-15

8. LkS Jutrzenka bychlew(11) 3 2 15-15

9. LTSr buczek (7) 3 2 13-17

10. UkS Orlęta bilcza (9) 2 2   6-14

11. GLkS burza  (8) 3 2   9-21

12. PkS Polonia białogon(12) 3 0   6-24

Po raz drugi wygrała w tym 
sezonie debiutująca w IV lidze 
druga drużyna UMKS Księżak 
Łowicz. 

Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka w piątek 24 października 
podejmowali w Łowiczu w hali 
OSiR nr 1 na ulicy Jana Pawła II 
3 ekipę Jedynki Łódź i nie dali 
rywalowi większych szans, wy-
grywając 8:2. 

Po tym zwycięstwie nasz 
team awansował na 3. miejsce w 
ligowej tabeli. O kolejne ligowe 
punkty łowiczanie powalczą w 
piątek 7 listopada w Makowie z 
liderem IV ligi.  zł 

 Wyniki pozostałych meczy  
I kolejki IV ligi:  LkS Astoria 
Szczerców – kS elta ii Łódź – 6:4, 
UkS Fungis ii Maków  – ULkS 
Moszczenica 6:4, kTS Sieradz – 
GUkS Gorzkowice – 7:3, a mecz 
MkS Jedynka Łódź – WkS Prosna 
Wieruszów odbędzie się  w innym 
terminie.

 UMKS Księżak II łowicz – 
MKS Jedynka łódź 8:2

Księżak II: Dawid Papuga 2,5, 
Szymon Sierota 2,5, cezary Znyk 
1,5, Mateusz Guzek 1,5 i bartosz 
kozłowski.

 3. kolejka IV ligi tenisa stoło-
wego mężczyzn: UMkS księżak 
ii Łowicz – MkS Jedynka Łódź 
8:2, ULkS Moszczenica – LkS 
Astoria Szczerców 2:8, elta ii 
Łódź – kTS Sieradz 7:3, WkS 
Prosna Wieruszów – UkS ii Ma-
ków 3:7, GUkS Gorzkowice – TG 
Sokół Zgierz 10:0. 
Pauza: LkS Jutrzenka ii bychlew.
 
1. UkS ii Maków (1) 3 6 22-8

2. LkS Astoria Szczerców (3) 3 6 20-10

3. UMKS Księżak II  (5) 3 4 18-12

4. WkS Prosna Wieruszów (2) 3 4 17-13

5. GUkS Gorzkowice (9) 2 2 13-7

6. kTS Sieradz (4) 3 2 14-16

7. LkS Jutrzenka ii bychlew 7) 2 2 9-11

8. ULkS Moszczenica (5) 3 2 12-18

9. elta ii Łódź (11) 3 2 12-18

10. MkS Jedynka Łódź (8) 3 0 10-20

11. TG Sokół ii Zgierz (9) 2 0 3-17
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Raz porażka, raz wygrana
Podopieczni trenera Jarosława 

Rachubińskiego w ostatnim ty-
godniu rozegrali dwa mecze li-
gowe. Najpierw zespół Pelikana 
1999 przegrał w Łodzi z tamtej-
szym CHKS-em 2:0. 

– Było to wyrównane spotka-
nie. Lepsza skuteczność dru-
żyny przeciwnej zapewniła im 
trzy punkty. Szkoda straconych 
punktów, bo wcale nie taki lider 
straszny. Z całą pewnością stać 
było nas na wygraną w Łodzi, 
możemy tylko żałować że nam 
się to nie udało – ocenił trener 
drużyny pelikana 1999 Jarosław 
Rachubiński. 

W ubiegły weekend Pelikan 
’99 pojechał na daleki wyjazd 
do Mierzyna. W starciu z ostat-
nim zespołem tabeli Pelikan był 
zdecydowanym faworytem i nie 
zawiódł ponieważ przywiózł 
z Mierzyna komplet punktów. 
Drużyna trenera Rachubińskie-

go wygrała po golach Kacpra Ja-
rosa i Wiktora Gładkiego 2:0. 

– Spotkanie było pod wyraźną 
kontrolą naszej drużyny. Czer-
wona kartka dla Michała Perzy-
ny pokrzyżowała na chwilę na-
sze plany. Zespól zagrał drugą 
połowę bardzo spokojnie i nie 
pozwolił zmobilizowanym go-
spodarzom na strzelenie choćby 
jednej bramki. Cieszę się, że gra-
jąc w osłabieniu potrafiliśmy da-
lej realizować zadania taktycz-
ne i nie straciliśmy gola – ocenił 
Rachubiński.  Divad

 ChKS łódź – Pelikan łowicz 
2:0 (0:0)
Pelikan: Zimny Oktawian   boli-
mowski kacper (65 konikowski 
Dawid), Perzyna Michał, Górowski, 
Damian, Lenarczyk kamil (73 Fel-
czyński Damian) – Gładki Wiktor 
(70 Miazek kacper), Trałut Damian 
(73 Szymański Mateusz), Łukawski 

Antoni (50 Jaros kacper), Dałek 
Maciej (70 bejda Szymon), rut-
kowski krystian   Musialik Adrian 
(75 Puchalski Jan).

 LKS Mierzyn – Pelikan łowicz 
0:2 (0:2); br.: kacper Jaros 18, Wik-
tor Gładki 26

Pelikan: Zimny Oktawian   boli-
mowski kacper (65 konikowski 
Dawid), Perzyna Michał, Górowski 
Damian, Lenarczyk kamil – Gładki 
Wiktor (55 bejda Szymon), Trałut 
Damian (60 Łukawski Antoni), rut-
kowski krystian, Dałek Maciej (65 
Miazek kacper), Jaros kacper (70 
Szymański Mateusz)   Musialik Ad-
rian (75 Felczyński Damian).

tabela II ligi wojewódzkiej:
1. cHkS Łódź 12 27 41:18

2. Widok Skierniewice 12 25 36:17

3. Sczerbiec Wolbórz 12 25 24:14

4. Pelikan łowicz 12 18 22:12

5. Orzeł Łódź 12 14 24:29

6. Pogoń Zduńska Wola 12 14 27:37

7. PTc Pabiance 12 8 14:45

8. LkS Mierzyn 12 6 17:33

Sport szkolny | Sztafetowe biegi Przełajowe

Brązowe medale gimnazjalistek z Nowych Zdun
Po raz trzeci z rzędu rewelacyj-

nie Finale Wojewódzkim w Szta-
fetowych Biegach Przełajowych 
spisały się uczennice z Gimna-
zjum Publicznego w Nowych 
Zdunach. Podopieczne Aleksan-
dry Mostowskiej, które po zdo-
byciu Mistrza Rejonu w Sztafe-
towych Biegach Przełajowych  
w Rawie Mazowieckiej, awanso-
wały do finału województwa. 

Zawody finałowe odbyły się 
w piątek 24 października w Ło-
dzi. Ekipa dziewcząt ze Zdun po 
raz kolejny wybiegała medale. 
W tamtym roku były one koloru 
srebrnego, a w tym roku dziew-
czyny musiały zadowolić się trze-
cim miejscem i brązowymi. To 
ogromny sukces młodych uczen-
nic ze Zdun, którym się należą 
ogromne brawa za motywację  
i wytrwałość w treningu. każdy, 
kto choć miał trochę do czynie-

nia z bieganiem wie, jak czasami 
trudno jest zmusić do ogromnego 
wysiłku.

– Moje dziewczyny zrobi-
ły chyba wszystko na co je stać. 
W tym roku poziom rywalizacji 
był bardzo wysoki i dwa pierw-
sze miejsce były poza zasięgiem. 
Dlatego te brązowa medale nas 
bardzo cieszą – powiedziała za-
dowolona po finale wojewódz-
kim Aleksandra Mostowska. 

Brązowa sztafeta GP Nowe 
Zduny: Andżelika Witczak, Maja 
Konikowska, Daria Wójcik, Mar-
celina Guzek, Oliwia Pikulska, 
Katarzyna Pietrzak, Monika Za-
brzewska, Natalia Kubica, Syl-
wia Masłowska i Małgorzata 
Mostowska. Nauczycielka w-f: 
Aleksandra Mostowska.

Bez medali wróciły z finału 
dziewczyny z Chełmońskiego, 
którym też należą się ogrom-

ne brawa i gratulacje. Czwarte 
miejsce, które zajęły to na pew-
no ich ogromny sukces.

 – Ja jestem pełen podziwu 
dla moich uczennic, że potrafią 
zmusić się do takiego wysiłku  
i rywalizować na równi z najlep-
szymi szkołami z województwa. 
Wszyscy przecież wiemy, jak 
trudno w tym wieku namówić 
jest dziewczyny do szybkiego 
biegania – powiedział nauczy-
ciel wychowania fizycznego  
z I LO Tomasz Piasecki.

Dziewczęta I LO Łowicz bie-
gły w składzie: Iwona Olewicz, 
Agata Trębska, Daria Konikow-
ska, Paulina Wieteska, Weroni-
ka Grzegory, Patrycja Wolan-
kiewicz, Roksana Polit, Natalia 
Siejka, Sylwia Brzezińska, Aga-
ta Jagura, Monika Mikołajczyk. 
Nauczyciel w-f: Tomasz Piasec-
ki.   zł

Ekipa dziewczyn z Gimnazjum w Nowych Zdunach z brązowymi medalami.
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Szachy | Turniej blitzowy 

Szachiści w piątek po raz 9
Już w piątek 7 listopada o 

godz. 18.00 w świetlicy OSiR 
Łowicz nr 1 odbędzie się 9. tur-
niej „blitzowy” z cyklu Mi-
strzostw Łowicza w szachach 
„błyskawicznych” na rok 2014.  
W turnieju listopadowym nagro-
dzeni zostaną zawodnicy, którzy 
zajmą pierwsze miejsca w kate-

gorii OPEN, najlepsi zawodnicy 
z rankingiem do 1600 oraz naj-
lepsi juniorzy. Dodatkowo rozda-
ne będą dyplomy za zajęcie 2. i 
3. miejsca w OPEN. Przypomnij-
my, że liderem po ośmiu turnie-
jach  jest Zdzisław Orzechowski. 

Zapisy tuż przed turniejem  
o godz. 7.55  

Puchar tymbarku | eliminacje miejskie 

Jedynka z kompletem
Puchar Tymbarku to ogól-

nopolska impreza organizowa-
na przez firmę Tymbark i Polski 
Związek Piłki Nożnej, adresowa-
na do uczniów szkół podstawo-
wych. W zawodach biorą udział 
dziewczęta i chłopcy z klas I-III 
oraz IV-V.

W środę 22 października 
na stadionie OSiR w Łowiczu  
w eliminacjach miejskich rywa-
lizowali chłopcy z klas 4-5. Do 
turnieju miejskiego zgłosiło się 
pięć zespołów, które walczyły 
o jedno miejsce w eliminacjach 
powiatowych. Na szczęście paź-
dziernikowa aura okazała się ła-
skawa i młodzi zawodnicy mo-
gli rozegrać  10 spotkań w miarę 
dobrych warunkach. 

Poziom rywalizacji był bar-
dzo wyrównany, ponieważ we 
wszystkich zespołach grali za-
wodnicy z MUKS Pelikan Ło-
wicz. Najlepiej w tej wyrówna-
nej stawce poradziła sobie ekipa 
z SP 1 Łowicz. Podopieczni Ro-
berta Graczyka wygrali trzy me-
cze po 1:0, a w meczu z Pelika-
nem zremisowała 0:0. 

Na drugim miejscu uplaso-
wali się piłkarze z SP 7 Łowicz, 
którzy doznali dość pechowej, 
jedynej porażki 0:1 właśnie z Je-
dynką. Na 3. miejscu zawody za-
kończyła ekipa trenera Jarosława 
Walczaka z MUKS Pelikan Ło-
wicz. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
SP 1 Łowicz, która zagra w eli-

minacjach powiatowych grali: 
Marcel  Frątczak, Jakub Szew-
czyk,  Jonatan Politowicz, Wiktor 
Kędziora, Dariusz Kwiatkowski, 
Jakub Kosiorek, Jan Zagajewski, 
Adam Kosiacki, Filip Stobiecki, 
Paweł Graczyk. Nauczyciel w-f: 
Robert Graczyk.   zł

Wyniki rywalizacji:  
 Pelikan łowicz – SP 1 łowicz 
0:0
 SP 7 łowicz – SP 2 II łowicz 
1:0; br.: bartłomiej Tomaszkiewicz. 
 Pelikan łowicz – SP 2 I łowicz 
1:0; br.: Szymon brzozowski.
 SP 1 łowicz – SP 2 II łowicz 
1:0; br.: Jan Zagajewski.
 SP 7 łowicz – SP 2 I łowicz 
3:0; br.: bartłomiej Tomaszkiewicz 
2 i Patryk Pierzak. 
 Pelikan łowicz – SP 2 II ło-
wicz 3:1; br.: kacper Stępień 3 – 
Piotr Strycharski.
 SP 1 łowicz – SP 7 łowicz 1:0; 
br.: Jonatan Politowicz. 
 SP 2 I łowicz – SP 2 II łowicz 
2:1; br.: Jakub Firak – Marcel 
Wnuk, samobójcza. 
 SP 7 łowicz – Pelikan łowicz 
2:0; br.: Patryk Pierzak. 
 SP 1 łowicz – SP 2 I łowicz 
1:0; br.: Marcel Frątczak. 

Klasyfikacja końcowa: 
1. SP 1 Łowicz  

2. SP 7 Łowicz  

3. Pelikan Łowicz 

4. SP 2 i Łowicz  

5. SP 2 ii Łowicz 

Piłka nożna | 17. kolejka iV ligi

W końcu się udało
Kibice Orła Nieborów wresz-

cie mają powody do zadowole-
nia. Orzeł w rozegranym awan-
sem spotkaniu z aspirującym do 
awansu Nerem Poddębice poka-
zał, że potrafi grać w piłkę i po-
trafi strzelać gole. Podopieczni 
trenera Zbigniewa Czerbniaka 
pokonali w Nieborowie zespół 
z Poddębice aż 3:0! 

Bohaterem meczu okazał się 
Radosław Kuciński, który był 
autorem wszystkich goli dla 
gospodarzy. Przed spotkaniem 
wielkim faworytem był Ner, któ-
ry zajmuje obecnie trzecie miej-
sce w tabeli i ma tylko trzy punk-
ty straty do liderującej Zawiszy 
Rzgów. Ner znacząco wzmocnił 
swój zespół przed tym sezonem. 

Do zespołu trenera Witolda 
Obarka dołączyli – Radosław 
Jurkowski, Olaf Okoński (ŁKS 
Łódź), Mariusz Rachubiński 
(Gatta Futsal), Michał Sokoło-
wicz, Maciej Kowalczyk (MKS 
Kutno). 

Orzeł wyszedł na mecz z Ne-
rem bardzo zmobilizowany. 
Goście z Poddębic próbowali 
prowadzić grę, jednak nie mie-
li pomysłu na przejście dobrze 
zorganizowanej defensywy Orła. 
Najczęściej gracze Neru próbo-
wali wrzucać piłkę za linię obro-
ny na wysuniętego Olafa Okoń-
skiego. Te próby nie przynosiły 
efektu ponieważ zarówno Prze-
mysław Pomianowski jak i Mi-
chał Plichta grali bardzo pewnie 

i nie pozwolili na zbyt wiele by-
łemu napastnikowi Pelikana Ło-
wicz. Okoński w jednym ze starć 
z Pomianowskim mocno odczuł 
kontakt z silnym defensorem 
Orła i po tym starciu tak jakby 
ochota do gry była u napastni-
ka Neru coraz mniejsza. Orzeł 
próbował swoich sił grając kom-
binacyjnie. Najbardziej aktyw-
ni w ofensywie byli Tomasza 
Rembowski, Radosław Kuciński  
i Marcin Kosiorek. To trio odpo-
wiadało za siłę ofensywną Orła 
i z tymi zawodnikami gracze 
Neru mieli sporo problemów.

Bliski szczęścia był w 29. mi-
nucie Kosiorek, jednak piłka 
po jego strzale została wyłapa-
na przez Macieja Marciniaka. 
Co się odwlecze to nie uciecze. 
Na trzy minuty przed końcem 
pierwszej części gry Kuciński 
zdecydował się na strzał z ponad 
20 metrów. Piłka po jego strza-
le wylądowała w samym okien-
ku bramki i gracze Orła mogli 
cieszyć się z zasłużonego pro-
wadzenia. 

Ner wyszedł na drugą cześć 
meczu bardzo zmotywowany, 
jeszcze przed pierwszym gwizd-
kiem sędziego gracze z Poddę-
bic głośno krzyczeli, motywo-
wali się do walki. 

Drugą część meczu od środka 
zaczęła dwójka Kuciński – Ko-
siorek. Ta dwójka zaczęła bły-
skawicznie wymieniać poda-
nia, w akcji wziął udział także 

Rembowski. Po chwili w polu 
karnym piłka trafiła do Kuciń-
skiego, który drugi raz pokonał 
Marciniaka. W tej akcji zapach-
niało Barceloną, gracze Neru nie 
zdążyli dotknąć piłki w drugiej 
połowie i stracili gola. Ich moty-
wacja była coraz mniejsza. Ner 
grał chaotycznie i nie miał po-
mysłu na skonstruowanie jakiejś 
akcji. Orzeł rozkręcał się z mi-
nuty na minutę.

Dwie świetne sytuacje do 
strzelenia gola zmarnował Rem-
bowski, który tego dnia miał roz-
regulowany celownik. 

Doświadczony zawodnik to 
chyba najjaśniejsza postać Orła 
w tym sezonie. Bardzo dobrą 
zmianę dał Tomasz Gajda, który 
raz po raz wygrywał pojedynki 
jeden na jeden. Gajda mógł się 
wpisać nawet na listę strzelców, 
ale przy jego strzale zabrakło 
dokładności. 

Ostatni gol dla Orła padł w 
78. minucie gry. Wtedy hattric-
ka skompletował Kuciński, któ-
ry po raz trzeci skierował futbo-
lówkę do siatki. Orzeł wygrał 
mecz z Nerem zasłużenie. Wi-
dać było u zawodników z Niebo-
rowa wielką chęć gry, ambicję i 
zaangażowanie.

 – Wreszcie odnieśliśmy upra-
gnione zwycięstwo. Cieszymy 
się z wygranej, tym bardziej że 
na pewno na nią zasłużyliśmy. 
Zawodnicy pokazali charakter, 
rywale może myśleli że przy-
jadą do Nieborowa pobiegają 
90 minut i zdobędą trzy punk-

ty. My pokazaliśmy, że jeszcze 
nie wywiesiliśmy białej flagi. 
Przed nami bardzo ważny mecz 
w Szczercowie. Jak zagramy tak 
jak z Nerem jestem spokojny o 
końcowy wynik – powiedział 
trener Orła Zbigniew Czerbniak. 

Orzeł już w sobotę zagra 
ostatni mecz w tej rundzie. Bę-
dzie to bardzo ważne spotkanie 
ponieważ nieborowianie zagrają 
w Szczercowie z sąsiadem w ta-
beli – Astorią.     divad   

 Orzeł Nieborów – Ner Poddę-
bice 3:0 (1:0); br.: radosław ku-
ciński 3 (42, 46, 78)
Orzeł: Jędrzejewski – Domińczak, 
Pomianowski, Plichta, Mitrowski 
– Wierzbicki (70 Gajda), Tkacz, 
bogus, rembowski – kuciński (90 
Śmigielski), kosiorek (80 Lepieszka).

tabela IV ligi:
1. Zawisza rzgów  15  38  32:13

2. Warta Działoszyn 15  37   31:5

3. Ner Poddębice  16   35   31:18

4. Pilica Przedbórz 15  28   31:22

5. Mechanik r. 16  28  36:30

6. PGe GkS ii  15  28  30:15

7. Polonia Piotrków 15  25   25:17

8. Zawisza Pajęczno 15  24  31:24

9. Zjednoczeni Stryk 15  24  34:25

10. kS Paradyż 16  21  29:27

11. Włókniarz Z.  15  19  24:32 

12. LkS rosanów 16  19  19:35

13. Włókniarz M. 16  18  21:27

14. boruta Zgierz 15  17  24:26

15. Astoria Szczercó 15  12  20:31

16. Orzeł Nieborów 16  12  15:32

17. Piast błaszki 15  6  10:33 

18. Skierniewice  15  5   9:40

Michał Plichta (z lewej) w walce z byłym zawodnikiem Pelikana Olafem 
Okońskim.

Radosław Kuciński pokazuje na palcach, ile goli strzelił w meczu  
z Nerem.
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Lekka atletyka | Viii ekologiczny bieg

Łowiczanie w Uniejowie
Sezon biegów długodystan-

sowych powoli dobiega końca, a 
jedną z większych imprez w wo-
jewództwie łódzkim, gdzie za-
wodnicy mogą sprawdzić swoja 
formę jest Ekologiczny Bieg do 
Gorących Źródeł. 

W tym roku zawody rozegra-
no już po raz ósmy i organizato-
rzy mogli się cieszyć z kolejne-
go rekordu frekwencji. W tym 
roku bieg ukończyło ponad 1300 
osób, co jest na pewno ogrom-
nym sukcesem tej do niedawna 
kameralnej imprezy. Zwycięzcą 
na trasie liczącej 10 kilometrów 
został Marcin Błaziński z Lu-

blińca,  który uzyskał czas 30:12 
min. Wśród pań najlepsza była 
Dominika Napieraj (Rudnik), 
która dychę pobiegła w  36:01 
min. Bardzo dobrze zaprezento-
wała się nasza dwójka zawodni-
ków Tomasz Kunikowski i Łu-
kasz Zagawa, którzy dobiegli do 
mety wśród najszybszych biega-
czy. Kunikowski  (Flexidea Aka-
demiabiegacza.pl) uzyskał czas 
35:24 min (tempo na kilometr 
3:32), który dał mu w klasyfika-
cji generalnej 13. lokatę. Zagawa 
(Eko-plast KP-PSP Łowicz) zajął 
25. lokatę z wynikiem 36:57 min 
(3:41/km).   zł

Piłka nożna | Grupy MUkS Pelikan

19 goli w ostatniej kolejce
Zespół trenera Bernarda Wud-

kiewicza z rocznika 2004 rozbił 
w ostatniej kolejce rundy jesien-
nej Mazovię Rawa Mazowiecka. 
Pelikan 2004 wygrał w Rawie 
Mazowieckiej aż 19:0. 

W każdej z trzech tercji prze-
waga młodych łowiczan nie 
podlegała najmniejszej dyskusji. 
Aż dziewięć goli dla „Biało-Zie-
lonych” strzelił duet – Antoni 
Knera oraz Bartek Wudkiewicz. 
Pierwszy z nich trafił do siatki 
rywali pięciokrotnie, zaś drugi 
cztery raz wpisał się do protoko-
łu sędziowskiego. 

Nasz zespół w dziesięciu me-
czach ligowych strzelił aż…138 
goli! Młodzi gracze Pelikana po 
rundzie zajmują drugie miejsce 

w tabeli ze stratą sześciu punk-
tów do Widoku Skierniewice. W 
kolejnym numerze NŁ szczegó-
łowe podsumowanie ligi Olik. 
 divad
 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
Pelikan łowicz 2004  0:19 (0:8) 
(0:4) (0:7); br.: Antoni knera 5, bar-
tek Wudkiewicz 4, Michał Holewa 
2, Fabian Pliszka 2, Jakub Firak 2, 
Łukasz Pińkowski, Łukasz Pięta, 
Mateusz Gozdowski, Aleksander 
Sokół
Pelikan 04’: radosław Skoniecz-
ny - Mateusz Gozdowski, Łukasz 
Pińkowski, Piotr Strycharski, Mi-
chał Holewa, krystian Owczarek, 
Antoni Wróblewski, Jakub Firak, 
Jakub Oblicki, Miłosz Liberski, 
Antoni bejda, bartosz Skonieczny, 

kacper Styszko, bartek Wudkie-
wicz, Fabian Pliszka.

tabela po rundzie jesiennej:
1. Widok Skierniewice 10 30 136:17

2. Pelikan łowicz  10 26 138:18

3. Laktoza Łyszkowice  8 10 28:52

4. białka biała rawska 8 7 27:96

5. Mazovia rawa Maz. 9 6 31:97

6. Pogoń Godzianów 9 3 28:108

Młodzi gracze słuchają uwag trenera bernarda Wudkiewicza.
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Podopieczni Roberta Graczyka wygrali eliminacje miejskie Tymbarka.

Zb
iG

N
ie

W
 Ł

A
Zi

ń
S

k
i



www.lowiczanin.info46 6 listopada 2014      nr 45

PROGNOZA POGODY | 6.11.2014 – 12.11.2014

SYtUACJA  SYNOPtYCZNA: Pogodę na 
ogół kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływać będzie ciepła, ale wilgotna masa 
powietrza.

CZWARtEK - PIątEK:  Pochmurno, 
miejscami występować będą opady deszczu, 
ale ciepło. Widzialność dobra, rano lokalnie 
umiarkowana - zamglenia. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 15 st. c do + 12 st. c.
Temp. min w nocy:  + 8 st. c do + 7 st. c.

SOBOtA - NIEDZIELA: Pochmurno, 
miejscami występować będą opady deszczu, 
ale ciepło.  Widzialność dobra, rano 
lokalnie umiarkowana - zamglenia. Wiatr 
południowy i południowo-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 11 st. c do + 13 st. c.
Temp. min w nocy:  + 8 st. c do + 7 st. c.

PONIEDZIAłEK - WtOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
bez opadów, chłodno.  Widzialność dobra, 
rano lokalnie umiarkowana - zamglenia.
Wiatr południowo-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 12 st. c do + 14 st. c.
Temp. min w nocy:  + 7 st. c do + 5 st. c.

biUrO MeTeOrOLOGicZNe cUMULUS

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGICZNA
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Koszykówka | 3. kolejka Wojewódzkiej Ligi U-20  

Taka porażka to nie wstyd
Bardzo dobry mecz 
w rozegrała w lidze 
wojewódzkiej ekipa 
juniorów starszych  
UMKS Księżak Łowicz. 

Podopieczni trenera Piotra 
Rutkowskiego z rocznika 1996, 
97 i 98 w środę 29 listopada po-
dejmowali w hali OSiR nr 1 na 
ulicy Jana Pawła II 3 lidera rywa-
lizacji z Łodzi. Oczywiście zde-
cydowanym faworytem był SMS 
MG 13. Ekipa firmowana przez 
Marcina Gortata to zespół z rocz-
nika 1996, zatem bardziej do-
świadczona niż nasz team. 

Łowiczanie zaczęli mecz tro-
chę bez wiary i z przekonaniem, 
że nie maja z łodzianami więk-
szych szans. Po pierwszej kwar-
cie przegrywali 14:25, jednak  
w drugiej odsłonie Księżacy zo-

baczyli, że rywal nie jest aż tak 
groźny i momentami mecz był 
bardzo wyrównany. Tuż przed 
przerwą po dobrych akcjach 
Mateusza Gładkiego było już 
tylko 30:35. Tuż przed przerwą 
goście jeszcze dwa razy trafili 
do kosza i wygrywali po dwóch 
kwartach 39:30. 

W trzeciej kwarcie ekipa Piotr 
Rutkowskiego grała bardzo do-
brze w ataku i w obronie. Ło-
dzianie mocno byli poirytowani 
swoimi problemami i nie mogli 
odskoczyć na bezpieczna odle-
głość. Po 30 minutach Księżak 
przegrywał tylko 50:55 i czuł 
nawet, że może tu być niespo-
dzianka. 

W 35. minucie po akcjach 
Szymona Aniszewskiego łowi-
czanie byli najbliżej łodzian, do-
prowadzając do wyniku 62:65. 
Jednak okazało się, że w końców-
ce więcej do powiedzenia miała 
drużyna trenera Roberta Zająca, 
wygrywając ostatecznie 76:68. 

Mimo porażki, trzeba powie-
dzieć, że to był dobry mecz w 
wykonaniu naszej koszykarskiej 
młodzieży. 

W czwartej kolejce juniorzy 
starsi UMKS Księżak  zagrają  
w niedzielę 16 listopada w Łowi-
czu z ekipą AZS PWSZ Skiernie-
wice. Ten mecz odbędzie się w 
hali OSiR nr 2 o godz. 12.00  zł

 UMKS Księżak łowicz - SMS 
MG13 łódź 68:76 (14:25, 16:14, 
20:16, 18:21)
Księżak: Mateusz Gładki 21, Ma-
teusz Dobrzyński 12, Szymon Ani-
szewski 10, krzysztof rondoś 4  
i Jakub Szkup 4 oraz Michał rokic-
ki 7, Michał Zdunkiewicz 6 i kacper 
kłos 4.
Najwięcej dla łKS-u: Patryk Za-
wadzki 19, krystian Mik 16 i bartło-
miej Frątczak 15.  

3. kolejka Wojewódzkiej Ligi Ju-
niorów Starszych U-20 M: UMkS 
księżak Łowicz - SMS MG13 Łódź 
68:76, AZS PWSZ Skierniewice 
- UMkS Piotrcovia Piotrków Trybu-
nalski 68:42
 
1. SZS MG13 Łódź (1) 3 6 205:178

2. AZS PWSZ Sk-ce (2) 3 5 218:159

3. UMkS Piotrcovia (3) 3 4 172:201

4. UMKS Księżak (4) 3 3 189:246Po dobrym meczu z SMS MG 13 Łódź w dobrych nastrojach.

Koszykówka | 2. kolejka Wojewódzkiej Ligi Młodzików U-14 – grupa c  

Młodzicy młodsi będą przegrywać
Musi przyzwyczaić się do po-

rażek ekipa młodzików młod-
szych UMKS Księżak Łowicz.  
Chłopcy z roczników 2001 i 2002 
rywalizują w Wojewódzkiej Li-
dze Młodzików, gdzie muszą 
walczyć w większości ze starszy-
mi rywalami. W 2. kolejce łowi-
czanie doznali drugiej w tym se-
zonie wysokiej porażki (21:78), 
grając na wyjeździe z ŁKS-em. 

Jednak najważniejsze, aby 
młodzi koszykarze nie załamy-
wali się i trenowali sumiennie. 

Warto też pamiętać, że więk-
szość z naszych graczy do-
piero zaczyna swoją przygodę  
z basketem. Podopieczni trene-
ra Piotra Rutkowskiego w Łodzi 
byli wyraźnie słabsi od swoich 
rywali. 

Ustępowali im pod względem 
technicyzm i motorycznym. Już 
pierwsza kwarta pokazała, kto 
będzie w tym meczu dyktował 
warunki, ale na szczęście łowi-

czanie walczyli do końca i udało 
im się parę razy umieścić piłkę 
w koszu. 

W starciu z mocniejszymi ry-
walami po raz drugi najlepiej ra-
dził sobie  Szymon Gładki, który 
zdobył 9 oczek. Warto też pod-
kreślić ambitną grę najmłod-
szego w zespole Maksyma Bra-
nickiego (rocznik 2004), który 

zdobył 7 punktów. Na pewno ta 
dwójka graczy będzie robiła cały 
czas postępy i będzie podstawo-
wymi zawodnikami w UMKS 
Księżak Łowicz. 

Kolejny mecz nasi młodzicy 
z rocznika 2002 zagrają w sobo-
tę 15 listopada w Kutnie, gdzie 
będą walczyć z mocną ekipą 
KKS ProBasket.  zł

 Księżak II łowicz – AZS PWSZ 
II Skierniewice 78:21 (25:2, 17:6, 
16:5, 20:8) 

Księżak: Szymon Gładki 9 (1x3), 
Maksymi branicki 7, Michał ku-
liński 2, Mateusz kobuszewski 2, 
Dawid Pęczkowski 1, kornel Jo-
nio, beniamin bieniek, Stanisław 
Górniak, kacper Masztanowicz i 
Hubert Stelmaszczyk. 

Najwięcej dla łKS-u: krzysztof 
Deka 20. 

2. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Młodzików U-14 grupa C: ŁkS 
SMS MG 13 ii Łódź - UMkS księ-
żak ii Łowicz 21:78, AZS PWSZ ii 
Skierniewice - kkS Pro-basket kut-
no 67:62.

1. AZS PWSZ ii Sk-ce 2 4 164-94

2. kkS Pro-basket TbS 2 3 131-96

3. ŁkS SMS MG13 ii Łódż 2 3 107-90

4. UMKS Księżak II łowicz 2 2   53-175
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Młodzicy młodsi UMKS Księżak z trenerem Piotrem rutkowskim.

taekwondo | Vi Mistrzostwa Polski

To już 5 lat 
licencjonowanej ŁAS
Już 5 lat minęło odkąd 
Łowicka Akademia Sportu 
jest licencjonowanym 
klubem Polskiego Związku 
Taekwodo Olimpijskiego. 
W tym czasie ŁAS we 
współpracy z PZTO 
zorganizował w Łowiczu 
wiele eventów sportowo - 
kulturalnych związanych z 
promocją Taekwondo 
i zarazem naszego miasta. 

Poniżej przedstawiamy małe 
podsumowanie z tego okresu. 
Ekipa pod wodzą Kamila Sobo-
la zorganizowała w Łowiczu:

  cztery razy Techniczne 
Mistrzostwa Polski (Poomsae) 
(2010 r., 2011 r., 2012 r. i 2014 r.);

  Finały 19. Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w Ta-
ekwondo (Kyorugi) (2013 r.); 

  Puchar Poomsae Centrum 
Kultury Koreańskiej (2013 r.);

  seminarium KUKKIWON 
w Polsce (2012 r.);

   pierwszy w Polsce Kurs sę-
dziów międzynarodowych po-
omsae WTF (World Taekwondo 
Federation) (2014 r.);

  trzy razy Dni Kultury Ko-
reańskiej (2009 r., 2011 r., 2013 
r.) wraz z Centrum Kultury Ko-
reańskiej Ambasady Republiki 
Korei;

  trzy razy Taekwondo Peace 
Corps World Taekwodo Promo-
tion(2011 r., 2013 r., 2014 r.).

To były najważniejsze impre-
zy, ale po drodze jest jeszcze co-
dzienna działalność Łowickiej 
Akademii Sportu. Członkowie 
klubu byli cztery razy w Korei, 
współpracują z Uniwerysttem 
Kyung Hee w Suwon w Korei 
(2013 r.). 

Propagują ruch PARA TA-
EKWONDO, a Przemysław 
Wieczorek został Wice Mi-
strzem Świata w Para Taekwon-
do (2013 r.).  

W 2014 roku Kamil Za-
bost reprezentował ŁAS na 13. 
Akademickich Mistrzostwach 
Świata Hohhot w Chinach 
(kat. Poomsae), a Kamil Sobol  

w 2009 roku był na 9. Mistrzo-
stwach Europy Poomsae w Por-
tugalii.

Reprezentanci klubu regular-
nie startowali na turniejach po-
omsae ETU A class, które od-
bywały się w Belgii, Austrii 
Finlandii i na Węgrzech. Łowi-
czanie są stypendystami i laure-
atami nagród za wysokie wyniki 
w sporcie, które przyznaje Urząd 
Marszałkowski, i Starostwo Po-
wiatowe. 

Prezes i trener Łowickiej Aka-
demii Sportu Kamil Sobol został 
nagrodzony przez Prezydenta 
RP Bronisława Komorowskie-
go Srebrnym Krzyżem Zasłu-
gi (2011 r.). Łowiczanin otrzy-
mał również brązową odznakę  
„za zasługi dla sportu” (2013 
rok) przyznawaną przez Mini-
ster Sportu i Turystyki. 

Prezydent Kukkiwon Lee Kyu 
Hyung uhonorował Kamila li-
stem uznania (2013 rok) a Pre-
zydent World Taekwondo Fe-
deration Dr. Chung Won Choue 
listem gratulacyjnym (2014 rok)

Łowicka Akademia Spor-
tu nie zwalnia tempa i ma dużo 
ambitnych planów na najbliższy 
czas. Do najważniejszych zadań 
zaliczyć trzeb:

  zbudowanie Kadry Polski 
Poomsae (2015 r.);

  udział w Mistrzostwach Eu-
ropy i Mistrzostwach Świata Po-
omsae (Wietnam, 2015r.);

  udział w Uniwersjadzie 
(2015 r., Korea);

  organizacja Polish Open Po-
omsae (2015 r.);

  Igrzyska Paraolimpijskie 
TOKYO 2020 (Przemysław 
Wieczorek);

 kontynuowanie programu 
„Od przedszkolaka do Olimpij-
czyka";

 kontynuowanie programu 
„Bezpieczna kobieta";

  wystawienie sztuki teatral-
nej „Taekwondo my life".

Widać, że jest tego bar-
dzo dużo, zatem trzeba podzi-
wiać zespół Łowickiej Aka-
demii Sportu, za to, że im się  
chce działać i rozwijać swoje  
pasje.  zł
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Koszykówka | ii liga koszykówki grupa b

Przemyśl nadal bez porażki
Po serii trzech zwycięstw ko-

szykarze Księżaka musieli po-
godzić się z porażką. Podopiecz-
ni  trenera Roberta Kucharka nie 
zdołali zdobyć Krakowa i po sła-
bej czwartej kwarcie przegrali 
mecz 56:73. Ta porażka zepchnę-
ła nasz zespół na 5. miejsce w li-
gowej tabeli, ale miejmy nadzieję, 
że tylko na chwilę opuściliśmy li-
gowe szczyty. 

Nadal niepokonany jest lider 
z Przemyśla. W 5. kolejce ekipa 
Daniel Gimbaskets 2 miała tro-
chę problemów z ekipą KS Pia-
seczno, przegrywając nawet do 
przerwy 7 oczkami, jednak osta-
tecznie wygrała 83:80. Zespół  
z Piaseczna postawił się liderowi, 
ale nadal w lidze pozostaje bez 
zwycięstwa. 

Z pierwszej wygranej cieszyli 
się kibice koszykówki w Łodzi.  
ŁKS pokonał w hali przy uli-
cy Skorupki Polonię Warszawa 
70:60 i awansował na 8. lokatę. 

Na 3. awansowała Wisła Kra-
ków, która w ostatniej kolejce 
pokonała na wyjeździe Soko-
ła. Nasz kolejny rywal potwier-
dził dobry poziom i na pewno w 
Łowiczu będzie walczył o zwy-
cięstwo.   W Skierniewicach ki-
bice musieli pogodzić z kolejną 
porażką MKS-u, który w swojej 
hali przegrał z ekipą AZS Lublin 
69:76 i zajmuje w tabeli 7. miej-
sce. 

 W grupie A liderem jest Noteć 
Inowrocław, przed AZS Toruń. 
W grupie C  nadal niepokonany 
jest AZS Katowice, a w grupie D 

na pierwszym miejscu nadal jest 
niepokonany Górnik Trans.eu 
TWS Mazbud Wałbrzych, a tuż 
za nim bez porażki także zespół 
Zetkamy Kłodzko.  zł

 5. kolejka II ligi: AZS AGH Alstom 
kraków - księżak Łowicz 73:56, 
Sokół Ostrów Maz. - Wisła kraków 
66:76, ŁkS SkS MG13 Łódź - Po-
lonia Warszawa 70:60, MkS Skier-
niewice - Stalma AZS UMcS Lublin 
69:76, kS Piaseczno - McS Daniel 
Gimbaskets 2 Przemyśl 80:83.
  
1. McS Przemyśl 2 (1) 5 10 410:352

2. AZS AGH Alstom (3) 5 9 404:347

3. TS Wisła kraków (5) 5 9 389:344

4. Stalma AZS UMcS (4) 5 9 384:340

5. Księżak łowicz (2) 5 8 387:351

6. Sokół Ostrów Maz. (6) 5 7 370:376

7. MkS Skierniewice (7) 5 7 341:398

8. ŁkS SMS MG13 Łódź (9) 5 6 352:402

9. kS Piaseczno (10) 5 5 347:408

10. Polonia Warszawa (8) 5 5 330:396

Koszykówka | O meczu po meczu 

Musimy grać cały mecz
trener Księżaka 
Robert Kucha-
rek: No niestety, 
ale rywal w nie-
dzielnym pojedyn-
ku był lepiej dyspo-

nowany. Do przerwy wszystko szło 
zgodnie z planem, ale po zmianie 
stron daliśmy sobie narzucić ich 
styl. Nie mogliśmy sobie poradzić 
z agresywną obroną, a  nawet jeśli 
udało się wyjść na dobra pozycję, 
to nie trafialiśmy do kosza. Myślę, 
że to był główna przyczyna porażki  
w krakowie.  

Bartosz Włuczyński (Księżak, 
32 minut, 5 punktów, eval – 4) 
– Pierwsza połowa w krakowie 
przebiegała zgodnie z założenia-

mi przedmeczo-
wymi. Graliśmy 
mocno w obronie  
i skutecznie 
 w ataku i do prze-
rwy wygrywali-

śmy 35:34. Jednak w trzeciej kwar-
cie zaczęły się schody. Ja i Piotrek 
Trepka mieliśmy po trzy przewi-
nienia i schodziliśmy na zmianę  
z parkietu i to miało na pewno 
wpływ na wynik. Zaczęliśmy grać 
nieskutecznie, popełnialiśmy 
masę prostych błędów i gospo-
darze to wykorzystywali. Ważnym 
momentem meczu było postawie-
nie strefy w obronie przez rywali. 
My nie mogliśmy sobie z tą obro-
ną poradzić i przegraliśmy czwar-
tą kwartę 12 oczkami.     zł 

Koszykówka | Zapowiedź 6. kolejki ii ligi  

Kolejny rywal z Krakowa
W poprzedniej kolejce łowi-

czanie jechali do Krakowa i nie 
zdołali przywieźć zwycięstwa,  
a teraz ekipa z Krakowa odwiedzi 
Łowicz. 

W sobotę podopieczni trenera 
Roberta Kucharka zagrają o go-
dzinie 18:00 w hali OSiR nr 2 na 
ulicy Topolowej z Wisłą Kraków. 

To będzie trudny mecz. Nasz 
rywal w ostatniej kolejce pokonał 
Sokoła i awansował na 3. miej-
sce w tabeli, ale miejmy nadzie-
ję,  że łowiczanie w swojej hali, 
z pomocą kibiców, wywal-
czą cenne zwycięstwo. Lider  
z Przemyśla podejmować bę-
dzie u siebie MKS Skierniewice 

i tu wszystko się może zdarzyć. 
Po serii sześciu zwycięstw może 
trafić się słabsza forma, a ekipa 
MKS-u może to bezlitośnie wy-
korzystać i na pewno jest w stanie 
sprawić niespodziankę. 

Pierwsze zwycięstwo w li-
dze odniesie jednak z ekip po-
jedynku Polonia warszawa KS 
Piaseczno, ale chyba faworytem 
będą tu koszykarze ze stołeczne-
go klubu. 

Trudne zadanie czeka ekipę 
trenera Piotra Zycha. ŁKS, któ-
ry jest osłabiony kontuzjami, za-
gra na wyjeździe z mocnym Al-
stomem Kraków i o zwycięstwo 
będzie trudno. 

Ciekawie zapowiada się mecz 
w Lublinie, gdzie AZS podejmie 
Sokola i chyba będzie faworytem 
tej rywalizacji.  zł

6. kolejka II ligi Grupa B: 
 KS Księżak łowicz – tS Wisła 
Kraków, McS Daniel Gimbaskets 
2 Przemyśl – MkS Skierniewice, 
Polonia Warszawa – kS Piasecz-
no, AZS AGH Alstom kraków -ŁkS 
SMS MG13 Łódź, Stalma AZS 
UMcS Lublin – Sokół Ostrów Ma-
zowiecka

Piłka nożna | Przed 16. kolejką iii ligi

Pora na (rezerwy) Mistrza Polski
Przedostatnia seria gier w tym roku została zaplanowana 
na najbliższy weekend. Już w piątek swój mecz rozegra 
Pelikan Łowicz. Biało-zieloni zmierzą się z rezerwami Legii 
Warszawa w Sulejówku. Początek zaplanowano na godz. 19.

Zdarza się, że w drugim ze-
spole Mistrza Polski grywają pił-
karze występujący na co dzień w 
ekstraklasie. Tak było w 14. se-
rii gier. W wyjściowym składzie 
znalazło się miejsce dla Mate-
usza Szwocha, Jakuba Koseckie-
go, Helio Pinto, Jakuba Rzeźni-
czaka i Marka Saganowskiego. 
Legioniści walczyli wtedy z Le-
chią Tomaszów Mazowiecki i… 
przegrali 0:3. Dla porównania,  
w poprzedniej serii gier nie za-
grała żadna z gwiazd pierwsze-
go zespołu, a drużyna… wygrała 
w Nowym Dworze Mazowiec-
kim 1:0

Niewielkie jest prawdopo-
dobieństwo, że któraś z gwiazd 
zagra w piątek. Legionistów  
w czwartek czeka mecz Ligi Eu-
ropejskiej z Metalistem Charków, 

w którym mogą sobie zapewnić 
awans do dalszej fazy. Później w 
niedzielę warszawianie zagrają 
na wyjeździe z Pogonią Szcze-
cin w ramach 15. kolejki T-Mo-
bile Ekstraklasy. Nie wydaje się, 
więc żeby Hening Berg pozwo-
lił swoim podopiecznym grać  
w rozgrywkach III ligi.

Trenerem Legii II, od 7. stycz-
nia 2014 roku, jest Jacek Ma-
giera. W kadrze drużyny znaj-
dują się zawodnicy młodzi, 
a nawet bardzo młodzi, którzy 
czasem wspierani są przez pił-
karzy z ekstraklasy. Bolączką 
Legionistów w tym sezonie jest 
gra na „domowym” obiekcie. 
Stołeczni na siedem spotkań ro-
zegranych w Sulejówki wygrali  
i zremisowali tylko po jednym, 
pozostałe pięć meczów przegrali. 

Bilans bramkowy w tym se-
zonie na tym stadionie to 7-15. 
Te słabsze wyniki warszawianie 
nadrabiają grą na wyjazdach. Po-
zwala im to zajmować 8. miejsce 
w tabeli z dorobkiem 21 punktów 
(tylko jeden mniej od Pelikana).

Podopieczni Bogdana Jóźwia-
ka na przygotowanie się do me-
czu z rezerwami Legii mieli dwa 
tygodnie. W piątek odbyła się gra 
wewnętrzna, w której szkolenio-
wiec przyglądał się między in-
nymi zawodnikom urodzonym  
w roku 1998. Później piłkarze do-
stali dwa dni wolnego.

 W Sulejówku na pewno nie 
zagra Damian Dombrowski, któ-
ry ma na tyle poważny uraz, że 
może nie pojawić się na boisku 
już nawet w tym sezonie. Pod 
znakiem zapytania stoi również 
występ Przemysława Perzyna. 
Pozostali piłkarze są zdrowi. Do 
dyspozycji szkoleniowca powra-
ca także Szymon Kiwała, który 
ostatnio pauzował za kartki.  MaLi

Koszykówka | 5. kolejka ii ligi męskiej

Koniec dobrej serii Księżaka
Mecz w Krakowie  
z AZS Alstom 
zakończył dobrą 
serię koszykarzy 
drugoligowego 
Księżaka, którzy 
wcześniej odnieśli trzy 
zwycięstwa z rzędu.

W meczu 5. kolejki, który roz-
grywany był w niedzielę 2 listo-
pada, łowiczanie musieli się po-
godzić z porażką 56:73, choć 
śmiało można powiedzieć, że za-
wody te były do wygrania. 

Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka do przerwy radzili so-
bie w wyjazdowym boju bardzo 
dobrze. W pierwszej odsłonie 
Księżacy w 2. minucie prowa-
dzili już 8:4 po punktach Łuka-
sza Fąfary, Bartka Włuczyńskie-
go i Macieja Cukierdy. Nasz team 
grał skoncentrowany i widać 
było, że będzie konsekwentnie 
realizował założenia taktyczne. 
Po 10. minutach prowadziliśmy 
już 20:14, po dobrej zmianie  
i punktach Przemysława Malo-
ny. W drugiej kwarcie gra się wy-
równała i gospodarze częściej do-
chodzili do głosu, doprowadzając 
w 13. minucie do remisu 22:22. 

Do przerwy gra toczyła się kosz 
za kosz, a po 20 minutach Księ-
żak prowadził 35:34.

Po zmianie stron sytuacja wy-
glądała podobnie. Do 28. minuty 
wynik cały czas oscylował koło 
remisu. Dopiero w końcówce 
trzeciej kwarty miejscowi odsko-
czyli i po 30 minutach wygrywa-
li 51:46. 

Czwarta kwarta zupełnie nie 
wyszła koszykarzom naszego te-
amu. AZS zmienił system obrony 
i zaczął kryć mocną obroną stre-
fową. Księżacy nie mogli znaleźć 
drogi do kosza. Przez 5 minut 
punkty zdobywali tylko akade-
micy, którzy w 35. minucie pro-

wadzili już 65:46. Czarny okres 
gry przełamał Cukierda, ale prak-
tycznie było już po meczu i nasi 
gracze wiedzieli, że z Krakowa 
zwycięstwa nie wywiozą. 

To był mecz, w którym znów 
nasza ekipa nie potrafiła zagrać 
na swoim poziomie przez 40 
minut. Pozwoliliśmy rywalowi 
dyktować warunki po przerwie 
i to się zemściło. Na pewno tre-
ner Kucharek wyciągnie wnioski  
z tej porażki i w kolejnym spo-
tkaniu uda się uniknąć takiej sy-
tuacji. Następny mecz Księżak 
zagra już w sobotę 6 listopada w 
hali OSiR nr 2 w Łowiczu o go-
dzinie 18:00.   zł 

W sobotę walczymy o zwycięstwo z Wisłą kraków.
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Piłka nożna | iii liga

Związek zapewni więcej  
emocji jeszcze w tym roku?

Teoretycznie, w tym roku pił-
karze Pelikana powinni rozegrać 
jeszcze dwa mecze o punkty. Nie-
wykluczone, że Łódzki Związek 
Piłki Nożnej, który jest organiza-
torem rozgrywek III ligi, przedłu-
ży emocje.

Mówi się o tym, że rozegrane 
mogą zostać dwa mecze awan-
sem z rundy rewanżowej. Na ra-
zie są to jednak w większości 
plotki. Związek nie podjął jesz-
cze żadnych wiążących decy-
zji, obecnie sonduje jak na takie 
rozwiązanie zapatrują się kluby. 
Swoją drogą, ciekawe jest to son-
dowanie, bowiem Bogdan Jóź-
wiak przyznał, że nikt ze związ-
ku się z klubem nie kontaktował 
i o wszystkim dowiedział się  

za pośrednictwem poczty panto-
flowej i Internetu.

Szkoleniowiec Ptaków przy-
znał również, że wcale by się nie 
zdziwił, gdyby w tym roku przy-
szło jego podopiecznym rozegrać 
dwa spotkania więcej.

– Jeżeli tak będzie, to dziwi 
mnie tylko fakt, że nie graliśmy 
w piątek, 31. października – po-
wiedział. 

Trener przypomniał również  
o sytuacji sprzed roku, gdy zwią-
zek także w ostatniej chwili po-
stanowił rozegrać więcej meczów 
jesienią.

 – Wtedy kluby mówiły, że nie 
chciały grać, a jak związek zade-
cydował inaczej, to nikt nie pro-
testował. Wolałbym wcześniej 

wiedzieć, że gramy dwie kolej-
ki więcej. Szczerze mówiąc, nie 
zdziwię się, jeżeli rzeczywiście 
zagramy te dwie kolejki. Pogo-
da jest fajna, a znając ŁZPN, to 
mogą w ostatniej chwili zmienić 
decyzję - dodał.

Jeżeli Pelikanowi faktycznie 
przyjdzie w tym roku rozegrać 
dwa mecze z rundy rewanżowej, 
to w ramach 18. serii gier zmie-
rzyłby się na Starzyńskiego z Pi-
licą Białobrzegi, a później po-
jechał… na mecz z liderem do 
Radomia. Takie rozwiązanie by-
łoby dla łowiczan niekorzystne. 
W tym roku radomianie nie wy-
grali tylko trzech meczów, byliby 
również zdecydowanym fawory-
tem ewentualnej potyczki z Peli-
kanem. 

Tymczasem zimą sytuacja  
w wielu klubach może ulec po-
prawie, a łowiczanom nie będzie 
już dane sprawdzić się z Rado-
miakiem. Mateusz Lis
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Piłka koszykowa | Jesienny Turniej koszykówki Mężczyzn

Srebro dla UKS Żychlin
W niedzielę, 26 październi-

ka w Hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Gostyninie  
rozegrano Jesienny Turniej  Ko-
szykówki Mężczyzn. Na parkie-
cie spotkały się drużyny z Go-
stynina, Płocka, Sierpca, Kutna 
i Żychlina. Drużyna juniorów 
UKS ,,M-G SZS” Żychlin rywa-
lizowała z zespołami seniorskimi, 
ale to nie przeszkodziło do zaję-
cia II miejsca. 

W finale drużyna UKS-u wy-
stąpiła bez czterech podstawo-
wych zawodników. mr

Punkty w całym turnieju dla UKS 
zdobywali: Pietrowicz kamil (14), 
Filiński Filip (55), Stępień Mateusz 
(14),Wiliński Maciej (21), Pietrzak 
rafał (19), Filiński Adam (20),   
Szymczak Jakub (10), Lewandow-
ski Hubert (15), Jóźwiak Mateusz 
(10). Trener: Jacek Filiński.

Wyróżnienia indywidualne: Piotr 
Zyznowski (Zet Gie be Płock), 
Damian Mielczarek (kasztelanka 
Sierpc), Marek rutkowski (Zulu 
Golf bravo Płock), Maciej Wiliński 
(UkS M-G SZS żychlin), Damian 
Podel (izolbet basket Gostynin).

Grupa A
PiNGWiNy kutno

UkS M-G SZS żychlin

kASZTeLANkA Sierpc

Zet Gie be Płock

 Pingwiny Kutno – Zet Gie Be 
Płock 48:46
 UKS M-G SZS Żychlin – Kasz-

telanka Sierpc 37:27
 Pingwiny Kutno – Kasztelanka 
Sierpc 37:44
 Zet Gie Be Płock – UKS M-G 
SZS Żychlin 34:44
 UKS M-G SZS Żychlin – Pin-
gwiny Kutno 35:37
 Zet Gie Be Płock – Kasztelan-
ka Sierpc 30:36

Grupa B
iZOLbeT bASkeT Gostynin

ZULU GOLF brAVO Płock

ZiMNy LeSZek Płock

 Izolbet Basket Gostynin – Zim-
ny Leszek Płock 28:12
 Zimny Leszek Płock – Zulu 
Golf Bravo Płock 36:38
 Izolbet Basket Gostynin – Zulu 
Golf Bravo Płock 45:21

Runda finałowa
Mecz o miejsce V-VI
 Pingwiny Kutno – Zimny Le-
szek Płock 0:20 (walkower)

Mecz o miejsce III-IV
 Kasztelanka Sierpc – Zulu Golf 
Bravo Płock 41:43

Finał
 UKS M-G SZS Żychlin – Izolbet 
Basket Gostynin 41:61

Klasyfikacja końcowa:
1. iZOLbeT bASkeT Gostynin

2. UkS M-G SZS żychlin

3. ZULU GOLF brAVO Płock

4. kASZTeLANkA Sierpc

5. ZiMNy LeSZek Płock 

6. PiNGWiNy kutno

7. Zet Gie be Płock

Mecz o pierwsze miejsce pomiędzy UkS żychlin a izolbet Gostynin, 
zakończył się wynikiem 41:61.

Drużyna UKS Żychlin z pucharem za zajęcie 2. miejsca w turnieju.

Piłka siatkowa | iii Liga Mężczyzn

W Żychlinie startuje III liga
Już w sobotę inauguracja roz-

grywek wojewódzkiej III ligi 
mężczyzn w piłce siatkowej, pod-
czas której na ligowy parkiet wy-
biegną podopieczni Piotra Woj-
ciechowskiego. Drużyna Volley 
Team Żychlin rozpocznie zmaga-
nia z ekipą LKS Astoria Szczer-

ców. Dla żychlińskich kibiców 
mecz z Astorią będzie pierwszą 
okazja, by zobaczyć Volley Team 
Żychlin w oficjalnym spotkaniu 
we własnej hali. 

Do rozgrywek zgłoszonych 
zostało osiem zespołów, które w 
jednej grupie rozegrają miedzy 

sobą rundę eliminacyjną syste-
mem „każdy z każdym” – mecz i 
rewanż. Zespoły, które po rundzie 
eliminacyjnej zajmą miejsca I-IV 
rozegrają miedzy sobą trzydnio-
wy turniej, decydujący o końco-
wej klasyfikacji. Gospodarzem 
będzie zespół, który po rundzie 
zasadniczej zajął pierwsze miej-
sce. Dla pierwszych stu przy-
byłych kibiców, drużyna Volley 
Team Żychlin przygotowała nie-
spodziankę w postaci kalenda-
rzy z wizerunkiem drużyny.

Przed przystąpieniem do roz-
grywek ligowych drużyna Vol-
ley Team rozegrała już kilka 
spotkań sparingowych.  mr

 Volley team Żychlin – Bzura 
Sobota 3:1
 Volley team Żychlin – Szcza-
win Kościelny 3:2
 Volley team Żychlin – Gladia-
tor Parzęczew 1:3
 AZS Kutno – Volley team Ży-
chlin 1:3

Drużyna siatkarska Volley Team żychlin w pełnym składzie.

Sport szkolny | Aquapark w kutnie

Uczniowie SP2 doskonalili 
umiejętności pływackie
27 października 
Stowarzyszenie  
Przyjaciele Dwójki 
zorganizowało dla dzieci 
wyjazd do Aquaparku  
w Kutnie.

Uczestniczyło w nim 50 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Żychlinie. Opiekę nad 
uczniami sprawowali nauczycie-
le wychowania fizycznego: Jo-
anna Florczak, Jolanta Kapes 
oraz Jacek Filiński. Celem wy-

cieczki było promowanie aktyw-
nych form wypoczynku oraz na-
uka pływania. Na miejscu dzieci 
mogły korzystać z basenów, zjeż-
dżalni i innych atrakcji mieszczą-
cych się na terenie ośrodka. 

Dzieci prezentowały różny po-
ziom umiejętności pływackich, 
ale zarówno dla tych początkują-
cych, jak i tych już potrafiących 
pływać – priorytetem było wpo-
jenie zasad bezpiecznego zacho-
wania się w wodzie. mr

Uczniowie SP Nr 2 - Żychlin na basenie w kutnowskim Aquaparku. 
Nauka pływania z użyciem sprzętu pływackiego.

PIątEK, 7 LIStOPADA:
 18.00 – Hala sportowa OSir  
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
ii 3; 9. kolejka Indywidualnych 
Mistrzostw łowicza w sza-
chach błyskawicznych na rok 
2014;

SOBOtA, 8 LIStOPADA:
 10.00 – Hala sportowa OSir  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18: Księ-
żak I łowicz – kkS Pro-basket 
kutno Fresenius kabi; 
 10.00 – Sala gimnastyczna  
w Gimnazjum w Domaniewicach, 
ul. Główna 13a; turniej woje-
wódzkiej ligi młodziczek w 
piłce siatkowej: Asik Domanie-
wice, ŁMLkS Łaskovia Łask, Aka-
demia Siatkówki i Zduńska Wola 
i Akademia Siatkówki ii Zduńska 
Wola;
 11.00 – Stadion OSir w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła ii 3;  
13. kolejka II ligi wojewódzkiej 
B2 Junior Młodszy (rocznik 
1999) w piłce nożnej: MUkS 
Pelikan Łowicz – chkS Łódź;
 13.30 – Stadion OSir w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła ii 3; 13. 
kolejka II ligi wojewódzkiej 
C1 trampkarz (rocznik 2000)  
w piłce nożnej chłopców: 
MUkS Pelikan Łowicz – Lechia 
Tomaszów Mazowiecki; 
 15.00 – boisko w Pniewie, 11. 
kolejka łódzkiej Klasy A Grupy 
III, GkS bedlno – Świnice Warc-
kie
 17.00 – Hala sportowa Piotrków 
Trybunalski, 5. kolejka U-18; 
mecz UMkS Piotrcovia -  UkS 
M-G SZS żychlin 
 17.00 – Hala sportowa w żychli-
nie, Wojewódzkie Rozgrywki III 
Ligi Mężczyzn, Volley Team ży-
chlin - LkS ASTOriA Szczerców;
18.00 – Hala sportowa OSir  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 6. 
kolejka II Ligi koszykówki męż-
czyzn: KS Księżak łowicz - tS 
Wisła Kraków;

NIEDZIELA, 9 LIStOPAD
 12.45 – hala w kutnie, 1. kolej-
ka I Kutnowskiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki Mężczyzn: Pie-
karnia balton Płock – bkS Farbis 
bratoszewice,
 13.00 – boisko Oporów, 10. ko-
lejka łódzkiej Klasy B Grupy III, 
Olimpia Oporów - Delta Śleszyn 
 13.00 – boisko w Pniewie,  
11. kolejka Junior Młodszy, 
GkS bedlno – Włókniarz kon-
stantynów;
 14.00 – Stadion OSir w Ło-
-wiczu, ul. Jana Pawła ii 3;  
12. kolejka skierniewickiej kla-
sy okręgowej: Pelikan ii Łowicz 
– Vagat Domaniewice;
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tERMINARZ WOJEWóDZKIEJ III LIGI MęŻCZYZN

 8.11.2014 Volley Team żychlin – LkS ASTOriA Szczerców
 15.11.2014 GLkS SiATkArZ Drużbice – Volley Team żychlin 
 22.11.2014 Volley Team żychlin – LkS LUkS Dobroń
 29.11.2014 MkS Zduńska Wola – Volley Team żychlin
 13.12.2014 Volley Team żychlin – LUMkS kASZTeLAN rozprza
 20.12.2014 kS LecHiA Tomaszów Mazowiecki – Volley Team żychlin
 10.01.2015 Volley Team żychlin – GkS kamieńsk
 17.01.2015 UkS VOLLey Działoszyn – Volley Team żychlin
 31.01.2015 LkS ASTOriA Szczerców – Volley Team żychlin
  7.02.2015 Volley Team żychlin – GLkS SiATkArZ Drużbice
 14.02.2015 LkS LUkS Dobroń – Volley Team żychlin
 21.02.2015 Volley Team żychlin – MkS Zduńska Wola 
 7.03.2015 LUMkS kASZTeLAN rozprza – Volley Team żychlin
 14.03.2015 Volley Team żychlin – kS LecHiA Tomaszów Mazowiecki 
 21.03.2015 GkS kamieńsk – Volley Team żychlin
 28.03.2015 Volley Team żychlin – UkS VOLLey Działoszyn

Koniec 
dobrej serii
Księżaka. str. 47

Kibice Orła
mają powody 
do zadowolenia. str. 45


